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Numer 1 | BYDGOSZCZ, sobota dnia 1 stycznia 1938 r. j Rok XXXII.

jRfzefom.
Nie potrzebujemy na to zwracać uwa­

gi, bo każdy to łatwo stwierdzić może

w kalendarzu, że rok 1937 się skończył,
a rozpoczyna się rok 1938. Weszło już
w zwyczaj, że z okazji tego terminu

kalendarzowego robi się bilanse, ra­
chunki zysków i strat. Prasa nie doko­
nuje tej operacji w sposób buchalteryj-
ny, lecz sumuje zyski i straty moralne
i polityczne, które ścisłymi cyframi wy­
razić się nie dadzą i dlatego daję. szero­
kie pole najrozmaitszym kombinacjom.
Jedni zapisują, jak najwięcej na stronę
n,winien", a drudzy na stronę ,,ma". Za­
leży to od stanowiska, jakie ktoś zaj­
m uje wobec ludzi i stronnictw rzą-dzą­
cych i wobec zjawisk, które życiu pu­
blicznemu nadają, kierunek lub w taki

cźy inny sposób na jego rozwój wpły­
wają.

Jeżeli dzisiejszemu artykułowi nowo­
rocznemu dajemy nagłówek ,,Przełom**,
a nie ,,U progu nowego roku** czy

j,,U kresu" lub podobnie, to powód dają
inam rozlegające się nieustannie hasła

j,,przełomowe". Przełom w duszy pol-
jskiej, jakiś ,,wielki wstrząs** zapowia­

dały ciągle gazety sanacyjne od lat bli-

!sko 12. Z wzmożoną siłą głoszono je w

iroku ubiegłym , gdy płk Koc zaczął pi-
trasić plany takiej organizacji, która

by objęła wszystkich patriotów. Wiemy,
co z tego wyszło: Ozon czyli Obóz Zjed­
noczenia Narodowego, który właściwie

nikogo nie zjednoczył.
Przypomnijmy pokrótce j'at to było.

W dniu 21 lutego 1937 r. płk Koc ogłosił
znaną swoją deklarację, w której mię­
dzy innymi powiedział:

,,Zabieramy głos, m ając głębokie po-

;czucie prawości naszej inicjatywy
1i słuszności obranego przez naszą myśl
; kierunku**.

,,Wyciągamy rękę ponad ploty i nm-

ry, które w rzeczywistości czy w wy­
obraźni dotychczas dzieliły naród. N ie­

j'naruszalności tych murów niech strze­
gą gracze polityczni, niech je wzmacnia­
ją drutami kolczastymi w obronie oso­
bistych lub partyjnych ambicji i inte­
resów. Z antykwariuszami tej smutnej
przeszłości nie chcemy mieć nic wspól­
nego.

... Zwracamy się do ludzi rzetelnych,
chcących pracować dla Ojczyzny1*.

,,Ludzie rzetelni**, którzy na zew płk.
r Koca pośpieszyli do jego obozu, znaleźli

się głównie w dawnym BB. Ozon stał

się dla nich przytułkiem. Z wszystkich
pipidówek posypały się akcesy (dekla-
rację przystąpienia). Strzelcy, Straże po­
żarne, Kwoki, rozmaite legiony itp. or­
ganizacje. Ogłaszanie tych akcesów w

prasie sanacyjnej robiło tak komiczne

ś wrażenie, że aż trzeba było wstrzymać
b-n potop, który na papierze sprawiał
groźne wrażenie, a w rzeczywistości był

j - teatralną sztuczką.
Rychło w Obozie Zjednoczenia. Naro­

dowego rozpoczęły się... fermenty. Ci,

którzy naród chcieli godzić, nie umieli

się sami między sobą pogodzić. W szta­
bie Ozonu zaczęli się zmieniać ,,szefo­
wie**, struktura również ulegała zmia­
nie. Jedynie Związek Młodej Wsi z mło­
docianym wodzem Rutkowskim na cze­
le jakoś się trzyma. Wśród legionistów
i peowiaków powstały kwasy i dąsy,
jedni przychodzą, drudzy odchodzą —

jedni biją brawa, drudzy sykają. Słu­
sznie przeto rzucił ktoś hasło, głoszące,

że musi nastąpić rozłam, aby konsoli­
dacja była możliwa. Rozłam oczywiście
u góry, gdzie jedni ciągną na prawo,

drudzy na lewo (do fołksfrontu).
Spodziew'aliśmy się, źe nowy obóz

prorządowy weźmie odpowiedzialność

za rządy krajem. Nic podobnego ńie na­
stąpiło, nawet w tej chwili, kiedy obóz
ten uzyskał w Sejmie większość nie
miał odwagi wziąć odpowiedzialność za

rząd, który jedynie na nim opierać się
nie może,, bo oparcia żadnego nie ma.

Mamy rząd bez żadnego oparcia w

narodzie i mamy organizację polityczną
prorządową, która w społeczeństwie nie
ma poparcia, Tym się tłumaczy brak

w'szelkiego sensu w sposobie rządzenia.
Premier Składkowski wygłasza uczciwe

zasady rządzenia, a każdy minister robi
co chce. Premier potępia Związek Na­
uczycielstw'a Polskiego (Z. N. P.), a m i­
nister Świętosławski ustępuje wobec te.

go samego Z. N. P. — Premier Skład­
kowski wygłasza piękne mowy o sto­
sunku do wsi, a równocześnie widzimy
niesłychanie przykre fakty prześladowa­
nia tejże samej w'si, która chce mieć

wpływ nie tylko na sprawy polityczne,
ale i na samorząd gminny, niesłychanie
ograniczony wskutek nowej organizacji
wyborczej i praktyk administracyjnych.

Masy chłopskie zostały wepchnięte do

opozycji Może w'brew własnej w'oli. Są
tego dowodem nie tylko obchody ra­
cławickie, jak niemniej strajki sierpnio­
we, które z dziwną surowością do dziś

są prześladow'ane.
Niezrozumiałym może się wydawać

fakt, że sfery rządzące nie szukają po­
rozumienia z m asą chłopską, której nie

zastąpi żadna Młoda Wieś. Bez masy

chłopskiej nie jest możliwa żadna kon­
solidacja. Zbyt w'ielki odłam społeczeń­
stw'a pozostałby poza zamierzeniom

konsolidacyjnym. Ostre zarządzenia w

stosunku do ruchu chłopskiego mogą

tylko pogorszyć sytuację.
Na innych odcinkach życia publicz­

nego nie lepiej się dzieje. Jedynym ja­
snym momentem jest połączenie się
Ch. D. i N. P. R. w jedno stronnictwo.
— Stronnictwo Pracy. Jest to prawdzi­
w'a konsolidacja, gdyż dw'a stronnictwa

połączyły się w jedno i w'skutek tego
zm niejszyło się rozbicie społeczeństwa.
Demokratyczna platforma tego połącze­
nia nie w'zmocniła ,,frontu demokra­
tycznego**, gdyż program Stronnictwa

Pracy nic nie ma wspólnego z socjali­
stycznym i żydowskim ,,folksfrontem**.

Encykliki Ojca św. o komuniźmie i o

niemieckim nowym pogaństwie (mit
brennender Sorge) w jego programie
znalazły należyte uwzględnienie. Dlate­
go w'łaśnie Stronnictwo Pracy liczyć
może i ma praw'o do poparcia w społe­
czeństwie. W przeciwieństwie do mło­
dych ludzi np. Falangi, których 25-letni

,,wódz'* B. Piasecki głosi konieczność

przełomu, ale nie posiada takiego.
Przełom w Polsce nie jest konieczny.

Wystarczy powrót do źródła prawdziwej
polskości, którą zahamował osławiony
m inister Janusz Jędrzejewicz. N ie trze­
ba nam isiągać do wschodnich wzorów%
bo w duszy polskiej znajdziem y dosyć
źródeł odrodzenia narodowego. Nawet

w ruchu antysemickim, tak ze wszech-

m iar koniecznym nie znajdziemy roz­
wiązania najważniejszych zagadnień ży­
cia narodowego, gdy pamiętać nie bę­
dziemy o tym, co jest właściwością du­
cha polskiego. Nie trzeba nam żadnych
przełomów ani żadnych wezw'ań do

dźwigania ,,Polski wzwyż" — 'wystar­
czy apel do patriotyzm u w szystkich ,,rze­
telnych patriotów'*, aby poczuwali się
do obowiązku względem Ojczyzny. Ani

Ozony ani ,,fołksfronty" nic tu nie zna­
czą. Dla nas hasłem jedynym jest ,,Pol­
ska", a zasadą, w 'ypowiedzeniem przez

Prezydenta Rzeczypospo-litej po śmierci
Marszałka Piłsudskiego: odtąd prawo
ma nami rządzić.

Oby ta k było?

W tęsknocie życia i w spraw ludzkich gwarze
Wśród trosk, co na nas czyhają od świtu

Na tajemniczym wieczności zegarze
Znów posunęła się wskazówka bytu.

Rok nowy zasiadł na świata harendzie
I ma przed sobą dni władania wiele

Więc każdy pyta, jaki ten rok będzie
I co przyniesie: smutek czy wesele?

Po cóż się pytać kochani ludziska,
Po cóż zwątpieniem duszę, swoją sycić,
Skoro w tej sprawie prawda jest tak bliska,
Że każdy zdoła ją sercem uchwycić.

Los tego roku, jest już w nas gotowy,
Więc po cóż w przyszłość z lękiem się patrzymy,
Gdy takim będzie dla nas ten rok nowy,
Jakim go sobie sami uczynimy.

A więc wysiłkiem całej naszej woli

Zróbmy go dobrym, jasnym i szczęśliwym,
Aby nas wyrwał z niezgody niewoli
I sprawiedliwość przyniósł wszystkim żywym.

Abyśmy sprzęgli się sercami swerni
1 nierówności nie bylo w narodzie,
Lecz by Polacy wszyscy na tej ziemi
Potężną Polskę, budowali w zgodzie.

Henryk Zbierzchowski.
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Nieudaly atak na gen. Żeligowskiego.
Wicemarszałek Miedziński d e s i a lpo rękach.

Warszawa, 31. 12. (Te!. wł.). Niepo­
wołani chwalcy autorytetów w Polsce,
członkowie' sejmowej kom isji wojskowej
oświadczyli gen. Żeligowskiemu, że nie

maja do niego zaufania i że z nim, jako
przewodniczą cym komisji współpraco­
wać nie będę. Już sam pomysł tej ory­
ginalnej dywersji był nieszczęśliwy.
Form a Itstu, wystosow'anego do sędziwe­
go generała była arcynieszczęśliwa. Jak
wierny inicjatorem tego W'szystkiego był
p. Miedziński i obecnie ten sam pan Mie-
dziński kandyduje na stanowisko prze­
wodniczącego komisji po ustąpieniu ge­
nerała Żeligowskiego.

W tym postawieniu sprawy nie ma

ani okruszyny rzeczow'ego ustosunko­
wania się do ,,rzeczywistej rzeczyw'isto­
ści, bo porów'najmy tylko dwa nazw'iska

,,Żeligow-ski i Miedziński1* i dwie rangi:
opromieniony aurealą sław'y generał i

więcej 'cywil niż pułkownik11. Ten wiel­
ki kontrast sam się narzuca każdemu.

Dziś p. Stroński przypomina w ,,Ku­
rierze Warszawskim11, że regularmin
zna votum nieufności dla marszałka i

członków prezydium pełnego sejmu,
nie zna zaś vOtum nieufności dla prze-

Wcdniczącego komisji. Dawniej to

istniało. Bb regulam in poprzednich sej­
mó'w przewidywał (art. 82) stosowanie

przepisów z pełnego sejmu. Ale teraz

tego nie ma i nie ma świadomie i celo­
wo.

Wytgpienie 12 czy 15 posłów przeciw
przewodniczącemu komisji jest przeto
naruszeniem regulaminu, czyli tzw.
zakłócenia powagi łub zakłócenia spo­
koju w-edług art 92 i 95. A to w praw'i­
dłow'ym działaniu regulaminu pociąga
za sobą ...przewidziane następstwa, Art.
98 regulaminu postanawia, że przewo­
dniczący może stosować kary dyscypli­
narne wobec tych członków, którzy u-

chylają się bez powodu od prac komi­
syjnych. Posłowie mogliby apelować
tylko do marszałka w drodze odwoław­
czej. ,,Gotowi jednak wpaść z deszczu

pod rynnę, jak pisze p. S., gdyż p. mar­
szałek może coś... dołożyć'1; .

Dla niezadowolonych pp. posłów. któ­
rzy sami chcieliby dopisyw'ać własne
słowa na buław'ie marszałkowskiej po­
zostaje jedna droga, tj. zrzec się stano­
wiska członków komisji, bo też i gene­
rał Żeligowski tak łatwo ustępować nie

będzie, gdyż jest pełen świadom ości, że

przemawiając na plenum sejmu był w'y­
razicielem większości społeczeństwa pol­
skiego.

Dostało się też p. Miedzińskiemu, któ­
ry wszczął walkę z generałem Żeligow'­
skim od organu Stronnictwa Pracy

,,Nowej Prawdy11, w artykule ,,Lepszy
od generała1*, która, pisze: Dzisiejszy
sejm nie ma nadmiaru matadorów, ale
za to posiada jednego, który jeszcze ni­
gdy w' życiu nie zgrzeszył zbytnią szcze­
rością. Ten ci mąż upatrzony (nastano*
w iska prezesa sejmow'ej kom isji w'ojsko­
w'ej po gen. Żeligowskim red.) i wy­
jątkowy. jak domyślamy się wszyscy,
jest pan wicemarszałek dzisiejszego sej
mu — Bogusław Miedziński.

Trudno określić mistrzostwo przyszłe
go prezesa. Jubilef? W szystkowiedz?
Fechmistrz. Champion, K rasnom ówca ?

Sobieposeł, Ekwilibrysta? Kontorsjon i-

sta? Łow'iec? Słowoboj? Wszystkie te
określenia są prawdopodobnie mylne, bo

ażeby określić ściśle człowieka, trzeba

w'iedzieć, co on myśli, czuje, głosi, w co

wierzy, co lubi i co szanuje.

My, pismo informacyjne, nie wiemy.
Wiemy- natomiast o istnieniu przysło­
wia: lepsze — jest wrogiem dobrego,
Mając nie mniejsze prawa od całego
Olimpu w troszczeniu się i umiłowaniu
armii życzymy dzisiejszemu sejmowi,
aby generał Żeligowski nadal przeszył
lekkomyślną szczerością".

Do tego życzenia dołączamy się i my,
co też już uczynił w prywatnej rozmo­
wie z panem generałem Wasz stały ko­
respondent. (R.).

Bukareszt, 31. 12. (PAT) Rząd naka­
pał zamknięcie dzienników ,,Diminea-
ta", ,;A!deVerur i ,,Lupta", które począt­
kowo były tylko zawieszone. Dekret rzą­
dowy stw'ierdza, że zarządzenie to wy­
dane zostało dlatego, iż wspomniane
dzienniki redagowane są głównie przez
cudzoziemców (przez żydówfi!) i że

pirzez cały czas swego istnienia zajmo­
wały stanowisko, sprzeczne z interesa­
mi kraju.

Według doniesień dzienników, zarzą­
dzenia. o charakterze zdecydowanie an­
tysemickim , wydane lub zamierzone

przez rząd, przewidują równie:
zakaz współpracy żydów w dzien­
nikach, wychodzących w języku
rumuńskim, cofnięcie koncesyj, u-

dzielcnych żydom na sprzedaż pro­
duktów monopoli państwowych,

ja,k np. alkohol, tytoń, zapałki etc., re­
wizję procedury naturalizacji, o ile na­
stąpiła ona później niż w r. 1922, w y­
właszczenie żydów z wszelkiego rodza­
ju przedsiębiorstw rolnych oraz zakaz

zajmowania się jakimkolwiek handlem

w gminach wiejskich.

Wiadomości te zaniepokoiły bardzo

ludność żydowską. Największa k o n ste r­
nacja ujawnia się w Bukareszcie, gdzie
żydzi grali wielką rolę w handlu, fi­
nansach oraz wolnych zawodach,

* * *

W Rumunii doszli do władzy nacjo­
naliści i rozpoczęli już teraz walkę z ży­
dami w tych punktach, gdzie ona jest
najbardziej konieczna i najłatwiejsza
do wykonania Tymczasem u nas rząd
trwa przy fikcji rćwnorzędności ele­
mentu polskiego i żydowskiego, podczas
gdy społeczeństwo napróżno usiłuje
choć trochę osłabić jarzmo żydowskie.

Sytuacja w Rumunii nie jest jeszcze
wyklarowana. Faszyzm jest u steru,
ale tiberali i demokraci mają w parla­
mencie większość, nie mówiąc w sena­
cie. Dlatego to Goga skłania się do po­
wzięcia postanowienia o rozwiązaniu
Stanowienia służy mu fakt, że komisja
wyborcza nie ogłosiła wyników wybor­
czych nie w ciągn 24 godzin, ale w 8 dni

po ich przeprowadzeniu.

Panuje przekonanie, że zarządzenie
o rozwiązaniu parlamentu ukaże się już
y, dniach najbliższych, a

nowe wybory zostaną wyznaczone!
na połowę marca. j

Wytoczenie watki żydom musi do­
prowadzą do zupełnej zmiany polityki
zagranicznej Rumunii. Będzie ona za­
pewne m usiała wziąć rozbrat z masoń­
ską Pragą, rozluźnić więzy z Francją
i oprzeć się o Włochy i o Niemcy. To

ostatnie wnioski nasuwają się przy

przeglądaniu komentarzy pism wło­
skich i niemieckich pełnych zachwytu
dla przeobrażeń rumuńskich. Warto
również zanotować pogłoskę, że

Gosring jedzie do Bukaresztu!

Berlin, 31. 12. Prasa niemiecka i opi­
nia publiczna coraz m niej ukrywa swe

zadowolenie z wydarzeń, jakie rozgry­
wają się w Rumunii. Koła, zbliżone do

urzędu spraw zagranicznych, przypomi­
nają, że Goga w listopadzie wypowiadał
się w parlamencięza zbliżeniem Rumu­
nii do Niemiec i domagał się zawarcia

paktu przyjaźni między obu państwa­
m i. Hitlerowcy nie tają radości, że rząd
spowoduje upadek * parlamentaryzmu
w Rumunii i wprowadzi system autory­
tatywny bez parlamentu. Są przekona­
ne, że w Rumunii nastąpią zmiany za­
równo w dziedzinie wewnętrznej, jak
i zewnętrznej. Obecny stan uważają za

przejściowy, prowadzący do dalszych
zmian.

Z kół dobrze poinformowanych kore­
spondent Nasz dowiaduje się, że w

pierwszej połowie stycznia kanclerz

Gcering wybiera się do Bukaresztu na

czele dużej eskadry lotniczej z wizytą.
Wizyta taka miała by charakter nie tyl­
ko wizyty towarzyskiej.

Nowy gabinet w Egipcie.

Rumunia dla Rumunów"
3ak premier doga pDjmuie to hasło?

Londyn, 31. 12. (PAT) ,,Evening-Stan- I

dard11 zamieszcza wywiad swego przed-
'

stawiciela z nowym premierem rumuń­
skim Gogą. W związku z wygłoszonym
przez nowego premiera hasłem ,,Rumu­
nia dla Rumunii" premier Goga oświad­
czyć miał według jjEyening-Standard11
co następuje:

Rozumiem przez to hasło, że Rumu­
nia naprawdę stać się musi ziemią Ru­
munów, a nie 10X00 żydów uchodźców

z Rosji i innych krajów, którzy napły­
nęli do Rumunii po wojnie. W zasadzie
nie jesteśmy wcale antysemitami i nie

żywimy żadnej nienawiści do żydów,
ale jesteśmy zdecydowani wyzwolić
przemysł, handel i wolne zawody spod
obcego monopolu, który odsunął na bok

naszych własnych rodaków. Obcy żydzi
panują dziś prawie że nad całym w iel­
kim przemysłem rumuńskim , żelazem,
węglem i naftą, a także znajdują się
w znacznej liczbie we wszystkich wol­
nych zawodach w Rumunii. Kraj nasz

liczy 1.500 tys. żydów na ogólną liczbę
18 milionów mieszkańców. Zamiar mój
idzie obecnie w tym kierunku, aby za­
stąpić ich Rumunami.

Dokonamy reorganizacji przemyśla
według przesłanek podobnych do

analogicznego rozstrzygnięcia tych
zagadnień w państwach faszystow­
skich,

aczkolwiek pod innymi względami nie

będziemy posiadali z tymi państwami
żadnego specjalnego pokrewieństwa(?)
Główną cechą naszej polityki zagranicz­
nej będzie o wiele ściślejsza aniżeli do­
tychczas przyjaźń z 'W.Brytanią(!) Mam

nadzieję, żo uda się zacieśnić więzy za­
równo w dziedzinie dyplomatycznej jak
handlowej. Pragniemy jak najprędzej
rozpocząć rozmowy na temat nowego
traktatu handlowego rumuńsko-angieł-
skiego.

Francja, rzecz oczywista, m usi być
przyjaciółką każdego kraju, któi-y za­
mierza utrzymywać przyjazne stosunki
z Anglią i dlatego mamy nadzieję, że
nasze stosunki z Francją ułożą się rów­
nież przyjaźnie.

Co się tyczy Niemiec i Włoch, to o-

becne stosunki nasze z tymi krajami
będziemy nadal utrzymywali i rozbudo

wywali. Nie zamierzamy, żadnych
zmian zasadniczych, pragniemy pokoju
i realizacji hasła: ,,Rumunia dla Ru­

Przesilenie, rządowe w Egipcie przybra­
ło obrót nieoczekiwany. Król odsunął od

władzy stronnictwo będące w większości
w parlamencie i powierzył misję utworze­
nia gabinetu przywódcy opozycji jMohame-
dowi Mahpaoud (na zdjęciu).

munów" - zakończył Goga. (Pamiętać
trzeba, że mówi się to do dziennikarza

angielskiego i mimo charakteru propa­
gandowego jest to więcej niż znamienne).

Uciecha w Rzymie.
Rzym , 31, 12. (PAT) Virginio Gayda

stwierdza na łamach ,,Giornale d'Italia1*
że cechy charakterystyczne nowego rzą­
du rumuńskiego dadzą się ująć nastę­
pująco: 1) zasada silnej władzy, mają­
ca swe źródło u góry, 2) bojowy cha­
rakter nacjonalistyczny. Ponadto publi­
cysta przy'pisuje nowemu rządowi sym­
patie wobec ,,osi Rzym-Berlin".

Sfraih paryski zakończył sią
Paryż, 31. 12. (PAT). Unia Związków

Zawodowych Robotników rejonu pary­
skiego i wspólny Związek Zawodowy
Pracowników Zakładów Użyteczności
Publicznej ogłosiły komunikat, który
stwierdza, że wobec ścisłych zobowią­
zań, przyjętych przez rz-d w osobach

trzech ministrów, działających w poro­
zumieniu z prezesem rady ministrów,
akcja strajkowa zostaje zakończona.

Pracownicy miejscy m aja otrzymać do­
datek w wysokości 1,320 franków rocz­
nie.

W bitwie sod Taniał
wzięto udziel 100 bombowców.

St, Jean de Luz, 31. 12. (PAT). Ze
źródeł pow'stańczych donoszą, że wielka

bitwa,, która rozpoczęła się w środę, o

godz. 7 rano pod Teruelem, osiągnęła na­
silenie nienCłowane dotychczas od po­
czątku wojny w Hiszpanii.

Przygotowanie artyleryjskie narodow­
ców było niezwykle gwałtowne. Wspie­
rane ono było przez akcję stu trzymoio-
rOwych samolotów bombowych. Naro­
dowcy posunęli się 3 km w gPb i zajęli
linię wzgórz, panujących nad doliną
Teruelu. Opór wojsk rządowych został

łatwo złamany za wyjątkiem prawego
skrzydła, gdzie napotkano się z zaciekłą
obroną u Łapedriza, która jednak zosta­
ła o godz. 18 zajęta przez narodowców.

uciesczlsfi Zw(Mbwr.
Sofia, 31. 12. (PAT). Jak donoszą ze

źródeł miarodajnych, rząd postanowił
wydać zakaz wjazdu żydów z Rumunii.

Oczekuje się tu bowiem, że zmiana rzą­
du w Rumunii wywoła silny ruch emi­
gracyjny żydów.

Ulica Piłsudskiego
w Paryżu-

Paryż, 31. 12. (PAT). Rada miejska
miasta Paryża na plenarnym posiedze­
niu uchwaliła na wniosek radnego p.
Brandon nazwać jedną z ulic Paryża
ulicą Józefa Piłsudskiego.
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Początkowo będzie się trochę jeszcze
myliło w datowaniu, jeszcze będą pstrzyć
listy siódemki poprzerabiane na ósemki.

Jedna noc trochę bardziej żywa niż inne,
morze wódki i wody sodowej, gdzienieg­
dzie butelka szampana, parę bezsensow­
nych strzałów na wiwat, t. zw. szaleń­
stwo — i już na gruzach roku 1937 roz­
siądzie się nowy rok 1938.

ZmiOjća roku wyraźnie występuje tyl­
ko w ka*mdarzu, bo przecież dookoła nic

się nie zmienia. W roku 1938 tak samo

jak w 1937 i w poprzednich ludzie się
będą m artwili, złościli, kłócili, czasem —

radowali. Tyle, że nadziei jest trochę
więcej. Zawsze — coś się niby zaczyna,
czegoś się można spodziewać.

Czego? To właśnie jest wielka niewia­
doma i - wielki urok życia. Przyszłość
otoczona jest tajemnicą. A że ciekawość

ludzką specjalnie zawsze każda tajemnica
nęci i drażni, stąd zainteresowanie, jakim
się cieszą wszelkiego rodzaju wróżbici,
prorocy z nieprawdziwego zdarzenia.

Tm ludzkość bardziej niby mądrzeje,
im bardziej postępuje kultura i cywili­
zacja, tym większe uznanie znajdują róż­
nego rodzaju szarlatani, obiecujący prze­
niknąć przyszłość i zedrzeć z niej ma­
skę. Biedacy pozwalają się naciągać pę­
tającym się, po świec%e cygankom i chiro-

mantkom ,,z carskiego dworu1', t. zw.

szumnie elita (choć nie zawsze umysłowo
też elita) ma swoich dyplomatów jasno­
widzów i wywoływaczy duchów. Różne
paniusie nudzą się i urządzają seanse

spirytystyczne, co ostatnio stało się mo­
dne w najwyższych kolach warszaw­
skich. Gorzej, że podobno w tych sean­
sach biorą udział dygnitarze, którzy we­
dług wskazówek uprzejmie udzielanych
przez duchy wydają swoje decyzje w

sprawach najważniejszych.
Na nowy rok wróżby cieszą się naj­

w iększym powodzeniem. Zawsze to

przecież okazja, którą wszyscy żyjący
z przepowiadania przyszłości starają się
wykorzystać. 'Wszystkie te wróżby nie

są niczym złym — pod warunkiem jed­
nak, że się ich specjalnie poważnie nie

bierze.
Warto je przeczytać, żeby się trochę

pośmiać. Dobrego humoru i szczerej ra­
dości trzeba nam jak najwięcej.

A przyszłość? Zobaczymy. Czas
tak szybko leci, że ani się obejrzymy, jak
znowu będzie nowy rok. Poco się z góry
martwić, co tych 365 dni przyniesie? Le­
piej się wziąć do pracy i spróbować tę
przyszłość choć trochę nagiąć do swojej
woli. Wtedy napewno wszystko się le­

piej ułoży.
A więc — dosięgo roku, bez względu

na to, coby o nowym roku mówili wróż­
bici.

NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI

Ola arenie świata w 1937 roku.

POD ZNAKIEM WOJNY.
Narodził się rok miniony przy szczę­

ku oręża w wojnie bratobójczej hiszpań­
skiej. Gdy patrzeć na wielki kontynent
euroazjatycki jak na skład łatwopal­
nych materiałów% widać jak płomienie,
które obejmowały jeden z końców, za­
jaśniały w roku 1937 również na dru­
gim. 9 lipca rozpoczyna się ,,zatarg"
chińsko-japoński trwający po dziś
dzień z niezmienioną siłą. Ale cały wiel­
ki środek trwa w pokoju. Wprawdzie
wszyscy ,,strażacy'* gromadzą benzynę
i proch, ale na zewnątrz występują
z sikawkam i... i leją wodę, paktów o

nieagresji, wizyt dyplomatycznych, o-

świadczeń pokojow'ych, układów o nie­
interwencji, w'zględnie przyjmow'ania
do wiadomości tego rodzaju ,,uniewin­
nień" jak japońskie po zbombardowa­

niu w dniu 13 grudnia kanonierek ,,Pa-
nay" i ,,Lady Bird".

Żyjemy pod znakiem wojny. Roz­
chodzą się wieści, że Anglia magazynu*
je za 100 milionów funtów zboża, jak
gdyby już jutro m iały w'yruszyć nie­
mieckie łodzie podwodne celem prze­
prowadzenia blokady. Z drugiej jednak
strony nie sposób nie w'ierzyć wnio­
skom wynikającym z tego prostego
faktu, że obecnie zaciąga się pod sztan­
dary roczniki... ,,nieurodzone" w czasie

w'ielkiej wojny. Wielkie kontyngenty
rekruta podrosną dopiero w 1940 roku.

Wierzmy w'ięc, że mamy przynajmniej
2 lata spokoju i że gromadzone przez
Anglików' zboże zjedzą szczury, a nie
zaatakowana ludność.

Wioch z dn. 25 listopada o wystąpieniu
z Ligi Narodów, przypieczętow aną
ośw'iadczeniem rządu niemieckiego, że

nigdy do niej nie powróci. Jest to ol­
brzymia klęska idei Ligi Narodów. Na-

Wojna hisz-punskat.

Już przed rokiem w iedzieliśmy, że
szanse zwycięstwa mają biali. Wiemy
to również obecnie, choć główmy front

prawie się nie zm ienił. Zdobyto tylko
8 lutego Malagę. Gen. Franco zlikwido­
wał natomiast całkowicie front północ­
ny. 14 czerwca padło Bilbao, 25 sier­
pnia Santander i 21 października Gijon.

Ofensywy czerwonych prowadzone
pod Madrytem w lutym i marcu nie

ważnych sukcesów lokalnych, likwido­
wanych jednak już obecnie przez bia­
łych .

Wpraw'dzie cały św'iat wierzy w zw'y­
cięstwo białych, ale nikt nie potrafi
wskazać na szybkie zakończenie wojny.
Teren, klimat i brak dobrej organizacji
tyłów' uniem ożliw'iają szybkie działanie.

Jeśli w roku 1938 wojna ta zakończy
się, będzie to nielada sukcesem, mogą-

PKO

Składa życzenia noworoczne

wszystkim swoim klientom

pow'iodły się. Brakom ich organizacji
należy przypisać nieudolność w prowa­
dzeniu większych operacyj. Dopiero 18

grudnia decydują się oni na większy
i lepiej opracow'aną, ofensywę na Teruel.

Prowadzi ona do osiągnięcia dość po-

cym się korzystnie odbić na ogólnej at­
mosferze. W przeciwnym wypadku
działania na terenie Hiszpanii mogą się
zbliżyć w czasie do niebezpiecznego ro­
ku 1940-tego!

Zcaś a ry śrddzlefTiifomorslrli

Smętek dostał kategorię ,,E"
Warszaw a. Smętek w tych dniach

stawał ponownie przed komisją pobo­
rową. Lekarze uznali go za niezdolnego
do służby wojskowej. Smętek otrzy­
mał kategorię ,,E". W dalszym ciągu
pracuje on w PZL. Jeśli chodzi o upra­
wianie sportów to wolno mu uprawiać
takie, które nie męczą zbytnio orga­
nizmu.

Stron. Pracy w e Lwowie.
Za Lwowa donoszą, iż przygotowywa

ny jest na tamtejszym terenie zjazd
Stronnictwa Pracy - w styczniu. W
lwowskich kołach politycznych w'ymię
niają, jako przyszłego prezesa okręgu
lwowskiego Stronnictwa Pracy prof,
Stanisława Grabskiego.

Wojna domowa hiszpańska groziła
szeregiem komplikacji międzynarodo­
wych. Już na początku roku pojawiły
się alarmy o apetytach niemieckich na

Maroko hiszpańskie i włoskich na wy­
spy Balearskie. Sprawa ta została wy­
jaśniona w rozmowie Hitlera z amba­
sadorem francuskim Francois Poncet

w dn. 12 stycznia. Pow'racała jednak
ciągle na łamy prasy.

Uchwalona ,,nieinterwencja" zała­
mała się na skutek ataku samolotowe­
go na pancernik ,,Deutschland" w dn.
29 maja i łodzi podwodnych na ,,Leip-
zig" w dn. 19 czerwca. W cztery dni

później Niem cy i Włochy w'ystępują z

komitetu nieinterwencji. W rezultacie

końcowym Anglia i Francja wycofała
17 wrześnie swe okręty z. kontroli brze­
gów hiszpańskich.

Wprawdzie w'ojna hiszpańska nie

przyczyniła się w niczym do poprawy
stosunków' francusko-niemieckich jed­
nak z uw'agi na bardzo taktowne stano­
w'isko Francji i małe stosunkowo anga­
żow'anie się Niemiec, na tym odcinku

poza polemika prasową w'iększego za­
ognienia zaobserwować nie było można.

Inaczej ułożyły się stosunki anglo-
włoskie. Mussolini zaangażował się po
stronie gen. Franco ,,na całego". Anglia
poczuła się tym śmiertelnie zagrożona.
Przez cały rok uporczywie odmaw'iała

pogodzenia się z aneksją Abisynii. Mi­
m o zaw'arcia w dn. 3 stycznia układu

,,dżentelmeńskiego" między Anglią i

Włochami, stosunki między tymi pań-
stwami bynajmniej dżentelmeńskie nie

były. Bardziej agresywne okazały się
Włochy. Ich prasa dowodziła niezmor­
dowanie o zmierzchu potęgi angielskiej.
W czasie koronacji króla Jerzego VI
w' dn. 12 maja brakło gości z Włoch.
Mussoiini czuł się obrażony jednocze­
snym zaproszeniem nieszczęsnego Haile

, Selassiego.

Obecnie napięcie częściow'o zm alało,
ale nie roknją żadnych nadziei na przy­
szłość. Kolizja interesów anglo-wło-
skich jest tak zasadnicza, że bez roz­
grywki wojennej nie ma mowy o jej
zlikw'idowaniu. Anglia nie może się po­
godzić ani z interwencją wioską w Hi

szpanii ani z opanowaniem Abisynii.
Włochy znów dostają wprost atakórv
histerii na widok potęgi angielskiej, za­
gradzającej im wszędzie drogę do wiel­
kości. Ich nienaw iść przybiera takie

formy, że w Bari działa nie tylko wło­
ska radiostacja propagandowa, mająca
na celu podburzanie Arabów, ale rów­
nież nadaje się audycje dla... Hindusów,
aby nawet na tak odległym terenie

osłabić śmiertelnego wroga.

Porozwmfenie

trzechfaszymmów.

Dziejowego znaczenia wypadkiem
była bez w'ątpienia podróż Mussoliniego
do Berlina w dn, 24—29 września. Dwa

faszyzmy europejskie podały sobie ręce
mimo dzielących ja spraw spornych na

czele z kwestią niepodległości Austrii.
Formalne zacieśnięcie więzów nie mia­
łoby takiego znaczenia jak całoroczny
fakt zupełnej solidarności. Uwydatniła
się ona najbardziej na terenie Hiszpanii
i doprowadziła do przystąpienia Włoch

w dn. 5 listopada do paktu antykomi-
ferncwskiego, podpisanego przez Niem­
cy i Japonię 25 listopada 1936 roku.

Wprawdzie mamy tylko pakt prze-
ciwkomunistyczny a nie sojusz, jednak
świat musi się już liczyć z perspektywą
przymierza ,,nieposiadających", wy

mierzonego ostrzem przeciw ,,posiada
jacyni" . Podział świata na dwa wrogie
obozy już jest w zarysach dokonany.
Niepewny jest tylko udział szeregu

muiejszy ch państw.
Porozumienie trzech faszyzmów mia­

ło w skutku znamienną deklarację

Wysuszone mydło Tukan w zawsze

równej i najwyższej jakości. 21515

wet Anglia wyciąga wnioski z rzeczy­
w'istości, jeśli król a ngielski na ostat­
nim otwarciu parlamentu nie poruszył
w swym orędziu spraw'y Ligi.

Tuż przed wojną światową wykoń­
czono Pałac Pokoju w' Hadze. W roku

bieżącym Liga Narodów przeniosła się
do nowej wspaniałej siedziby i jedno­
cześnie zmieniła się w rodzaj antyfa­
szystowskiego frontu. Wróży to bardzo

źle o jej przyszłości.

Ztn^ietshie hłnpoiąf.

Angielskie kłopoty, to w gruncie rze­
czy kłopoty całego św'iata. Imperuim
bowiem brytyjskie jest i światem dla
siebie i styka się ze w'szystkim, co św'iat

interesuje.
Majowa koronacja króla Jerzego VI

była symbolem siły i bogactw'a. Takiej
uroczystości nasza kula ziemska nie

oglądała. Teatralny pokaz potęgi stał

jednak w dużej sprzeczności z rzeczy­
wistością. Anglia znajduje się wyraź­
nie w defensywie i bez względu na me­
tody jakie stosuje rozbrojenia, czy wiel­
kich zbrojeń, oparcia się na pakcie Ligi
czy też na jazdach różnych lordów Ha-
lifaxów' . (wizyta berlińska 17—20 XI.)
ciągle coś traci na swym prestiżu i

swych wpływach.
Wielkie usiłowania angielskie, aby

powstrzymać Mussoliniego od miesza­
nia się w sprawy hiszpańskie skończy­
ły się na niczym.

Najmocniej jednak nadeptuje obec­
nie na ogon brytyjskiemu lwU Japonia.
Wpływy angielskie w Chinach mogą
być w najbliższym czasie zredukowane

do zera. Anglia zaangażowana w spór
z Włochami nie potrafi się przeciwsta­
w'ić Japończykom. Mogłaby w%prawdzie
pozyskać pomoc Stanów, ale te nie wy­
kazują agresywnej postawy — mając
dość kłopotów z nowym załamaniem

się koniunktury.
Porozumienie przeciwkornunistyczne

faszyzmów wydaje się wyraźnie skiero­
wane przeciw Anglii. Pamiętamy jak to

wojnę w Abisynii wyzyskał Hitler do

wprow'adzenia swych garnizonów do

Nadrenii. Obecnie znów', gdy w lipcu
napięcie stosunków anglo-włoskich i po
części anglo-niemieckich dokoła spraw

nieinterwencji dochodziło do zenitu,
rozpoczęła się właśnie wojna chińsko-

japońska,
Anglia ma wpraw'dzie olbrzymie siły

i zbroi się na potęgę. Nie wydaje się je­
dnak, aby mogła skutecznie działać na

tak odległych od siebie terenach jak
Ocean Spokojny i Morze Śródziemne.
Można i trzeba ufać Anglikom, że są
zdolni do w'ielkich rzeczy, a le jeśli
wziąć pod uwagę, że w roku omawia­
nym ludność Anglii zaczęła już wymie­
rać, trudno sobie wyobrazić, aby licząc
dziesiątkami lat 40 milionów starzeją­
cych się Anglików mogło utrzymać swe

olbrzymie imperium przed atakami
m łodych i ciągle rozw'ijających się na­
rodów. St. Strąbskl,
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Przeszło sto tysięcy zebra! Śląsk w jed­
ną niedzielę na bezrobotnych. Ostateczne

Wyniki zbiórki ulicznej urządzonej w dn.
19 grudnia br. n a terenie województwa- ślą­
skiego na rzecz bezrobotnych, przedstawia­
ją się następująco: Ogółem na terenie wo­
j'ewództwa śląskiego zebrano w tym dniu
105.000 zł, z tego na terenie Katowic 74.000
zł, w pozostałych powiatach 31.000 zł.

W Zakopanem nie ma żydów. Tegorocz­
ne święta Bożego Narodzenia w Zakopa­
nem, które przeszły przy pięknej pogodzie
i obfitym śniegu, były zupełnie wolne od

masowego przyjazdu żydów, jak to bywało
w latach ubiegłych. Są to prawdopodobnie
skutki propagandy przeciwżydowskiej na

tamtejszym terenie lub też zbojkotowanie
przez żydów Zakopanego.

Osoby w podeszłym wieku, dla których
wypróżnienie związane jest z cierpieniem,
doznają znacznej ulgi przy codziennym
stosowaniu w przeciągu tygodnia 3 -4 łyżek
stołowych dziennie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa. Zapyt. wasz. lekarza.

Spółdzielczość n a Górnym Śląsku pięk­
nie się fotfwija. W ć^ecnej chwili istnie­
je 14 spółdzielni spożywców, prowadzących
110 sklepów. Są to przeważnie placówki
powstałe ju t po odzyskaniu niepodległości.
Z przedwojennych spółdzielni utrzymały
się zaledwie 2. W roku bieżącym spół­
dzielnie liczyły 18.200 członków i z każ­
dym dniem daje się zauważyć przypływ
nowych udziałowców.

Obrady ,,Naprawy". W pierwszych
dniach stycznia obradować ma w Warsza­
wie poufna konferencja ,,naprawiaczy". W

konferencji tej m a wziąć udział ok. 50 osób.
Na zaproszeniach, które już zostały roze­
słane do poszczególnych osób, widnieją na­
zwiska dwóch posłów obecnego Sejmu. Na

konferencji tej ma być ostatecznie ustalona

sprawa ewentualnego wydawania przez na­
prawiaczy własnego dziennika w W arsza­
wie .

Palimy coraz więcej papierosów. 6.026
milionów sztuk papierosów spaliliśmy w

okresie od stycznia do października 1937 r.

iW stosunku do analogicznego okresu roku
ub. oznacza to w'zrost o 844 miliony sztuk.
Jeśli chodzi o poszczególne dzieinice kraju,
to wzrost konsumcji papierosów zaznaczył
sr-ę nie wszędzie. W ystąpi! on tylko w woj.
centralnych, południowych i zachodnich,
natomiast w woj. wschodnich nastąpi! lekki

spadek konsumcji.
3.555 nowych budynków powstało w

trzech kwartałach 1937 r. W miastach z

ludnością ponad 20.000 mieszkańców zakoń­
czono na terenie całej Polski w przeciągu
trzech kwartałów br., t. zn. od stycznia do
września, budowę 3.555 budynków mie­
szkalnych. K ubatura ich wyniosła łącznie
4.287 tys. m sześć Mieszkań przybyło w

n ich ogółem 12.943, z czego 1.869 — jedno­
izbowych, 4.223 dwuizbowych, 3.476 — trzy­
izbowych, 2.977 — cztero- i pięcioizbowych
oraz 398 — sześcio- i więcej izbowy'ch. W

tym samy'm okresie powstało 302 nadbudó­
wek, o łącznej kubaturze 156 tys. m sześć,
i 738 mieszkaniach ogółem, z czego 262 —

1-izbowyćh, 281 — 2-izbówych, 136 — 3-
izbowych, 58 — 4- i 5-izbowych oraz 1 —

6 i więcej izbowych.

Naczelny Komitet uczczenia pamięci
marszałka Piłsudskiego ogłosił spra­
wozdanie z dotychczasow'ej działalności,
z którego wynika, że komitet naczelny
zebrał łącznie z komitetami lokalnymi
w ciągu dwóch lat sumę około 10 mi­
lionów zł. Z tej kwoty w'ydano na bu­
dow'ę krypty na W awelu 212 tys. zł, na

budowę Domu Żołnierza w Poznaniu
286 tys. zł itd.

Wielu interesuje zapew'ne finansowa
strona sprawy sypania- kopca na So-
wińcu. Komitet, który kierował tymi
pracami wydał na nie 548 ty'sięcy zł.

Dnia 21 grudnia urządzono staraniem

Opieki Rodzicielskiej i kierownictwa szko­
ły powszechnei w Skarszewach obchód

gwiazdkowy dla ok. 130 najbiedniejszych
dzieci tej szkoły. Uroczystość rozpoczęto
modlitwą i, odśpiewaniem kilku kolęd przy
zapalonej choince. Następnie rozdano dzie­
ciom gorące mleko ł pieczyw'o. Każde z

dzieci otrzymało też paczkę zawierającą

Warszawa, 31. 12. W zw'iązku z osta­
tnimi zmianami, jakie zaszły na terenie

Związku Spóldz. M leczarskich i Jaj-
czanskich, gdzie dyrekcję naczelną objął
znakomity fachowiec, dotychczasowy
dyrektor szkoły mleczarskiej Wlkp. Izby
Rolniczej, inż. Tomasz Dziama, a je­
dnym z dyrektorów został dotychczaso­
w'y dyrektor Zw. Gosp. Spółdz. Mlecz.

Kwota ta nie zamyka listy wydatków.
Poniew'aż w najbliższych latach opady
atmosferyczne i osiadanie kopca mogą
spowodować uszkodzenie jego masywu,
dlatego postanowiono zarezerwwać 50

tvs. zł jako fundusz naprawy. Po ukoń­
czeniu sypania kopca komitet przy­
stąpi do uporządkowania otoczenia.
Odnośne prace pochłoną sum ę ćwierć
m iliona złotych. Ogółem więc koszt

usypania kopca na Sowińcu wraz z u-

porządkowaniem otoczenia w'yniesie
około 800 tysięcy zł, a z funduszem,
konserwacyjnym 850 tys. zł.

bieliznę wzgl. ciepłą odzież. Oprócz tego
każde z dzieci otrzymało chleb pszenny, ok.

pół kg wędliny i słodycze,
Podkreślić należy, że Liga Morską i Ko­

lonialna w Warszawie przysłała dia 40
dzieci, których, widzimy na zdjęciu, ,40 pa-;
czek z kompletami cieplej odzieży i sło­
dyczy. -

-
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w Poznaniu, p. Witold Radajewski, pod­
kreśla się, że na czele spółdzielczości
rolniczej stoją w stolicy Wielkopolanie,
gdyż nadto prezesem Zw. Spółdzielni
Rolniczych jest dr Seidlitz.

Resortow'e sprawy spółdzielcze w Mi­
nisterstwie Skarbu podlegają również
Wielko'polaninowi p. w 'iceministrowi
Moraws'kiemu.

— Nie wiem... — szepnął Bellorini

cicho, ledwie dosłyszalnie. Gasnące je­
go oczy błagały o litość, o jedno jedy­
ne słowo nadziei, pociechy.

— A jak się nazywał ten, który go wy­
pytywał? — napierał Deworny z jakimś
wściekłym uporem. — Prędko! Niech

pan sobie przypomni, póki czas!
Milczenie. Tylko oczy umierające

mówiły coś, ale nie to, o co chodziło

detektyw 'owi.
— Nazwisko! — krzyknął Deworny.—

Widzę, że pan je zna! Muszę znać to
nazwisko!

Wargi konającego drgnęły. Devorny
musiał się jeszcze bardziej nachylić, że­
by posłyszeć dźwięk. Ostatnie słow'o

Belloriniego brzmiało jak cicbe we­
stchnienie.

— Ainmiller...
W tej samej chwili wr kącikach ust

pokazała się krew. Splamiła wargi i

podbródek, ciurkiem spłynęła na po­
dłogę.

Drżącymi dłońmi Devcrny uniósł gło­
wę umierającego; dłoń jego sięgnęła
do umywalki, namacala dzbanek z

wodą.
— Niech mi pan w'ybaczy — szepnął

zdławionym głosem.
Ale najmniejsze drgnienie, najlżejszy

błysk oczu nie dało poznać, że to osta­
tnie serdeczne słowo zostało posłyszane,
zrozumiane.

*

Deworny podniósł się powoli. Błędnym
wzrokiem spojrzał w m ałe lustro ścien­
ne, nad umywalnią. Ujrzał kredow'o

Kr 1,

— Nadprodukcja samochodów w Amery­
ce. Jeden z najpoważniejszych koncernów

automobilowych w Stanach Zjednoczonych
,,Chrysler” zwalnia z dniem 1 stycznia
30.000 robotników i urzędników.

— Furiat poranił nożyczkami 16 ludzi.
W Oakland (Kalifornia) pewien Filipiń­
czyk ogarnięty szalem, wpadł z wielkimi
nożycami na główną ulicę miasta, siejąc po­
płoch wśród przechodniów Szaleniec wdzie­
rał się do sklepów, rozdając nożycami ciosy
na prawo i lewo. Ofiarami szaleńca padło
16 osób, z których i zmarły.

— Odbudowa katedry w Qviedo. Władze

powstańcze w Hiszpanii przystąpiły do prac
nad odbudową zniszczonej przez wojnę ka­
tedry.

— Pożar na okręcie niemieckim. Na sto­
jącym w porcie hamburskim niemieckim

parowcu ,,Wagom” wybuchł pożar, który
zniszczył salę jadalną pierwszej klasy, klat­
kę schodową, pokład spacerowy i bali.

- r W księstwie Luksemburg nie ma

bezrobocia. W bieżącym miesiącu zareje­
strowano tylko jednego bezrobotnego, któ­
ry pobiera zasiłek...

— Towarzystwo Piechurów. W Hadze

(Holandia) powstało ,,Towarzystwo Piechu­
rów”, mające na celu uświadamianie swych
członków co do przepisów ruchu ulicznego.
Towarzystwo tworzy także fundusz, z któ­
rego wypłacane będą odszkodowania ofia­
rom przejechali. Z dniem 1 stycznia towa­
rzystwo to zaczyna wydawać własny organ
pt. ,,De Yoetganger” (piechur).

— Legat dla złych uczniów. Zmarły
niedawno bankier paryski Fricard przezna­
czył w swym testamencie 600.000 franków
dla zlycli uczniów. Fricard należał również
do kategorii, t. zw. ,,złych uczniów” i m u­
siał 5-krotnie zmieniać szkołę. Mimo to

doszedł w życiu do znaczenia i m ajątku.
Przed śmiercią postanowił utworzyć legat
dla złych uczniów, z którego procent prze­
znaczony będzie co roku na zawodowe
kształcenie 10 najgorszych uczniów, którzy
jednak w pewnym kierunku muszą wyka­
zać się wybitnymi zdolnościami.

— Ponad 8 tysięcy stuletnich w Turcji.
Po ostatnim spisie ludności w Turcji oka­
zało się, te w Turcji żyje 6341 osób, które

przekroczyły 100 lat życia, w tym 3*85 ko­
biet. ...|. -

-,-

NATURALNY OBOWIĄZEK KOBIETY.

Uroda jest bezcennym darem natury.
Dbałość o jej zachowanie jest przyrodzo­
nym obow'iązkiem kobiety. Podstawow'ymi
środkami pielęgnow'ania i upiększania cery
są: krem i puder Abar id. Krem odżyw'ia
i regeneruje tkanki, pielęgnuje i udelikat-
nia skórę, nadając jej miękkość, elastycz
ność, a lekki obłoczek p udru Aharid, deli­
katnego, jak pyl kw'iatów% przylega niewi­
doczną warstew'ką, trzym a się długo, nie

zatyka porów i sprawia, żo cera olśniewa
delikatnością, świeżością i młodzieńczością.
Krem i puder Abarid łącznie stanowią ca­
łość nierozdzielną i wystarczają zupełnie,
aby nadać tw'arzy pani urok niepospolity.

bladą twarz, czoło zw'ilżone kroplami
potu i oczy... tak chyba wyglądać mu­
siały oczy mordercy...

Detektyw' powiódł dłonią po. czole,
przetarł powieki pod którymi odczuwał

piekący ból. Ołowianym ciężarem gnio­
tła go świadomość winy, niemożliw'ej
do napraw'ienia. Pochylił się nad mar­
twym ciałem Belloriniego i ostrożnie

przymknął mu wielkie, w niemej skar­
dze stężałe oczy.

Teraz dopiero zdołał się jakoś prze­
zwyciężyć. Ogromnym wysiłkiem woli
skierował myśli na inne tory. Sytuacja
nie pozwalała na opieszałość. Trzeba

bylo działać! Nie miał ani chwili do
stracenia!

Wydobył z marynarki zmarłego latar­
kę i wybiegł przez izbę bufetową na uli­
cę. Ostrożnie zbliżył się do miejsca,
gdzie jaszcze niedawno stać musiał
morderca.. Gdz-ieś z pobliża dobiegły go
krzyki, wołania. W różnych punktach
rozbłysło św'iatło... No — oczywiście,
usłyszano przecież strzały i' już zaczęły
się poszukiw'ania... Za chwilę przyjdą
do gospody. Zawezwą policję, zacznie

się badanie, zapytają go o nazwisko 1
zawód...

Nie! Tak być nie może! Devorny
jednym susem znalazł się pod oknem.

Tylko rzucić okiem na ziemię, a po tym
— uciekać!

Zaświecił latarkę i W'łosy zjeżyły mu

się na głowie. Na ziemi pod oknem le­
żało coś ciemnego. Człowiek! Męż­
czyzna!

'

Ciąg dalszy n astąpi. --

Airłło nder*

POWIEŚĆ SENSACYJNA.
48)

(Ciąg dalszr).

Devorny stał niepcruszony i przez ra­
m ię Włocha spoglądał ku oknu — w

czarny otwór browninga. Nic nie było
widać prócz wąskiej, drobnej dłoni i ma­
łego, wytwornego rewolweru. Wszystko
inne osłaniały firanka i roleta.

— Na pomoc! — jęczał Bellorini. Zda­
wał się rozumieć, że idzie tu o jego ży­
cie. - Niech mi pan pomoże! — Łka­
n ie wstrząsało jego potężną figurą,

Devomy milczał. - ak przykuty do zie­
mi spoglądał na niemego świadka tej
sceny — mały lśniący przedmiocik, wy­
zierający z za rolety.

A po tym było już za późno.
Bezpośrednio po sobie, niem al rów­

nocześnie, huknęły dw'a, trzy strzały...
Cisza,.

XIX.

Deworny poczuł nagle, jak Włoch w je­
go ramionach znieruchomiał i dziwnie

ociężał. Spojrzał ku oknu — rewol­
wer zniknął.

Teraz dopiero detektyw zaczął odzy­
skiwać poczucie rzeczywistości. Ostroż­
nie ułożył ciało rannego na podłodze i
sam klęknął obok. Twarz Belloriniego
była śmiertelnie Mada, a oczy rozsze­
rzone zwierzęcym strachem. Drżące
wargi na próżno usiłow'ały wydobyć ja­
kieś słow'a., A po tym ujrzał Deromy
kilka kropel krwi i mały, okrągły otwór
na białym gorsie koszuli.

— Umieram ...
- wycharczał głucho

ranny. Oddeeh miał świszczący, oczy
stężałe.

'

Devorny zdawał sobie sprawę, że Bel-

łorini jest w agonii. Zawahał się, ale
świadomo'ść powagi sprawy przemogła
po chwili wszystkie skrupuły.

— Jak się nazywał inżynier? — zapy­
tał brutalnie.

— Pomocy,. — jęczał człowiek na zie­
mi. - Jestem., taki., chory.,

— Pan umiera — powiedział detektyw'
okrutnie. — Niech mi pan powie na­
tychmiast, jak się nazywał ten inżynier
od Lammerley'a!

Poznaniacy na czele spółdzielczości rolniczej.

gwiazdka biednych dzieci w Skarszewach.



było specjalnie m iłe uczucie — na takiej
bombie siedzieć. Przypuszczać należy, że
od takiego siedzenia z samego strachu
m ożna się rozchorować, albo jakiejś bie-

ganki dostać. A o lekarstwo na biegan-
ków trudno.

Bydgoszcz, 1 stycznia 1938 r.

. Przyjem nie jest — gdy się powszech­
nie mówi o zastoju, stagnacji, bezruchu,
obojętności, apatii — m óc krzyknąć z

zapałem i głębokim przekonaniem;
.- A jednak się rusza!

Wprawdzie ten okrzyk nio jest ni­
czym nowym i ma go już na sumieniu

Galileusz, ale to jeszcze nio wyklucza jego
aktua lnego powtórzenia W ogóle wyrze­
kanie się wszystkiego, co do kultury pol­
skiej i do biurokracji wnieśli.. Galileusze,
jest dowodem złego smaku, tolerującego
Ogrzewane kotlety dzielnicowych uprze­
dzeń.

A jednak się rusza!
W czasach, gdy niektóre dfti wydają

się za długie, gdy tak trudno jest docze­
kać do pierwszego każdego następnego
miesiąca, przyjemnie jest stanąć twarzą
w twarz nowego roku. W każdym razie

nowy rok jest dowodem, że coś się dzieje.
Chociaż tylko w kalendarzu, ale jest ruch!

— Jak ten czas szybko leci! — stwier­
dza na nowy rok starzejąca się mimo
woli panna i dochodzi do wniosku, że w

nadchodzącym roku będzie mogła znowu

z powodzeniem powiedzieć, że dwadzie­
ścia lat już skończyła....:

— Jakże się ten czas nieprzyzwoicie
powoli wlecze!— westchnie rzewnie każ­
dy szanujący się urzędnik, który ma po­
bory na parę lat z góry zajęte przez zapo­
biegliwych wierzycieli.

Bez względu jednak na te prywatne
zastrzeżenia, wszyscy odnoszą się do sa­
mej idei nowego roku z czystym entuzja­
zmem, a właściwie to —- z czystą i s en­
tuzjazmem. Dawniej był zwyczaj, że no­
wy rok witano szampanem. Dziś szam­
pańskie zabawy przysługują podobnie

— Będzie lepiej!
Nowy rok — stare długi. Trudno, w

dziejach obowiązuje ciągłość, to też trze­
ba za sobą ciągnąć tren obowiązków,
przyśpiewując sobie czasem żałosne tre­
ny. Ale mimo to martwić się nie warto.

Stary rok nie zasługuje sobie na do­
bre słowo i wspomnienie. Niech sobie
idzie na zbity łeb. Już znaleźli się tacy,

którzy z niego bitki zrobili. Bitki po hi­
szpańsku czy po japońsku — jak kto woli
— z pikatnym sosem niemieckim albo z

włoskim makaronem. Mimo ciężkich
czasów i ogólne apatii ludzie dzisiejsi są

skorzy do bitki.

Stary rok pozostawił po sobie spadek
w postaci kilku napoczętych wojen, nad­
gryzionej przez włoskie mole genewskiej
kanapy pokoju i niewykończonego jeszcze
dokładnie kryzysu.

W Polsce stary rok rozpoczął szereg
prac, na których wykończenie równie nie
ma nadziei, jak na zakończenie śledztwa
w sprawie zamachu bombowego. Jako
jedyna rzecz konkretnia pozostał po nim

Ozon w powietrzu, co jednak nie wszyst­
kim jednakowo dobrze służy. Zresztą nie

samym ozonem człowiek żyje — czasem

trzeba też coś do ust włożyć, nie tylko
państwowotwórcze hasło lub okrzyk.

Czy pod tym względem należy się cze­
goś spodziewać po nowym roku?

Raczej nie! Przecież aby się dostać
do Polski, m usiał najpierw przejść przez

PRECYZYJNY LUKSUSOWY ODBIORNIK O ŚWIA­
TOWYM,. ZASiĘGU. 4 LAMPY (3 PENTODY) 3 ZA­
KRESY FAL. REGULACJA BARWY TONU. RE­
GULACJA SELEKTYWNOŚCI. REGULACJA SIŁY

ODBIORU. GŁOŚNIK DYNAMICZNY O PIĘKNYM
TONIE. AKUSTYCZNA ZAMYKANA SKRZYNKA.

(Z ŻALUZJAMI LUB DRZWICZKAMI)

CENA GOT. ZŁ 260,

jednym, a nieodgadnionym obliczu. Świat
się kręci dookoła różnych osi, są przy-

niejsze jest to, że w nowy rok wstępujemy
z ochotą w sercu i z wiarą, że będzie le­
piej. Wszystko się na to składa, wszyst­
ko idzie jak po maśle. Nawet w sejmie
należy się spodziewać, że w nadchodzą­
cym karnawale pp. posłowie będą tak

tańczyli, jak ich pułkownik Koc nauczy.
Żeby tylko jeszcze generał Żeligowski na­
giął się do modnych kroków tanecznych
i zamiast staropolskiego poloneza ze­
chciał tańczyć ozonową rumbę — a wszy­
stko byłoby w najlepszym porządku...

Tymczasem now'y rok nadchodzi.

Biedny, goły, ale — nowy. Wszystkiego
się po nim można spodziewać, to też —

przynajm niej w noc. sylwestrow'ą spodzie­
w'ajmy się wszystkiego najlepszego. Le­
piej będzie, byczo będzie. Gały świat za­
wrze braterstwo, choćby pod gazem — w

jak i inne prawa polityczne tylko — eli­
cie. Nam została tylko ordynacja wybor­
cza, i —- wyborowa.

Mniejsza jednak o to. Grunt, że znów'
w noc sylwestrową wylecą z hukiem kor­
ki z butelek... wody sodowej, że radość

zapanuje nad światem taka, jakby znie­
siono... podatek specjalny.

Nowy rok oczekiw'any jest zawsze z

utęsknieniem. Jakoś trudno jest. sobie

wyobrazić, że nowy rok mógłby być je­
szcze gorszy od starego, to też wszyscy
skaczą w przyszłość z okrzykiem na u-

stach:

granicę, a tam się już dobrzy ludzie z

właściw-ą sobie delikatną wprawą i mięk­
kim wdziękiem nim zajęli. Po szczegóło­
w'ej rewizji celnej i dewizowej nowy rok

przyszedł do nas oskubany tak dokład­
nie jak gęś eksportowana za psie pienią­
dze dla zrów-noważenia bilansu handlo­
wego. W takim stanie rzeczy nic od no­
wego roku uzyskać nie można. Nawet

rutynowany komornik nie wycisnął by z

niego złamanego szeląga. Krótko mówiąc
nowy rok co najm niej powiększy liczbę
tych, którzy m uszą korzystać z opieki

pływy i odpływy nastrojów', przychodzą
i odchodzą różne ,,Falangi'1, m ijają noce

niezupełnie bartłomiejow-e, a. m inister
Beck w każdej atmosferze, w- najbardziej
za-górskim, przepojonym ozonem powie­
trzu, jest jednakowy i jednakow-o niety­
kalny. Pierwszy raz ńie w-ytrzymało pró­
by czasu staropolskie przysłow-ie, że dłu­
żej klasztora niż przeora...

Żeby to więcej było punktów stałych na

świecie, to można by jakoś raźniej pa­
trzeć w przyszłość. A tak to ziem ia pło­
nie jak bomba z zapalonym lontem lub

W Niemczech rodzi sie

więcej dzieci.
Berlin, 31. 12. (PAT). W roku 1936

liczba urodzin w Niemczech wynosiła
1.276.000, podczas gdy w r. 1935 -

1.261.300, w 1934 - 1.198.000 a w r. 1933
- 971.000. Cyfry tegoroczne nie zo­
stały jeszcze ogłoszone. Według przy­
puszczeń w r. 1937 liczba urodzin będzie
ta sama co w r. 1936.

OD CZEGO ZACZYNA SIĘ KARNAWAŁ?

Jak wiadomo, karnawał tegoroczny za­
powiada się niezwykle hucznie. Publicz­
ność chce się baw'ić, zmęczona ^długotrwa­
łym kryzysem, który pono już się skończył.
Chcemy szaleć, jak za dawnych, dobrych lat.

Zw-iększona sprzedaż wody toaletowej i pu­
dru FORVTL jest dowodem, że karnawał
już się zaczął. Puder i woda Forwil podno­
szą urok każdej kobiety — w -szystkie zaś

chcą się podobać: Jak najwięcej zdobyć
komplementów podczas szaleństw nocy k a r­
nawałowej. Karnawał zawsze zaczyna się
pod znakiem ,,FORV'IL". (2971

noc sylwestrową, gdy każdego uderzy po
głowie ta jedna jedyna w roku godzina
dwunasta.,.

(hak).

Pomoc Zimowa -

to nakaz chwili
Pomoc Zimowa -

to obowiązek
każdego obywatela!
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społecznej. Bezrobotnym będzie na pew­
no. Przecież jest u nas dosyć wszech­
stronnych geniuszów, którzy potrafią i

nowy rok w-yręczyć, zw-łaszcza jeżeli te

czynności były by dobrze płatne i gdyby
prokurator za wcześnie się. nie wmieszał.

Zmieniają się lata, zm ieniają się lu-

z nakręconym mechanizmem zegaro­
wym. Nie można powiedzieć, żeby to

1dzie, ba zm ieniają się naw-et reżimy, idee
i gromkie hasła, Jedna tylko rzecz jest
niezmienna i niewzruszona. Jak łatwo
zcradnać — to minister Beck, Budda o

Go nas jednak obchodzą niezałatwno-
e spraw-y z poprzedniego roku? Najw aż-
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Wiedział Pan Bóg, czemu oddzielił

Zabory od Gochów. Przez pas jezior, dzie­
lący te dwa szczepy kaszubskie, przepły­
w a rzeka Brda, a piaski po obu jej brze­
gach aż do Swornych wielkich wód sta­
nowią puszczę, na której latem wicher
maże wczorajsze drogi a zimą psotne bie­
sy prowadzą sanie nie do celu ale do
m iejsca, z którego wyjechałeś. Stąd pa­
rafie Wiłewska, Bruska i Leśnieńska ży­
ją na błogosławionych Zaborach swoim

wesołym i śpiewnym życiem, mało stycz­
ności mając Z Gochami parafii Borzysz­
kowskiej, m ątki istniejących dzisiaj na

jej pierwotnym obszarze par'afii daw'niej­
szej Brzezińskiej i nowszej Upilskiej.
Nikt nie wie, czemu Kaszubów mieszka­
jących po-zachodnim brzegu rzeki Brdy
zwią Gochami. Nie istnieje też żaden

dogmat naukowy zmuszający do wiary
mapom starożytności, które w tych stro­
nach w pierw'szym stuleciu naszej ery
sadzają nie Gochów ale Gotów z Burgun-
daholmu.

Niedobrze jest, kiedy Gochowie spot­
kają się z ludźmi z Zabór na jarmarku.
Wtenczas bow'iem z lada powodu kije
i noże idą w ruch. Ale sędzia w Chojni­
cach, któremu W'ypada wymierzać spra­
w'iedliw'ość wobec naruszenia spokoju pu­
blicznego, w'ie dobrze, że tym , który
pierwszy użył niebezpiecznych środków

namacalnych był Goch a nie czasem Za-
borzanin. Gdzie na pograniczu tych dwu

szczepów wypadnie obrząd weselny lub

chrzciny, tam przezorny gospodarz sa­
dowi jednych i drugich oddzielnie, aby
potem nie zbierać skorup i nie kleić po­
tłuczonych statków.

Główną parafią Gochów, jak się rzekło,
jest w'ieś, Borzyszkowy z okolicą. Tak się
przed wiekami złożyło, że niejaki pan
Jan Sządy nabył tę wieś wraz z przyle-
głpściami od kawalerów zakonu domu

niemieckiego,vulgo Krzyżaków, anno Do­
m ini 1352 z przywilejem: Iłem cottalio-

nęm parochiae debet hdbere. Parafia
istniała wtenczas od dawna. Założenie

jej Sięga przynajm niej czasów arcybisku­
pa Marcina i walk Krzywoustego z Świę­
topełkiem pomorskim na linii Noteci pod
Nakłem. Przyw'ilej zaś patronatu z

pierwszego Szadego przeszedł na jego
potomków i do dziś dnia na nich spoczy­
wa, co daje często groteskową sytuację,
że patronem księdza proboszcza jest jego
organista lub kościelny.

Na czele tej rozległej parafii, w której
Brzeźno i Upiłka mają dzisiaj samodziel­
nych duszpasterzy, postaw'iła Opatrzność
na początku XVIII stulecia niejakiego
księdza Borka. Chwalebny poza stara­
niem się o swój kościółek i zbawienie dusz

niesfornych ow'ieczek miał ten zacny
ksiądz zwyczaj zapisyw ania w'ażniejszych
W'ydarzeń w swej parafii w językach ła­
cińskim i polskim. Zapiski te w postaci
jednego tomu oprawnego i kilku tek
z luźnymi kartkami przechowały się dla

potomności w starej szafie na plebanii.

Ksiądz Bork obejmując rządy swej
parafii zastał około dwudziestu Ichnto-
śćiów Collatorów, którzy od czasów

pierwszego pana Szadego drogą po­
działu i dziedziczenia przybrali sie­
dziby i nazwiska różne. Z Gliśna pocho­
dziło kilku Gliszczyńskich, w Kiedrowi-
cach siedzieli Kiedrowscy, w Bąkiem —

Łąccy, wszystko szlachta. A chociaż ona

była uboga i w drewnianych dyflach po
ziemi Bożej stąpająca, jednak pewna sie­
bie, zdrow'a duchowo i fizycznie. Męż­
czyźni byli rośli i postawni, kobiety raso­
wej urody.

Stare zżółkłe karty zapisków księdza
Borka w'ymownie świadczą o pracy cywi-
lizatorskięj tego zacńego duszpasterza
i dobrego gospodarza. Z oryginalnego
protokołu poznajem y cały zespół Ichm o-

śció w Collatorów, którzy na w'stępie dzia­
łalności jego obow'iązują się każdy z osob­
na i wszyscy wspólnie podług zamożności

postaw'ić jedno, dwa lub i trzy przęsła
płotu około cmentarza, którego zupełny
brak stwierdza protokół. Ichm ośóiowie
Collatorowie uznają zgodnie stan taki za

niedopuszczalny, kiedy groby, obrosłe zie­
lenią i.kwieciem służą w braku płotu ja­

ko miejsce snu dla krawca Myszki, lubią­
cego się pozbywać stanu trzeźw'ości rzad­
ko praw'da ale tym gruntowniej lub też

jako pastwisko kozie pana organisfowej,
która jako bezrozumne zw'ierzę nie umie

się zachow'ać z przyzw'oitą wstrz em ięźli­
wością na miejscu poświęconym. Despek-
ty takie, w'yrządzane m iejscu wiecznego
spoczynku nieboszczyków parafii Bo­
rzyszkowskiej obowiązują się usunąć
Ichmościowie Collatorowie postawie­
niem , jak się wyżej rzekło, rzetelnego
płotu, przyrzeczenie dla w'iększego walo­
ru umacniając słowem szlacheckim. Pod­
pisano Anno Domini 1730 w ten sposób:
Imając się pióra podpisują Styp-Rekow-
ski, Wantoch-Rekow'ski, W nuk-Lipiński,
Szady-Borzyszkow'ski. Trzym ając się pió­
ra, podpisują Wnuk-Gliszczyński, Cha-
m ier - Gliszczyński, Lew - Kiedrowski.
Dw'óch Ichmościów Collatorów zamiast

swego szanownego nazwiska stawia po
trzy energiczne krzyże. Jedyny pan Col-
lator Pupka-Prądzyński potwierdza swo­
ją zgodę w protokóle manu proprio.

Anno Domini 1732, więc dwra lata

później, został spisany przez księdza Bór-
ka po raz drugi w tej samej sprawie
protokół rozpoczynający się słow'ami:

— ,,Lubo słowo szlacheckie trzymane
być powinno jako przysięga, jednak zda­
rza się przez zapomnienie, zaniechanie,
niefortunne okoliczności i inne przyczy­
ny, że niedotrzym anem bywa".

Okazuje się mianowicie, że wystawił
swoje przyrzeczone trzy przęsła płotu
cmentarnego podpisany manu proprio
pan Collator Pupka-Prądzyński. Tak
samo dotrzymał słow'a pan Collator

WwM/c-GIiszczyński, trzym ający się pióra
pióra. Reszta Ichmościów Collatorów
nie dopisała. W takim stanie parkanu
ani koza pana organistowa ani sławetny'
krawiec Myszka, ten ostatni w stanie od­
stąpienia od chwalebnego stanu trzeźw'o­
ści, nie znaleźli przeszkody w nadużyw a­
niu poświęconego miejsca dla celów oso­
bistych. Ksiądz Bork, wstrząsnąwszy
w ow'ych dla cnoty zgubnych czasach kró­
la Sasa sumieniami owieczek, wymógł na

nich powtórne solenne zobowiązanie do­
trzym ania słowa szlacheckiego względem

parkanu cmentarnego, co wynika z pod­
pisów Ichmościów Collatorów. imających
się pióra pióra, trzymających takowe lub
m alujących godła chrześcijańskie.

Wnioskować należy, że nareszcie sta­
nął parkan cmentarny ku radości nie­
boszczyków' parafii Borzyszkowskiej
a zmartwieniu kozy pana organistowej
i sław'etnego kraw'ca M yszki., A energicz­
ny ksiądz Bork zabrał się do dalszego

dzieła cywilizacyjnego, mianowicie do od­
nowienia swej świątyni wiejskiej.

Zmurszałe zapiski Księdza Borka

stwierdzają dobrą w'olę poprzednika w

rządach parafii Borzyszkow'skiej, która
to dobra w'ola zwyczajem ludzkim bywa­
ła nadużyw'ana, K siądz poprzednik bo­
wiem, nie wiadomo na jakiej podstawie,
żywił przekonanie, że ludzie tułający się
po Bożym świecie bez stałego domicilium,
to adepci szlachetnej sztuki malarskiej.
Stosownie do tego przekonania każdy ta­
ki vagans per orbem znalazł u zmarłego
Księdza proboszcza przytułek i zajęcie
pędzlem i farbą w kościele Borzyszkow-
skim a sute ińaticum na odejściu. Taka
słabość stojącego już przed sądem Bożym
poprzednika księdza Borka nie pozostała
naturalnie tajem nicą wobec licznej rzeszy
m łodych rzemieślników różnych cechów,
odbywających w owych latach obowiązu­
jącą wędrów'kę po majstrach. K siądz
Bork w zapiskach sw'oich w'yraża przeko­
nanie, że tą drogą bezrobotni kow'ale, ślu­
sarze, kołodzieje, szewcy i kominiarze,
podając się niezgodnie z prawdą za ucz­
niów sztąki św'iętego Łukasza, pozostawili
kolejno ślady swego rzemiosła w we­
wnętrznym zdobnictwie świątyni Bo­

rzyszkowskiej. Taka połichrofnia rze­
m ieślnicza nie odpowiadała podług zda­
nia księdza Borka powadze przybytku
Pańskiego. Stąd Ichm ościowie Collato­
rowie podpisują mozolnie ułożony na po­
siedzeniu protokół, w którym ksiądz Bork
kładzie na nich ciężar odnowienia swego
kościółka, miarkując mądrze wiatr po­
dług wełny jagnięcia. Wnukowi-Glisz-

czyńskiemu przypadł boczny ołtarz świę­
tego Wawrzyńca, przed którym stała je­
go ławka kolatorska i połowa sufitu ko­
ścielnego, Prądzyńskiem u stojący naprze­
ciw jego ławki kolatorskiej ołtarz świętej
Cecylii i druga połowa sufitu. Resztę
zdobnictwa podzielili pomiędzy sobą po­
zostający Ichmościowie Collatorowie, zo­
bowiązując się słowem szlacheckim, po­
twierdzonym podpisami w znanym już
stosunku do pióra.

Z tym rozpoczęła się tragedia pana

Pupki-Prądzyńskiego z Prądzony. Pew­
nego dnia po świętym Jakubie zjawiło
się na podwórzu pana Prądzyńskiego
około dwudziestu zbrojnych ludzi. Herszt

bandy oświadczył gospodarzowi, że ze

względów politycznych wiedzieć jemu
trzeba, czy on, Pupka-Prądzyński, — jest
zwolennikiem króla Jegomości Augusta
czy też Stanisław'a. Bogiem a prawdą,
pan Pupka-Prądzyński tak mało był
wtajemniczony w arkana ówczesnej po­
lityki, że mu najzupełniej obojętnym było-
czy panuje w Polsce Sas czy Piast. Dla
m iłej zgody mimo wew'nętrznego oburze­
nia na najazd, gotów był ośw'iadczyć się
za kim groźni goście żądali. Powikłała

sprawę panna Cecylia, córeczka Prą­
dzyńskiego, która nadbiegła, by się przy­
glądać fantastycznym postaciom przyby­
szów. Na tych jej zjawienie się, podzia­
łało jak czerwona chusta. Jęli bowiem
nie tylko trzaskać szablami i podkręcać
w'ąsiki, ale ku zgorszeniu cnotliwie wy­
chowanej panny wychwalać jej wdzięki
w sposób niekłopotliwy niby jak pięknej
sztuki bydełka, wystawionej na jarmarku
na sprzedaż. Brakło tylko, że pewien wą­
sal zbliżył swoją wojowniczą twarz do

białych lic panny Cecylii, jakby ją chciał

pocałować. Oburzona dziewczyna ude­
rzyła go małą ale krzepką piąstką po-

Jilinat śfnis-^ (iiieintńsfia.

NOWELA.

Felek ma pannę imieniem S'ewercia,
w której się kocha od dawna. Nie moż­
na powiedzieć, że nieszczęśliwie, ale

szczęśliwie też nie. Wie coś o tym bie­
dna głowa jego pełna kłopotu, z którym
się chłopak zmaga, jak tylko od

gwiazdki...
Przyobiecał pannie apaszkę w szkoc­

ką kratę, którą sobie upatrzyła w oknie

wystawowym, gdy przed świętami razem

do m iasta się wybrali.
O to przeobiecanie nikt go co prawda

nie prosił, ale tak się jakoś złożyło, sam

nie wie jak. Pod wpływem uczucia, dał
Sewerci słowo honoru, że gwiazdka
przyniesie jej ,,coś" — od niego, a głu­
pi bvłbv odgadł, że coś, to ta apaszka,
na którą się właśnie ganili.

Miał to być początek oficjalnych sta­
rań o rękę panny, której serce już pra­
w ie jakby miał w kieszeni...

Psiaa... kręć... cholera...

Paskudnie się zbłaźnił!

Nie było floty — nie mógł jej podaro­
wać ani apaszki, ani nic.

Oczywiście, w wilią nie pokazał się u

Sewerci, ale w pierwsze święto — tę­
sknotą gnany, poszedł do Kulków.

Poszedł, i siedział tam jak gęś na ja­
jach - jak pomylony, albo jak niemo­

wa.

Kulki, że to święta, pełno gości mieli.
Picowali się do Sewerci dwa junaki
i jeden bezrobotny, a on - jak odgry­
ziony pod tym oknem siedział...

Od bezrobotnego Edka dostała stara
Kulkowa dwa mintusy, co je gdzieś tam
w rowie złapał — sie chwalili, że coś

fajnego — a on — na czeladnika wy­
zwolony — prawie że już po słowie z

panną - tak się pokazał! To też sie­
dział jak na mękach... Tamci popisy­
wali się z czym jeno wiedzieli — obno­
sili placek — orzechy pannom tłukli, a

on... Lepiej nie mówić... Na płacz mu

się zbierało...
Sewercia — nie można powiedzieć —

0 apaszce ani nie dychła — owszem, co

ino to mu podsuwała i prosiła, żeby
jadł, ale bo to mógł? Palce sobie ze

stawów powykręcał, zarwał się z krze­
sełkiem, a wychodząc, o mało że pannie
lampy z ręki nie wytrącił, jak go na

sień wyprowadzała...
Naumyślnie przetrzymał tych tam,

1 wychodził ostatni, żeby móc podszep-
nęć Sewerci, że co nie było na gwiazd­
kę to będzie na imieniny. Jako też po­
wiedział. Sewercia się roześmiała i mó­
wiła: Ady gdzie zaś - proszę sie nie

szkodzić — ale było widać, że się ueie-

szyła, matka też.
A teraz — masz — psiaa... kręć!
Ojciec powiada, że o żadnej Sewerci'

nie chce nic wiedzieć, że jak on się do

panny podbierał, to jeszcze od ni dostał,
żem głupi jak but, że nie ino 5 zł, ale
50 gr dać mi nie może...

Dziś, w Sylwestra - targ w mie­
ście - pójdzie — może się na rynku ja­
ki zarobek zdarzy. W domu nie wy­
trzyma! Przecie 3 stycznia Sewercia

imieniny ma, a w nowy rok je obchodzi
Prosili go... Drugi raz się zbłaźnić nie
może i z próżnymi rękami pójść... A nie

pójdzie, io go poniecha, ta jedyna, naj-
milejsza, co bez niej życie nic dla

niego nie warte.

Żeby matkę miał - matka prędzejbjr
go wyrozumiała, ale ojciec...

Od godziny przechodzi rynek wszerz

i wzdłuż — kręci się kolo straganów,
pilnie zważając, czy kto gdzie nie po­
trzebuje jakiej pomocy przy odnoszeniu

sprawunków, albo przy czym. Starał

się jak mógł, ^ zapytywał, narzucał się
formalnie, i nic. Dwie, trzy'ja-kie takie

posługi u lepszych pań, to z tymi 50 gr,
które ma w kieszeni, na prezent wy­
starczy.

Jak na złość nic mu się nie trafia...
Ach! A na jednym z straganów, lew
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między wąsy a nos, co wywołało skutek,
że wojak zaczął kichać i pluć krwią. Naj­
mocniejsza tabaka z Kościerzyny nie w'y­
w ołałaby tak nieoczekiwanego skutku.

Dokonaw'szy tego, dziew'czyna jak sarna

uskoczyła do szopy. Konfuzja jednego
z . żołnierzy wojska wywołała głośny
śmiech dumnego ze swej córy ojca, ale
m iała skutki opłakane. Dowódca oddzia­
łu oświadczył groźnie, że teraz ma dow'ód,
jako że gospodarz i jego rodzina są wro­
gami w'ojsk Jegomości króla Stanisław'a

Leszczyńskiego, które w osobie jednego
towarzysza zostały .czynnie znieważone.
Z. tego powodu nakłada wojsko na gospo­
darza kontrybucję w gotówce i żyw'ym in­
w entarzu w takiej w'ysokości, w jakiej ją
zdoła egzekwow'ać. Panna zaś zostanie
ukarana praw'em wojennym. Na pana
Pupkę-Prądzyriskiego, który się zrazu

bronił argumentami prawnymi, zawarty­
mi w jus terrestre nobilitatis Prussiae
a potem pięściami, wr mig nałożono pęta,
jejmość zamknięto w czeladnej. Po czym
zabrano tytułem kontrybucji gotówkę,
nieliczne srebra, jednego konia i trzy
sztuki bydła. Część rycerstwa w'padła do

szopy szukając panny, przy czym w'y­
buchł pożar. Mężczyźni znajdowali się
w tym czasie daleko na bagnach, zajęci
rżnięciem torfu. Dymem zaalarmowani

przybiegli pierwsi dw'aj dorośli synowie
Prądzyńskiego, uzbrojeni w ostre łopaty.
Ci, przynajmniej, uwolniwszy rodzicieli,
zdołali uratow'ać resztę zabudowań i wy­
dobyć zaszytą w siano a na wpół dymem
uduszoną pannę Cecylię. Banda wolała

ujść z zdobyczą, niż stoczyć bitwę z nad­
biegającą odsieczą. Nieszczęśnicy widocz­
nie z daleka m usieli iść do ziemi Gochów.

Inaczej nie byliby sobie poczynali tak
śmiało. Los ich bowiem dla każdego zna­
jącego mściw'y i bitny lud Gochów nie

mógł być wątpliwy. Konia swego i dwie
sztuki bydła odbił z pomocą sąsiadów'
i synów pan Pupka-Prądzyński, gotówki
jednak nie odzyskał. Szopę zaś musiał

nową zbudow'ać; A trwało to dłużej, niż

wyłow'iono ostatniego trupa bandy stra­
sznie pokaleczonego w' jeziorze pod Swor-

nymgacem.

Tak podszarpnięty pan Pupka-Prą-

dzyński, Collator kościoła Borzyszkow'-
skiego jednak, dumą uniesiony, nie chciał
w oczach ludzkich niedotrzym ać swego
słowem szlacheckim poświadczonego zo­
bow'iązania względem wymalow'ania swej
części świątyni. Kiedy więc nie starczyło
pieniędzy na pokóst i podwójny pokład
olejny, dał tylko jeden pokład farby na

mocy tajnego układu z malarzem, przy­
pieczętow'anego krw'ią dwóch tłustych
gęsi. Po wykończeniu roboty nic nie
zdradzało na zewnątrz podstępu, ale nie­
dotrzymanie słowa gryzło jak robak ser­
ce pana Collatora. Jedyną pociechą je­
mu była uratowana niemal cudownie z

rąk opraw'ców i ognia córeczka Cylka,
której głos siłą i w'dziękiem górow'ał w

chórze kościelnym a po którym spodzie­
wał się ojciec zmartwiony, że przebłaga
obrażoną poskąpieniem farby świętą pa­
tronkę muzyki, patrzącą z w'yrzutem
i pogardą na siedzącego podczas nabo­
żeństw'a w sw'ej ław'ce Collatorskiej pana
Pupkę-Prądzyńskiego.

Z tego względu tenże Collator i ojciec
puszczał mimo ucha zrzędzenie swej imo-

ści, twierdzącej, że z panny Cylki nigdy
dobra gospodyni nie będzie, gdyż często
rzuciwszy przy pracy grabie, legnie w-

trawie i kwieciu a zadarłszy niesamow'i­
cie ciemne oczy ku niebu wtóruje sko­
wronkom. Bóg przecież przeznaczył, wy­
pędzając Adama z raju, ludzi do pracy,
pozostawiając baraszkowanie i trele nie­
rozumnemu stworzeniu.

Pew'nej nocy pan Collator miał sen.

Siedział jakoby na swym miejscu w ko­
ściele, a święta Cecylia, tak łagodna zwy­
czajnie na w'ejrzeniu, wystąpiła z ołtarza
z swymi organkami w' ręku a uniósłszy

chw'ale Bożej i zbudowaniu wiernych
przystąpić do największego sw'ego dzieła,
do sprowadzenia organów.

Dotychczasow'a bow'iem pozytywka o

pięciu głosach, kw'iląc z chóru, nie była

je, uderzyła nimi tak mocno w jego wło­
chatą głowę, że zagrały mu wszystkie
piszczałki, przy czym rzekła wyraźnie:

- Masz! I w'iesz za co, panie Collato-

rse!

Wstyd, jakiego w ten sposób doznał

pan Collator, chociaż doznany tylko we

śnie, zrobił z niego zamkniętego w sobie
i bezwzględnego wobec rodziny domowe­
go tyrana.

Tymczasem ksiądz Bork na zżółkłych
kartach swej kroniki pisze, jako oporzą­
dziwszy kościółek, postanow ił ku większej

zdolna trzymać w ryzie niesfornych gar­
dzieli owieczek księdza proboszcza. U da­
ło się prawda utworzyć z młodzieży wiej­
skiej chór śpiewaczy, w którym panna
Cecylia najlepszą tworzyła siłę. Cóż,
kiedy niemiłosiernie rozstrojone pięć gło­
sów pozytywki stawało wrogo przeciw u-

zgodnieniu chóru i nawy kościtinej. Mo­
gły temu tylko zaradzić organy, które
ksiądz Bork postanowił sprowadzić. Przy
wielkim zasobie energii i w'pływu nia

było księdzu Borkowi niem ożliwe pozy­
skanie Ichmościów Collatorów, do w'yko­
nania dzieła. Skrupulatnie tedy notuje
ksiądz Bork zaliczki i koszty zbudow'ania

tego wspaniałego instrumentu. Przyby­
łego na ugodę orgamnistrza opisuje on

jako młodego człow'ieka o łagodnym wej­
rzeniu, nieco przydługich włosach koloru

dojrzałego kasztanu i całkiem poświęco­
nego swej sztuce. Przy pierwszym odez­
waniu się starej pozytywki, — pisze zac­
ny pasterz — mistrz popadł w stan osłu­
pienia, przy czym w'łosy na jego głowie
zjeżyły się w sposób niepokojący. Jedy­
nie działanie słodkich, ciemnych oczu

panny Cecylii, skierowanych na wystra­
szone źrenice mistrza, usunęło taki stan

chorobliw'y. Po czym nawet stara pozy­
tywka, zebrawszy wszystkie siły, tak dłu­
go wywoływała dźwięki dawnej młodości,
póki trwał śpiew' panny Gylki.

Po gruntownych pertraktacjach sta­
nęła nareszcie ugoda pomiędzy mistrzem
z jednej a Ichmościami Ćollatorami
z drugiej strony taka: Po święcie Bożego
Ciała w'y'lądują organy w Gdańsku, skąd
drogą lądową czterema furami, stawio­
nymi przez Ichmościów Collatorów, zo­
staną przewiezione do bogobojnej wsi Bo-

rzyszków, konwojowane przez mistrza
wierzchem . Mistrz zobowiązuje się zbu­
dować gotowe organy podczas lata, aże­
by na odpust św'iętego Marcina, patrona
kościoła Borzyszkowskiego, mogły za­
grzmieć z chóru na chwałę Bożą. Zalicz­
ki odbierze mistrz 100 fi. Dalsze 200 fl.
odbierze po zbudowaniu i uznaniu za

dobre organ przez Ichmościów Collato~
rów z kasy kościelnej w obecności wytry-
kussów. Nie będzie sobie mistrz liczył
innych ekspensów, mianow'icie przewozu
organ z Brunsbergi drogą w'odną do

Gdańska, również nie będą mistrzowi li­
czyć Ichmościowie Collatorowie ekspen­
sów przyzw'oitego utrzymania w Borzysz-
kowach od Bożego Ciała aż do świętego
Marcina, którego własnym sumptem u-

dzielić przyrzeka Jegomość Ksiądz Bork,
Taki układ został podpisany przez

Ichmościów Collatorów, imających się
pióra, trzymających takow'e i malujących
katolickie krzyże. Manu proprio podpi­
sali dawnym zwyczajem tylko ksiądz pro­
boszcz Bork i pan Pupka-Prądzyński z

Prądzony, ten ostatni z gryzącym w sercu

robakiem z pow'odu poskąpionej farby
i niedotrzym ania słow'a szlacheckiego.

Mistrz zadanie swoje widocznie pojął
bardzo pow'ażnie. W ynika to z listu, nie-

zachowanego w całości a znajdującego się.
w tece księdza Borka. Na zachowanej
części czytamy:

— Miłościwa i nad wszystko memu

sercu droga. Panno Cecylio! Opuszcza­
jąc Waszą piękną ziemię kaszubską wra*

ży., zaraz na samym brzegu, leży apa­
szka,. taka samiusieńka, jak ta przez
Scwercie upragniona. Nie mógł sae na

n ią napatrzeć.
Co się oddalił kaw'ałek, to wracał...
Raz tak bliziutko przeszedł koło niej,

że mu się jakoś do rękawa przyczepiła,
j samochcąc na krawędzi stołu zje­
chała,.

Myślał, że straganiarka spostrzeże to
i na swoje miejsce ją pociągnie, ale nie

pociągła. Ma obok stragan z pantofla­
mi i tam jest zajęta...

Coś go popchnęło ku zwisającej ze

stołu chusteczce - mgnienie oka, i już
ją ma w kieszeni.

Nie ucieka. Przeciwnie. Jakiś samo­
zachowawczy instynkt kazał mu iść

jak najwolniej. Zresztą nie mógłby u-

ciekać — nogi ma jak z ołowiu, i serce

aż gdzieś w gardle..
Przesuwa się wolno pomiędzy buda­

mi, opuszcza rynek, i jakby nigdy nic,
idzie ulicam i w stronę szosy, prow'adzą­
cej do rodzinnej wioski.

W połowie drogi wszedł w las, ale i tu

jeszcze wzruszenie wywołane tym co u-

czynił, trzymało go w kleszczach.

Zaczął się strofować: Ojciec ma rację,
żem głupi. Udało ml się jakby sam pan

Bóg chciał — com najbarzy pragnął
mieć to mam, i do czego te faksy?
Kupcowa bez ten jeden łaszek nie

z-bankrutuje, a ja przed Kulkam i nie

wyńde na klamce.

Stanął, podełektował się widokiem

kraciasteej zdobyczy, zawinął apaszkę w

jakiś kawałek papieru, który miał przy
sobie i puścił się ku domowa, prawie
zupełnie już uspokojony.

Na krzyżówce dróg, stała odwieczna
Bożam ęka. Podmurow'anie, w górze ro-

- dzaj niszy, a w niej Chrystus — głowę
w cierniowej koronie na ręku wsparłszy,
siedział zadumany,*

Kapliczkę otaczały krzaki głogu i ber­
berysu — jesienne jagody zdawały się
być kroplami krwi, spływającej z naj­
świętszego Oblicza.

Felek uchylił kapelusza, chcąc przejść
mimo, g'dy nagle coś nim szarp(nęło —

stanął.
Stanął — popatrzał na czerw'ień jagód

i zaczął nieśmiało iść oczyma w górę...

- Pan Jezus w więzieniu...
Tyle set razy przez ten las przecho­

dził - tyle set razy patrzał na tę pasyj­
kę gdy przed nią kapelusz zdejmował..
3.16

Czy ten skrwawiony simutny Chry­
stus nie był dawniej inny...? Od kiedy
tak się zadumał boleśnie... nad czym...?

Nad czym?! Od kiedy?!
Chłopak zadrzał go głębi duszy.

— Przecie grzesznik mija to święte
m iejsce — złodziej! złodziej...

~ Człowieku - coś ty zrobił...!
Coś ty zrobił - jak kończysz ten rok

stary, który przeżyłeś uczciwie — jak
rozpocząć chcesz nowy — ten, który
przyjdzie o północy, w'śród bicia dzwo­
nów', i ma być z Bogiem zaczęty?!...

Dobre imię hańbę chciałeś okryć -

hasło ,,Sprawie służ" zohydzić - ucz­
ciwe dziewczę chciałeś oszukać, okła­
m ać - zrobić wspólniczką.^ złodzie­

ja...?!
Upadł na kolana.

Nigdy! Chryste! Daruj mi — prze­
bacz!... Ja Twego smutku nie chcę mieć
na sumieniu — nie chcę!!

Zawrócił, i nie szedł, ale biegł z po­
wrotem. w stronę miasta, żeby zdążyć.

Zdążył. Targ miał się ku końcowi,
ale stragan do którego należała nie­
szczęsna apaszka, stał jeszcze.

Upatrzywszy odpowiednią chwilę,
zbliżył się i położył chusteczkę tam

skąd ją zabrał.

Łuna zachodzącego słońca obejmowa­
ła pola i lasy, gdy chłopak tą samą dro

gą do domu pow'racał.
Krzewy berberysu przy Bożejmęce

obsiadły błękitnoskrzydłe, rozświergota-
ne ptaszęta leśne — pasyjka stała w żół­
tej poświacie sylwestrowego wieczoru,
i zaduma uw'ięzionego Człow'ieka — Bo­
ga, mniej bolesną się chłopcu zdaw'ała,
gdy w gorącej modlitwie Jego opiece
się polecał.

Z Sewercią naturalnie ,,aus** — roz­
myślał nie bez żalu, gdy szedł ku do­
mowi,

Ślus z całą paradą — ze wszystkim
co sobie uplanował. Sew'era nie ma się
co na oczy pokazywać, ale niechta.
Przecie Bóg dobry, że się ta całka spra­
w'a z tą apaszką inaczej nie skończyła...

Wzdrygnął się na samą myśl o tym.
że mógł zostać schwytany na kradzie­
ży i od paru godzin w buchcie siedzieć...

W pobliżu domu spotkał listonosza,
który miał dla niego kartę od Sewerci:

,,Zapraszamy pana w jutrzejsze św'ię­
to na całe popołudnie. Ale niech się
pan nie w'aży z prezentem przychodzić,
bo nie przyjmę. Na podarki będzie dosyć
czasu, jak pan się usamodzielni i zara­
biać zacznie. Do miłego widzenia!

Sewercią" .

Składaiqe n aszej SZANOWNEJ
naJI

KLIENTELI

epsze

ŻYCZENIA NOWOROCZNE
25861)

zapewniamy, że nadal tak
jak i dotychczas starać się
będziemy wyroby nasze utrzy­
mać na najwyższym poziomie.
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cam do Ojczystej ziem icy Warm ińskiej
innym niż byłem przody. Serce bowiem

moje pozostaje tn, dokąd wrócę, da Bóg,
na święto Bożego Ciała by postawić dzie­
ło, które przez długie pokolenia będzie
śpiewało chwałę Bożą głosami ziemicy
Waszej a pomiędzy tem głosem Waćpan-
no Twoim. Chciałbym Twój, W aćpanno,
głos i odgłosy ziem icy, która Ciebie wy­
dała, zaczarować w narzędziach z drze­
wa i cyny a czuję, że bez słońca Twoich
oczu i ciepła Twego serca nie wykonam
tego zadania. Widziałem Ciebie, Wać­
panno, przez okna chóru, jak w ciemno­
zielonej sukni kroczyłaś kwiecistą drogą
przez pola. Przerwawszy pracę patrza­
łem za Tobą. Wtenczas ruch Twej
w'dzięcznej postaci zbudził we m nie rytm
i śpiew Waszej ziemi, które dochodziły
mię aż na wysokim chórze Waszego ko­
ścioła, póki nie znikłaś Waćpanno, za la­
sem. W oczach Twoich, lśniących aksa­
mitem i złotem, widziałem tonie kaszub­
skich jezior, w lasach ukrytych, wr któ- ,

ryc-h śpi tajem nica... U stóp Tw'oich,
Waćpanno, chciałbym paść na kolana,
prosząc o natchnienie. I słyszę głos w

mej piersi wołający: Jeżeli Waćpanna
najpiękniejsza z dziewic ziemskich, sło­
wo życzliwe z serca do mnie przemówisz
i słońcem Twoich aksamitnych oczu mie

opromienisz, stw'orzę Instrument, wr któ­
rym będą grały szum fal Waszych jezior
i wysokich jodeł Żelaznego Boru i śpiew
skowronków na niwach i szmer ochy
letnich wieczorów wśród fal zboża, które

błogosław'i Matka Boska. A gdybyś,
Waćpanno, czego nieśmiem sobie imagi
now'ać, po ukończonym dziele zechciała

jako chrześcijańska moja Pani i Małżon­
ka pójść ze mną w moje strony...

Końca listu nie ma. Na odwrotnej
stronie fragmentu ręką księdza Borka

napisane:
—- Nie ma impedimentum. Para

przystojna. Ale ojciec furiosus, ponieważ
W' tych stronach nie słyszano, ażeby szla­
checka córka gburska in m atrim onium

wychodziła w obce strony za człow'ieka
bez konia i roli. Mater lacrimosa i de­
sperata, wątpliwości mając, czy autor

listu nie jest cyganem lub poganinem.
Wątpliwości takie rozpraszając, powńe-

''dzialem jej, iż ojciec mistrza jest pierw­
szym organistą lUuśfiSsimi et Rereren-
dissimi Domini Księdza Biskupa War­
mińskiego, persona pow'ażna, a syn jego
następcą przewidzianym.

Zamiary pisarza listu z innych je­
szcze względów niż podanych przez księ­
dza Borka, sprzeciwiały się ojcowskim
planom pod względem pięknej panny
Gylki. Wnuk-Gliszczyński bowiem, jak
się okazuje, był czy też stał się wdowcem
w tym czasie a pozostawiwszy w ręku
zamężnej córki dział swój w Gliśnie, ob­
jął ziemię w Borzyszkow'ach, na której
spoczywał przywilej kolatorski.

Musiały zajść pomiędzy starymi ukła­
dy, na mocy których uwielbiona przez
mistrza młoda panna Cylka miała zostać

żoną wiekowego Wnuka-Gliszczyńskiego.
Tymczasem nadeszło Boże Ciało i wybra­
ły się do Gdańska podwody Pupki-Prą-
dzyńskiego, Lwa-Kiedrowskiego, W ry-
ezy-Bekowskiego i Wnuka-Gliszczyń­
skiego po organy. Przyjazd wozów do
wsi ojczystej, obładowanych niewidziany­
mi dotąd i fantastycznymi częściami
przyszłych organów stał się dla w'si
dniem niebywałych wzruszeń, tak dalece,
że przebaczono krawcowi Myszce odstą­
pienie poza przypadającym turnusem
od stanu trzeźwości. Radosne okrzyki
witały konwojującego niezwykłe ładunki
mistrza. Jedynie dwaj najwięksi poten­
taci miejscowi, m ianowicie Wnuk-Gli­
szczyński i Pupka-Prądzyński patrzali
nań z podełba.

Ksiądz Bork z zadowoleniem zazna­
cza, że ten dies faustus przypadł akurat
na wilię świętego Jana, kiedy sobótki na

wszystkich wzgórzach kaszubskich zda­
wały się łuną uroczystą witać takie na­
dejście organów Borzeszkowskich, świe­
cąc nawet z zachodu, z ziemi zniemczo­
nych Kaszubów pomerańskich.

Co się działo w sercu i duszy pięknej
panny Cecylii, to zapomniał wobec pu­
blicznego znaczenia sprawy, ksiądz Bork

przekazać potomności.
Budowa organów przy pomocy sił

wiejskich postępowała raźno. Krawiec

Myszka coraz częściej odstęocwał z wzru­
szenia od stanu trzeźwości, a z panem
Collatorem Pupką-Prądzyńskim coś przy
końcu tej epoki się stało, ale wtenczas do­
piero, kiedy organy już zaczęły śpiewać
a po gołych po zebraniu plonu polach

święty Marcin n a biaiym koniu zbliżał

się do swej świątyni w Borzyszkowach
Przed wieczorem panna Gylka była

się udała z kilkoma towarzyszkami na

próbę chóru do Borzyszków, gdzie mistrz
chciał niby po raz pierwszy próbować
swoje dzieło. Jejmość pani Collatoroma

Prądzyńska odezwała się nieco później
do Imć pana Collatora, że obecność Cyl-
ki w towarzystwie cudaka z Warmińskie­
go księstwa biskupiego nie jest pożądaną
wobec poufnej umowy z Imć panem

Wnukiem-Gliszczyńskim . Przypomina­
jąc sobie przytem odebraną tytułem daru
od W nuka-Gliszczyńskiego jedwabną
chustę kolorową, jejmość dodała:

— ,,Jeszcze ów cygan urok na nią
rzuci i zniknie a biedne nasze dziecko
z nim".

Pan Pupka-Prądzyński uznając ar-

Gdyby to nie była czaszka kaszubskie­
go rycerza, którego antenaci w walkach

nosili grube blachy na głowach i odbie­
rając uderzenie maczugą, mieczy i to­
porów po niej nie byli wyhodowali osobli­
wej odporności na bodźce zewnętrznej,
byłoby niezawod-nie Imć Pana Collatora

zamroczyło. W tym razie jednak skoń­
czyło się na mimowolnej obrazie Boskiej
przez zaklnięcie w przybytku Pańskim .

Nawet tyle przytom ności pozostało panu

Pupce-Prądzyńskiemu, że zauważył to­
czącą się ciężko z jego głowy na. podłogę
kulę drew nianą w formie rzeźbionej
szyszki, i mógł sobie uprzytomnić, że ta­
kie szyszki wielkości pięści gbura siedzia­
ły w belkach, noszących sufit kościoła.

Przypomniał mu się sen:

— Masz i wiesz za co dostałeś po łbie,
panie Collatorse! — Pan Pupka-Prą-

gument swej jejmości za słuszny, udał się
powoli wydeptaną drogą do Borzyszków,
postanowiwszy w duszy posępnej, że po

ukończonym śpiewie na chórze wróci ra­

zem z swoją panną córeczką i ją powagą
ojcowską zm usi na drogę w'oli rodziciel­
skiej.

Z daleka już ujrzał oświetlone okna
chóru i w'szedł do św'iątyni, w której po­
tężnie brzmiały fale tonów, od których
cały drżał i śpiewał stary kościółek drew­
niany. Pan Pupka-Prądzyński, siadł­
szy w ław'ce kolatorskiej, od razu odczuł

gryzienie robaka z powodu poskąpionej
farby i niedotrzymania słowa szlachec­
kiego. Odróżniając wyraźnie w chórze

głos srebrny swe córeczki, przypomniał
sobie jak zeszłego lata dzielnie ona po­
kwitowała niestosowne zaloty wojaka

śmiałym i niespodziewanym u białogło­
wy ruchem pięści, jak wolała ponieść
śmierć w płomieniach niż hańbę. I czuł

jak serce w nim brało górę nad wolą.
I w'tenczas przyszło jeszcze na myśl Imć
Panu Collatorowi, jak to będzie, gdy pięk­
na panna Gylka dając buzi Imć Panu

Collatorowi Wnukowi-Głiszczyńskiemu
jako żona po chrześcijańsku zaślubiona,
ukłuje się o siw'ą szczeć, od niedzieli do
niedzieli na brodzie jemu wyrastającą.
Nie mając rozwiązania na takie niebywa-

e w życiu Gochów wątpliwości pan Pup-
ta-Prądzyński opancerzył serce pance­
rzem woli ojcowskiej i pow'iedział sobie
tak:

— Jutro zaniesie Wnuk metrykę do

Jegom ości, a w niedzielę spadną zapowie­
dzi pierwsze przed całą parafią.

Ledwo tak pom yślał, tak odebrał w

głow'ę włochatą takie uderzenie, że drugie
organy w' głowie jemu zagrały i na chw'i­
lę zaśw'ieciły wszystkie świeczki ną ołta­
rzach, chociaż w kościele było ciemno.

dzyński wiedział. Św'ieczki zaś zapalone
przez moment w jego oczach ukazały je­
mu w jaskrawym blasku nieomylną i je­
dyną drogę, jaką miał kroczyć w sprawie
swego dziecka.

Bijąc się więc w piersi twardą od pra­
cy pięścią, dziękował Panu Bogu i świętej
Cecylii za słusznie odebraną karę i za

oświecenie słabego rozumu ludzkiego,
Potem wstał i z lekkim sercem udał się
prosto do rodzimej Prądzony, macając
po drodze od czasu do czasu guz, jaki
wyrastał jemu na głowie do niebywałych
rozmiarów. Przyszedłszy do domu, za­
żądał zimnej w'ody i octu od jejmości, któ­
ra następnie z przerażeniem jęła nakła­
dać szmaty, moczone w tych płynach, na

potężną opuchliznę, wyrastającą na gło­
wie pana Collatora do wielkości gęsiego
jaja. Kiedy siedział już wygodnie przy ko­
minku, otoczony wonią octu i lizał ka­
piący do gęby płyn, rzekł krótko:

— ,,Wnuk niech ustąpi. A ten mistrz
od organ niech weźmie Cylkę!" —

Gdy jejmość zmieniając okład, wej­
rzała na pana Collatora pytającym wzro­
kiem, tenże dodał:

— Czy myślisz jejmość, że mój łeb

wytrzyma, gdy spadnie nań dzwonnica?

Jejmość wiedziała, że nie wytrzyma,
więc westchnęła tylko w sercu białogłow-
skim i pomyślała:

~~ Wnukowi trzeba zwrócić chustę
kolorową. -—

^ W niedzielę po świętym Marcinie
m iały spaść pierw'sze zapowiedzi sędziwe­
go Wnuka-Gliszczyńskiego z młodą pan­
ną Pupką-Prądzyńską. Wnuk jako uro­
dzony w Gliśnie potrzebował poświad­
czenia od księdza jegomości z Brzeżna,
że jest istotnie urodzony i rite ochrzcony
w tam tejszym kościele, do którego Gliśno

było przypisane. Siedział tam wonczas

wielki humorysta, ks. Reimer, którego
poświadczenie znajduje się w tece ks.
Borka. B rzmi ono dosłow'nie tak:

— Stary i pokrętny dziad, Michał

Wnuk-Gliszczyński, szukający sobie pup­
ki z Prądzony, lągł się w' dniu 29 mensis

septembris Anno Domini 1682. W nie­
dzielę dnia 3 oętobris tegoż roku P ań­
skiego nakładł jemu ksiądz w gębę soli
i oddał dzisiejszego starego grzesznika

Bożej Woli. Wybierającem u się po
śmierci swej połowicy po raz wtóry w

drogę krzyżową małżeńską ślubu odmó­
wić nie można, gdyż znaleziony jest wszy­
stkie docmnenta w porządku mający.
Podpisano ks. Reimer.

Ten biegłym pismem wykonany doku­
ment uzupełnia się drugim przez Imć
Pana Collatora Pupkę-Prądzyńskiego w

cichym zakątku swego obejścia mozolnie

koncypow'anym i na ręce Imć Pana
Wnuka adresowanym. Pismo brzmi:

— Wielce mi miły Sąsiedzie i Dobro­
dzieju! Lubo słowo szlacheckie trzymane
być winno jako przysięga, jednak zdarza

się, że przez wolę Boską, w'obec której
postanowienia ludzkie są jako plewy
przed w'iatrem, obalone bywa. Przyjdź,
Sąsiedzie i Dobrodzieju, obaczyć skażenie
m ojej głow'y, wywołane uderzeniem

szyszki drewnianej z rąk św. Cecylii,
które w pokorze przyjmuje jako zasłużo­
ną karę za grzechy, a przekonasz się, że
słowo dane Tobie wyższą wolą zostało

przekreślone. Po nocy boleści i okładów

octowych mowa mi plątać Się zaczęła tak,
że kazałem prosić naszego duszpasterza
0 udzielenie mi vi,aticum na drugi świat.

Ale ręka pozostała mi władna do pióra
1 rozum niezmącony. Więc chciałbym,
jeżeli ostateczny termin mi pisany, Ciebie,
m iły Sąsiedzie i Dobrodzieju, przeprosić,
że słow'a szlacheckiego danego Tobie co

do mojej panny córki Cecylii dotrzymać
nie mogę. Uważ przytem: jeżeli biało-

głowska ręka Św'iętej Niewiasty tak mi

głowę opatrzyła, cóż dopiero Święty W a­
wrzyniec jako mężczyzna żelazne różna
w ręku dzierżący mógłby Tobie uczynić,
gdybyś się chciał sprzeciwić Bożej Woli.
Skoro już tak ma być, niech moja córka

panna Cecylia poślubiona po chrześcijań­
sku, idzie za swego mistrza, który nie ma

ani pługa ani roli, tak, że mi się serce

kraje stojącemu jedną nogą na drugim
świecie, gdy się pytam , z czego żyć będą.
Jeżeli umrę to nowe,organy zaśpiewają
mi Salve Regina, a Ty, Miły Sąsiedzie, nie

odmaw'iaj mi zasiąść pod moim dachem

na mej Pustej Nocy.

Ale pan Pupka-Prądzyński, Collator
kościoła Borzyszkowskiego, na ten raz

nie pożegnał jeszcze tego padołu płaczu.
Na wolnej stronie jego listu, który Imć

Wnuk-Gliszczyński przyniósł do przeczy­
tania, — drukowane bowiem tylko bez

pomocy czytać umiał — dopisał kroni­
karz ks. Bork Słowa takie:

Die 7 octobris A. D. 1739 pobłogosła­
wiłem zw'iązek małżeński pomiędzy sła­
w'etnym młodzianem , m istrzem w budo­
wie organów, Janem Wandkiem z Bruns-

bergi i szlachetną panną Cecylią Pup-
kówną-Prądzyńską z Prądzony. ,Zbudo-
wane przez młodego pana wspaniałe or­
gany w ten dzień po raz pierwszy zagrały
Veni Creator. Pierwszy to w pamięci
tutejszych ludzi casus, że panna gbur-
czanka, i córa kaszubskiej ziemi wychodzi
za męża bez pługa i ziemi w tak dalekie

strony. Jako curiosum warto przekazać
potomności, że obecni na sutem weselu
krewni i goście z Wiela, Leśna i innych
ziem Zaborza z ludem tutejszym trzy­
dniowe odbyli gody bez zwykłych w ta-
dch razach zamieszek i bitew. Albowiem

pan młody w chw'ilach krytycznych por­
w'awszy pierwszy skrzypce, jako starożyt­
ny Orfeusz ułaskawiał rozbestwione tem-

peramenta.

Dr. Aleksander Majkowski (Kartuzy)
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Fr*/I.Prengel.

Losy Polski i świata w r. 1938
w o św ietleniu eastrologii.

Fr. A. Prengel, autor niniejszego artykułu
i red. Polskiego Kalendarza astrologiczne­
go w karykaturze artysty-malarza p. Wac­

ława Krystoszka.

Z wróżb noworocznych bez wątpienia
najciekawszymi są zawsze przepowie­
dnie astrologiczne. Wartość ich podncwd
ta okoliczność, że oparte są o spraw ­
dzalne konstelacje astronomiczne i obli­
czenia matematyczne. Oczywiście nie
każda przepowiednia się sprawdza. Je­
den astrolog wróży więcej, drugi mniej
szczęśliwie. Posłuchajmy więc, co astro­
logia naukowa wyczytuje z gwiazd o lo­
sach Polski i świata w roku 1938.

Polska.
Waktualnym horoskopie rocznym Pol­

s k i wchodzi pogranicze znaków astrono­
micznych Byka i Bliźniąt. Władcy zna­
ków i geniusze horoskonów — W enus

i Merkury - zasiadają w polu dwuna­
stym w koniunkcji wzajemnej oraz w

połączeniu z Saturnem i Słońcem; te

ostatnie zaś ciała tworzą pomyślne try-
gony z Księżycem. Dynamika kosmicz­
na głównie skłaniać będzie do radykal­
nej wszechstronnej akcji poprawy bytu
ludności, usuwania bezrobocia, czynów
humanitarnych, wszczynania reform,
wydania szeregu ustaw na polu spo­
łecznym, politycznym i kulturalnym.
Ciężar gatunkowy tych podstawowych
wpływów podkreślają jednak w duchu

negatywnym również w polu dwuna­
stym, lecz w znaku Byka, w koniunkcji
zasiadające, planety Mars i Uranns. Po­
wiemy tylko tyle, że doświadczenie a-

strologiczne przypisuje jej reformy na­
głe i zmiany nieprzewidziane, czyny

gwałtowne, zbrodnie, nastroje buntow­
nicze i radykalne, zamachy, strajki, de­
monstracje, pożary i eksplozje, szkodli­
we dla państwa i narodu, zwłaszcza dla

prestiżu i finansów.

Niebezpieczeństwo' faszystowskie.
Pluton zasiadł u samego wejścia do

pala czwartego, charakteryzując niebez­
pieczeństwa dla sfer rządzących ze stro­
ny prądów faszystowskich i radykal­
nych opozycjonistów, montujących ru­
chy masowe. Księżyc blisko głowy smo­
czej i punktu zachodniego horoskopu
zapowiada dążność do realizacji nowych
planów populacyjnych, reformy mał­
żeńskiej, projektów handlowych z za­
granicą i pogłębienia stosunków mię­
dzynarodowych. N eptun w polu piątym
obniża poziom moralności publicznej
i wprowadza rozstrój i powikłania w

sprawy związane ze sztuką oraz z in­
stytucjami i lokalami rozryw'kowymi
i wychowawczymi. Jow'isz wprasza się
do sektora jedenastego horoskopu, opro-
m ieniując problematyczną życzliwością
dziedzinę prawodawstwa, sejmu, ordy­
nacji wyborczej, dobrobytu, handlu i

waluty. Rozjaśnia również cienie palą­
cej kwestii żydowskiej.

Z korzystnego układu kOnstelacyj ho­
roskopu poisko-uiemieckiego paktu nie­
agresji wynika, że podczas jego trwania

nie aąleiy się spodziewać wojny polsko­
niemieckiej, Pewne opozycje planetar­

ne w najbliższych latach nie wyklu­
czają. jednak rewizji paktu lub nawet

przedwczesnego jego zerwania. W x*oku
1938 spodziewać się należy nowych per-
tralftacyj w celu pogłębienia skutków

zaryarcia wymienionego układu dla obu

państw. Liczymy się raczej z poprawą
aniżeli z pogorszeniem stosunków pol­
sko-niemieckich, wyjąwszy przejściowo
krytyczne miesiące luty, marzec oraz

Upiec—sierpień.

Kompromisowy OZN.
W horoskopie Obozu Zjednoczenia

Narodowego wschodzi analizujący, kom­
promisowy, pertraktujący i niezdecydo­
wany znak Panny z wikłającym spra-

wy Neptunem na wschodzie (przewaga
wpływów lewicowych, socjalistycznych)
w opozycji do hamującego rozwój spraw
Saturna (reprezentant iydostwa i wiel­
kiego kapitału). Dalsza ścisła opozycja
pomiędzy Księżycem i Plutonem a Jowi­
szem (władcą czwar'tego i siódm ego do­
mu) reprezentuje przeciwstawienie się
kół klerykalnych (centrum - Front

Morges) i nacjonalistycznych masowej
akcji OZN. Harmonijne aspekty po­
między Księżycem, Plutonem i Marsem
z jednej, a Jowiszem, Neptunem, Mar­
sem i Saturnem z drugiej strony, w różą
Ozonowi sukcesy na tych odcinkach,
gdzie działa stanowczo i idzie po jasnej
linii. Mars prawie nie skażony, wyraża
głęboką ideę obronności naństwa. W
m yśl tego horoskopu OZN powinien być
demokratycznym, kompromisowym, sku­
piskiem antytotalistycznym, stojącym
pod silną władzą kierowniczą, zapewnia­
jącą każdemu chleb codzienny i ośle­
piającą masy igrzyskami według recep­
ty rzymskiej i hitlerowskiej: ,,Panem
et cireenses" .

Na ogół biorąc, kosmiczny kręgosłup
Polski na rok 1938 przedstawia odpor­
ność i siłę, tak że nawet najboleśniejsze
ataki potęg złowrogich w styczniu, m ar­
cu, maju, środkiem lata i początkiem
jesieni nie zdołają go złamać. Większa
aktywność kosmosu w płaszczyźnie pań­
stwowej i narodowej, częściowo o cha­
rakterze krytycznym, poza tym przeja­
wia się na podstawie horoskopu p. Pre­
zydenta Mościckiego w miesiącach
siycznin, kwietniu, m aju i w okresie od

września do grudnia, według horosko­
pu zaś p. m arszałka Śmigłego-Rydza
aktywność ta zaznacza się w miesią­
cach: styczeń, luty. kwiecień, maj,
wrzesień i październik.

Zagrożeniefrontu ludowego we Francji
Losy gabinetu Kamila Chautempsa

będą się waży'ć u progu zimy 1937-38.
0 ile chwile te przetrwa, następne mie­
siące wróżą mu osiągnięcie większych

Szczegółów o losach Hiszpanii nie podłr*
jemy, gdyż zbyt liczne czynniki wcn*n

dzą tutaj w grę, by wyciągnąć z tego
trafne wnioski prognostyczne.

Włochy przeciw Anglii.
W myśl przyrodzonych przeznaczeń

swojego horoskopu Mussolińi nienawi­
dzi Francji, a Marsowa i Satumowa

pozycja w Bliźniętach zmusza go do

krzyżowania planów Anglii. Nie wróży
mu ona również powodzenia w stosun­
kach z Ameryką. Z aktualnych wpły­
wów przewrotowy Uranus ma wciąż je­
szcze znaczenie, choć słabnie stopniowo.
Planeta ta zaatakuje horoskop Imperium
Włoskiego dopiero w latach 1939-40.

Wobec olbrzymiej ilości przyjaciół
mogę tylko łq drogę zloiyć im ty­
czenia wszystkiego najlepszego w

Nowym Roku I
Podobnie jak w ubiegłych latach bę­
dę również w roku 1938 wiernym
toworzyszem i stróżem, dbającym
o zdrowie i odporność ich skóry.
Wnoszę zatem toast:

Zdrowie mych przyjaciół | zdro­
wie ich cery t

sukcesów wewnętrznych i zewnętrz- j
nych. W lutym najdalej rozpocznie się!
Seria krytycznych wpływów potęgują­
cych się jeszcze więcej w dalszych mie­
siącach. Są to również decydujące
chwile dla ,,Frontu ludowego", któremu

tjrOzi wówczas nagłe przeobrażenie lub

nawet rozpadniecie. Podniecenia w

sprawach państwowych w styczniu, m a­
ju i od sierpnia do października 1938 r.

uwidaczniają również horoskopy III Re­
publiki Francuskiej i jej obecnego pre­
zydenta Łebruna.

Niepewne (osy Hiszpanii.
Zgodnie z naszą prognozą noworoczną

z ubiegłego roku, trwa nadal wo'jna
bratobójcza i daleko jest jeszcze do cał­
kowitego zwycięstwa Franca I zajęcia
przezeń stolicy. Osobisty horoskop gen.
Franco wskazuje na ciężkie chwile w

stycznia, sukcesy w lutym, po czym na­
stąpi ponowne pogorszenie sytuacji.

Jeżeli idzie o najbliższą przyszłość, to

miesiące styczeń, luiy, koniec marca,

kwiecień, połowa maja, sierpień, paź­
dziernik i grudzień znowu skierują u-*

wagę św'iata na Rzym i władcę Italii.
Pierwsze półrocze - mimo kryzysowych
konstełacyj - zapowiada szereg donio­
słych wydarzeń o znaczeniu historycz­
nym.

Japonia zagraża pokojowi świata.

Niepoczytalność imperializmu japoń­
skiego wzrośnie jeszcze w następnych
lata ch 1938-40, zagrażając pokojowi
świata. Być może jednak, że wzrastają­
cy w tych latach przewrotowy wpływ
Uranusa wraz z Saturnem wywoła do­
niosłe przeobrażenia i radykalne zmia­
ny wewnętrzne, krzyżując błyskawicz­
nie zamiary wojującego japonizmu. W

początkach wiosny i w połowie jesieni
1938 Jowisz uspokaja umysły i uszczę­
śliwia kraj sukcesem moralnym, mate­
rialnym, dvnIomatycmym lub militar­
n y m . W innych miesiącach działają
dość często groźne konstelacje, wyciska­
jące swe piętno na losach kraju i naro­
du.

Krytyczne lata Hitlera.
Kanclerz Hitler przekroczył już apo­

geum swojej sławy. Najbliższe lata bę­
dą dlań ciężko krytyczne. Dyktator
Niemiec staje się ..biczem bożym" Euro­
py i ludzkości. Gdy obejmow'ał władzą
w historycznym dniu 30 stycznia 1933 r.

wrogowie jego — przyjaciele demokracji
i pokoju — wołali: ,,Hitler — to wojna
i zamęt na świecie”. Jeżeli weźmiemy
pod uw'agę aprobatę przezeń wojen:
włosko-abisyńskiej, hiszpańskiej i ja-
pońs(ko-chińsikiej, to d ojdziem y do

wniosku, że mieli słuszność. Hitler spa-

cyflkował kraj niemiecki, ale zbunto­
wał Europę i świat, dzieląc gc na dwa

wrogie obozy ideologiczne. Już u progu
zimy 1937-38 rozpocznie się dla Hitlera

szereg krytycznych w'pływów, które po­
głębią się jeszcze w roku 1938, zwła­
szcza w miesiącach ca lutego do kwie­
tnia, czerwca, lipca, sierpnia, w paź­
dziernika i końca grudnia, atakując
sprawy osobiste i państwowe oraz za­
powiadając rozszerzenie się kryzysu go­
spodarczego. Marzec nie wyklucza osią­
gnięcia przez Niemcy niespodziewanych
sukcesów. W połowie jesieni przeja­
wiają się znowu utrwalające wpływy
Saturna.

Wdalnieznaną nikomu., .

Chciałabym — gdy nadejdzie
noc błogosławiona ~

Pociągiem w d al gdzieś pędzić
nieznana nikomu

I w cichy kąt pustego
przedziału wtulona

Śnić czar ferii gwiazdkowych
w mym rodzinnym domu..;

Śnić, że za godzin parę

jak ongi, przed łaty
Pociąg etanie przy m ałej

stacyjce wśród pola -

Koczyk w parę gniadoszów,
woźnica wąsaty

I j!uż mnie ma w objęciu
szczęsnych lat mycli 'dola..

Jedziemy — nasz Mikołaj
pewien swoich koni

Opowiada kto jest już
kto jeszcze przyjedzie —

Tysiące pytań harcuje
wśród uczuć mych błoni*

Czy na obiad coś więcej
dostanę jak śledzie?

Czy w domu zdrowi wszyscy?
Drzewko jakie duże?

Czy... pan Janusz z Dąbrowy...
. c zęsto u nas bywa?

Gdzie będę spać — z dzieciarnią
czy ,,w swoim" n a górze?

Sarna nie wiem co mówię
tak a Jestem szczęśliwa!

I już wśród śnieżnej bieli

kościółek wykwita
Do Jasu przytulona

już wioska szarzeje
Szeregiem górnych okien

już mnie dom nasz wita
I już w wiekowych klonów

wpadamy aleję...

Brama, a przy niej dog mój
wariuje z radości

Widzę że wszyscy moi

stoją na podsieniu
Z drogich obięć dostaję się

w ramiona gości
A potem dni czternaście

w błogim upojeniu...

Chciałabym - gdy zapadnie
w'ieczór i noc św'ięta

Pędzić ekspresem w dal gdzieś
nieznaną nikomu

I w Cichy kąt pustego
przedziału weiśnięta.

Przeżywać wizję ..gwiazdki"
w ukochanym domu...

A. Prns-Krzemińska,



HENRYK KUMINEK.

SALON BYDGOSKI.
Niejednokrotnie, już mieliśmy sposob­

ność podkreślić, że spośród wszystkich
dziedzin działalności kulturalnej najwięk­
sze szanse' rozwoju i najlepsze rezultaty
ma w Bydgoszczy — plastyka. Bydgoszcz
jest ośrodkiem plastycznym o własnym
obliczu i o ruchliwości, której jej może po­
zazdrościć niejedno większe miasto szczo­
drzej wyposażone w- uczelnie artystyczne i

w'ogóle w materialne warunki, bardziej
sprzyjające sztuce.

W dziedzinie plastyki Bydgoszcz już nie

jest n a dorobku. Już wyrośliśmy szczęśli­
wie z tych czasów, gdy trzeha było chuchać
i dmuchać na pierwsze szczepionki sztuki,
gdy trzeba było 'stosować politykę ochron­
ną, w zapale patriotyzmu lokalnego osła­
niać potknięcia i unikać krytyki. Dziś pla­
styka bydgoska stoi tak mocno na wła­
snych nogach,' zajmuje taką pozycję, zdo­
bytą zresztą'ciężką i pełną poświęceń i wy­
rzeczeń pracą( że można już o niej mówić
jako o dziele dojrzałym do sukcesów i do
~ szczerej krytyki.

Po raz drugi Muzeum Miejskie — które
w zakresie rozwoju plastyki bydgoskiej ma

Szczególnie piękną i godną uznania kartę
*-- zorganizowało ,,salon . bydgoski'*, m ają­
cy być w mądrze pomyślanym założeniu

przekrojem całej twórczości plastycznej
Bydgoszczy i regionu bydgoskiego. To nic.
że ną codzioń artyści kłócą się między so­
bą, to nic, że zakładają coraz to nowe

związki, grupy i grupki, które zwykłą ko­
leją rzeczy upadają rów-nie szybko jak po­
wstają. Najważniejsze jest to, że ci artyści
- choć 'często bytujący w- najcięższych W'a­
runkach m'aterialnych — zawsze, z jedna­
kowym zapałem i oddaniem służą sztuce i

Bydgoszczy. Jak służą — to właśnie raz w

roku. m a pokazać całemu społeczeństwu
,,salon bydgoski".

, Organizacją obecnego ,,salonu" w Mu­
zeum Miejskim zajęła się Sekcja Plastycz­
na Rady Artystyczno-Kulturalnej, Sekcja
'Y jak i cała działalność Rady Art. - Kult. —

ńie ma być konkurencją dla istniejących
JY?gajtfeacyj artystycznych. Najważniejszą
jej ambicją i troską jest skupienie wszyst­
kich artystów i ludzi dobrej woli dla

wspólnej pracy nad stworzeniem lepszych
warunków rozwoju sztuki.

,,Salon bydgoski" jest wyciągnięciem rę­
ki do wszystkich artystów działających w

regionie bydgoskim. Przeszło dwudziestu
plastyków tą życzliwą rękę pochwyciło i w

rezultacie stworzyło mniej więcej pełny
obraz możliwości Bydgoszczy w dziedzinie
malarstwa, rzeźby i grafiki. Braki oczywi­
ście są — wynikają one jednak raczej z

aspołecznej postawy jednostek niż z niedo­
statku dobrej w-oli organizatorów.

Jeśli chodzi o ocenę tegorocznego ,,salo­
nu" jako całości, to oczywiście nie ma mo­
wy ani o jakiejś jednolitej szkole, kierunku

czy nawet — niestety - poziomie. Różne

temperamenty, różne indywidualności, róż­
ne szkoły i — różne braki szkół. Trochę
niepokojąca jest rozpiętość, w wSziomie.' Na
tle ogólnie dość wartościowych i interesu­
jących osiągnięć rażąco odbijają rzeczy
,,puszczone" dyletancko przez autorów i
całkiem lekkomyślnie puszczone na pu­
bliczny pokaz przez jury. Bydgoszcz — jak
powiedzieliśmy - ma już w plastyce sta­
nowisko, które obowiązuje, wymaga czuj­
ności i odpowiedzialności. Dlatego też ści­
sła i bezwzględna selekcja nie byłaby Jakąś
szykaną dla początkujących (a nieraz i za­
awansowanych!) artystów, ale dowodem

poczucia obowiązku i myśli o przyszłości.
Ogólnie rzecz biorąc, talenty są duże,

ambicje szlachetne, ale szkoły ciągle za

mało. Zresztą jakże wymagać szkoły od lu­
dzi, którym nie dane było wyjrzeć poza
Bydgoszcz, którym nikt nigdy nic nie po­
kazał. Malują, jak im każe intuicja i wła­
sne spojrzenie na naturę. I pomyśleć, coby
ci młodzi ludzie mogli zrobić, gdyby im u-

możliwić rozwijanie wrodzonych talentów
we właściwych warunkach, w sprzyjającej
itmosferze, gdzieby mogli bogacić swoją
kulturę artystyczną i śwój warsztat twór­
czy!

. Wśród malarzy wybijają się na czoło ja­
ko indywidualności najbardziej wyraziście
narysowane i najbardziej dojrzałe: Marian

Turwid, Władysław Frydrych, Franciszek

Gajewski, Leon Czechowski i Tadeusz Mo­
krzycki, czyli ci,,którzy (z wyjątkiem Fr.

Gajewskiego) m ają za sobą dobrą szkołę.
Marian Turwid tym razem przoduje do-

iryro portretem pułk. dypl. Korkozowicza,
rełnym wyrazu, świetnie oddającym cha-
'akter modela, interesująco skomponowa-
lym. Mniejsze obrazy olejne, a zwłaszcza
,Targ we 'Wrześni" i ,,W ogrodzie" są do-
vodem konsekwentnego i szczęśliwego szu­
kania złotego środka między kolorem a ry-
mnkiem.

Pejzaże tatrzańskie Władysława Fry-
Irycha wskazują nie tylko na doskonałą
.na .iomość rzemiosła malarskiego i na ory-
nnąłnoś'ć koncepcji, ale i na umiejętność
szczerego, poetvcznego patrzenia n a naturę.

Frydrych znalazł w Tatrach odpowiednie
tło dla swej inwencji twórczej, w której
rzeczywistość tak harm onijnie kojarzy się
z wizją artysty.

Franciszek Gaje-Gajewski uspokoił się i

opanował. I choć żal jego bogatej gamy
barw'nej z poprzedniego okresu, nie można
nie wyrazić podziwu dla jego nowych osią­
gnięć. Tadeusz Mokrzycki i Leon Czechow­
ski, choć różńi, m ają jednakowo uczciwe
podejście do krajobrazu. Prostymi środka­
mi osiągają nastrój. Mokrzyckiemu pejzaż
'n orweski widać szczególnie odpowiada.

Podkreślić jeszcze trzeba bardzo interesu­
jące osiągnięcie W acława Krystoszka,
szczery talent Bernarda Lewandowskiego,
wyróżnić prace Kazimierza Vaedtkego i
Witolda Janczaka. Jerzy Tyszkiewicz dał

oryginalne i wartościowe miniatury. Wy­
stawiają również: Marian i Jerzy Paczyń­
scy, Wacław Gromek, Jan Hawryłkiewicz,
Zygmunt Myszkorowski, Piotr Tomczyk, i
Aleksander Winnicki-Radziewicz, którego
zapótniorie, niczym nieuspraw'iedliwione
nowatorstwa są największym nieporozu­
mieniem na wystawie.

Wybitnymi rzeźbiarzami są zarówno
Piotr Triebler jak Teodor Gajewski, którzy
mają jednak już w swym dorobku lepsze
dzieła niż w-ystaw'ione obecnie. Rzeźbi też
Bronisław Kłobucki.

Grafikę reprezentują bardzo Ciekawie 1

odpow'iedzialnie Stanisław Brzęczkowski i
Stanisław Wojewódzki,

Co piszą literaci poznańscy?
Poznań jest' dziś niewątpliwie jednym z

najruchliwszych i najbardziej polskich o-

środków kulturalnych. Żywy ruch kultu­
ralny rozwija, się na wszystkich odcinkach.
Dużą aktywność zdradzają przede wszyst­
kim literaci poznańscy, którzy zapowiadają
realizację już w najbliższym czasie szere­
gu ciekawych projektów.

Wojciech Bąk wydaje w najbliższym
czasie tom poezji p t: ,,Monologi anielskie".
Józef Kisielewski, autor powieści regional­
nej ,,Powrót" ukończył powieść ,,Śpiewają­
ca ulica". Poeta i satyryk Kazimierz Plu­
ciński (Szymon Pigwa) tym razem wydaje
tom prozy ,,Sąd na wesoło". Laureat lmgro-
dy tegorocznej m. Poznania, Stanisław Wa-

sylewski, ukończył powieść radiową o Zy­
gmuncie Krasińskim. Poza tym pisze obec­
nie książkę o Wielkopolsce. Znany krytyk
dr Konstanty Troczyński wydaje w Pozna­
niu rzecz o ,,Próchnie" Berenta pt.: ,,Arty­
sta i Dzieło".

Sztuki polskie na scenach praskich.
Praski miejski teatr kameralny wysta­

wił komedię Mariana Hemara ,,Firma".
Praski teatr miejski zamierza w bieżącym
sezonie wystawić Jeszcze ,,Freuda teorię
snów" Cwojdzińskiego.

Mwesnifsa pfosfiicasno.

,,P lastyka" o Wyczółkowskim. Dowodem

niewątpliwego ożywienia na rynku wydaw-
niczo-artystycznym jfest nowy numer ,,Pla­
styki", organu grupy ,,BIok", którą po bli­
sko rocznej przerwie wskrzeszono, zapowia­
dając regularne ukazywanie się co miesiąc.
Numer otwiera artykuł inż. arch. M. Ley-
kama, poświęcony Witowi Stwoszowi z oka­
zji zbliżającej się 500-ej rocznicy jego uro­
dzin. Małe studium o Wyczółkowskim, bo­
gato ilustrowane pierwszorzędnymi zdjęcia­
mi zamieszcza Tadeusz Cieślewski (syn).

Graficy polscy w Filadelfii. W d niu 25

grudnia została zamknięta w Filadelfii (St.
Zjednoczone) 5-ta międzynarodowa wysta­
wa grafiki. Wystawa ta liczyła 251 ekspo­
natów, a brało w niej udział 21 krajów.
Dział grafiki polskiej reprezentowali: Mro-
żewski, Podoski, Krasnodębska-G .ardowska,.
Manteuffel, Telakowska, Bartłomiejczyk,
Konarska, Chrostówski, Cieślewski, Steller,
Winze'r, Kulisiewicz i Hładki.

Dzieło Szymanowskiego w Buenos Aires,
Na jednym z koncertów symfonicznych w

teatrze operowym ,,Colon" w stolicy Argen­
tyny orkiestra tego teatru pod batutą ka­
pelmistrza Juan .Jose Castro odegrała sym­
fonię op. 60 znakomitego kompozytora pol­
skiego Karola Szymanowskiego.

Sukces pianisty polskiego w Hadze. Trze­
ci z rzędu w roku bieżącym a pierwszy w

sezonie 1937/38 koncert Stanisława Niedziel­
skiego w Hadze byt znów wielkim sukce­
sem polskiego pianisty. W przepełnionej po
brzegi sali Dilligentia artysta odegrał pro­
gram chopinowski, zdobywając sobie entu­
zjazm słuchaczów, którzy zgotowali m u o-

wację.

Nowa opera włoska. W ramach uroczysto­
ści, związanych z dwutysiączną rocznicą u-

rodzin Cesarza Augusta wykonana zostanie
w Termach Caracalli w Rzymie nowa opera
kompozytora Riccarda Zandenai pt. ,,Hora-
cjusze i Kurjacjusze* według libretta Clau­
dia Guastalla. Opera ia wystawiona zosta­
nie na początku kwietnia 1938 r.

Z literatury holenderskiej.
We współczesnej literaturze holender­

skiej najwybitniejszą pozycję zajmuje Jo
van Ammers-Kuller której powieści są tłu­
maczone na wszystkie niem al języki cywi­
lizowane. Pierwsza jej powieść historyczna,
która obecnie ukazała się w języku polskim
ot. ,,Patrioci" (Wyd. Książnica-Atlas, w

Bydgoszczy u Gierynal. przedstawia dzieje
patrycjuszowskiej rodziny jednego z regen­
tów Amsterdamu, potężnego burmistrza Ta-
velincka, w latach 1778—1787. Życie burmi­
strza, jego żony. synów i córek, upływają­
ce wśród bogactwa i przepychu, w atmosfe­
rze ubóstwienia pieniądza, przedstawione
jest ze wszystkimi szczegółami charaktery­
zującymi obyczajowość holenderską u

schyłku XVIII wieku. Na tym tle rozgrywa,
się walka dwu obozów polityrsnych w Am­
sterdamie: patriotów - zwolenników soju­
szu z Francją, popierających ruch wyzwo­
leńczy Ameryki przeciw Anglii — i zwo­
lenników dynastii orańskiej, sprzymierzeń­
ców angielskich — przewaga to jednych, to

drugich nad opinią tłumu cierpiącego głód
i nędzę bezrobocia, skutkiem ograniczenia
transportów zamorskich, prowadzi do re­
wolty tłumu w Amsterdamie. Ta historycz.
na powieść jest w caiym uięciu na wskroś
współczesna, i przez tę właśnie, współczes­

ność — porywająca.

,,Taka Pomorska" nagrodziła nowele
morskie. Zeszyt zimowy ,,Teki Pomorskiej",
kwartalnika regionalnego, poświęconego
zagadnieniom kultury i sztuki, będącego
organem koła literackiego Konfraterni Ar­
tystów w Toruniu, przynosi wynik konkur­
su na nowelę o temacie pomorsko-morskim.
Wszystkie trzy nagrody uzyskali autorzy
poznańscy, mianowicie pp. dr W anda Brze­
ska, Marta Reszczyńska i Aleksander Sche-
dlin Czarliński.

Ciekawym przyczynkiem do poznania
psychiki żydow'skiej jest powieść G. Sterna
,,Droga bez kresu" (Wyd. ,,Płomień", w

Bydgoszczy u.Gieryna). Przy odpowiednio
krytycznym nastawieniu do wątpliwej bez­
stronności autora można z tej lektury w'y­
nieść sporo interesujących wiadomości o

charakterze narodow'ym żydów i ich losach
w różnych krajach i częściach świata,

Pisarze polscy na Śląsku cieszyńskim.
Paweł Kubisz, autor ,,Przednówka", przygo­
tow'uje nowy tom poezji w gwarze śląskiej.
Adolf Fierla kończy tom now'el również pi­
sanych w gwarze śląskiej.

Ostatni laureat Nobla — pisarz francu­
ski Roger Martin du Guard jest bardzo ma­
ło znany czytelnikom polskim. To też szczę­
śliwie się zbiegło z przyznaniem nagrody
Nobla podjęcie przez Wydawnictwo ,,Rój"
wydania w tłumaczeniu polskim jego zna­
komitego cyklu powieściowego ,,Les Thi-
baults". Jako pierwsza ukazała się powieść
,,P iękne czasy" (w Bydgoszczy u Gieryna),
odznaczająca się wszystkimi zaletami pióra
Martin du Garda. Od pierw'szego słowa tej
wspaniałej powieści Martin du Gard pory­
wa czytelnika swym olśniewającym reali­
zmem. Każdy z bohaterów jego powieści ma

tak wyrazisty kontur, zewnętrzny, iż osobv
te po przeczylaniu książki zna się równie
dobrze, jak się zna ludzi żywych po długim
z nimi obcowaniu.

Nowe dzieła Papiniego. Członek Akade­
mii Włoch, Giovanni Papini, autor słynne­
go dzielą ..Żyw-ot Chrystusa" przygotował
obecnie nową pracę o wysokiej wartości li­
terackiej i naukowej pt. ,,Testimoni della,
Passione" (Świadkowie Męki Pańskiej). W

nowej pracy swej Papini analizując w spo­
sób głęboki i oryginalny postacie aposto­
łów', stara się stworzyć przenikliwą cha­
rakterystykę epoki pierwszych wyznaw'ców
wiary Chrystusowej!

,,Powrót do domu" '
- to trzecia część

wielkiego dzieła Storm Jameson (Wyd.
,,Płomień", w Bydgoszczy u Giervna). Boha­
terka tej powieści — typ nowoczesnej ko­
biety, walczącej o byt na równi z mężczy­
znami, osiąga swoje cele życiowe i zawodo­
wo, zdobywa stanowisko społeczne i m ają­
tek, ale jednocześnie gubi szezęśfcle osobi­
ste. Po okresie ciężkich przeżyć i zmagań
następuje pow-rót do domu, ogołoconego z

najbardziej ukochanych dw-ojga starszych
dzieci oraz z przyjaciela i opiekuna młodo­
ści — ale powrót zapow-iadający wytchnie­
nie po burzach życia — cichą przystań w

postaci odrodzonego szczęścia małżeń­
skiego.

M, Brzusba; Stary Lamus. Powieść.

Wydaw-nictwo M. Arcta, W arszawa, 1937.

Akcja powieści rozgrywa się bezpośrednio
przed wybuchem Wielkiej Wojny. W cichej
w-iosce nad jeziorem spotyka się gromadką
dzieci. Okazuje się, że jezioro, z którym
zw-iązane są legendy, owiane jest tajemnicą.
Dzieci naturalnie chcą tę tajemnicę prze­
niknąć i podczas badań stykają się z tajną
organizacją niepodległościową,

W. Umiński; Młody jeniec indyjski.
Wydawnictwo M. Arcta. ,,Młody jeniec in­
dyjski" jest to jedna z tych powieści, które

cieszą się niesłabnącym powodzeniem u

młodzieży od wielu lat i doczekały się licz­
nych wydań. Dziewicza puszcza Ameryki i
Indianie z czasów walk z białymi jest to te­
mat, który zawsze będzie pociągał młodo­
cianych czytelników, zwłaszcza gdy książka
jest napisana, przez autora tak poczytnego
jak Władysław Umiński.

St. Łoś: Bohaterski łazik. Są to wspom­
nienia frontow-e z czasów walk polsko-bol­
szewickich.

O. Wister: Wlrgińezyk. Czerwone książ­
ki M. Arcta, 2 tomy. ,,W irgińczyk" jest jed­
ną z najlepszych pow-ieści z dziejów tak u-

kochanego w Ameryce a tak popularnego
za granicą Dalekiego Zachodu.. Ale jest w

tej książce coś w-ięcej niż opis wyszukanych
a nieprawdopodobnych przygód na tle pięk­
nych przygód n a tle pięknej natury z nie­
odzownym happy-endem. Jak autor w swej
mądrej i dowcipnej przedmowie zaznacza,
chodziło mu o stworzenie i uwiecznienie
ginącego już podówczas typu kow-boja, ra­
zem z całym jego romantycznym rynsztun­
kiem. jego fantazją i swoistym pojęciem
honoru.

MAURYCY RA VEL.
(hk.) Muzyka współ­

czesna poniosła w ro­
ku 1937 dwie wielkie,
trudne do powetowa­
nia straty. Najpierw
odszedł niespodziewa­
nie jeden z najwięk­
szych muzyków pol­
skich, spadkobierca ge­
niuszu Chopina - Ka­
rol Szymanowski. Od­
szedł, zanim jeszcze
zdołał się w pełni wy­
pow'iedzieć. Odszedł z a ­
nim jego świetne dzie­

ło ,,H arnasie" — w'ykonane z sukcesem na

scenach europejskich — w'eszło na sceny
polskie.

Teraz znowu koniec roku okrył świat
muzyczny żałobą. Zmarł w Paryżu Maury­
cy Ravel, kompozytor francuski, który stał
się już jednak — jak Szymanow'ski —- wła­
snością całej ludzkości.

Ravel jest jedną z fundamentalnych po-
źycyj nowej muzyki. Szedł wprawdzie po
drodze utorow'anej przez Dehussy'ego, ale
sam był powiewem nowych czasów', był w

pewnym okresie sztandarowym przejawem
buntu i rewolucji.

Ta rewolucyjność jego, szczególnie za­
znaczająca się w początkach kariery, gdy

Maurycy Ravel

nie chciała go uznać oficjalna krytyka,
miała jednak u podstaw całą solidność kul­
tury klasycznej tak właściwej duchowi
francuskiemu, Rayel był nowatorem, ale

był przede wszystkim entuzjastą ścisłego
przestrzegania praw'ideł rzemiosła kompo­
zytorskiego. I dla tego słusznie Karol Śtró-
rnenger przyznaje rację tym, którzy nazy­
wają Ravela ,,geometrą" i ,,zegarmistrzem",
a nie tym, którzy zbywają go zapożyczo­
nym z m alarstwa określeniem — impresjo­
nisty.

Ravel należy do najpopularniejszych i

najczęściej gryw-anych spośród kompozyto­
rów współczesnych. Szczególnym uznaniem
cieszą się jego drobiazgi muzyczne, zwła­
szcza fortepianowe, wyszukane w formie,
precyzyjne i pełne delikatnego wdzięku.
Nie mniej jednak i w w-iększych utworach
miał rękę pewna umiał rozplanować efek­
ty, czerpać z pełnej palety barw dźw-ięko­
wych.

Najbardziej znane są jego poematy ta­
neczne jak ,,Dafnis i Chloe", ,,Walc", ,|Bo-
lero". Ma także w dorobku opery jak ,,Hi­
szpańska godzina" i piękna fantazja lirycz­
na ,,Dziecko i czary". Pozostawił szereg
dzieł z zakresu muzyki kameralnej i orkie­
strow'ej. I pozostawił po sobie imię, które
ludzkość na pew-no zatrzyma w- pamięci.



Nr 1. ,,D ZIENNIK BYDGOSKI1', soSo'Ca, 'dnia 1 sly eznla 1938 r.
Sir. 11.
gsbsa

Wo Włoszech karnawału nie trzeba oglą­
dać na sali balowej. We wszystkich mia­
stach serpentyny i confetti rzuca sic i sy­
pie po ulicach w tak wielkich ilościach, że

stąpa sic po chodnikach, jak po kobiercu.

Taśmy kolorowego papieru zwieszają się
z okien, wiszą na tramwajach, na drutach

telefonicznych i ramionach przechodniów.
Stragany w centralnych dzielnicach Floren­
cji zawierają pełny arsenał karnawałowy:
trąbki, maski, czapki, piszczałki, zabawki
i przeróżne wyroby z papieru. Confetti
z olbrzymich worów sprzedaje się na kilo­
gramy. Dzieciaki, najrozmaiciej poprzebie­
rane, nie szczędzą nikogo i walą pełnymi
garściami confetti prosto w twarz.

Tak wygląda ulica wioska. Kto jednak
pragnie zobaczyć prawdziwy karnawał, za­
znać maksimum karnawałowych rozkoszy
i atrakcyj, jedzie do Viareggio, na włoskie
Lazurowe Wybrzeże, zwane Rivie.ra della
Versilia.

Niegdyś Wenecja sławna była przepy­
chem świetnych uczt karnawałowych. W

pałacach dożów i możnych, w tysiącach
gondol na lagunach przewijały się barwne,
zgiełkliwe koroowyd rozbawionych par.
Magnaci prześcigali się w urządzaniu wy­
stawnych festynów i balów. Dziś tę tra­
dycję przejęło — w formie zmodernizowa­
nej - kąpielisko Viareggio. Tu odbywa się
słynne wielkie święto karnawału: corso

maskaradowe z koroowdem wozów i masz­
kar, automobilów i karoc.

Jedziemy zatem do Viareggio, na przy­
witanie Księcia Karnawału i Nowego Roku.

We wszystkich miastach po drodze ulice

pełne ludzi. Wszędzie nastrój karnawało­
wy. Główni reżyserowie — to studenci; ich

dziwaczne, różnokolorowe pirogi, poobwie-
szane rozmaitymi blaszkami metalowymi
i kokardkami, z daleka widoczne, wskazują,
gdzie należy szukać wodzirejów.

'

Jesteśmy w krainie beztroskiego homu-
ru. Na każdym kroku stoją wózki, gdzie
można nabyć confetti, serpentyny i ,,amu­
nicję" do walki... n a cukierki. Ziemia jest
kompletnie usiana papierkami, więc kro­
czymy miękko i wygodnie po tych zaimpro­
wizowanych kobiercach. Bawią się wszyscy
bez wyjątku: starzy i młodzi, dzieci i ich

rodzice, studenci i profesorowie, robotnicy
i ich pryncypałowie ~ wszystkie stany
i klasy społeczne.

Dziwnie pogodny nastrój opanował tych
ludzi, którzy zapomnieli o kryzysie i o tro­
skach dnia codziennego. Kobiety z prze­
pasanymi przez ramię wielkimi torbami

płóciennymi, pełnymi confetti i serpentyn,
homabrdują upatrzone ofiary i nikomu nie

pozostają dłużne. Najbardziej odezuwąmy
bolesne pociski cukierkowe. Aby ochronić

oczy, większość paraduje w okularach z

siatki drucianej albo w siatkach na całej
twarzy, niczym w maskach szermierczych.
Nieprzebrane tłumy przelewają się wzdłuż
alei w obie strony. Wszystkie tarasy ka­
wiarniane wynajęte, wypełnione ludźmi,
którzy także biorą czynny udział w zaba­
wie. Chodzimy pod gradem słodyczy, z gło­
wami wciśniętymi w kołnierz palta, a ocza­
mi wyszukujemy nowe) ofiary.

Punktualnie o dwunastej słychać strzał
armatni. Huczą syreny, biją'dzwony. Sy­
gnał monarszy Jego Książęcej Mości Księcia
Karnawału powoduje spontaniczną eksploz­
ję humoru. Rozpoczyna się fantastyczny
korowód wozów i maszkar. Przed rozbawio­
nymi, rozhałasowanymi tłumami defilują
najfantastyczniejsze dzielą różnych arty­
stów. Ta symfonia barw, zmieszana ze

śpiewem, muzyką i pląsami, stwarza jakiś
przedziwny coctail artystyczny, od którego
szumi, huczy w głowie który upaja i osza­
łamia, a jednak nie nuży.

Udekorowane woły ciągną pierwszy wóz;
,,Pociąg popularny".

Proszę państwa do wagonu...
-~ Proszę wsiadać.
- Bułeczki, kasztany, wino...

Podróżni biegają, bagaże spadają na zie­
mię. Dzieci hałasują, m atki krzyczą.

.— Biszkopty, czekolada, woda mine­
ralna...

Tłum wrzeszczy, burzy się. Ktoś pcha
się... drugi coś chwyta... inny woła.., ów
kłania się..: tamten śpiewa...

Wszystkie najbardziej charakterystyczne
epizody jazdy ,,pociągiem popularnym na

karnaw ał do Viareggio. Przecież to sceny
z życia!

Di-ngi wóz: ,,Piekło XX wieku”. Kryzys
w piekle. Można sobie wyobrazić, eo się
dzieje na wozie i dokoła niego. Wrzawa

doprawdy piekielna.

Wóz defiluje za wozem, każdy inny, każ­
dy witany nowymi wybuchami radości. Za­
baw'a potęguje się z każdą chwilą.

Po trzech godzinach strzał armatni ob­
w'ieszcza odjazd Księcia Karnawału i za­
kończenie korowodu. W oddali słychać
jeszcze uryw'ane słowa piosenki: ,,Radość
mija i nie wraca... a jutro -- kto wie?...”

Wszystkie lokale tryskają teraz potoka­
mi pełnego światła, a w'spaniale wodotryski,
mieniące się wszystkimi barwami tęczy
i gustownie pomyślana iluminacja głów­
nych ulic, w'reszcie tysiące lamp luna-parku
z jego kolejkami, karuzelami, zgiełkiem

i hałaśliwą muzyką radiową - W'szystko
razem zachwyca nas i odurza.

Spacer po molo stanowi kojącą kurację
dla rozigranych nerwów. Długi pas betono­
wy wyprow'adza nas ha pełne morze. Zmor­
dowane plucą, przesiąknięte kurzem karna­
w'ałowym, pracują teraz ze zdw'ojoną spraw­
nością. Nabieramy świeżych sił. Z rozko­
szą przyglądamy się migotliw'emu św'iatłu
latarni, brylantowym ogniom bengalskim,
dekorującym wciąż czarny szmat nieba
i skąpanej w blasku lamp elektrycznych
cudow'nej perle liguryjskiej Riwiery.

Zycie jest piękne!... (b)

MILIONOM PALACZY
naszych patentowanych tutek p. n.

DWUWATKI
PREPAROWATKI i mu.

25872)

Z NOWYM ROKIEM 1938

życzy wszelkiej pomyślności

Zarząd Fabryki Tutek 1K Wt

W, Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie.
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Zakopane, w grudniu.
Tegoroczna zima wystąpiła już na Pod­

halu w' całej swojej krasie. Drzewa i cha­
ty przybrały biało puszyste pokrowce. Na

czystej bieli podhalańskiego śniegu począt­
kujący narciarz znaczy swą drogę nierów'­
nymi śladami. Słońce w' kulistym dysku
opala na powitanie ludzi z dolin, którzy
przybyli na Podhale po sionce i śnieg.

Minęło zaledwie kilka dni,, gdy wprost
od wigilijnego stołu, prawie z posmakiem
braterskiego opłatka w ustach — opuściło
dużo osób miasto i ciepło rodzinnych pie­
leszy. Plecaki pęcznieją od gwiazdkowych
frykasów, mających słodzić rozstanie z

przyjemnościami świąt, spędzonych w krę­
gu domowego ogniska. Zabieramy narty,
pachnące świeżym smarem, nakładamy je
i ruszamy w krainę górskiego szlaku. Ru­
szamy zazw'yczaj razem. Czasem tylko wi­
dać na śnieżnej bieli marudera, któremu
trudno podążyć ,,wartkim*1 rytmem górskiej
wędrówki.

- mmmmm

Stary baca z Zakopanego

Nie pchamy .się do żadnego zimowego
Eldorado, gdzie częściej słychać brzęk pie­
niądza i wrzask jazz-bandu, niż skrzyp
śniegu pod nartami. Zdążamy tam. gdzie
świat w zimowej porze jest deskami zabi­
ty, gdzie nam nie migają przed oczyma u-

rozmaicone korowody narciarzy, rażące ze­
w'nętrzną formą, gdzie tylko k rasą gór f

krasą górskiego stroju cieszymy nasze stę­
sknione oczy. Wioska naszych marzeń, ku

której wybiega myśl nasza - leży w dole
okolona zwałami wzgórz, jakby w siodle

między dwoma wielkimi falami białego o-

ceanu. Spokojna i samotna ta w'ieś, przy­
sypana śniegiem - daje o sobie znać nie­
śmiałym dzwonkiem z wieżyczki kaplicy.
Zdała" od rodzinnego stołu, od lśniących sal

balowych - tkwimy jak niedźwiedzie w

śnieżnym kotle gór, chłonąc nieprzebrane
zapasy sił i pogody ducha.

Ostatnie dni grudniowe schodzą wolno
z pożółkłych k art kalendarza i dochodzimy
żółwim krokiem do ostatniego dnia roku.

Oprócz doznanych w tym dniu przyjem­
ności nie sposób zapomnąć niespodzianki,
jaką nam zgotowali górale.

W wieczór sylwestrow'y, usłany gwiaz­
dami nieba, przyszli górale prosząc całe to­
warzystw'o na zabaw'ę. — ,,P iknie prosimy
Was na dzisiejsze pożegnanie starego roku,
które będzie dobrze przygrane”.

Zaproszenie przyjęto jednomyślnie i w

krótkim czasie ruszono na góralską sylwe-
strówkę.

Srebrny szlak gościńca wiódł nas do roz­
tańczonej i rozśpiewanej - strzelającej
snopami złotego światła ~~ cliaty. Zdała

słychać dziką zawadiacką melodię góral­
ską:

Ej na wysokiej cyrli
Cosik się tam cyrni,
Ej. cy to kupa gnoja
Cy dziewcyna moja, heeej!...

Przedostajemy się z trudem przez sień

zapchaną szczelnie góralami. Ocieramy się
o gładką skórę stł'oczonych serdaków, by
przedostać się do izby. Na środku szaieje
taniec — taniec góralski.

Dziewczyna drobnymi kroczkami umy­
ka z końca w koniec przed rozszalałym
chłopakiem, zapatrzona zimno w opętańczy
rytm jego nóg. On zaś goni ją bez pamię­
ci, przegina się, tupie, trzaska w' dłonie,
wydając dzikie okrzyki lub gwizd przera­
źliwy. Dziewczyna wtedy puszcza się w

rytm wirowy trzymając swe ręce po bo­
kach rozwianej spódnicy.

Wreszcie dopadają do siebie kończąc ta­
niec kilkoma śmigłymi obrotami. Muzy­
kanci kończą melodię ,,krzesanego", po
czym następują tańce dla gości: walczyki i

poleczka.
Punktem kulminacyjnym wieczoru był

taniec zbójecki. Jakby im sił przybyw'ało
za każdym pociągnięciem smyczka. Coraz
szybciej wirują górale, coraz błyskawicz-
niej wymachuią ciupagami, kołysząc się w

biodrach. Plączą się wreszcie trzymani o-

statkami sił. Czarow'ny ten taniec w ba­
jecznie kolorow'ej gromadzie zakończył nasz

w'ieczór sylwestrowy.
Odchodziliśmy już późno żegnani nutą

melodii Ja.nosii.oweJ wśród gęstych płatek
cicho padającego- śniegu.

Konrad Lasek.

Dom Społeczny w środzie. W Środzie
(w wojew. poznańskim) poświęcono i otwar­
to Dom Społeczny. Aktu pośw'ięcenia do­
konał ks. prob. dr. Janicki. Jako przed­
stawiciel rządu przemawiał starosta Ka-
rasiewicz. Now'ow'ybudow'any Dom Społecz­
ny jest dużym budynkiem w którym
oprócz sali ze* sceną i balkonem znajdują
się sale do zebrań.

POWAGI NAUKOWE
stwierdzają Jednomyślnie te Kąpiel w soli KB*
trat usuwa bezpowrotnie odciskiłwszelkie zgru­
bienia skóry, uzdrawia I wzmacnia dzięki zawar­
tości ważnych biologicznych I kosmetycznyoh
składników, a przedewezyetklem eiarkl organicz­
nej, związków tlenowych, eofl kwasów żółciowych
tt.p.Eientrat jast niezastąpiony dla sportow­
cówiturystów. Ktentrat nabyó można wKaż

dej apteoe. drogerii.czy perfumerii.
Za zwrotem o* osienii prresy.amy berpj. próbkę

L. NASIEROW3KI, Warszawa, Kaliska 9

Wy, Moi Państwo, wicie doskonale, że

sie za Wasze sz(częście modle stale. Szczyry
zaś pacirz w większyj macie cenie niźli ży­
czenie. Gdy więc z nadzieją nowy roczek

snnie, nie bede kłaniał sie pani fortunie,
żeby sypnyła z rogu obfitości milion rado­
ści. Bo czy grymaśna fortuna posłucha ga-
dań i życzeń od dziada starucha? Dyć
dziad (to znane!) gada do obrazu - obraz
ul razu. Bal O fortuny łaski proszą pany,
a przecie rzadko chtóren wysłuchany. Chto
sie gnie przed nią i korzy zawzięcie ^ tego
ma w pięcie.

Natomiast chto sie do nij stawia śtor-
cem — tego obdarzy pomyślności korcem,
Fortunie jemponuje śmiała ręka; takij sie

lęka. Wtedy ci będzie druhną, matką, sio-

strą, jak sie zabierzesz do nij chwacko, o-

stro, Jak niby konia — cuglami ją ści­
śniesz f batem świśniesz.

Patrzaj na teraźniejszych zdarzeń kartę,
świadczącą, ile la fortuny warte przy Jen-
teresach na kużdyj arenie śmiałe czynienie!
Chiny — to Wielgie i mocne niedźwiedzie;
a bez co im sie z japońeem nie wiedzie? Bo
ich bez lęku zaatakowali żoimirze śmiali.

Mussoliniego tyż, abo Hitlera nie umie­
jętność sama szak popiera, ino im dużo po­
myślności runa dała fortuna. Dala - nie
dała. Sami wzięli sobie; Fortuna zaś wy-
clągła ręce obie i sypie, sypie swoje dary
sporo — a oni biorą. Biorą, choć chce ich
bić po palcach Liga, choć im przed nosem

tracbtatami śmiga, choć gospodarcze sank-

cyje uchwala - oni: ira-la-laj

Co my stracillm w przyjazny; nam fali
bez to, żeśmy sie trwożnie zawahali, żeśmy
w pół drogi zwycięskiej stanyli w stanów-

czyj chwili!?- Nie mielibyśmy o Gdańsk

taklj troski, gdyby sie nalaz drnoł Żsligo-
ski, chtóren wi, jak sie sposobności losy
chyta za włosy.

Żeli-by Polsce naszyj życzyć czego z o-

kazji tego dnia noworocznego — to: żeby
dłngo żył a nie umierał ten pan jenerał!
A tacy jak on, rozumni a mili — jak mó­
wią — na kamieniu sie rodzili; byśmy naj-
więcyj tak stanowczych mieli obywateli.
Zaś społyczeństwo ażeby wiedziało, z ja­
kich sie tworzyć ma sejmowe ciało, jacy
mężowie senatorską togą szczycić się mogą.

(Ano zobaczym ~ przyjdą szak wybory
- co nam fortuna da ze swyj komory: czy
charakterów f wiedzy ellte? czy tyż tan-

dyte?).
Czego zaś Państwu życzę, to i miastu:

by na dwudziestu miało dziewiętnastu rad­
ców, o chtórych z dumą hużden powie:
Dzielni mężowieI

Ty, domie polski, i ty, polska chato!

Niech włada tobą rządnłe a bogato głowa
rozumna, pracowite dłonie przy skrzętnyj
żonie! Nadto gdy zdrowia użyczy Bóg mi­
ły i do znoszenia krzyżów ździebka sity —

nie trzebno chyba narzykać, że w bidzie no­
wy rok idzie.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz17dolb wsobotyod17do19
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych tnie

azczncti się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel t świąt od godz.ny i? 19 tej

— Biblioteka Kolejow Przysp Wojsk, w

świetlicy ,,Ognlska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19 tej.
Karetka sanitarna, tel. 278, czynna dzień

i w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ..Pod Lwem”.

— Repertuar kin: Słońce: W noc sylwe­
strową o godz. 11,15 ,,Parada gwiazd”; od

Nowego Roku ,,Dziewczęta z Nowolipek”.
Stylowy: ,,Ostatnia noc skazańca”. Świt:
,,Kościuszko pod Racławicami”. Mątwy:
,,Dzisiejsze czasy”.

— Wieczór wychowania fizycznego urzą­
dzają Sokoli z współudziałem Wojskowego
Klubu Sportowego, K. S. ,,Goplania” i I
Druź. Harc. Wieczór odbędzie się 2 stycz­
nia o godz. 20 w sali Sokolni przy ul. Szym­
borskiej. Słowo wstępne wygłosi prezy­
dent miasta p. Apolinary Jankowski. Poza
referatem i recytacjami wierszy laureata

olimpijskiego K. Wierzyńskiego odbędą się
pokazy pięściarskie w wykonaniu pięściarzy
Goplanii, pokazy gimnastyczne i na przy­
rządach w wyk. Sokołów, szermierka poka­
zowa — W . K. S., pokaz sprawnego obo-
zownictwa i ognisko — I druź. harc.

Tego samego dnia o godz. 16 odbędzie
się próba generalna. Wstęp po zniżonej
cenie. Czysty dochód przeznacza się na

dozbrojenie pułków inowrocławskich.

— Uwaga! Będziemy mieli stadion! Za­
rząd miejski otrzymał już część subwencji
z Funduszu Pracy na przebudowę stadionu.

Przy odpowiednich warunkach atmosfe­
rycznych rozpoczną się natychmiast prace
wstępne: zniwelowanie boiska oraz napra­
wa bieżni. Brak odpowiedniego stadionu
w mieście wpłynął na zamarcie sportu, to

też z radością należy powitać fakt zrealizo­
wania zamierzonych prac dokoła stadionu,
co niewątpliwie wpłynie na ożywienie ru­
chu sportowego w Inowrocławiu. (26003

— Wieczór Sylwestrowy PCK zapow'iada
się bardzo interesująco. Odbędzie się w sa­
lach Hotelu Basta. Komitet zapowiada moc

niespodzianek. Strój niekrępujący, wizyto­
wy lub wieczorowy.

:: --

KRUSZWICA. Przed komisją egzamina­
cyjną pod przewodnicwem starszego cechu

p. Wojciecha Pokorskiego egzamin na cze­
ladnika w zawodzie szewskim złożyli: Ed­
mund Roesler i Adam Frąszczak.

— Na zebraniu Nadgopl. Pszczelarzy, któ­
remu przewodniczył prezes p. J. Czosnowski

odczytany został protokół przez sekr. p .

Szloettstósera, po czym omawiano wiele
spraw interesujących organizacje.

GĘBICE. (mk) W Różannit do chlewu
rolnika Chudzińskiego włamali się nieznani

sprawcy i skradli' kaczki, indyki i kury.
Usiłowali włamać się również do świniar-
ni, jednak zamki mechaniczne stawiły im

opór. Ci sami sprawcy usiłowali włamać
się do mieszkania kier. szkoły Pytlewicza,
zostali jednak spłoszeni przez st óża noc­
nego i zbiegli. Policja jest na tropie zło­
dziei.

MOGILNO, (mk) Nieznani sprawcy ko­
rzystając z nieobecności sprzedającego skra­
dli z kasy składowej m. rzeźnickiego p.
Szaraszaka z ul. Sądowej 400 zł gotówki.

TRZEMESZNO, (mk) Z inicjatywy ks.

prob. Sarniewicza odbyło się w sali p. Mi­
kulskiego zebranie organizacyjne Kat. Stow.
Mężójv. Zebrani po wysłuchaniu referatu
o zadaniach tegoż stowarzyszenia, jedno­
głośnie uchwalili przystąpić do K. S. M.

Wybrano zarząd w nast. składzie: prezes
p. dyr. gimn. W inkler, wiceprezes nacz. są­
du grodzkiego p. Kuczkowski, sekretarz n a­
uczyciel p. Kosiecki i skarbnik p. Deckert.

— TCL urządziło wieczornicę ku uczcze-

ńfu 50-letniej pracy ffterackiej Marii Ro­
dziew'iczówny. Na program złożyły się wy­
stępy koła śpiewaczego, recytacje i dekla­
macje oraz referat p. dyr. Winklera.

— Z funduszu Szafrańskiego obdarzono
50 najuboższych dzieci na gwiazdkę żyw­
nością i ciepłą bieliznę. Kolo Opieki Rodzi­
cielskiej urządziło gwiazdkę dla 100 dzieci

szkolnych. Stow. Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo zaopatrzyło w artykuły żyw­
nościowe i odzież 150 biednych rodzin.

GNIEZNO, (fb) Walne zebranie delega­
tów okręgu gnieźnieńskiego Kat. Stow.
Młodzieży męskiej odbyło się w ognisku
KSM przy ul. Słomiance. Obrady zagaił
wiceprezes okręgu p. Dreli z Niechanowa,
witając asystenta okręgu ks. kan. dr. Bras-

sego, ks. Badzińskiego, delegata centrali

p. Borówkę z Poznania oraz delegatów
okręgu, p o czym przystąpiono do wyboru
prezydium, w skład którego weszli pp. Bo­
rówka, Zworski, ks. Rudziński i Heine z

Witków? Następnie zdawali kolejno sp ra­
wozdanie członkowie zarządu, któremu na

wniosek komisji rewizyjnej udzielono 'jed­
nogłośnie absolutorium. W wyniku wy­
borów wybrano: prezesem p. dr. A. Jezier­
skiego, sekretarzem u. Łączkowskiego, zast.

p. Zasadę i zast. naczelnika p. Mullera.
— Od dłuższego czasu poszukiwany, zna­

ny fałszerz książeczek oszczędn. PKO, b. u-

rzędnik kolejowy Jan Plewa z Warszawy,
został aresztowany w Gnieźnie, w hotelu

Centralnym. Plewa, występując pod roz­
maitymi nazwiskami, podejmował na pod­
stawie sfałszowanych książeczek, pieniądze
w urzędach pocztowych w ł odzi, Siedlcach,
Krynicy, Kielcach, Lwowie, Zakopanym,
Katowicach i innych miejscowościach.

(fb) Staraniem Kat. Stow.
Mężów przy parafii św. Wawrzyńca odbył
się w salce parafialnej wiec antykomuni­
styczny, któremu przewodniczył prezes Kat.
Stow. Mężów p Kowalski. Po powitaniu
ks. rektora dr. Kowalskiego z Poznania, ks.

prob. Chilomera, ks. Górskiego, prezesa
Akcji Katolickiej p. Bem aciaka oraz licz­
nie zebranych, wygłosił ks. Kowalski refe­
rat n. t. ,,Stosunek komunizmu do religii,
zwłaszcza katolickiej”. Nad referatem wy­
wiązała się obszerna dyskusja, przy czym
podano do wiadomości, że w następnych
dniach kolportować się będzie ulotki anty­
komunistyczne przed kościołem i na zebra­
niach.

— Do obozu odosobnienia w Berezie

odesłany został onegdaj działacz komuni-

FRUSZCZ. (w) Jedną z najbardziej wzru­
szających uroczystości gwiazdkowych w

Pruszczu była gwiazdka dla biednych para­
fii Pruszcz, urządzona w sali p. Seidla sta­
raniem ,,Caritasu”. Do ubogich przemówił
w serdecznych słowach ks. prob. Sebwanitz,
zakreślając znaczenie Bożego Narodzenia.
Po podzieleniu się opłatkiem śpiewano
wspólnie kolędy. Następnie przystąpiono
do rozdawania darów. Niestrudzone panie
z ,,Caritasu”: Biernacka, Chylewska i Obry-
kową obdarzyły odzieżą i żywnością 24 ubo­
gich. Ogólna wartość darów przekracza
sumę 100 zł. Na twarzach biednych malo­
wała się radość. Zapomnieli na chwilę o

swej biedzie.
Po Pruszczu i okolicy kręcą się zno­

wu badacze pisma św. i starają się swoi­
mi naukami i różnymi piśmidłami ,,nawra­
cać” lud wiejski, co łm się jednak nie uda­
je. Jedynie, w Bagniewku pod Pruszczem
znaleźli kilka naiwnych, którzy zbierają
się u gospodarza Mazurka, gdzie odbywają
się ,,nauki”. Gospodarz Mazurek tak ,,prze­
jął się" swoją funkcją, że dla .,badaczy”
i kandydatów urządził świmobicie. ,,B ada­
czy” należałoby przepędzić, gdzie pieprz ro­
śnie.

ŚWIECIE. (t) W przemyśle muzycznym
produkującym harmonijki ustne i zabawki
drzewne w Świeciu rozpoczął się martwy
sezon, który potrwa prawdopodobnie za­
ledwie parę tygodni. Obecnie więc liczni
pracownicy, rzemieślnicy, robotnicy i dziew­
częta odbywają coroczne ,,przymusowe w a­
kacje”.

'W 'EJHEROWO, (a) Kino Casino wyświe­
tla ,,Kochana Rodzinka”.

— W Rumii odbyło się pod przewodnic­
twem p. W ołdomirskiego zebranie Ligi
Morskiej, na którym omawiano przedsta­
wienie teatralne i zabawę mającą się odbyć
9 stycznia. Skonstatowano niezwykle po­
m yślny rozwój oddz. rumskiego,. liczącego
już 90 członków. Członkowie poprą fundac­
ję ścigacza morskiego pod nazwą ,,Pomo­
rze”.

CHEŁMŻA, (e) Staraniem zarządu wię­
zienia przy Sądzie Grodzkim w Chełmży
odbyła się w dniu 24 grudnia 1937 r. gwiazd­
ka dla. więźniów. W największej sali wię­
zienia zgromadzili się więźniowie i w sku­
pieniu wysłuchali okolicznościowego prze­
mówienia. po czym łamano się opłatkiem
i odśpiewano wspólnie kolędy. Na trady­
cyjnym talerzu gwiazdkowym znaleźli
więźniowie strucle, kiełbasę, papierosy,

styczny Józef Sekulski z Gniezna, karany
już dwukrotnie za działalność wywrotową.

- Na cmentarzu ewangelickim przy ul.

Trzemeszeńskiej natrafiono przy kopaniu
grobu na żywe cnrabąszcze.

OSTRÓW, (lj) W miejsce ks. Rywolta,
który obejmuje probostwo w Przedborowie,
powołany został na wikariat ks. Czwojda z

Wielichowa.
- Murarz Ignacy Cepa z Orpiszewa,

wracając po pracy rowerem do domu, po­
tknął się na śliskiej szosie, upadł i zmarł.

Przywołany lekarz stwierdził zgon z powo­
du udaru serca.

- Autobus, kursujący na szlaku Gra-
bów-Ostrów, natknął się na zaporę, spowo­
dowaną przez wozy ze straganami, wracają­
ce z jarmarku z Grabowa. Kiedy szofer au­
tobusu zwrócił straganiarzom uwagę na nie­
przepisową jazdę, jeden z nich, niej. Jan
Patora z Kalisza chwycił kołek i powybi­
jał szyby w autobusie. Jadący tym autobu­
sem policjant, spisa-ł z ,,nerwowym” stra-

ganiarzem protokół.
- Inż. dypl. p. Wiktor Leja. syn pro­

fesora z Ostrowa, przydzielony został do
referatu technicznego Dep. Lotnictwa Cy­
wilnego w Ministerstwie Komunikacji.

- Za propagandę strajku Stronnictwa

Ludowego w sierpniu br. skazał tut. sąd
okręgowy na sesji wyjazdowej w Pleszewie,
rolnika Jana Wdowczyka z Kajewa na 3
miesiące aresztu i 50 zł grzywny.

jabłka, masło, ser itp. W pierwsze święto
Bożego Narodzenia w zaimprowizowanej
kaplicy w sali rozpraw Sądu odbyła się
Msza święta, podczas której wszyscy więź­
niowie przystąpili do komunii św. Na Mszy
obecni byli kierownik .Sądu, personel wię­
zienny oraz urzędnicy Sądu z rodzinami.
Podczas nabożeństwa przygrywała orkiestra

miejscowego Koła Związku Rezerwistów.
- W ostatnich dniach przed świętami

zjechało do Chełmży kilku złodziei kieszon­
kowych, którzy grasowali na targu. Policja
zdążyła zatrzymać jednego z nich w osobie
Kordula Stanisława i po spisaniu protokó­
łu odprowadziła go do Sądu, który skazał

go na 2 miesiące aresztu bez zawieszenia.
CHEŁMNO. Z okazji złotych godów mał­

żeńskich przeznaczyli p. Trembiccy 20 zł na

Pomoc Zimową Bezrobotnym.

W dniu 27 bm. obchodzili poważani oby­
watele chełmińscy Franciszek i Barbara
z Frankowskich Trembiccy złote gody m ał­
żeńskie. Mszę św. w kościele farnym po­
przedzoną podniosłym kazaniem odprawił
ks. dziekan Źynda.

GNIEW. Dnia 8 stycznia 1938 r. o godzi­
nie 20-tej urządza ,,Rodzina Policyjna” w

Gniewie wielką imprezę dochodową na rzecz

biednych miasta Gniewu i gm. Gniew-więś.
Jak nas informują, ma to być wielka rewia
karnawałowa o bardzo bogatym programie.
Komitet postarał się o dwa zespoły muzycz­
ne. które przygrywać będą na zmianę do
tańca.

CHOJNICE, (s) W Brusach (pow. choj­
nicki) Tow. Pań Miłosierdzia urządziło w

sali szkolnej gwiazdkę dla bezrobotnych,
obdarzając 152 biedny eh po 5 ft. mąki.' ft.

słoniny i fi. cukru. Ponadto rozdano mię­
dzy rodziny bezrobotnych sporą liczbę no­
wej i ciepłej odzieży.

— 29 bm. miejskie władze sanitarne prze­
prowadziły kontrolę produktów spożyw­
czych. W wyniku przeprowadzonej kon­
troli zakwestionowano w kilkunastu wy­
padkach pewne produktu jako podejrzane
i fałszowane. Zajęte próbki poddane zosta­
ną ścisłemu badaniu, które wykaże praw­
dziwość podejrzeń.

— Młodzież Miejskiego Gimn. Żeńskiego
złożyła na sztandar garnizonu chojnickiego
22,15 zł.

SĘPOLNO. W miejscowej szkole i o-

chronce dożywia się 300 dzieci bezrobot­
nych. Dzieci otrzymują codziennie obfite
śniadanie i 20 g tranu. Podobną akcję
wszczęto i we Więcborku, Sypniewie i w

Kamieniu. Koszty ponaszą samorządy,
opieki rodzicielskie i Pow. Komitet Pomocy
Zimowej Młodzieży.

— Święta Bożego Narodzenia przeszły
w Sępolnie pod znakiem obchodów gwiazd­
kowych. Przed świętami obchodziły gwiazd­
kę ochronka, szkoła i Konferencja Pań Mi­
łosierdzia św. Wincentego k Paulo. W uro­
czystości ochronki i Konferencji Pań brali
udział m. in. ks. radca Grudziński i p. sta­
rosta Robakowski. W ochronce starosta ob­
darowywał malców cukierkami i słodycza­
mi. Konferencja Pań przy pomocy społe­
czeństwa i władz obdarowała 300 ubogich,
chorych i bezrobotnych żywnością i odzie­
żą. Bardzo pięknie, obchodzili gwiazdkę
druhny i druhowie KSM m. i KSM ż. w

drugie święto. W uroczystości brali udział
i rodzice młodzieży. Po przemówieniu ks.

radcy Grudzińskiego i odprawieniu kolędy,
łamano opłatek, życząc sobie nawzajem
obfitych łask Bożych w nowym roku.

Zrxudlxi*ąti%'

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądzu (nL Toruńska 22,
tel. 1294) przyjmuje przedpłatę za nDzien-
nik Bydgoski” na styczeń oraz ogłoszenia
po cenach najniższych. Każdy abonent
,,Dziennika Bydgoskiego” otrzyma piękny
kalendarz książkowy na rok 1S38 bezpłatnie.
Biuro czynne od godz. 8 do 18.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-1L

Nocny dyżnr pełnią:
Apteka ,,Pod Koroną”, Wybickiego 39,

telefon 1437
A deka ,,Pod Gwiazdą”, Chełmińska 26,

telefon 1259.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Stradivari” (wielki film m u­
zyczny).

Gryf: ,N 'ieusprawiedliwiona godzina”.
Orzeł: ,,Zaginione miasto'.

— Za zniewagę i pobicie policji odpo­
wiadała przed tut. sądem okręgowym niej.
Marianna Kilichowska (Bracka 21). Sąd po
szczegółowym rozpatrzeniu sprawy skazał

oskarżoną n a 6 miesięcy więzienia z w'a­
runkowym zawieszeniem.

— Uwaga, łyżwiarze i łyżwiarki. Miejski
komitet W.F.iP.W. organizuje od28

grudnia 1937 r. do 9 stycznia 1938 r. na to-

rze łyżwiarskim przy ul. Ventzkiego bez­
płatny kurs jazdy figurowej dla początku*
jących i zaawansowanych. Zgłoszenia przyj­
muje na ślizgawce instruktor kursu —

kierownik Miejsk. Ośrodka W. F . p. Paweł

Bączyński.
— Wielką zabawę sylwestrową urządza­

ją dziś 31 bm. dwra chóry mieszane, a mia­
nowicie ,,Lutnia” i ,,Moniuszko” w salach
,,Tivoli”. Komitet zabawow'y przygotow'ał
moc niespodzianek i atrakcyj. Do tańca

przygrywać będą dwa pierwszorzędne ze­
społy. Aby umożliwić każdemu wzięcie u-

działu w tak szeroko urozmaiconej zaba­
wie, ustalono cenę biletów bardzo niską, a

mianowicie 1 zł od osoby. Specjalnych za­
proszeń nie wysyłano. Spodziewać się na­
leży, że sala ,,Tivoli” wypełni się po brzegi.

(26007
— Przyjęcie dziatwy do komunii św.

W pierwszy dzień świąt Bożego Narodze­
nia odbyło się w kościele parafialnym św.
Mikołaja uroczyste przyjęcie 70 dzieci przy­
gotowanych przez ks. wikarego Miętkiego
do wczesnej komunii św. Uroczystą mszę
św. celebrował ks. prob. dr. Pastwa, który
też wygłosił piękne kazanie.

— Gwiazdka w więzieniu. Uroczysty
obchód gwiazdkowy w więzieniu karno-

śledczym odbył się przy udziale przedsta­
wicieli Patronatu Więziennego asesora pro­
kuratury p. Skutello, p. dr. Rosochowicza
oraz naczelnika więzienia p. Ciborowskiego.
Uroczystość zagaił pięknym przemówieniem
kapelan parafii więziennej ks. Sowiński

zwracając się przede wszystkim do majole.t.
nich przestępców, nad którymi zarząd wię­
zienia szczególnie troskliwą roztoczył opie­
kę. Program uroczystości wypełniły wspól­
ne śpiew'y kolędowe oraz popisy orkiestry
więziennej, a po krótkich przemówieniach
przedstawiciela władzy prokuratorskiej i
Patronatu Więziennego p. asesora Skutello
oraz naczelnika w'ięzienia p. Ciborow'skiego
nastąpiło tradycyjne łamanie się opłatkiem.
Na zakończenie wszyscy więźniowie obda­
rowani zostali podarkami zakupionymi z

funduszów Patronatu Więziennego.

CHOROBY WĄTROBY - KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
Z f c A PRZEMIANA MATERII
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Zzagadnieńtditkiif(k,

Polskamusiosiągnąćsamowystarczalność*
(w) Najbardziej charakterystyczną cechą

gospodarki w czasach obecnych jest dąże­
nie wszystkich państw do jak najdalej idą­
cej samowystarczalności. Wszystkie pań­
stwa starają się o to, by produkować u sie­
bie, o ile tylko można, tyle środków żywno­
ści, by w razie wojny nie potrzebowały ich

sprowadzać, a równocześnie by wyproduko­
wać jak największą ilość surowców dla

przemysłu krajowego, gdyby zaś produkcja
ich byla niemożliwa, z powodów klimatycz­
nych czy innych, żeby produkować surow­
ce zastępcze. Rekord pod tym względem
zdobyły Niemcy, którzy produkują niezli­
czoną ilość ,,erzatzów”. Każdy naród dba
obecnie o to, by nie wydawać za granicę
pieniędzy za produkty, które może sam wy­
twarzać i co najważniejsze, by w razie woj­
ny nie potrzebował walczyć z brakiem tego,
co dla zwycięstwa jest konieczne. A Pol­
ska, czy może osiągnąć samowystarczalność
gospodarczą? W warunkach, jakie mamy
w kraju, osiągnięcie samowystarczalności,
jeżeli nie całkowite, to w bardzo wielkiej
mierze jest u nas zupełnie możliwe. Nara­
zić jednak jesteśmy od tego bardzo dalecy.
Pod względem samowystarczalności zrobio­
no u nas stosunkowo malo, szczególnie na

odcinku wytwórczości rolniczej. Pomimo,
że jesteśmy krajem wybitnie rolniczym,
sprowadzamy z zagranicy rolnicze artykuły.
Weźmy statystykę handlu zagranicznego,
przyjrzyjmy się uważnie cyfrom, a przeko­
namy się ile to pieniędzy wydajemy nie­
potrzebnie za granicę. W roku ubiegłym
np. przywieźliśmy między innymi do Polski
nast, ilości artykułów pochodzenia rolnicze­
go (w kwintalach: 1 kw. rś 100 kg): mąki
26, kaszy pszennej 348, krochmalu 343, ce­
buli 10, czosnku 2,214(1), kalafiorów 24,
pomidorów 3.485, ogórków 647, kapusty 233,
rzodkwi, szpinaku itp, 129, sałaty 1.554(1),
marchwi, buraków ćwikłowych 16, warzyw
różnych 663, chmielu 116. Nie jesteśmy tak­
że samowystarczalni w dziedzinie nasion

oleistych, przeznaczonych do celów przemy­
słowych. W roku 1935-36 sprowadziliśmy
nasion rzepaku, konopi, lnu, maku, gorczy­
cy itp. ogółem 427 tysięcy kwintali, warto­
ści ponad 10 milionów złotych. Nadmienić

należy, że przywóz tych artykułów wzrasta
z roku na rok, wobec rosnącego w kraju za­
potrzebowania na nie ze strony przemysłu.
W roku poprzednim t. zo . 1934-35 przywie­
ziono nasion oleistych znacznie mniej, bo
333 tys. kWą wartości 8 milionów złotych.
Samych nasion słonecznika sprowadziliśmy
w roku ub. za prawie 1 milion złotych. Za­
pewne wszystkich nasion oleistych, po­
trzebnych naszemu przemysłowi, produko­
wać nie jesteśmy w stanie, ale sprowadza­
nie np. słonecznika mogłoby być naprawdę
zbędne. Słonecznik udaje się u nas pra­
wie wszędzie; jeżeli go nie uprawiamy w

odpowiedniej ilości, jeżeli milion złotych
musieliśmy w ub. roku wysłać za nasiona
słonecznikowe za granicę, to jest już winą
naszego niedbalstwa.

Bardzo poważną pozycję w naszym
przywozie stanowią różne owoce. W roku
1936 przywieźliśmy 13.227 kwintali świe­
żych jabłek, 13 kw, gruszek, 34.572 kw.(i)
śliwek, 1.325 kw. czereśni, 30 kw. tru sk a­
wek, malin, porzeczek i agrestu, 67.805 kw.
śliwek suszonych, co nas kosztowało prze­
szło dwa i ćwierć miliona zł, wyrzucanych
za granicę. Nie ulega wątpliwości, że

wszystkie wymienione owoce możemy z po­
wodzeniem produkować w takich ilościach,
któreby pokryły krajowe zapotrzebowanie.

Z grupy artykułów zwierzęcych sprowa­
dziliśmy z zagranicy: 218 kw. tłuszczów od­
padkowych, 1,352 kw. kopyt i racic suro­
wych, 153 kw. szczeciny, 131 kw. miodu

pszczelnego, 75 bw. pierza, 8,354 kw. suro­
wych i solonych jelit. Za same jelita za­
płaciliśmy przeszło dwa i pół miliona zł.

Miliony złotych płacimy za granicę rocznie
za wełnę, chociaż mamy wszelkie warunki,
aby rozwój hodowli owies postawić na wła­
ściwym, odpowiadającym potrzebom krajo­
wego przemysłu poziomie.

Najpoważniejszą pozycją w naszym
imporcie rolniczym zajmują skóry. W ro­
ku ub. sprowadziliśmy 214.917 kw. (war­
tości 33.944 tys, zł) skór bydlęcych; 31.804
kw. (wart. 536 tys. zł) skór cielęcych; 31.894
kw. za 3.888 tys. zł skór końskich; 594 kw.
(wartości 287 tys. zł) skór kozich. Nie ule­
ga zaś wątpliwości, że możemy u siebie

produkować skóry dobre i odpowiedniej
ilości, bo dla hodowli zwierząt mamy wszel­
kie warunki. Całe przetwórstwo skórza­
ne powinniśmy oprzeć na surowcu krajo­
wym.

Gdybyśmy podsumowali te kwoty, które

'pozostawiamy za granicą, na kupno 'takich

artykułów, które są, względnie mogą być
produkowana przez naszych rolników, tb
okaże się, żo corocznie wywozimy za gra­
nicę olbrzymie kwoty, narażając w ten

sposób na straty nasze rolnictwo i ogrodni­
ctwo, a tym samym nasze gospodarstwo
społeczne, śmieszne, a zarazem

' bolesne

naprawdę, że Polska, kraj rolniczy, nie jest
w sianie pokryć własnego zapotrzebowa­
nia na artykuły pochodzenia rolniczego, że
nie możemy mieć pod dostatkiem swoich
skór, wełny, jelit, owoców itp., że musimy
je sprowadzać z zagranicy.

Polska musi osiągnąć samowystarczal­
ność!!!

Gołębie serce, cierpliwość ss. Elżbietanek urabiają słabe lub zwichnięte charaktery.
(Reportaż własny ,,Dziennika Bydgoskiego").

Ciche, starożytne miasteczko Kamień Po­
morski w pow. sępoleuskim. mieści na

swym terytorium Zakład św. Anny, prze­
znaczony dla nieletnich dziewcząt, skaza­
nych za czyny sprzeczne z kodeksem kar­
nym wyrokiem sądu.

Z dziejów zakładu.
Zakład został zbudowany z inicjatywy

kurii biskupiej chełmińskiej pr.zez ks. rade%
Lessela w r. 1904. Dnia 18 łi'pca 1905 r.

odbyło się uroczyste poświęcenie, którego

jacióiek Około 30 proc. jest obarczonych
objawami patologicznymi, okoio 35 proc.
po przebytej chorobie wenerycznej. Prawie
każda stanowi osobny rodzaj zaniedbania
i prawie bez wyjątku w każdej zakorzenio­
no są różne wady charakteru, np. ordynar­
ność, arogancja, patologiczna skłonność, do
kłamstwa, dochodząca nieraz do niezdolno­
ści mówienia prawdy, skłonność do perwer-
syj seksualnych, marzycielstwa, bezwstyd-,
nyćh rozmów, wstręt do jakiejkolwiek p ra­
cy itp.

ubraniowej i mieszkaniowej. Hasło ,,przez
czystość ciała do czystości duszy” m a tu

szerokie zastosowanie. Częsta, kąpiel, gim­
nastyka i gry ruchowe na świeżym powie­
trzu podnoszą zdrowotność Wypadki za-

ehorzeń są bardzo rzadkie. Periodyczne ba­
danie profilaktyczne przez lekarza i den­
tystę utrzymują, ogólną zdrowotność na wy­
sokim poziomie W nocy utrzym uje sję nad

wychowankami staiy dozór. Podejrzane o

zboczenia seksualne umieszcza się w od­
dzielnych sypiałkach.

- Dbając o k ulturę ducha naszych
dziewczynek - mówi dalej czcigodny infor­
mator - dajemy im odpowiednie rozryw­
ki w postaci filmów naukowych, przedsta­
wień amatorskich, książek, radio. Nie za­
niedbuje się także pielęgnowania śpiewu i

m'użyki. Niejedne wolne chwile wypełnio­
ne są brzękiem mandolin i gitar. Istnieje
bowiem również ,.kółko muzyczne”, w któ­
rym wychowanki mogą i*ożw.ijać swe zdol­
ności muzyczne.

Biało, słonecznie.
Dzięki uprzejmości, ks. dyr. Dąbrowskie-,

go mogę swobodnie zwiedzić zabudowania
zakładowe. Zwiedzam poszczególne ,,poko-
c rodzinne”. Wszędzie jasno, biało i sło­
necznie. Porządek wzorowy. W starym
gmachu zwiedzam kapliczkę, świetlicę, czy­
telnię, bibliotekę (270 książek), salę wykła­
dową, kuchnię. Na piętrze sypialnie zbio­
rowe i pojedyncze. Drzwi sypialń zaopatrzo­
ne są w ,,judasze” do obserwacji. Zajrza­
łem do jedn'ego z pokoi. 'Jasny, suchy, we­
soły. W salach zbiorowych łóżka wstawio­
ne rzędami, każde pokryto białym pokrow­
cem, czyste i równe. W suterym e oglądani
szatnie, łazienki (kąpiel natryskową lub we

wannie otrzymują wychowanki co tydzień).
Dalej nektarnię (pierwszą w Polsce, w któ­
rej z wszystkich gatunków owoców wyciska
się nektar, czyli płyn owocowy. W tym
roku Wyprodukowano 3.000 1 smacznego i
bardzo zdrowego nektaru.

Dzień życia w zakładzie.
przedstawia się następująco: godzina 6.30
pobudka, ubieranie się i mycie. O godz. 7
modlitwa poranna i Wysłuchanie mszy św.
w kaplicy zakładowej. Po nabożeństwie
śniadanie. Następnie nauka i praca fizycz­
na. Od godz. 13—13 przerwa obiadowa.
Nadmienić trzeba, że odżywianie jest dobre.

Jadłospisy są urozmaicone, a pokarmy przy­
rządzone smacznie. Od godz. 13 -15 praca
lub nauka zawodowa. Po podwieczorku
dalszy ciąg pracy i nauki. O godz. 18 ko­
lacja. Po kolacji do godz. 20 dowolne Za­
jęcia, O godz. 20,30 wszystkie muszą iść

spać. Normalnie przypada wychowankom
w zależności od wieku i zdrowia, 5—7 go­
dzin na dobę pracy obowiązkowej i nauki,
a 9—10 godzin spoczynku

W niedzielę urządza się wycieczki i prze­
chadzki, zebrania organizacyj przez nich i
dla nich tworzonych (KSM, kóika religijne,
muzyczne, teatralne) itd.

Pobyt w zakładzie dziewczęta na ogół so­
bie chwałą. Zdają sobie sprawę, że zóstaty
tu przysłane za popełniono przewiny. Ro­
zumne i matczyne traktowanie ze strony
sióstrz Elżbietanek wpłynęło na to, że już
od przeszło pół roku żadna z wychowanek
nie usiłowała z zakładu zbiec.

Siostry Elżbietanki, pełniące obowiązki
w Zakładzie św. Anny, nie znają określo­
nych godzin służbowych; pełnią ją stale,
podobnie jak kochające matki.

Dyonizy Wesołek.

dokonał generalny wikary ks dr LUdtkc,
właściwy Inicjator, ojciec duchowy i dozgon­
ny dobrodziej powstałego zakładu. Zakład

polecono opiece św. Anny. W r. 1912 za­
kład rozbudowano. L ata wojenno i najbliż­
szo powojenne należały do najkrytyczniej-
szych; przetrwano jo jednak dzięki zapobie­
gliwości sióstr szczęśliwie.

Od r. 1922 'nosi zakład charakter czysto
polski, a opiekuje się dziewczętami z wszy.
stkich dzielnie Polski. Od r. 1939 zakładem

kieruje sprężyście ks. Bernard Dąbrowski.
Przełożoną jest s. Mechfyidn ze zgromadze­
nia ss. Elżbietanek. Zakład podlega mini­
sterstwu sprawiedliwości.

Wizyta w zakładzie.
Natychmiast po przyjeździe do Kamie -

nia udaję się do 'olbrzymiego, o pięknej a r­
chitekturze, kompleksu budynków zakła­
dowych. Myślę: piekło młodych dziewcząt,

Na drodze poprawy.
Powoli i z dużym nakładem cierpliwości,

taktu oraz poświęcenia wychowawczynie -

sś. Elżbietanki doprowadzają je do wewnętrz­
nego uspokojenia i przeobrażenia się. Bez

ąyątpienia najskuteczniejszym środkiem wy­
chowawczym dla tych dziewczynek jest,pra­
ca. Próżniactwo było przyczyną ich nie­
szczęścia. Dlatego wyrobienie ochoty i za­
miłow'ania do pracy jest jednym z najgłów­
niejszych zadań wychowawczych.

Fazy wychowania.
— Każda nowo przybywająca Wychowa­

n k a umieszczona najpierw bywa w tzw.

grupie obserwacyjnej”. W czasie pobytu
w tej grupie spisuje się obserwacje wycho­
wawcze, uskutecznia się pomiary antropo­
metryczne bada się stan fizjologiczny i roz­
wój psychiczny, poddaje się ją badaniu le-

ZAKŁAD ŚW. ANNY W KAMIENIU POMORSKIM,
(Główne skrzydło gmachu i kaplica).

które swej bujnej indywidualności nie mo­
gły p'omieścić w ramach porządku prawne­
go, zobaczę tam, po drugiej stronie bramy.
Ża chwilę znalazłem się w pokoju przyjęć,
urządzonym skromnie, lecz gustownie. KS.
kurator Dąbrowski wita przedstawiciela
,,Dziennika Bydgoskiego” uprzejmie i chęt­
nie zapoznaje z celem i strukturą organiza­
cyjną zakładu.

— Bo nam zależy — mówi ks. Dąbrow­
ski — by Społeczeństwo nabrało o zakła­
dzie naszym należytego wyobrażenia. My
nie trzymamy naszych wychowanek jak w

więzieniu. Nikt nikogo nie bije i nad ni­
kim się nie znęca. Dziewczęta traktow ane

są po ludzku. Zdajemy sobie bowiem spra­
wę, że są tó nieszczęśliwe ofiary braku wła­
ściwej opieki rodzicielskiej i społecznej.

— Jakimi dziewczętami zakład się opie­
kuje? pytamy.

— Zakład jest przeznaczony głównie dla
nieletnich dziewcząt, skazanych przez sąd
Za czyny kolidujące z kodeksem karnym.
Obecnie znajduje się w zakładzie 120 wycho­
wanek. Pochodzą one głownio z warstw

robotniczych i rzemieślniczych, rzadko wło­
ściańskich i urzędniczych. 90% jest z mia­
sta, lO% ze wsi Przeciętny wiek 16—17 lat.
U 80 proc. wychowanek winę ich moralne­
go zaniedbani* ponosi dom rodzicielski

względnie opiekuńczy, nie umiejący prze­
prowadzić swych dzieci szczęśliwie przez
burze wieku dojrzewającego, dziedziczne o-

barczenie i stosunki społeczne, zwłaszcza
mieszkaniowe i zarobkowe. Inne dostają
się do zakładu jako zaniedbane pod wpły-
wena złego towarzystwa, iiiofumiennych i

nieuczciwych ludzi, a także ,,dobrych” przy-

karskiem u i oględzinom dentystycznym.
Zbadaną w grupie obserwacyjnej wycho­
wankę przydziela się zależnie Od stanu mo­
ralnego, umysłowego i fizycznego do odpo­
wiedniej ,,rodziny wychowawczej” (składa­
jącej się z 16--20 osób), grupy szkolnej
grupy pracy. Każda rodzina zajmuje osob­
ny pokój pod kier. śiostry-wychowawczyni.
Wychowanki otrzymują w zakładzie naukę
szkolną w zakresie 4 klas szkoły powszech­
nej. Dla wychowanie, które posiadają
świadectwo z ukończenia przynajmniej
klas szkoły powszechnej, przeznacza się na

dokształcenie szkolne codziennie jedną go
dzinę czasu. Każda z wychowanek otrzy­
muje teoretyczną i praktyczną naukę w

zakresie gospodarstwa domowego. Przydzie­
la się ją kolejno do pralni, prasówalni, Pie­
karni, kuchni ogólnej, ogrodu, gospodarstwa
podwórzowego i rolnego, do robienia po­
rządków- domowych, naprawiania używanej
odzieży i bielizny i innych pożyte-cznych
robót kobiecych. Po półrocznym pobycie w

zakładzie mogą być uwzględnione życzenia
wychowanek co do specjalizowania się w

obranym dziale pracy zawodowej. Specjal­
na przysposobienie zawodowe otrzymują
wychowanki w szyciu i kroju, hafcio arty­
stycznym, bieliźniarstwie, gotowaniu, pie­
czeniu* i prasowaniu. Po skończonej nauce

odbywa się egzamin i wydaje się wycho­
wankom świadectwa.

fCuliura d ała i ducha.
Wielką uwagę poświęca się stanowi Zdro­

wotnemu wychowanek. Przestrzega się
skrupulatnie wymagania higieny osobistej,

Pożar młyna w Damasławku
Wągrowiec. W dniu 28 hm. po południu

powstał pożar w młynie p. Widermaiera
w Damasławku. Rozprzestrzeniający się w

szybkim tempie ogień zdołano ugasić dzię­
ki energicznej akcji straży pożarnej i robot­
ników miejscowych. Wysokości Strat i przy­
czyn pożaru dotąd nie ustalono.

ŻNIN. Przed komisją egzaminacyjną
Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy zdał eg­
zamin mistrzowski w zawodzie szewskim
p. Roman Substyk z Szelejewa, pow. Żnin.

— Rolnik Kotulski w Izdebnie (pow.
Żnin) po spożyciu Obiadu zasłabł nagła
i zmarł. Zm arły liczył 69 Int

— W święto Bożego Narodzenia pozba­
wił się życia przez powieszenie pomocnik
fryzjerski Łuczka z Rogowa. Powody sa­
mobójstwa są nieznane.

— W kościele parafialnym w Żninie w

drugie święto Bożego Narodzenia pobłogo­
sławił ks. Gliński związek małżeński po­
między Józefem Deskiewiczem a Władysła­
wą Lewandowską, oboje ze Żnina,
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(RoSkul...
Zwyczaje sylwestrowe i noworoczne.

Podanie głosi, iż ongiś żyła w Krako­
w'ie, pewna bogobojna niewiasta imieniem
Dorota. ,,Nie czyń drugiemu, co tobie nie
miłe” — było zasadą dobrej kobiety, która

dożywszy stu łat, w dniu wigilijnym za­
kończyła świątobliwy żywot.

,,Zvj tak długo i szczęśliwie jak nasza

poczciwa Dosia” - ,,oby Bóg pozwolił ci
doczekać Bosiego Koku” — mówili najbliż­
si i tak rozeszło się przysłowie po całej
Polsce.

W Nowy Rok wszyscy składają sobie

wzajemnie życzenia i obdarzają się prezen­
tami. Zwyczaj ten sięga jeszcze czasów
pogańskich. W Rzymie starożytnym pierw­
sze dni miesięcy zwane ,,calend!ae”, obcho­
dzone były śpiewaniem okolicznościowych
pieśni i obdarzaniem przyjaciół podar­
kami Wśród długiego ciągu świąt zimo

wych, saturnaliów i innych, wybił się na

samo czoło, jako największe ze świąt,
pierwszy stycznia. ,,Calendae” czyli kolędy
styczniowie były najcelniejsze; nimi zaczy­
nał się nowy rok, obchodzono je więc
hucznie i hałaśliwie. Nawzajem odwiedza­
no się, obdarowywano, szczególnie słodycza­
mi, aby przyszły rok mijał najsłodziej.
Zwyczaj ten przetrwał na Zachodzie do dziś.
Po wsiach dzieci obchodzą domy i życzą
pomyślnego nowego roku, zdrowia, przy-
płodu, żniw obfitych, proszą przy tym o da­
ry. Poezji w tym nie wiele. Całkiem in a­
czej jest — jak podaje prof. Aleksander
Bruckner — u Bułgarów i na Rusł, szcze­
gólnie podolskiej i wołyńskiej, a za nią i u

nas na Podgórzu, w Krakowskim. Tu ko-

Sejm i senat chcą pobić
rekord pracowitości.

Co pow ie KmSnisśer Beck?

Jdećdnjz aaienLz
BRZYTEWKA

TOLEDO

Najcimsze astcoua świata

lędowanie przybiera wielkie rozmiary i ce­
chy prawdziwej poezji. Młodzież dorosła,
wyuczywszy się u przewodnika dawnych
kolęd, wyrusza, począwszy od 25 grudnia
(który przez długi czas był właściwym
Nowym Rokiem, pomimo 1 stycznia) w ob­
chód po chatach, śpiewa kolędy ogólnej tre-

, ści przed oknami, potem wstępuje do izby
i nowymi kolędami sławi po kolei gospo­
darza, gospodynię, syna, córki aż do służ­
by, kończy przyniówkami o dar i podzięko­
waniem. Lud chętnie wita kolędników,
przekonany, że szczęście wnoszą, że bez ich
odwiedzenia np. wydój się poszczupli. Ko

lędnicy tańczą i grają. Jeden zbiera dary
od domowników; obkolędowawszy w ciągu
kilku dni całą wieś, razem wesoło je spoży­
wają. U nas liczba i rozmiary kolęd znacz­
nie zmalały; kolędują niemal tylko w cha­
tach, gdzie są dzie-wczęta,; tańczą z nimi
i do nich głównie lub wyłącznie zwracają
się treścią kolęd. — Na Białorusi przesunię­
to kolędowanie z Godów, Nowego Roku
i Jordanu (bo od 25 grudnia do 6 stycznia
się kolęduje), na tydzień przed Wielka­
nocą.

*

W wieczór Sylwestrowy specjalną opieką
otaczamy szereg zabiegów, mających za­
pewnić nam szczęście. Szczególną potęgą
tradycji cieszy się w krajach zachodnich

Europy jemioła — ziele magiczne uważane
za talizman szczęścia. Sylwestrowa jemio­
ła posiada podobno moc niezwykłą, choć
wcale na to nie wygląda. Jest niepozorna,
szaro-zielona, obsypana bielą kulek klei­
stych i zwarta w wielką więź pasożytniczą
na ogołoconych konarach drzew.

W Anglii wiesza się jemioły pod lampą
lub u sufitu. Młodzi chłopcy mogą pod
nią pocałować nawet najbardziej dystyn­
gowane, nobliwie wychowane Angielki. W
Niemczech jemiołę srebrzy się i złoci,
układa z niej bukiety, które przechowuje się
z- roku na rok, paląc na Sylwestra uschnię­
tą jemiołę i zastępując ją nową, obiecują-
są nowe jasne horyzonty w nadchodzącym
nowym roku.

W Polsce jemioła znana jest na wsi od

niepamiętnych czasów jako zielę magiczne,
używane dó. guseł, do czarów i jako po­
tężny środek leczniczy; zwłaszcza drewno
jej, w średniowieczu nazwane ,,drzewem
krzyża świętego", m a mieć cudowne wła­
sności i wybawiać epileptyków z ich cier­
pień.

Coś musi być w tym zielu tak nieefek­
townym z pozoru, skoro u najbardziej cy­
wilizowanych ludów Europy zachodniej
cieszy się ono takim kultem.

Oto w chwili, gdy cała natura pogrążo­
na jest w zimowej martwocie, jemioła nie

tylko zachowuje zieloność i nie zamiera,
lecz kwitnie i jest pokryta owocami. Jest
ona widomym symbolem życiodajnej siły
słońca, które, przełamawszy zwycięsko prze­
silenie zimowe i wziąwszy górę nad ciem

nościami, wszystko na ziemi odradza i po­
budza do wzrastania, do nowego życia.

Od niedawna wkrada się jemioła, wzo­
rem tradycji Zachodu, do naszych mie­
szkań. Jeśli istotnie ma przynieść szczęście
— dlaczegóżby nip warto, przy jej pomocy,
szczęścia sobie uprosić?...;

J, Bar,

Warszawa, 31. 12. (Tek wł.) Tegoroczne
ferie świąteczne parlamentu zostały skró­
cone bardzo poważnie. Widocznie sejm i
senat chcą dać dowód zapału do pracy, bo
zaledwie w dwa dni po świętach, a już
przystąpiono do prac komisyjnych. Corocz­
nie ferie świąteczne rozpoczynały się około
20 grudnia, a kończyły się 11 stycznia, gdy
komisja budżetowa sejmu kontynuowała
rozpoczętą przed świętami dyskusję nad

poszczególnymi częściami budżetu.

Onegdaj senacka komisja załatwiła
zmianę ustawy o ochronie lokatorów, zaś
na 4 stycznia zwołano plenarne posiedze­
nie senatu dla ostatecznego uchwalenia
tej zmiany.

Na 4 i 5 stycznia zwołano posiedzenie
podkomisji prawniczej sejm u dla przedy­
skutowania projektu ustawy o statucie dla

adwokatury. Poza tym mają być zwołane

i inne komisje sejmowe. Z ważniejszych
posiedzeń będzie komisja spraw zagranicz­
nych, zwołana na 10 stycznia, na której
minister Beck wygłosi expose. Od kilku lat
szef naszej polityki zagranicznej daje z po­
czątkiem roku przegląd całorocznych
swych wysiłków. Tym razem minister
Beck ma wiele tematów do omówienia,
jak: wypadki na Dalekim Wschodzie, wy­
stąpienie Włoch z Ligi Narodów, ostatnie

wydarzenia w polityce wewnętrznej Riirnu-
riii, nasz stosunek do Ligi Narodów, spra­
wy Gdańska itd.

Dyskusja budżetowa w komisji, która

rozpoczyna się dnia 13 stycznia przynieść
może w iele' ciekawych momentów, tym
bardziej, że na terenie sejmu zarysowują
się coraz wyraźniej nowe ugrupowania o

wytkniętej linii politycznej i ideowej, (r.)

,,0zon"tworzy,,frontmłodych"
Itw y r,wóńsi" sisludoeŚY - CSallnał.

Warszawa, 31. 12. (teł. wł.) Na horyzon­
cie Obozu Zjednoczenia Narodowego po­
wstaje nowe nazwisko działacza młodzieżo­
wego. Jest nim major Galinat. Może nie

jeden z naszych Sz. Czytelników przypomi­
na sobie to nazwisko. Otóż przed pół ro­
kiem informowaliśmy o szczególnym arty­
kule dziennikarskim, który się pojawił w

organie wojska ,,Polsce Zbrojnej" Był to

niezwykle stanowczy artykuł i bardzo

,,groźny". Autor jego mjr Galinat zapowie­
dział, że powstanie OZN musi przynieść peł­
ne sukcesy i że to jest w ogóle ostatnia pró­
ba pokojowego przeprowadzenia konsolida­
cji narodu.

Otóż ten nad wyraz stanowczy pan ma­
jor został obecnie powołany do akcji na te­
renie młodzieżowym. Jego dziełem będzie
powołanie do życia przy OZN tzw. ,,Frontu
Młodych”. W skład tej organizacji ,,Jugend-
kocowej" wejdzie w pierwszym rzędzie Cen­
tralny Zw. Młodej Wsi (Siew) Młodzież

Pracująca oraz szereg innych organizacyj.

Wymieniane s nazwiska byłych działaczy
,,Wici'*, organizacji opozycyjnej (Stron. Lu­
dowego), którzy prowadzą rozmowy na te­
mat przystąpienia do nowego frontu pana
Koca .

Jak donosi Agencja Agrarna, pewne o-

znaki pow'stającego ,,Frontu Młodych" zna­
lazły już swój wyraz w oświadczeniu kie­
rownika sekcji w'iejskiej Zw. Młodej Polski
p. Puziewicza, który polecił swej organiza­
cji wstrzymanie akcji w terenie, mającej na

celu odrywanie kół siewowych i włączanie
tych do sekcji wiejskiej Zw. Młodej Polski.

Program tej nowej formacji ma być za­
sadniczo narodowo-radykalny. Zauważyć
należy, że nie jedna z organizacji prorządo-
wych (b. sanacji) z zazdrością patrzy, jak
Zw. Młodej Polski czerpie pełnymi garścia­
mi pieniądze z kasy Ozonu; organizacja
ZMP jak wdadomo, pobiera miesięcznie 25
tys. zł. Gdy 'front się rozszerzy, będzie to

musiało również więcej kosztować. Jest to
rzecz zupełnie naturalna, (r)

Tak się płaci za ,,zasfugi" sanacyjne!
Likwidacja,,NowegoKuriera"?

Przed kilku dniami prasa poznańska
doniosła, że sanacyjny ,,Nowy Kurier” uległ
likwidacji za zaległości wobec Skarbu P ań­
stwa, że nie otrzymuje już zastrzyków fi­
nansowych (tak, jak to się praktykuje z

innymi pisemkami sanacyjnymi), że będzie
musiał 'wobec tego zwinąć sztandar sana­
cyjny. Wiadomości tej ,,Nowy Kurier"

przeciwstawił się w sposób wyjątkowo sta­
now'czy. Stanowczość ta wydaje się jednak
bardzo podejrzana. Podejrzenia zwiększa
fakt udzielenia kierownikowi ,,N. K.” p. Za­
w'adzkiemu niepraktykowanej dotąd syne­
kury w'postaci posady wicedyrektora elek­
trow'ni miejskiej. Radę Miejską m. Pozna­
nia postawiono przed faktem dokonanym.

Wyjaśnić tu musimy kilka momentów.
Otóż stanowiska takiego w Poznaniu do­
tąd nigdy nie było. Władze miejskie, anga­
żując poza P'm wyższych'urzędników', czy­
niły to dotąd na okres roczny z 3-miesięcz­
nym wypowiedzeniem. P . Zawadzkiemu,
niemającemu pojęcia o sprawach elektrow­

ni czy nawet o jej stronie handlowej (nie
jest inżynierem), zapewniono kontrakt na

okres 10 lat. Tak się płaci za ,,zasługi”
,,sanacyjne” z okresu lat panowania BBWR.

Dodamy jeszcze, że p. Zawadzki przywę­
drował z dalekich stron do Poznania, że
dla miasta nałożony przez władze nadzor­
cze ciężar płacenia tego 10-letniego h ara­
czu jest niesłychanie trudny że jest to nie'

praktykowana niesprawiedliwość wobec

reszty urzędników, którym można za 3 mie­
siące wypowiedzieć posadę, że jest to jeszcze
jedno potwierdzenie panującej w Polsce

zasady niefachowości. Nie zapomni tego
społeczeństwo wielkopolskie, odsuwane stale
od wszelkich posad.

Połączenie tych dwóch momentów: po­
głoska o likwidacji ,,N. Kuriera” i uciecz­
ka szczurów z tonącego okrętu (zapewnia­
nie sobie posad) każe jednak przypuszczać,
że prasa poznańska miała rację, pisząc o

likwidacji ,,N. K.”.

Warszawa, 31. 12. (PAT) Robotnik po
przepracowaniu 4-ech lat, tj. 200 tygodni
składkowych, ma prawo do renty z u-

bezpieczenia emerytalnego w wysoko­
ści 10 proc. przeciętnego zarobku plus
15 zl kwoty zasadniczej. Najwyższa wy­
sokość renty tego robotnika (przyjmu­
jąc zarobek 72 zł tygodniowo) wynosi­
łaby 46,20 zł misięcznie. Po 8 latch pra­
cy wysokość renty robotnika zwiększa
się za każdy rok pracy o pól proc. prze­
ciętnego miesięcznego zarobku i wynosi
po osiągnięciu przez robotnika 16 lat

pracy 14 proc. przeciętnego zarobku

plus 15 zł kwoty zasadniczej. N 'ajwyż­
sza renta dla tego pracownika może

wynosić 58,88 zl. Po 16 latach pracy

zarobkowej wysokość renty robotniczej
wzrasta o 1 proc. przeciętnego miesięcz­
nego zarobku za każdy rok pracy i wy­
nosi po osiągnięciu 24 lat pracy 22 proc.

przeciętnego miesięcznego zarobku plus
15 zł kwoty zasadniczej. Najwyższa w'y­
sokość renty tego pracownika może wy­
nosić 2i 83,64.

W następnych latach renta wzrasta
o li półproc. za każdyrok pracyipo
36 latach wynosi 40 proc. przeciętnego
m iesięcznego zarobku plus 15 zł kw'oty
zasadniczej. Najwyższa renta w tym wy­
padku wynosiłaby 139,80 zł.

-o-

Awanse 4000 policjantów.
Warszawa, 31. 12. (Teł. wł.) W urzę­

dach państw'owych przygotowywane już
są dekrety nominacyjne w związku z

zapowiedzianymi na dzień 1 stycznia
1938 r. zbiorow'y'mi awansami pracowni­
ków państw'owych. Tegoroczne awanse

obejmą m. in. około 4.000 policjantów.

Co mówią pracownicy umysłowi
o nowych odznaczeniach.

Warszawa, 31. 12. Jedno z pism praco­
wniczych, donosząc, że nowe odznaczenia
za długoletnią służbę otrzymywać będą
pracownicy państwow'i, samorządowi i inu

stytncyj publicznych, w tej liczbie i P. %.
U. W . dodaje od siebie: ,,cieszymy się bar-
dzo z zapowiadanych odznaczeń, szkoda

tylko, że ten widomy znak zainteresowania
naszym lcsem nie poprzedziło zniesienia

podatku specjalnego i żądana przez naa

podwyżka, tzw. wyrównanie skurczonych
wzrostem drożyzny uposażeń”.

Pogrzeb komandora Solskiego.
Warszawa, 31. 12. (PAT) Wczoraj odbył

się pogrzeb komandora dypl. ś. p. Euge­
niusza Solskiego. W oddaniu ostatniej po
sługi jednemu z najwybitniejszych,oficerów
marynarki wojennej wzięły udział delegat
cje oficerów i podoficerów marynarki, korrn

pania wojska z orkiestrą. Za trumną,
przykrytą banderą wojenną, kroczyli pozo
rodziną zmarłego, szef sztabu głównego
gen: Stachiewicz, admirał Świrski, koman­
dor Frankowski, generalicja, przedstawi­
ciele M. S. Z., attache morski F'rancji ko­
mandor Gruillot oraz liczne grono przyja­
ciół ś. p . kom andora Solskiego. Zwłoki
złożono na cmentarzu wojskowym na Po-

wąskach, gdzie przemówienie wygłosił ad­
m irał Świrski.

Ludowcy a gen. Żeligowski.
Jarosław, 31. 12. żjazd powiatowy

Stron, Ludowego w Jarosławiu w obec­
ności 600 delegatów powziął uchwałę,
wyrażającą podziękowanie gen. Żeligow­
skiemu za stwierdzenie w Sejmie pu­
blicznie, iż na czele ruchu ludowego
znaleźli się właściwi ludzie, którym na­
leżałoby ułatwić pracę, ponieważ w tym
tkwi przyszła mOc Polski, dalej za

stwierdzenie, że lud polski jest moralnie

zdrowy i posiada instynkt państwowy.

lak aresztowano dr. Tabisza
po uwolnieniu go przez sąd?

Lwów, 31. 12. (PAT). Jak się dowia­
dujemy ze sfer miarodajnych, areszto-

wanie dr. Stanisława Tabisza po uprze­
dnim zwolnieniu go przez sędziego orze­
kającego w procesie o zajścia podczas
strajku rolnego, w sierpniu br,, miał

przebieg zupełnie zgodny z prawem. W

szczególności po wypuszczeniu n a wolną
stopę dr. Tabisza, prokurator sądu okrę­
gowego w Czortkowie wniósł zażalenie i

sąd okręgowy czortkowski, po rozpatrze­
niu sprawy, uchylił decyzję sędziego je­
dnostkowego. zarządzając ponowne are­
sztowanie.

Wszelkie inne relacje, jakie przyniosły
niektóre dzienniki, a w szczególności
notatka, jakoby sprawą aresztowania dr.

Tabisza zainteresować się miały wyższe
władze sądowe, nie odpowiadają praw­
dzie.

Proces inż. Doboszyńskiego
odbędzie się w połowie stycznia

we Lwowie.

Lwów, 31. 12. (Teł. wł.). Sąd okręgo­
wy we Lwowie otrzymał już akta sprawy
inż. Doboszyńskiego, złożone z 12 tomów.

Jak wiadomo, przekazanie sprawy są­
dowi lwowskiemu zostało zdecydowane
na posiedzeniu gospodarczym Sądu Naj­
wyższego, na wniosek sądu okręgowego
w Krakowie.

W najbliższych dniach odbędzie się
posiedzenie gospodarcze sądu lwowskie­
go, na którym ustalony zostanie termin

procesu. Proces inż. Doboszyńskiego
wyznaczony zostanie prawdopodobnie w

połowie miesiąca stycznia.
Jeśli ciała ustawodawcze uchwalą do

tego czasu projekt Ministerstwa Spra­
w'iedliwości o zniesieniu sądów przysię­
głych, spraw'ę Doboszyńskiego rozpatrzy
3-osohCwy trybunał orzekający.

60 procesów chłopskich
rozpatrzył w jednym dniu

sąd rzeszowski.

Rzeszów, 31. 12. (Teł. wł.). Przed sąr
darni małopolskimi toczy się seria pro­
cesów przeciwko uczestnikom strajku
chłopskiego w sierpniu br.

Sąd okręgowy w Rzeszowie rozpatrzył
w ciągu jednego dnia 60 spraw, związa­
nych z tymi zajściami. Procesy te zna­
lazły się na forum sądu okręgowego na

skutek apelacji oskarżonych od wyro­
ków sądu grodzkiego i władz admini­
stracyjnych.

Część oskarżonych została przez in­
stancję apelacyjną uwolniona, inni ska­
zani na kary pieniężne i areszt. Wielu

oskarżonym sąd okręgowy podwyższył
kary do 4 miesięcy aresztu.



sobota,
dnia i stycznia 1938 r. DZIENNIK BYDGOSKI

Rok XXXII. N r Ł,
Piętnasta strona.

Po dwu i pćłletnim śledztwie
odbędzie się proces przeciw dynitarzcm

sanacyjnym o nadużycia w ministerstwie
skarbu.

Warszawa, 31. 12. 'tel. wł.) Po dwu i pńł
latach toczącego się śledztwa wygotowany
został akt oskarżenia w olbrzymiej aferze
o nadużycia przeciwko wicedyrektorowi de­
partamentu podatkowego w ministerstwie
skarbu Pawłowi'Michalskiemu i b. posłowi
na sejm z BBWR Idzikowskiemu. Akt o-

skarżenia obejmuje około 150 stron i jest
wydrukowany. Wydawanie aktów oskarże­
nia w druku jest rzeczą wyjątkową i w

praktyce sądowej rzadką. Ostatni tego ro­
dzaju akt oskarżenia był sporządzony w

procesie o zabójstwo śp. min. Pierackiego.
Do rozprawy sądowej, któr-a rozpocznie -ię
w styczniu, powołanych będzie około 120
świadków Prze'widuj , że proces potrwa
prawie cały miesiąc. Na procesie rozlegną
się echa niedawnego procesu skarbowców,
który toczył się również przed warszaw-skim
sądem okręgowym.

Uduszony własnym szalem

przez sieczkarkcg.
Poznań, 31. 12. Ofiarą niezwykłego wy­

padku padł w drugi dzień świąt syn rolni­
ka Glutha w Wenecji pod Żninem. Pod
wieczór młody Gluht udał się do sieczkar­
ni, by przygotować paszę dla bydła. W pe­
wnej chwili tryby puszczonej w ruch siecz-
karki pochwyciły koniec szala, którym
Gluht. będąc zaziębiony owinął sobie szy­
j-ę Szal zacisnął się tak mocno na szyi nie­
szczęśliwego, że po kilku minutach ten U'­
padł uduszony przy maszynie. Zaniepoko­
jeni długą nieobecnością syna, rodzice w

późnych godzinach wieczornych udali się
do sieczkarni, gdzie znaleźli zimne Już
zwłoki młodego, 23-letniego Glutha.

Tymczasowy prezydent m. Poznania
i wiceprezydent wprowadzeni w urząd.

Poznań, 31. 12. (PAT.) Wczoraj przed po­
łudniem odbyło się w ratuszu poznańskim
uroczyste wprowadzenie w urząd tymcza­
sowego prezydenta miasta p. inż. Tadeusza

Rugego oraz w urząd tymczasowego wice­
prezydenta miasta p. dr. Zygmunta Zale­
skiego. W obecności naczelników wydzia­
łów magistrackich i dyrektorów przedsię­
biorstw miejskich nacz. urzędu wojewódz­
kiego Trzciński i Skalski wręczyli w imie­
niu wojewody poznańskiego nowo miano­
wanemu gospodarzowi miasta i jego za­
stępcy dekrety nominacyjne p. m inistra

spraw wewnętrznych. Na przemówienie
nacz. Trzcińskiego odpowiedział prezydent
miasta inż. Ruge, po czym udał się wraz z

wiceprezydentem Zaleskim z wizytą do p.
wojewody poznańskiego A. Maruszewskie-
go.

W swym przemówieniu prezydent mia­
sta inź. Ruge podkreślił, że uważa swój!
tymczasowy urząd za obowiązek utrzyma­
nia w ładzie i harmonii działań miejskich
tego dorobku, który 'stworzyły dotychczaso­
we władze, oraz przygotowania terenu dla

przyszłej władzy o charakterze stałym.

Głodzenie portów na Helu*
Puck, 31. 12. (PAT). Mola zewnętrzne i

częściowo pomosty portów rybackich w He­
lu i Wielkiej Wsi uległy po stronie zewnę­
trznej olodzeniu. Tak samo mola portu w

Jastarni. Lekki mróz nad brzegami otwar­
tego Bałtyku stale się utrzymuje, ku cze­
m u sprzyja lodowaty wiatr północny. Opa­
dy nie ustają. Najobficiej śnieg pa'da nad

otwartym Bałtykiem.

Obniżka ceny prądu w Toruniu.
Toruń. (PAT). Na podstawie uchwały

magistratu, elektrownia miejsk-a w To­
runiu obniża od 1 stycznia 1938 r. cenę

prądu, wprowadzając taryfę blokową.
W trzecim bloku cena prądu za jedną
kw g będzie wyn-osić 15 groszy.

Cena prądu będzie liczona według
trzeciego bloku po przekroczeniu pierw­
szego bloku po cenie 57 groszy za jedną
kwg i drugiego bloku po cenie 30 groszy
za 1 kwg.

Kaszubski Nowy Rok.

Rybacy kaszubscy w ciągu długich po­
dróży za czasów młodości po różnych stro­
nach świata przyswoili sobie ciekawe zwy­
czaje praktykowane obecnie w różnych za­
kątkach Kaszub. Do swego rodzaju kapital­
nych zwyczajów należy przejęty prawdopo­
dobnie z Francji sposób dowiadywania się
jakie ceny będą obowiązywać za zboże w

ciągu Nowego Roku. Bierze się 12 ziarn np.
pszenicy, żyta, jęczmienia, czy owsa. Ziar­
na tych poszczególnych gatunków zbóż rzu­
ca się w wigilię Nowego Roku na gorącą
płytę kuchenną, przy czym trzykrotnie wy­
mawia się nad każdym rzuconym ziar­
nem: ,,styczeń, pierwszy miesiąc”, ,,luty,
drugi miesiąc”, ,,marzec, trzeci miesiąc”
itd. Które ziarno najwyżej podskoczy, ten

miesiąc wskazuje najwyższą cenę na dany
gatunek zboża. W okolicach Kartuz nato­
miast praktykuje się rzucanie ziarnek, o-

ynaczających każdy miesiąc, do wody. Któ­
re najpóźniej utonie, to wskazujle najwyż­
szą cenę zboża.

Rewelacyjne przemówienie
ministra amerykańskiego

ceclii/ 66 t*ocfmSnnm boyaicząfm
Waszyngton, 31. 12. (Pat.) Sekretarz

spraw wewnętrznych Ickes wygłosił przez
radio przemówienie, w którym zaznaczył że
sita skoncentrowanego bogactwa będzie,
zgodnie z prawami amerykańskimi, zwal­
czana podczas nadchodzącej sesji kongresu.

Ickes oświadczył, że powstał ostry kon­
flikt pomiędzy potęgą pieniądza a potęgą
demokratycznego poczucia. Konflikt ten

doszedł w ciągu ostatnich miesięcy do tak

wielkiego zaostrzenia, i-ż należy zdecydo­
wać: plutokracja (rządy bogatych), czy de­
m okracja (rządy narodu). Należy zdecydo­
wać, czy m ają zwyciężyć 120 milionów Ame­
rykanów, czy 60 rodzin, które pretendują na

to, że mają swobodę spekulowania i swo­
bodę panowania nad resztą ludności, bez

żadnego ograniczenia na zasadzie ich finan­
sowej i gospodarczej potęgi.

Po raz pierwszy Stany Zjednoczo-ne m a­
ją do czynienia nie ze strajkiem powszech­

nym ludzi pracy nie ze strajkiem narodu
amerykańskiego, lecz ze strajkiem 60 ro­
dzin, ze strajkiem kapitału, wytworzonego
przez cały naród amerykański, nad którym
te 60 rodzin uzyskały władzę.

Naród amerykański mo-że to uważać za

żart, ale jeśli naród ten ulegnie temu ża-r­
towi, to wówczas Ameryka przestanie być
krajem demokratycznym, a stanie się Ame­
ryką, ujarzmioną przez wielką finansjerę.

Po osobistym zaatakowaniu szeregu prze-
wódców, ickes oświadczył iż odpowiedzial­
ność za obecny stan rzeczy całkowicie spa­
da na czołowych przedstawici-eli przedsię­
biorczości pryw-atnej, którzy jaskrawię za­
manifestowali swą złą wolę.

Przemówienie to odkrywa rzeczywistość
amerykańską i może być zapowiedzią wiel­
kich zmian. Dziś jest znów o-koło 11 mi-lio­
nów bezrobotnych. Roosevelt gra va banąue!

Spisek wojskowy w Moskwie.
Aresztowanie oficerów, którzy planowali zamach na Stalina.

Ryga, 31. 12. (Tel. wł.) Z Rosji Sowieckiej dotarły tu sensacyjne wiadomości,
według których w Moskwie miano wykryć w okresie świąt Bożego Narodzenia

spisek wojskowy skierowany przeciw Stalinowi. Spiskowcy, którymi byli wyż­
si oficerowie garnizonu moskiewskiego planowali rzekomo zamach na Stalina.

G.P . U. spisek odkryła i przeprowadziła masowe aresztowania. W Moskwie pa­
nuje popłoch. Na Kremlu podwojono straż%.

Nasz asfro-m eteoroiog zapowiada... (Przedruk wzbroniony.)

W dniach od 1—10 stycznia będzie n-a-

samprzód pochmurno lub zmie-nnie z p-rze­
l-otnym opadem i temp-eraturą w pobliżu
zera stopni. W dni-ach następnych rozpogo­
dzenie i oziębienie do lokalnych mro-zów
włącznie, zwła-szcza n-a w-schodzie i południ-u
kraju. Polarne i pola-rno -mors-kie po-wie­
trze przyniesie w drugiej połowie dziesiąt­
ki dni ponowne zachmurzenie, opady, aurę
wietrzną i nie-spok-ojną, a burzliwą na mo­
rzach.

Okres od 11—20 stycznia będzie dość po­
godny o miejscowym mglistym lub po­
chmurnym stanie ni-eba. Po ociepleni-u z

lokalną odwilżą, po-nowny padek t-empera­
tury . Większa sklonno-ść do op-adów istni-e­
je około 12, 15 i 18. Na ogół wietrzno. Na
morzach zalega gęsta mgła. W poprzedniej
i bieżącej dekadzie przejawia się tendencja
do kat-a-strof żywiołowych, jak: burze, za­
mieć i powodzie itp.

W dekadzie od 21—31 stycznia i ostatnie
dni tego okresu zn-ajdują się w zasięgu po­
gody niestałej, niejedn-olitej na obszarach

Rzeczypospolitej. Miejscami panuje au ra

inroźn-a z drobnym zachmurzen'em , miej­
scami panuje aura mroźn-a z d-robnym za­
chmurzeni-em, miejscami zaś chmurna ze

śniegiem lu-b deszczem przy wahaniu tem­
peratury w pobliżu zera stopni. Nowa fa-la

powietrza po!arno-kontynenta lnego, spro­
wadza lekki lub umia-rk-o-wany mróz, oo

najm niej we wschodnich p-ołaci-ach kraju.
Ośrodki op-adów lub miejscowej niepogody
z burzami gro-madzą się od 21—24 i od
27-31 stycznia.

Konstatacjami krytycznymi je-st objęta
szczególnie druga połowa stycznia. Zapa­
dną wówczas ważne decyzje wewnętrzno-
państwowe o-raz wydarzą się doni'osłe wy­
padki, częściowo nagłej i nieoczekiwanej
natury — na forum mi-ędzynarodowym. Mie­
siąc styczeń przyniesie m. in. większe wy­
padki ko-munikacyjne, wybuchy epidemii
lokalnych, eksplozj-e, katastrofy żywiołowe,
nagle wypadki śmi-erci, komplikacje między
ludźmi. Najdonioślejszą w swym wpływie
tak w sensie dobrym j-ak i złym będzie ostat­
nia dekada stycznia.

Fr. A. Prengel.

Zdjęcie, które objechało pól kuli ziemskiej.

Autentyczne zdjęcie przedstawia scenę zatopienia kanonierki amerykańskiej ,,Pa-
nay” na rzece Jang-Tse-Kiang. Ciekawe są dzieje tego zdjęcia: dokonał go na filmie

obecny przy katastrofie amerykański operator Norman Alley, który wysłał film na­
tychmiast statkiem pocztowym do San Francisco, osiągając za niego prawie pół
milona dolarów! Z San Franc-isco do Now ego Jorku i z Nowego Jorku do Londynu
zdjęcie przekazane zostało drogą radiową. Z Londynu zaś zostało dostarczone do Ber­

lina pocztą lotniczą.

24547

Skarb pod starym drzewem
znaleziono w okolicy Żnina-

Jak się dowiaduje Tow. Numizmatyczne'
w Bydgoszczy, przed kilku dniami w jednej
ze wsi pod Żninem znaleziono ,,skarb” w.

postaci większej ilości starych monet.

,,Skarb” ten ukryty był w drewnianej
skrzynce pod starym drzewem, w ziemi.
Znaleziono w sumie około 1500 monet

z czasów Augusta III i Fryderyka pruskie­
go. Skarb ukryty został ol-c. 1770 roku. Bliż­
sze szczegóły podamy jeszcze osobno.

Zuchwały napad rabunkowy
Wejherowo, 31. 12. (Tel. wł.) W spokoj-i

nej dotąd miejscowości Kolonii (w powie'­
cie morskim), wtargnęło czterech zama'­
skowanych drabów do mieszkania Jana Da­
widowskiego podając się za urzędników po­
licji śledczej z Wejherowa, którzy poszu­
kują pewnego niebezpiecznego zbiega, m a­
jącego się ukrywać u Dawidowskiego -

przeto zaraz przeszukają mieszkanie. Gro­
żąc Dawidowskiemu rowolwerem bandyci
wezwali go do podniesienia rąk do góry,
po czym dwajl z nich pozostali przy nim na

straży, dwóch zaś przystąpiło do rewido­
wania mieszkania — szukając pieniędzy i
kosztowności. Dawidowski zdołał zmylić
czuj-ność napastników i wybiegł na podwó­
rze, wołając pomocy. Rzekomi ,,policjanci
śledczy" w popłochu zbiegli.

Łomża otrzyma kanalizację.
Łomża, 31. 12. Przed trzema laty roz­

poczęto tu prace wodociągowe, a w ro­
ku bież. kanalizacyjne. Wodociągi
wprowadzane są przede wszystkim w

śródmieściu z uwzględnieniem w planie
ro-zbudowy przedmieść. Długość sieci

wodociągowej wynosi 11 km. Roboty
kanalizacyjne przeprowadzane są, na

razie w centrum miasta. Kosztorys prac

inwestycyjnych przewiduje się na 700

tys. zł wydatków.

Żywcem spaleni.
Katowice, 31. 12. Ze Starego Bielska

donoszą o tragicznym z-go-nie dwojga
70-letnich staruszków, Jerzego i Zuzan­
ny Kryistów. Staruszkowie ułożywszy
się do snu pozostawili palącą się na sto­
liku świecę, od której zajął się s-tolik, a

n astępnie łóżko. Nie-s-zczęś-liwi obudzili

się organięci m-o-rzem płomieni. Sasied/i

zauważywszy pożar pośpie-szyli na ratu­
nek, któ-ry okazał się'już spóźni-ony. Po

ugaszeniu po-żaru wydobyto spod zgli­
szczy zwęglone zwłoki staruszków.

Napadli i zranili pasażera w wagcn'e,
po czym wyrzucili go z pędzącego

pociągu.
Policję powiadomio-no o potwornej

zbrodni, dokonanej w pociągu elektrycz­
nym, idącym z Brwinowa do Warszawy.

W drodze między Brwinowem a Pru­
szkowem został napadnięty przez kilku
osobników 35-letni Antoni Zawadzki,
którego ugodzono nożem, a następnie
wyrzucono z pędzącego p-ociągu.

Zawadzki doznał złamania rąk, nóg i

żebe-r oraz pęknięcia czaszki, ponosząc
śmierć na miejscu.

Po-licja podjęła dochodz-e-nia w celu

wykrycia sp-rawców bestialskiej zbro­
dni.
I

Skazanie młodocianych komunistów.
Łuck, 31. 12. (PAT). Są-d okręgowy w

Łucku ro-zpo-znawał sprawą 16 mieszkań­
ców wsi Skurcze w pow. łuckim , oskar­
żonych o przynależność do komunistycz­
nego zw. młodzieży, będącego przybu­
dówką KPZU. Sąd wydał wyro-k, ska-zu­
jący 10 oskarżonych na karę więzienia
po dwa. la-ta i jednego na karę roku po­
bytu w domu poprawy. Pięciu oskarżo­
nych sąd uniewinnił.
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Bydgoszcz, dnia 31 grudnia 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Sylwestra I., Melanii.
Jutro: Nowy Rok.

4 Wschód słońca o godzinie 8,11.
Zachód słońca o godzinie 15,55. ,

Stan pogody.
Pogoda bez większych zmian.

W dniu 30 grudnia pogoda w Polsce
kształtowała się pod wpływem płytkiej za­
toki niskiego ciśnienia. W skutek tego w

całym kraju było przeważnie pochmurno
i miejscami mglisto z drobnymi opadami
śnieżnymi- .- Dziś rano w Bydgoszczy lekki
mróz.

termometr wskazywał dziś rana

-
* li

DYŻURY NOCNE APTEK
od 27. XII. 37. - 1. I. 38.

1) Apteka przy Bielawkach, Gdańska 91,
telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
telefon 3204.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, te­
lefon 3300.

DYŻURY NOCNE APTEK
w dn. 2 stycznia 1938 r.:

1) Apteka pod Aniołem, ulica Gdańska,
telefon 3385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica
Marszałka Focha, tel. 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla, tele­
fon 3146.

DYŻURY W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ:

1 stycznia 1938 r.: Dr Krajewska-Barei-
ęzewśka, ul. 'Świętoj'ańska 1. tel. 1536.

2 stycznia 1938 r.: Dr Włodarczyk, ul. Po­
znańska 9, tel. 2260.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie

od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od11do14.

Zjednoczenie Niemieckie zaprzecza...
W ,,Dzienniku Bydgoskim" z dnia 18

grudnia pojawiła się notatka pt. ,,Przestępr
ca prezesem ,,Deutsche Vereinigung". W
notatce tej twierdzi się, że na zebraniu
członków oddziału Zjednoczenia Niemiec­
kiego w Dużej Cerkwicy w powiecie sępo-
leńskim wybrano niejakiego Józefa Knie-
wela prezesem miejscowego oddziału. Wo­
bec tego biuro główne Zjednoczenia Nie­
mieckiego w Bydgoszczy stwierdza, iż nie­
prawdą jest, że Józef Iiieweł jest prezesem

oddziału w Dużej Cerkwicy. Natomiast

prawdą jest, że jak wynika z rejestru sto­
warzyszeń starostwa sępoleńskiogo, prze­
wodniczący wspomnianego oddziału p. Paul
Bratz zmarł a następcą jego został p. Al­
fons. Zimmermann ? Dużej Cerkwicy. O-

prócz wyżej wymienionych panów Bratza
i Zimmermanna oddział Zjednoczenia Nie­
mieckiego w Dużej Cerkwicy nie miał in­
nych prezesów.

Niezwykle harmonijna współpraca, jaka
istnieje w Bydgoszczy między mistrzami
a pomocnikami cukierniczymi, znalazła

swój wyraz na miłym wieczorku gwiazdko­
wym, urządzonym w uh. czwartek przez
Tow. Pomocników Cukierniczych w sali

Resursy Kupieckiej. Wieczorem w odpo­
wiednio zastawionej i udekorowanej sali
Resursy zgromadzili się licznie ,,złonkow-ie
j goście towarzystwa, a Cech Cukierników
reprezentowali honorowy cechmistrz p.
Ganasińskl, cechmistrz p. Bandurski, czł.
zarządu p. Makulski i przedstaw-iciel firmy
Fons i Miller — p . Miller. Przybyli też re­
prezentanci bratnich organizacyj: prezes

Tow. Czel. Piekarskich p. Szyperski, prezes,
Zw. pracowników krawieckich p. Moczy­
dłowski i wiceprezes Tow. Pom. Fryzjer­
skich p. Grzymowicz. W serdecznej,,ro­
dzinnej atmosferze zagaił obchód prezes
Tow. Pom. Cukierniczych p. Ruszkowski,
po czvm okolicznościowe przemówienie wy­
głosił" p. Balicki. Życzeni-a, złożyli imie­
niem cechu, mistrzów pp. Gauasiński i Ban­
durski. Odśpiewano wspólnie kolędy i po­
dzielono się opłatkiem, a następnie gwiaz­
dor (p.Skonieczny) rozdał podarki gwiazd­
kowe. Po zakończeniu części oficjalnej ob­
chodu odbył się w miłym nastroju dancing
towarzyski, jk)

— 16-ta Żeglarska Drużyna Harcerzy
składa w swym. roku,jubileuszowym 1938
wszystkim sympatykom i przyjaciołom naj­
serdeczniejsze życzenia — zarazem zapra­
sza na obchód gwiazdkowy — połączony z

wieczorkiem tanecznym, który urządza dn.
2 stycznia 1938 r. o godz. 17 -tej w salach

,,Pod Lwem”.
— Z polecania p. mac . Jerzego Niedż-

wiedzkiego wpłacam na biedne dzieci mia­
st-a Bydgoszczy 100 zł. iW.

— Nieznaczne zmiany w cenach biletów
kolejowych. Dnia 1 stycznia 1938 r. wcho­
dzi w życie nowy wykaz odległości dla ko­
lejowego ruchu osobowego. Wykaz ten przy­
niesie szereg drobnych zmian odległości, ja­
kie wynikły ź ponownego sprawdzenia rze­
czywistych odległości oraz jednolitego za­
stosowania zasad ustalania odległości tary­
fowych- Z tego pow'odu ceny biletów zmie­
nią sie nieznacznie.

— ślub. We wtorek, dnia 28 bm. w ko­
ściele parafialnym Najśw. Serca Jezusowe­
go odbył się ślub p. M arii Szymańskiej! z

p. Janem Janottą. Pan Janotta, w'spółpra­
cow'nik f-y ,T 'ema ”, sekretarz Koła Oficerów'

Rezerwy, członek BKS ,,W odnik” znany jest
w szerokich kołach naszego miasta z w'iel­
kich zalet sw'ego umysłu i charakteru. Mło­
dej parze .serdeczne Sżcżęść Boże! 1,'

— Wieczór sylwestrowy ,,HaIkarzy”. W

ostatniej chwili przypominamy, iż dziś ba­
wimy się bardzo w'esoło w ,,Sportow'ej”, ul.
Marsz. Focha 20. Początek o godz. 20-te.j.
Wstęp za zaproszeniami. (25921

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek o godz. 20-ej i 23-ej wspa­
niała rewia sylwestrowa w dw'óch częściach
fi8 obrazach) ,,FRONTEM DO BYDGOSZ­
CZY'' u k ład u M. Domosław-sk ego. Szczery
humor, bertroskę, dowcip w piosence i sło­
w--ie oraz ciętą satyrę rozsiew-ać będą ulu­
bieńcy naszej publiczności, a w-ięs pp.:
Carnero, Jabłonowska, Sobołtów-na, Wań-
ska, Drewicz, Domosławski, Dytrych, Loch

man, Rew-kowski, Sorwiński. T atrzański,
Wawrzkow'icz, Winczew-ski i W ojnar. Przy
pulpicie kapelmistrz K. Kulecki.

W sobotę, dnia 1 stycznia dwa przedsta­
wienia: o godz. 16-cj po cenach zniżonych
ukaże się nieodwołalnie ostatni raz w se­
zonie- wielka operetka J. Benesa ,,ŹRÓDŁO
MIŁOŚCI”, wieczorem zaś przebabawna w

grotesce i sytuacjach ,,JADZIA WDOWĄ”,
krotochwila R. Ruszkowskiego.

W niedzielę teatr czynny będzie również
dwa razy: o godz. 16-ej po cenach zniżo­
nych ,,PANNA COCTAIL", perląca się pia­
na pysznego humoru komedia St Biedrzyń­
skiego z p. Wieczorkowską na czele świet­
nie zgranego zespołu, wieczorem zaś m a­
lownicza i barwna operetka Beera nPOL-
SKIE WESELE” z udziałem całego zespo­
łu sił operetkowych.

W poniedziałek ,,JADZIA WDOWĄ”,
'krotochwila R. Ruszkow-skiego.

W pełnych próbach pod kierunkiem dyr.
Stomy najnow-sza kom edia A. Grzymały
Siedleckie-go ,,ORMIANIN Z BEYRUTU”,

- Prenumerata czasopism polskich, nie

mieekich, francuskich, angielskich i rosyj­
skich po cenach redakcyjnych w' księgarni
Gieryna, plac Teatralny. (25951

— Itawiarnia-restauracja Szmeltera przy
ul. Gdańskiej urządza na Sylwestra wesołą
zabawę aż do rana. (25696

- Wyborową kuchnię, czyste pokoje,
salę do tańca, restaurację hotelową poleca
Hotel Lengnino, ul. Długa. (25001

— Należy pamiętać, że ,,Paiais de Dan
se”, ul. Marcinkowskiego 4, po gruntownyj

. r e n owacji jest obecnie najwytworniejszym
dancingiem w Bydgoszczy. Loka) czynny
całą noc. Występy artystów'. W niedzielę
i święta ,,Five óToeki” od 5 po poł. (23890

- Nowa cukiernia w pobliżu Placu Pia­
stowskiego. P an Jan Meller, pierwszorzęd­
ny fachow'iec z branży cukierniczej, syn
znanego działacza polskiego z obczyzny i

pani Teresy Mellerowej, właścicielki popu­
larnej restauracji ,,Trzeciego Maja” — u sa­
modzielnił się, otwieraj'ąc cukiernię i miłą
kawiarenkę przy ulicy Śniadeckich 41, tuż
niedaleko Placu Piastowskiego. Życzymy
panu Mellerowi pow-odzenia. — Szczegóły o

otw-arciu nowej cukierni znajdą Szanow-ni

Czytelnicy wśród ogłoszeń.
- Kolo Opieki Rodzicielskiej przy szkole

im. KróL Jadwigi urządza w dniu 2 stycz­
nia 1938 r. w sali p. Wicberta. (Stara Byd­
goszcz) zabawę karnawałową, na którą
Szan. Obywatelstwo zaprasza. Czysty zysk
na biedną dziatwę szkolną. Moc niespo­
dzianek. Początek o godz. 19. — Komitet.

1(25903
— Odczyt w bydgoskim kole astrologów.

Polskie Tow. Astrologiczne urządza odczyt
pt. ,,Przyczyny i powody rozchorow-ań w

świetle astrologii" (w-yleezalnośe choroby r a­
ka). Odczyt odbędzie się dnia 5 stycznia o

godz. 19.15 w Klubie Techników przy ulicy
Gimnazjalnej n r 11 (obok lecznicy drą Kró­
la). W stęp bezpłatny. l' %

~ Kurs maturalny dla, psóbv,cli'Sąćych
w-ykorzystać ostatnie rozporządzenie mini­
sterialne, przyjmuje jeszcze ki! cu kandy­
datów. W ykładają pierwszorzędne sity pro­
fesorskie. Początek 3 stycznia. Zgłoszenia
w' księgarni, Śniadeckich 10. (25952

informacje Orbisu.
Trzytygodniowa wycieczka wypoczynkową

na Sycylię od 15. 1. do 7. 2. 1938 r. Za­
pisy od 7. 1. 1938.

Kolejowy raid narciarski od 30 stycznia do
9 lutego 1938 r. Trasa: Kraków - Wo*
rochta — Sław-sko — Krynica — Zakopa­
ne - W isła - Kraków'. Cena z Bydgosz-
cz y zł 175,—. Zapisy do dnia 15. 1. 193S.

Pobyty ryczałtowe: Krynica 7 dni zł 57,—,
Rabka Zdrój 7 dni zł 52,50, Wisła 7 dni
zł 46,50, Worochta, Zaroślak, Jareniczo
7 dni zł 45,—, Zakopane 7 dni zł 53,—(
Zwardoń. 7 dni zł 39,50.
Informacje ,,Orbis”, Dworcowa 2, telefort

n r 3667. 1(25453

Sp. ksiądz dziekan Gestomski,
W Fordonie zmarł, jak o tym wczoraj do­

nosiliśmy, radca duchowny, proboszcz i
dziekan fordoński ks. Leon Gawm-Gostom-
ski — w 27-ym roku kapł-aństw'a. Powali­
ła go w sile wieku nieuleczalna gruźlica..

Zmarły pochodził z Wąbrzeźna i byt
synem tamtejszego pierwszego burmistrza.
Studia teologiczne odbył w Pelplinie i tamże

otrzymał święceni-a kapłańskie. Skromny,
nigdy nie wysuwający się na, czoło, dlatego
może przez wielu niezrozumi-any, był wzo­
rem kapłana katolickiego. W myśl w'ska­
zań ew-angelicznych świadczył bliźni-m róż­
ne dobrodziejstwa, ale zawsze po cichu.

Wspaniała nowa św'iątyni-a na rynku, no­
wy cmentarz i kaplica na cmentarzu to są
widome znaki jego urzędowania. Parafial­
na Akcja Katolicka — zgodnie z aprobatą
swojego światłego duszpasterza — w'ysta­
wiła w pryneypalnym punkcie Fordonu

pomnik Cbrystusa-Króla. Opiece nad sto­
warzyszeniami 'dobroczynnymi oddawał się
śp. ksiądz radca z zamiłowaniem, to też
żal parafian biednych, z pow'odu zgonu wiel­
kiego jałm użnika — jest powszechny.

Politycznie ks. radca Go-stomski nie U'­
dzielał się, chociaż sprzyjał ruchowi naro­
dow'emu.

Niech mu Bóg da niebo za jego ziemskie

trudy i z pokorą znoszone przez 9 lat cier­
pienia.

— Osobiste. W kościele garnizonow'ym
w Warszawie pobłogosławiony został w

dniu 29 grudnia 1937 r. zw'iązek małżeński

między p. Janiną Chmurowiczówną, jedy­
ną córką p. generała Jana Chmurowicza, b.

dowódcy dywizji bydgoskiej, a p. majorem
Janem Kazimierzem Pasżottą, oficerem

bydgoskiego pułku ułanów, mistrzem armii
w jeździe konnej, cenionym powszechnie
dla swych wysokich zalet charakteru i u-

mysłu, znanym społeczeństwu nie tylko
Bydgoszczy, ale i Pomorza, z którego pocho­
dzi. Do licznych życzeń, które cieszący się
wszędzie szacunkiem i sympatią now-ożeń­
cy otrzymali, przyłącza się również Redak­
cja ,,Dziennika Bydgo-skiego”. — Szczęść
Boż e!

— Zamiast życzeń świątecznych i nowo­
rocznych płk. dypl. Przyjaikowski Zdzisław-
składa zł 10 na' pomoc zimową dla bezro­
botnych do dyspozycji Rodziny Wojskow-ej,

— Zamiast życzeń noworocznych dla

sw-ych odbiorców wpłaca firm a A. Brzeski

,,Węgiel Drzewny”, Gąjow-a 31 kwotę zl 5
na dożywianie biednych dzieci.

— Zamiast wieńca na grób śp. Mariana
Retza składa Koło Rodzicielskie przy Gtann.
Żeńskim im. Curie Skłodow-skiej zł 10 na

bezrobotnych mia sta Bydgoszczy.
— Noworoczna wycieczka narciarska.

Bydgoski Klub Narciarski zawiadamia
członków, iż w dniu 1 stycznia 1938 o godz.
10-tej przed poł. urządza wycieczkę. P unkt

Zboi'ny za szkołą podchorążych przy ulicy
Gdańskiej.

Opłatek u Hallerczyków. W niedzielę,
dnia 2 stycznia o godzinie 16-toj w sali Re­
sursy Kupieckiej odbędzie, się. tradycyjny
wieczór gwiazdkowy miejscow-ej pl-acówki
Związku Hallerczyków i ich' rodzin.

— Wieczór sylwestrowy Bydgoskiego
Klubu Sportowego (Tenisowego) odbędzie
się dziś od godz. 22 w salach Kasyna Cywil­
nego.

— Poszukuje się Wincentego Mrówczyń­
skiego, który pow-rócił w roku 1907 z Ame­
ry k i do Polski. Pochodził z Trzeciew-nicy,
pow. W yrzysk. Również poszukuje się dzie­
ci jego Konstantego i Weronikę Mrów-czyń­
skich, Zgłoszenie do Sr. . Sabiny Mrów­
czyńskiej z Baltimore Md w Wars'zawie, u!.
Czerniakowska 137. (25826

~ Szkoła muzyczna L, Jaworskiego
przyjmuje wpisy na drugie półrocze szkol­
ne do klasy fortepianow-ej, skrzypiec i śpie­
'wu solow-ego codziennie w lokalu szkolnym
przy ulicy Śniadeckich 29 m. C. (2593i

-~ Bal legionistów. Dow-iadujemy się, że

tutejszy oddział Związku Legionistów Pol­
skich dorocznym zw-yczajem urządza w sa­
lach hotelu ,,Pod Orłem” bał legionowy
w dniu 8 stycznia o godz. 21. Protektorat
nad balem objął inspektor armii generał
Bortnowski. Bal ten będzie spotkaniem
sfer tow-arzyskich iniasta i okolicy*. Przy­
grywać będą orkiestry wojskow'e, a komitet

organizacyjny szykuje moc niespodzianek.
Na bal ten rozesłano będą specjalne za.

proszenia. (25950
— Karnawałowa zabawa ludowa w sa­

lach Sokolni w dniu 8 styczni*. Początek
ó godz. 20-te.j. Dwie orkiestry w-ojskowe,
Wstęp 1 zł od osoby. Premiowanie par za

najładniej w-ykonane tańce ludowe. Dochód
na cełe Polskiego Białego Krzyża (25833

— 'Wszyscy witamy Nowy Rok na wie­
czorku sylw'estrowym, który urządza re­
stauracja i winiarnia Alekse'go Łapy, Stary
Rynek 21. ; (258S2

Hotel ,,SAV0Y”w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, orzybywą'ącym
do Łodzi, pierwszorzędny hotei ,,Savoy*ł. Komfort

bieżąca woda ciepła i zimna, teiefony. cenUalne O'­
grzewanie, garaż Itr*. (21809) ceny

Mabw(sfS BRaalssf-sftwalsi
wsnótwtuścicie! Hotelu , Porl Ortem” w Bydgoszce

WIELKĄ ZABAWĘ SYLWESTROWĄ
urządza klub wioślarski ,,Gryf* na now-ym
t.arkiecie prześlicznie udekorowanych sa-

a'cit restauracji ,,Pod Lwem”, ul. Marszalka
Focha 7. Doborowa orkiestra, liczne uroz­
maicenia i konkursy z nagrodami, a przede
w-szystkim wstęp kryzysow-y . Zaproszenia
i bilety w-stępu można otrzymać w' drogerii
,Royai”, ul. Gdańska 49. (25647

SZALEŃSTWO SYLWESTROWE
,,POD ORŁEM” .

Tradycyjnym zwyczajem najlepsza 1 naj­
weselsza'zabaw-a, gromadząca zaw-sze w-y­
tworną publiczność, odbywa się tylko w re*

prezentacyjnych lokalach ,,Pod Orłem .

Program artystyczny został zwiększony
przez dwukrotne występy bezkonkurencyj­
nego baletu indowego ,,Tanagra” (tance
krakow-skie i kujaw-skie). Póza tym Cilly
Raveiio w swoim repertuarze oraz ntoc mi­
łych niespodzianek.

Do tańca przygrywać będą dwie orkie­
stry na obu salach.

P. S.
Nieliczne stoliki, które jeszcze pozostały

wolne, prosimy w-cześniej osobiście zamó­
wić w biurze kawiarni ,,1’od. Orłem”. (25774

NIEPRAWDĄ JEST, ŻE...
Natomiast praw-dą jest, że restauracja be­
telu ,,Lengning” przy ul. Długiej (wieść, p.
Linka) po. gruntownej renowacji należy do

pierwszorzędnych zakładów gastronomicz­
nych w Bydgoszczy. Lokal, urządzony we­
dług najnowszego stylu, m a estetyczny wy­
gląd i robi bardzo mile w-rażenie. Szczegól­
ną troską kierow-nika p. Wyrzuckiego jest
na pierw-szym miejscu dobra kuchnia. To
też różnorakie zimne i ciepłe zakąski oraz

obfite obiady i kolacje są zawsze^ św-ieże,
dobro i smaczne. Wieczorem dancing przy
dźwiękach pierwszorzędnej orkiestry p. Ci­
chosza, Bufet bogato zaopatrzony w- wszel­
kiego rodzaju trunki. W ,,Lengningu”
brze spędzisz ,,Noc Sylwestrową”. (25834

- Związek Pań Domu, zaprasza swe

członkinie na opłat-ek, który odbędzie się
w- dniu 3 stycznia o godz. 17-tej W lokalu

przy ul. Gdańskiej 30.

B^gcskie Koleje Powiatowe,
Rozkład jazdy ważny od ll-go września 1937 r.

Odjazd pat, z Bydgoszczy w nied*. 8łwla'a do s

Koronowa 8.10, 11.05 14.00, i7.00; 2010, 2-.00.
W ierzchucina 1025, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczy:
i K oronow a 7.3%\ 8.52, 11.31, 15,12, 19.23, 21.22.
z W ierzchucina J.50, 20.03.

w dni powszednie doi

K o r o n o w a 8.10, 11 Oj, l2.30*t 14.00, 17,00. 20.10.
Wierzchucina 11.40* 13.30*. 15.30** 19.35*.

Przyjazd do Bydgoszczy t

x Koronowa 707*f, 735, 8.52, 11.81, IS.1'2, 19.25.
z W Jerzchut Sna 7.55*. 7.50** 9.18*. 18.13*,

Objaśnienie znafców: * Pociągi kursują w

i scbotv. *V Pociągi kursują w sobota Pociągi kyjśują
i if poniedziałki, wtorki, czwartki l piątki, 4181*0
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Po dwu i półietnim śledztwie
odbędzie się proces przeciw dynitarzcm

sanacyjnym o nadużycia w ministerstwie
skarbu.

Warszawa, 31. 12. 'tel. wł.) Po dwu i pół
latach toczącego się śledztwa wygotowany
został akt oskarżenia w olbrzymiej aferze
o nadużycia przeciwko wicedyrektorowi de-
rartam entu podatkowego w ministerstwie
skarbu Pawłowi Michalskiemu i b. posłowi
na sejm z BBWR Idzikowskiemu. Akt o-

skarżeriia. obejmuje około 150 stron i jest
wydrukowany. Wydawanie aktów o-skarże­
nia w druku jest rzeczą wyjątkową i w

praktyce sądowej rz-aaką. Ostatni tego ro­
dzaju akt oskarżenia był sporządzony w

procesie o zabójstwo śpi min. Pierackiego.
Do rozprawy sądowej która rozpocznie -ię
w styczniu, powołanych będzie około 120
świa'dków Przewiduj , że proce-s potrwa
prawie cały miesiąc. Na procesie rozieghą
się echa niedawnego procesu skarbowców,
który toczył się również przed warszawskim
sądem okręgowym.

Uduszony własnym szalem

przez sieczHarkę.
Poznań, 31. 12. Ofiarą niezwykłego wy­

padku padł w drugi dzień świąt syn rolni­
ka Glutha w Wenecji pod Żninem. Pod
wieczór młody Gluht udał się do sieczkar­
ni, by przygotować paszę dla bydła. W pe
wnej chwili tryby puszczonej w ruch siecz
karki pochwyciły koniec szala, którym
Gluht. będąc zaziębiony owinął sobie szy­
ję Szal zacisnął się tak mocno na szyi nie­
szczęśliwego, że po kilku minutach ten u-

padł uduszony przy maszynie. Zaniepoko­
jeni długą nieobecnością syna, rodzice w

późnych godzinach wieczornych udali się
do sieczkarni, gdzie znaleźli zimne j!uż
zwłoki młodego, 23-letniego Glutha.

Tymczasowy prezydent m. Poznania
i wiceprezydent wprowadzeni w urząd,

Poznań, 31. 12. (PAT.) Wczoraj przed po­
łudniem odbyło się w ratuszu poznańskim
uroczyste wprowadzenie w urząd tymcza­
sowego prezydenta miasta p. inż. Tadeusza

PiUgego oraz w urząd tymczasowego wice­
prezydenta miasta p. dr. Zygmunta Zale­
skiego. W obecności naczelników wydzia­
łów magistrackich i dyrektorów przedsię­
biorstw miejskich nacz. urzędu wojewódz­
kiego Trzciński i Skalski wręczyli w imie­
niu wojewody poznańskiego nowo miano­
wanemu gospodarzowi miasta i jego za­
stępcy dekrety nominacyjne p. m inistra

spraw wewnętrznych, Na przemówienie
nacz. Trzcińskiego odpowiedział prezydent
miasta inż. Ruge, po czym udał się wraz z

wiceprezydentem Zaleskim 'z wizytą do p.
woje\vody poznańskiego A. Maruszewśkie-

go.

W swym przemówieniu prezydent mia­
sta inż. Ruge podkreślił, że uważa swój
tymczasowy urząd za obowiązek utrzym a­
nia w ładzie i harmonii działań miejskich
tego dorobku, który stworzyły dotychczaso­
we władze, oraz przygotowania terenu dla

przyszłej władzy o charakterze stałym.

Głodzenie portów na Helu.
Puck, 31. 12. (PAT). Mola zewnętrzne i

częściowo pomosty portów rybackich w He­
lu i Wielkiej Wsi uległy po stronie zewnę­
trznej olodzeniu. Tak samo mola portu w

Jastarni. Lekki mróz nad brzegami otwar­
tego Bałtyku stale 'się utrzymuje, ku cze­
mu sprzyja lodowaty wiatr północny. Opa­
dy nie ustają. Najobficiej śnieg pada nad

otwartym Bałtykiem.

Obniżka ceny prądu w Toruniu.
Toruń. (PAT). Na podstawie uchwały

magistratu, ele-ktro-wnia miejska w To­
runiu obniża od 1 styczni-a 1938 r. cenę

prądu, wp-rowadzając taryfę blokową.
W trzecim blo-ku cena prądu za jedną
kwg będzie wynosić 15 groszy.

Cena prądu będzie liczona według
trzeciego bloku po przekroczeniu pierw­
szego bloku po cenie 57 groszy za jedną
kwg i drugiego bloku p-o- cenie- 30 gro-szy
za 1 kwg.

Kaszubski Mowy Rok.

Rybacy kaszubscy w ciągu długich po
dróży za czasów młodości po różnych stro­
nach świata przyswoili sobie ciekawe zwy­
czaje praktykowane obecnie w różnych za­
kątkach Kaszub. Do swego rodzaju kapital­
nych zwyczajów należy przejęty prawdopo
dobnie z Francji sposób dowiadywania się
jakie ceny będą obowiązywać za zboże w

ciągu Nowego Roku. Bierze się 12 ziarri np.
pszenicy, żyta, jęczmienia, czy owsa. Ziar­
na tych poszczególnych gatunków zbóż rzu­
ca się w wigilię Nowego Roku na gorącą
płytę kuchenną, przy czym trzykrotnie wy­
mawia się nad każdym rzuconym ziar­
nem: ,,styczeń, pierwszy miesiąc”, ^,,lut,y,
drugi miesiąc”, ,,marzec, trzeci miesiąc”
itd. Które ziarno najwyżej podskoczy, ten

miesiąc wskazuje najwyższą ce^ę na dany
gatunek zboża. W okolicach Kartuz nato­
miast praktykuje się rzucanie ziarnek, o-

zńaczających każdy miesiąc, do wody. Któ­
re najpóźniej utonie, to wskazuj-e najwyż­
szą cenę zboża.

Rewelacyjne przemówienie
ministra amerykańskiego

jorzecln/ 66 sr**dlman**m BBocgGscsiąg.
Waszyngton, :i1. 12. (Pat.) Sekretarz

spraw wewnętrznych Ickes wygłosił przez
radio przemówienie, w którym zaznaczył że
sila skoncentrowanego bogactwa będzie,
zgodnie z prawami amerykańskimi, zwal­
czana podczas nadchodzącej sesji kongresu.

Ickes oświadczył, że po-wstał o-stry kon­
flikt- pcmiędzy potęgą pieniądza a potęgą
demokratycznego poczucia. Konflikt ten

do-szedł w ciągu ostatnich mie-sięcy do tak

wielkiego zaostrzenia, iż n-ależy zdecydo­
wać: plutokracja (rządy bogatych), czy de­
m okracja (rządy narodu). Należy zdecydo­
wać, czy m ają zwyciężyć 120 milionów Ame­
rykanów, czy 60 rodzin, które pretendują na

to, że mają swobodę spekulowania i swo­
bodę panowania nad reszią ludności, bez

żadnego ograniczenia na zasadzie ich finan­
sowej i gospodarczej potęgi.

Po raz pierws-zy Stany Zjednoczone m a­
ją do czynienia nie ze strajkiem powszech­

nym ludzi pracy nie ze strajkiem narodu

amerykańskiego, lecz ze strajkiem 60 ro­
dzin, ze strajkiem kapitału, wytworzonego
przez caly naród amerykański, nad którym
te 60 rodzin uzyskały władzę.

Naród am erykański mo-że to uważać za

żart, ale jeśli naród ten ulegnie temu żar­
towi, to wówczas Ameryka przestanie być
krajem demokratycznym, a stanie się Ame­
ryką, ujarzmioną przez wieiką tinansjerę.

Po osobistym zaatakowaniu szeregu p-rze-
wódców, ickes oświadczył iż odpowie-dzial­
ność za obecny stan rzeczy całkowicie spa­
da na czołowych przedstawici-eli przedsię­
biorcz-ości prywatnej, którzy jaskrawię za­
manifestowali s-wą złą wolę.

Przemówienie to odkrywa rzeczywistość
amerykańską i może być zapowiedzią wiel­
ki-ch 'zmian. Dziś jest znów około 11 mi-lio­
nów bezrobotnych. Roos-evelt gra va b-anque!

Spisek wojskowy w Moskwie.
Aresztowanie oficerów, którzy planowali zamach na Stalina.

Ryga, 31. 12 (Tel. wł.) Z Rosji Sowieckiej dotarły tu sensacyjne wiadomości,
według których w Moskwie miano wykryć w okresie świąt Bożego Narodzenia

spisek wojskowy skierowany przeciw Stalinowi. Spiskowcy, ktćrymi byli wyż­
si oficerowie garnizonu moskiewskiego planowali rzekomo zamach na Stalina.

G.P . U. spisek odkryła i przeprowadziła masowe aresztowania. W Moskwie pa­
nuje popłoch. Na Kremlu podwojono straże.

Nasz astro-meteorolog zapowiada,.

W dniach od i —10 stycznia będzie n-a-

samprzód pochmurno lub zmiennie z prze­
lotnym opadem i temperaturą w pobliżu
zera, stopni. W dni-ach następnych rozpogo­
dzenie i oziębienie do lokalnych mro-zów
włącznie, zwła-szcza na wschodzie 1 południu
kraju. Polarne i polarno-morskie powi'e­
trze przyniesie w drugiej połowie dziesiąt­
ki dni ponowne zachmurzenie, opady, aurę
wietrzną i niesp-ok-ojną, a burzliwą na m-o­
rzach.

Okres od 41—20 stycznia będzie dość po­
godny o miejscowym mglistym lub p-o­
chmurnym stanie nieba. Po ociepleniu z

lokalną odwilżą, pon-owny padek tempera­
tury. Większa skłonno-ść do opadów istnie­
je około 12, 15 i 18. Na ogół wietrzno. Na
morzach zalega gęsta mgła. W poprzedniej
i bieżącej dekadzie przejawia się t-endencja
do katastrof żywiołowych, jak: burze, za­
mieć i powodzie itp.

W dekadzie od 21—31 stycznia i ost-atnie
dni tego okresu zn-ajdują się w zasięgu p-o­
gody nie-stałej, niejedn-olitej na obszarach

Rzeczypo-spolitej. Miejscami panuje aura

(Przedruk wzbroniony.)

mroźna z drobnym zachmurzen'em , miej­
scami panuje aura mroźna z drobnym za­
chmurzeniem, miejscami z-aś chmurna ze

śniegiem lu-b deszczem przy wahaniu tem

peratury w pobliżu zera stopni. Nowa fala

powietrza polarno-kontynentalnego, spro­
wadza lekki lub umia-rko-wany mróz, c-o

najmniej we wschodnich p-ołacia-ch kraju
Ośrodki op-adów lub miejscowej niep-ogody
z burzami gro-madzą się o-d 21—24 i o-d
27—31 stycznia.

Konstelacjami krytycznymi je-st objęta
szczególnie drnga połowa stycznia. Zapa­
dną wówczas ważne decyzje wewnętrzno-
państwowe oraz wydar-zą się doni-osłe wy­
padki, częścio-wo nagłej i nie-o-czekiwanej
natury — na forum mi-ędzyna-rodowym. Mie­
si-ąc styczeń przyniesie m. in. więk-sze wy­
padki komunikacyjne, wybuchy epi-demii
lokalnych, eksplozj-e, k atastrofy żywioł-owe,
nagle wypadki śmi-erci, komplikacje między
ludźmi. Najdonioślejszą w swym wpływie
t-ak w sensie dobrym jak i złym będzie ostat­
nia dekada stycznia.

Fr. A. Prengel.

Zdjęcie, które objechało pół kuli ziemskiej.

Autentyczne zdjęcie przedstawia scenę zatopienia kańonierki amerykańskiej ,,Pa-
nay” na rzece Jang-TŚe-Kiang. Ciekawe są dzieje tego zdjęcia: dokonał go na filmie

obecny przy katast-rofie amerykański opera tor Norman Alley, który wysłał film na­
tychmiast 'statkiem pocztowym do San Francisco, osiągając za niego praWio pół
milona dolarów! Z San Francisco do Nowego Jorku i z Nowego Jorku do Londynu
zdjęcie przekazane zostało drogą radiow ą.1Z Londynu zaś Zostało dostarczone do Ber­

lina pocztą lotniczą.

Skarbpod starymdrzewem
znaleziono w okolicy Żnina-

Jak się dowiaduje Tow. Numizmatyczne'
w Bydgoszczy, przed kilku dniami w jednej
ze wsi pod Żninem znaleziono ,,skarb” W,
postaci większej ilości starych monet,
,,Skarb” ten ukryty był w drewnianej
skrzynce pod starym drzewem, w ziemi.
Znaleziono w sumie około 1500 monet

.z czasów Augusta III i Fryderyka pruskie­
go. Skarb ukryty został ok. 1770 roku. Bliż.
sze szczegóły podamy jeszcze osobno.

Zuchwały napad rabunkowy
Wejherowo, 31. 12. (Tel. wł.) W spokoj-f

nej! dotąd miejscowości Kolonii (w powie-,
cie morskim), wtargnęło czterech zama­
skowanych drabów do mieszkania Jana Da­
widowskiego podając się za urzędników po­
licji śledczej z Wejherowa, którzy poszu­
kują pewnego niebezpiecznego zbiega, m a­
jącego się ukrywać u Dawidowskiego ~ -

przeto zaraz przeszukają mieszkanie. Gro­
żąc Dawidowskiemu rowolwerem bandyci
wezwali go do podniesienia rąk do góry,
po czym dwajl z nich pozostali przy nim na

straży, dwóch zaś przystąpiło do rewido­
wania mieszkania — szukając pieniędzy i
kosztowności. Dawidowski zdołał zmylić
czujność napastników i wybiegł na podwó­
rze, wołając pomocy. Rzekomi ,,policjanci
śledczy” w popłochu zbiegli.

Łomża otrzyma kanalizacje.
Łomża, 31. 12. Przed trzema laty roz­

poczęto tu prace w-odociągowe, a w ro­
ku bież. kanalizacyjne. Wodociągi
wprowadzane są przede wszystkim w

śródmieściu z uwzględnieniem w planie
rozbudowy przedmieść. Długość sieci

wodociągowej wynosi 11 km. Rob-oty
kanalizacyjne przeprowadzane są na

razie w centrum miasta. Kosztorys prac

inwestycyjnych przewiduje się na 700

tys. zł wydatków.

Żywcem spaleni.
Katowice, 31. 12. Ze Starego Bie-lska

don-oszą o tragicznym zgonie dwojga
70-letnich staruszków, Jerze-go i Zuzan­
ny Krystów. Staruszkowie- uł-ożywszy
się do- s n u p-o-zostawili p-alącą się na sto­
liku świecę, -o-d której zajął się sto-lik, a

następ-nie łóżko . Nie-szczęś-liwi ob ud zili

się organięci morzem płomieni. Sąsiedzi
zauważywszy p-o-żar pośpieszyli na ratu­
ne-k, któ-ry okaz-ał s ię już spó-źniony. P o

ugas-zeniu p ożaru wydo-byto- sp-od zgli­
szczy zwęglone zwłoki staruszków.

Napadli i zranili pasażera w wagcnie,
po czym wyrzucili go z pędzącego

pociągu.
Po-licję powiadom iono o p-otwornej

zbrodni, dokonanej w pociągu elektrycz­
nym, idącym z Brwinowa do- Warszawy.

W drodze między Brwino-wem a Pru­
szkowem został napadnięty p-rzez kilku
os-obników 35-letni Antoni Zawad-z-ki,
którego ugodzono nożem, a następnie
wyrzuco-no z pędzącego p-o-cią-gu.

Zawadzki doznał złama-nia rą-k, nóg I

żebe-r oraz p ęk nięcia cza-szki, p-on-o-szą-c
śmierć na miejscu.

P-o-licja p o djęła dochod-ze-nia w ce lu

wykrycia sp-rawców bestialskiej zbro­
dni.

Skazania młodocianych komunistów.
Łu-ck, 31. 12. (PAT). Sąd o-kręgowy w

Łucku rozpo-znawał sprawę 16 mieszkań­
ców wsi Skurcze w pow. łuckim, oskar­
żo-nyc-h o przynależność do komunistycz­
nego zw, młodzieży, będącego przybu­
dówką KPZU. Sąd wydał wyro-k, s-kazu­
jący 10 oskarżonych na ka-rę w-ięzienia
po dwa la-t-a i jednego na karę roku p-o­
by tu w dom u po-prawy. Pięci-u Oiska-rżu-

nych sąd unie-winnił.
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Toruń, dnia 31 grudnia 1937 roku.

E ALEN0ABZYK.

'Dziś: Sylwestra T., Melanii.
Jutro: Nowy Rok.
Wschód słońca o godzinie 8,11.
Zachód stońca o godzinie 15,55.

Stan pogody.
Pogoda bez większych zmian. *

W dniu 30 grudnia pogoda w Polsce
kształtowała się. pod wpływem płytkiej za­
toki niskiego ciśnienia. W skutek tego w

całym kraju było przeważnie pochmurno
i miejscami mglisto z drobnymi opadami
śnieżnymi.'

Nocny dyżur pełnią apteki:
Radziecka — śródmieście
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście
Pod Łabędziem - na Mokrem.
,,Nadwiślańska'* - Jakubskie Przedmie­

ście .

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwi, ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.
Bibiioteka T. G. L. (ul. Wyscka 16) ot­

warta codziennie za wyjątkiem niedziel

iświątodgodziny11do11,30iod16do19
u -------

REPERTUAR KIN:

'Aria: ,,Trędowata” i ,,Ordynat Micho-
'rowski”.

As: ,,Scvpion afrykański” - premiera.
Mars: ,,Królowa przedmieścia”.
Świt: ,,Ułan księcia Józefa'.

7. TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Wszyscy spieszą dziś na sylwestrowe przed­
stawienia do Teatru Ziemi Pomorskiej.

Dziś wszyscy, chcący się uśmiać i za­
pomnieć o troskach, spieszą do Teatru Zie­
mi Pomorskiej na godz. 20-tą lub 23-cią na

tradycyjne przedstawienia sylwestrowe,.na
których dana zostaje, kapitalna farsa, pełna
werwy, humoru i szalonego tempa p. t.

,.On i jego sobowtór”. Udział w przedsta­
wieniu bierze prawie cały zespół teatru.

'TtcżyscriaiPi IMekaxajtiegp,..;.. -

.

Co gra' Teatr Ziemi Pomorskiej w dwa dni
'S--'i! świąt?
W sobotę, dnia 1 stycznia o godz. 16-tej

po raz ostatni pełnowartościową komedię
Bałuckiego p. t. ,.G'ę'si i gąski”. Ceny miejsc
najniższe — od 25 gr do 1,35 zł,.Tegoż dnia
o godz, "20 -tej' powtórzona zostaje kapital­
na fars'a p. t. ,,On i jego sobowtór”.

W niedzielę, dnia 2 stycznia o godz. 1G-ej
Po raz ostatni emocjonująca sztuka p. t.

,,Jutro niedziela”. Ceny miejsc najniższe
od 25 gr do 1,35 zł, O godz. 20-tej po ce­
nach zniżonych (od 25 gr do 2,10 zi)-wielka
szluka-reportaż p. t. ,,Ludzie w hotelu”.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 1. 1. Toruń: godz. 10 ,,Gęsi i gą­

ski”, godz. 20 ,,On i jegj sobowtór”.

Niedziela 2. 1. Toruń: godz. 16 Jutro
niedziela”, godz. 20 ,,Ludzie w hotelu”.

HoteS ,,SAV0Y wŁodzi
Poleca sfę wszystkim Bydgoszczą nom. ofzy bywającym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel ,,S av oy4ł. Komfort
bieżąca woda ciepła i zimna, ie'efony. centialne o*

grzewanie, garaż Sto. (21809) . Niskie ceny

jf^isE4eSE^cslleiowslti
wsnófwłaściciel Hotelu , Pod Orłem" w Bydgo*zczv.

— Wieczór sylwestrowy urządzony
staraniem Polskiego Białego Krzyża w

salach kasyna oficerskiego zapowiada
się bardzo interesują-co . Komitet zaba­
wy; przygotował cały szereg niespodzia­
nek. Dochód przeznacza się na cele

oświatowe żołnierza.

Poszukuje się Wincentego Mrówczyń­
skiego, który powrócił w roku 1907 z Ame­
ryki do Polski. Pochodził z Trzeciewnicy,
pów. Wyrzysk. Również poszukuję się dzie­
ci. jego Konstantego i W eronikę Mrówczyń­
skich. Zgłoszenie do śr. Sabiny Mrów­
czyńskiej z Baltimore Md w, Warszawie, ul.
Czerniakowska 137. (25826

— Sylwester L. M. K. Zarząd obwodu

Ł. M. K . urządza w dniu dzisiejszym
w salach ,,Dworu Artusa'* wielką zaba­
wę sylwestrową. Dochód z tej zabawy
przeznaczony jest na budowę ścigacza
morskiego pod nazwą ,,Pomorze'* i na

rzecz bezrobocia.

Srabrna gody znanego obywatela.
W dniu dzisiejszym obchodzi znany

obywatel toruński, właściciel popularnej
,,Pomorzankiu p. Józef Szwiec z małżon­
ką swą srebrne gody. Jubilat jest ocho­
tnikiem armii polskiej we Francji i ofi­
cerem' armii gen. Hallera. Jubilatom

,,Szczęść Bo-że",

Nasze noworoczne życzenia.
Tradycyjnym zwyczajem przystępujemy

do składania życzeń noworocznych. Na

wstępie przypominamy, że obrażać się u-

mieją tylko ludzie m ali i zaro-zumiali -

zresztą dalecy jesteśmy od złośliwości.
- A więc z miejsca jcdziemy...

P. wojewodzie nomorskiemu Haczkiewi-
czowi który w krótkim stosunkowo czasie
zdołał pozyskać sympatię całego społeczeń­
stwa pomorskiego, życzymy długiego włoda­
rzenia w tej prastarej ziemicy pomorskiej
oraz pogodzenia lwu wojujących miast (mo­
że tak przez ,,dowcipne" ulokowanie w jed­
nym z nich wicewojewody?)...

P. wicewojewodzie pomorskiemu Szcze­
pańskiemu życzylibyśmy godności wojewo­
dy, lecz groziłoby to utratą jego oso-by tak

popularnej (zbiórka na pomoc zimową z

cierpliwym dyżurowaniem w ,,Pomorzan-
ce'%. Wobec tego — spełnienia własnych
życzeń.

P. staroście krajowemu Łąckiemu życzy­
my zamiast 2 miłn. zł na po-moc zimową -

4 miliony złotych.
P. staroście grodzkiemu Bruniewskiemu

— oby spokoju publicznego nad którym
czuwa w Toruniu i powiece- nikt nie za­
kłócał.

P. prezydentowi Raszeji życzymy... ko­
mandorii za niepopełnione czyny powodze­
nia przy przeprowadzeniu naprawy wodo­
ciągów, (woda brudna) i ostatecznego wybu­
dowania nowej elektrowni (stara stale

szwankuje).
P. prezesowi okr. kolei państw. Dobrzyc-

kiemu — otwarcia jeszcze jednej linii kole­
jowej i to koniecznie dwutorowej.

P. prezesowi sądu okr. Radowskiemu —

jak najwcześniejszego ukończenia zbiórki
na ścigacz morski,

P. dyr. lasów państw. Chwalibogowskie-
mu - oby przeznaczone drzewo na pomoc
zimową bezro-botnych dotarło do potrzebu­
jących jeszcze przed wiosną...

P. dyr. Teatru Ziemi Pomorskiej Brac­
kiemu — wszystko w porządku — tylko je­
szcze więcej publiczności n a prze-dstawie­
niach...

P. konsulowi Hozakowskiemu — ziszcze­
nia marzeń i powodzenia.

P. prokur. W ałeckiemu - pobłażliwsze'­
go traktow ania naszych sądowników-dzien-
nikarzy przez dawanie więcej materiałów
(dotyczy to znanych morderstw...) .

P. wiceprezesowi s. o. Krupce - serdecz­
ne podziękowanie i życzenia bardzo Serdecz­
ne spełnienia marzeń...

P. Ratajskiemu, b. prezesowi Pom. Zw.

Śpiew. - drugiego Domu Społecznego, p a r­
tnera do szachów, czwartego do brydża i
w ogóle..." B. prezesie czy ci nie żal?...*'

P. Świecowi, właścicielowi popularnej
kawiarni ,,Pomorzanka" - dalszego powo­
dzenia oraz z racji srebrnych godów życzy­
my z całego serca doczekania się złotych
godów małżeńskich.

P. dyr. Książnicy Miejskiej Mocarskie-
mu — jeszcze 100.000 tomów, uporządko­
wania biblioteki i ostatecznego sporządze­
nia przyzwoitych katalogów.

P. dyr. Brackiej — sukcesów kasowych.
P. reżyserowi Piekarskiemu — GO-lecia

pracy scenicznej.
Pomijamy wiele osobistości, lecz na to

już nie ma rady. Poczekamy do przyszłego
roku. Uważamy jednak, że życzenia te by­
łyby nie ko-mpletne, gdybyśmy zapomnieli
o zarządzie miejskim.

Otóż zarządowi miejskiemu życzymy po­
wodzenia w jego wielkich zamierzeniach a

przede wszystkim pamięci o... hakach, po­
zostałych po bramie lubickiej, które wyso­
ko wystając grożą przechodniom nieszczę­
ściem. Po 18-tu latach chyba najwyższy
czas, no nie?... Ponadto życzymy doprowa­
dzenia placu św. Katarzyny, który ma być
przecież reprezentacyjnym, do stanu przy­
zwoitości. Nie długo potrwa zima, a na

wiosnę. Boże drogi, toż przez błocko trudno

przejść.
Poczcie '

toruńskiej życzymy zaintereso­
wania się zaklejonym ,,na amen" zegarem,
który mógłby być ostatecznie już napra­
wiony...

Kupcom toruńskim też by coś, należało

pożyczyć... a więc sukcesów w walce z ży­
dowską konkurencją, ale nic kosztem kli­
entów. Z dala panowie od Niemców i ży­
dów — wspólnymi siłami uporamy się z

wewnętrznym wrogiem. Życzymy wytrwa­
nia!

Żydom toruńskim na koniec życzymy —

oby morza i oceany rozstaniły. się... do wę­
drówki na Madagaskar pod wodzą walecz­
nych panów Rozenberga i Gliceństeina. Do
Arabów nie radzimy, bo sprawią lanie...
Chyba, że kupą... tylko odważnie... naprzód!
Habuśke mojre (Nie bójcie się). Osobne ży­
czenia należą się prezesowi gminy żydow­
skiej; w Toruniu Rozenbergowi. Tak, tak,
panie Rozenberg... Życzymy więcej odwagi,
nowego melonika i sukcesów w... lekkoatle­
tyce. (Po co było gubić w ucieczce melo­
nik?)

Panem Rozenbergiem zamykamy nasze

życzenia.
Osobne życzenia należą się naszym Czy­

telnikom. My się rozumiemy b. dobrze, to

też owijać w bawełnę nie będziemy. Krót­
ko a. szczerze: wytrwania, szczęścia; pomy­
ślności, ziszczenia wszystkich pragnień i
marzeń.

Najpiękniejszą NOC SYLWESTROWA
spędzisz

UJ 99i

Zabawa na parterze i piętrze. Orkiestra z Warszawy. Napoje. Dancing.
Sala pięknie udekorowana. (2ć966) Wiele niespodzianek.
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Bezczelni złodzieje
psmleśll zasłużoną karę.

W sądzie grodzkim w Toruniu zasie­
dli na ławie oskarżonych dwaj bracia

Ż3'-letni Stefan i 16-1e'tui Franciszek

Błażejczakowie, zam . w Brzozie pod
Bydgoszczą, znani bardzo debrze policji
bydgoskiej i .toruńskiej.

Obaj ci ,,czcigodni" bracia odpowia­
dali za dwie śmiałe i po prostu bezczel­
ne kradzieże. W pierwszym wypadku
akt oskarżenia zarzucał im, że w nocy
z 6 na 7 września br. na szkodę rolni­
ka II. Jobsa z Wielkiej Ziejwsi, zabrali

z łąki pasącą się krowę wart. 150 zł.

Sąd skazał Stefana Blażejczaka na

6 miesięcy więzienia, a IG-letniego Fran­
ciszka B. na umieszczenie w zakładzie

poprawczym z zawieszeniem na 1 rok,
z tym jednak, że oddaje się go pod od­
powiedzialny dozór matki Wandy.

Druga kradzież, jakiej dokonali, mia­
ła przebieg następujący:

7 listopada rb. rolnik Kuska, zam.

w Rzęczkowie pod Toruniem, załadował

wóz sianem i kartoflami, wszystko
wart. 300 zł. Z ładunkiem tym Kuska

chciał na drugi dzień jechać do Toru­
nia na targ. W nocy jednak przed dom

Kuski przybyli bracia Błażejczakowie,
którzy widząc Wóz naładowany i goto­
wy do drogi, zaprzągnęli swego konia

i ruszyli spokojnie w drogę.

Długo się jednak nie cieszyli zdoby­
czą, gdyż po drodze zostali zatrzymani
przez policję.

Na rozprawie obaj oskarżeni przy­
znali się do dokonania tej naprawdę
bezczelnej kradzieży. W wyniku prze­
prowadzonej rozprawy sąd skazał ich

zupełnie takim samym wyrokiem jak
w sprawie pierwszej kradzieży.

Straszna śmierćdzieci
poE^sSawic^saYch bez opieki. .

Dnia 29 grudnia 1937 r. p -omiędzy godz.
15-16 w czasie nieobecności robotnicy
Genowefy Rartmanowej, zam . w Czar­
nymbłoeie w pow. toruńskim, zadusiło

się w jej mieszkaniu dwoje dzieci 4-letni

Henryk i 2 i pól letni Marian. Bartma-

nowa pozo-stawiła dzieci beż opieki w

kuchni, w której znajdował się p,iec że­
lazny z o-gniem, a obok pieca zaś leżał

sie-nnik, wyp-e-łniony usłorną. Siennik ten

w p-ewnej chwili zajął się i wskutek

powstałe-go dymu dzieci zadusiły się.
Zwło-ki zabezpie-czono do dyspozycji
władz sądowo-1ekarskich.

Sylwester w ,.Pomorzance .

Popularna, przepraszam — najpopu-
larniesza dziś w Toruniu kawiarnia

j.Pomorzanka" otwiera swoje p-odwoje
dla ,,sylwestrowych" gości. Sympatycz­
ny właściciel p Szwiec daje nam gwa­
rancję, że wieczór sylwestrowy spędzimy
b. mile. Pomyślane są różne niespodzian­
ki, przednie wódki itp. itp. oraz dosko­
nała, bo b. droga warszawska orkiestra.

Kto jeszcze nie zarezerwował sobie wol­
nego miejsca — niechaj się spieszy. Ba­
wimy s-ię i na górze i na do-le. Gdzie kto

wo-li. Do ,,zobaczyska" w ,,Pomo-rza .nee".

Idziemy na akademicką
czarną kawę.

Akademicką czarną kawę urządza w

dniu 5 bm., o godz. 21 w salach Kasyna
Oficerskie-go, ul. Żeglarska 5 Stowarzy­
szeni-e Młodzieży Toruńskiej.

Beztro-ski humor akademików o-raz do­
borowa orkiestra gwarantują dobrą za­
bawę. A więc idziemy.

Najstarsza fabryka pierników
toruńskich zlikwidowana.

Jak się dowiadujemy, z zakończe­
niem obecnego sezonu piernikarskiego,
najstarsza firma toruńska Gustaw Wee-

se przy ul. Królowej Jadwigi 20 zam­
knęła swój skład. Firma ta istniała

na tym samym miejscu od 1763 r.

Fabryka pierników na Mokrem już
w roku ub. przerwała swoją pełną pro­
dukcję. Obecnie czynne jest tylko przed­
siębiorstwo w Berlinie, założone w 1925

r. jako filia zakładów toruńskich.

PomnikZbawiciela
na wyspie Chrystusa Króla

W cieśninie Beringa, w połowie drogi
między Alaską a Syberią, odsłonięto na

wyspie ,,Kings Island" pomnik Zbawiciela.

Olbrzymia postać Chrystusa odlana z

brązu, wyciąga ręce ku sowieckiej stronie,
jakby i tych przeciwników wiary chciała
ku sobie przyciągnąć. Statua jest dziełem

znanego rzeźbiarza angielskiego, który
mieszka! w New Yorku, Samuela Kitsona i

jtjg:0;,żouy. Ki.tson, zmarł przed laty, nie .u-

kończywśży, dzieją - dokończyła j'e. F g ó

żona,"7k'tóra przed kilku miesiącami zm ar­
ła 'w 'podeszłym wieku. Piękne dzieło sztu­
ki miało wielu chętnych nabywców, ale pa­
ni Kitson nie chciała go sprzedać, czekając
cierpliwie na sposobność umieszczenia go
na owej wyspie, o czym wielokrotnie roz­
mawiała z kardynałem-arcybiskupem Bo­
stonu. O'Connellem i ze sławnym uczonym
podróżnikiem, jezuitą ojcem Hubbardem.

Ostatecznie projekt doszedł do skutku,
— dzięki prywatnej ofiarności, olbrzymia,
statuę wysłano z New Yorku okrętem do
Nome w Alasce przez kanał Panamski. Z
Nome przetransportowano ją z wielkim
trudem na powiązanych skórzanych kaja­
kach Eskimosów na wyspę Kings Island.
Na wyspie tygodniami całymi pracowano
nad wciągnięciem pomnika na 900 stóp
wysoką skalę, sterczącą pionowo nad mo­
rzem i ustawieniem go. na cokole.

Kings Island wybrano dlatego, że cala
ludność tej wyspy, licząca 190 głów, skła­
da się wyłącznie z Eskimosów, katolików,
ochrzczonych przez misjonarzy francu­
skich. Eskimosi z okazji odsłonięcia pom­
nika Zbawiciela zmienili nażwę swej wy­
spy 7. .,K ings Island" (wyspa króla) na

..Christ the king island'* (wyspa Chrystusa,
Króla).

W skffsesssesile
Transfuzja z własnej krwi.

Chirurdzy Croydon General Hospital w

Londynie wskrzesili przed dziesięcioma
dniami kobietę ,,zmarłą'* na stole operacyj­
nym. Zabiegi około przywrócenia pacjentki
do życia były następujące: Zastosowano

bezzwłoczny masaż serca przez błonę i zaa­
plikowano ,,zmarłej” transfuzję półtorej
kwarty jej własnej krwi, utraconej przez
krwotok wewnętrzny.

Obecnie przywrócona do życia kobieta

znajduje się na drodze do kompletnego Wy­
zdrowienia. Władze szpitalne nie chcą uja­
wnić jej nazwiska. Dowiedziano się tylko,
iż ma ona liczyć 34 lat żvcia i jest żoną je­
dnego z urzędników państwowych. W cza­
sie operacji serce bić przestało wskutek
znieczulenia.

Dokonany masaż pozwolił chirurgom,
dr. C. J. C. Singgers i dr. Erie Ashmfin, na

kontynuowanie operacji, lecz doszli oni
wnet do przekonania, iż pacjentki nie uda

się utrzymać przy życiu bez natychmiasto­
wej transfuzji krwi. A ponieważ pod ręką
nie było 'chętnego do takiej ofiary, więc le­
karze, choć zachodziło niebezpieczeństwo
zakażenia chorej, zaryzykowali wzmocnie­
nie jej własną krwią.



so'bota,
linia 1 stycznia 1938 r.

Rewelacyjne przemówienie
ministra amerykańskiego

przecfic/66 rodzinoisfAognczg.
Waszyngton, 31. 12 . (Pat.) Sekretarz

spraw wewnętrznych Ickes wygłosił przez
radio przemówienie, w którym zaznaczył że
siła skoncentrowanego bogactwa będzie,
zgodnie z prawami amerykańskimi, zwal­
czana podczas nadchodzącej sesji kongresu.

Ickes oświadczył, że powstał o-stry kon­
flikt pomiędzy potęgą pieniądza a potęgą
demokratycznego poczucia. Konflikt ten

doszedł w ciągu ostatnich mie-sięcy do tak
wielkiego zaostrzenia, iż należy zdecydo­
wać: plutokracja (rządy bogatych), czy de­
mokracja (rządy narodu). Należy zdecydo­
wać, czy m ają zwyciężyć 120 milionów Ame­
rykanów, czy 60 rodzin, które pretendują na

to, że mają swobodę spekulowania i swo­
bodę panowania nad resztą ludności, bez

żadnego ograniczenia na zasadzie ich finan­
sowej i gospodarczej potęgi.

Po raz pierws-zy Stany Zjednoczo-ne m a­
ją do czynienia nie ze strajkiem powszech­

nym ludzi pracy nie ze strajkiem n-arodu

amerykańskiego, lecz ze strajkiem 60 ro­
dzin, ze strajkiem kapitałn, wytworzonego
przez cały naród amerykański, nad którym
te 60 rodzin uzyskały władzę.

Naród am erykański może to uważać za

żart, ale jeśli naród ten ulegnie temu żar­
towi, to wówczas Ameryka przestanie być
krajem demokratycznym, a stanie się Ame­
ryką, ujarzmioną przez wielką finansjerę.

Po osobistym zaatakowaniu szeregu p-rze-
wódców, mkes oświadczył iż odpowie-dzial­
ność za obecny stan rzeczy całkowicie spa­
da, n a czołowych przed-stawicieli przedsię­
biorczości prywatnej, którzy jaskrawię za­
manifestowali swą złą wolę.

Przemówienie to odkrywa rzeczywistość
amerykańską i może być zapowiedzią wiel­
ki-ch zmian. Dziś jest znów o-koł-o 11 milio­
nów bezrobotnych. Roosevelt gra va hanąue!

Spisek wojskowy w Moskwie.
Aresztowanie oficerów, którzy planowali zamach na Stalina.

Ryga, 31. 12, (Tel. wł.) Z Rosji Sowieckiej dotarły tu sensacyjne W'iadomości,
według których w Moskwie miano wykryć w okresie świąt Bożego Narodzenia

spisek wojskowy skierowany przeciw Stalinowi. Spiskowcy, którymi byli wyż­
si oficerowie garnizonu moskiewskiego planowali rzekomo zamach na Stalina.

G.P . U. spisek odkryła i przeprowadziła masowe aresztowania. W Moskwie pa­
nuje popłoch. Na Kremlu podwojono straże.

Nssz asfro-meteorolog zapowiada.. (Przedruk wzbroniony.)

W dniach od 1—10 stycznia będzie n-a-

samprzód pochmurno lub zmiennie z prze­
lotnym opadem i temperaturą w pobliżu
zera stopni. W dni-ach następnych rozpogo­
dzenie i oziębienie do lokalnych mrozów
włącznie, zwłaszcza na wschodzie 1 południ-u
kraju. Polapno i polarno-morskie powie­
trze przyniesie w drugiej połowie dziesiąt­
ki dni ponowne zachmurzenie, opady, aurę
wietrzną i nie-spokojną, a burzliwą na mo­
rzach.

Okres od 11—20 stycznia będzie dość po­
godny o miejscowym mglistym lub po­
chmurnym stanie nieba. Po ociepleniu z

lokalną odwilżą, ponowny padek tempera­
tury. Większa skłonność do opadów istnie­
je około 12, 15 i 18. Na ogół wietrzno. Na
morzach zalega gęsta mgła. W poprzedniej
i bieżącej dekadzie przejawia się tendencja
do kat-astrof żywiołowych, jak: burze, za­
mieć i powodzie itp.

W dekadzie od 21—31 stycznia i ostatnie
dni tego okresu znajdują się w zasięgu po­
gody niestałej, niejednolitej na obszarach

Rzeczypospolitej. Miejsca-mi panuje aura

mroźn-a z drobnym zachmurzen'e-m, miej­
scami panuje aura mroźna z drobnym za­
chmurzeniem, miejscami zaś chmurna ze

śniegiem lub deszczem przy wahaniu tem­
peratury w pobliżu zera stopni. Nowa fala

powietrz-a polarno-kontynentalnego, spro
wadza lekki lub umiark-owany mróz, oo

najmniej we wschodnich połaciach kraju.
Ośrodki opadów lub miejscowej niepogody
z burzami gromadzą się od 21—24 i od
27—31 stycznia! *

Konstatacjami krytycznymi je-st objęta
szczególnie druga połowa stycznia. Zapa­
dną wówczas ważne decyzje wewnętrzno-
państwowe oraz wydarzą się doni-osłe wy­
padki, częściowo nagłej i nieoczekiwanej
natu ry - na forum mi-ędzynarodowym. Mie­
si-ąc styczeń przyniesie m. in. większe wy­
padki k-omunikacyjne, wybuchy epi-demii
lokalnych, ekspl-ozj-e, katastrofy żywiołowe,
nagle wypadki śmi-erci, komplikacje mi-ędzy
ludźmi. Najdonioślejszą w swym wpływie
tak w sensie dobrym jak i złym będzie ostat­
nia dekada stycznia.

Fr. A. Prengel.

Zdjęcie, które objechało pół kuli ziemskiej.

Autentyczne zdjęcie przedstawia scenę zatopienia kanonierki amerykańskiej ,,Pa-
nay” na rzece Jang-Tse-Kiang. Ciekawe są dzieje tego zdjęcia: dokonał go na filmie

obecny przy katastrofie amerykański operator Norman Alley, który wysłał film na­
tychmiast statkiem pocztowym do San Francisco, osiągając za niego prawie pół
milona dolarów! Z San Francisco do Nowego Jorku i z Nowego Jorku do Londynu
zdjęcie przekazane zostało drogą radiową. Z Londynu zaś zostało dostarczone do Ber­

lina pocztą lotniczą.

Skarb pod starym drzewem
znaleziono w okolicy Żnina.

Jak się dowiaduje Tow. Numizmatyczne
w Bydgoszczy, przed kilku dniami w jednej
ze wsi pod Żninem znaleziono ,,skarb” w

postaci większej ilości starych monet.

,,Skarb” ten ukryty był w drewnianej
skrzynce pod starym drzewem, w ziemi.
Znaleziono w sumie około 1500 monet

z czasów Augusta III i Fryderyka praskie­
go. Skarb ukryty został ok. 1770 roku. BIiż.
sze szczegóły podamy jeszcze osobno.

Zuchwały napad rabunkowy
Wejherowo, 31. 12. (Teł. wł.) W spokoj­

nej'; dotąd miejscowości Kolonii (w powie­
cie morskim), wtargnęło czterech zama­
skowanych drabów do mieszkania Jana Da­
widowskiego podając się za urzędników po­
licji śledczej z Wejherowa, którzy poszu­
kują pewnego niebezpiecznego zbiega, m a­
jącego się ukrywać u Dawidowskiego -

przeto zaraz przeszukają mieszkanie. Gro­
żąc Dawidowskiemu rowolwerem bandyci
wezwali go do podniesienia rąk do góry,
po czym dwaj! z nich pozostali przy nim na

straży, dwóch zaś przystąpiło do rewido­
wania mieszkania — szukając pieniędzy i
kosztowności. Dawidowski zdołał zmylić
czujność napastników i wybiegł na podwó­
rze, wołając pomocy. Rzekomi ,,policjanci
śledczy" w popłochu zbiegli.

Łomża otrzyma kanalizacj'e.
Łomża, 31, 12. Przed trzema laty roz­

poczęto tu prace wodociągowe, a w ro­
ku bież. kanalizacyjne. Wodociągi
wprowadzane są przede wszystkim w

śródmieściu z uwzględnieniem w planie
rozbudowy przedmieść. Długość sieci

w'odociągowej w'ynosi 11 km. Roboty
kanalizacyjne przeprowadzane są, na

razie w centrum miasta. Kosztorys prac

inwestycyjnych przewiduje się na 700

tys. zł wydatków.

Żywcem spaleni.
Katowice, 31. 12. Ze Starego Bielska

donoszą o tragicznym zgonie dwojga
70-łetnieh staruszków', Je-rze-go i Zuzan­
ny Kryśtów. Staruszkowie ułożywszy
się do snu pozostawili palącą się na sto­
liku świecę, od której zajął się sto-lik, a

na s tępnie łóżko . Nie-szczęś-liwi o-budzili

się organięei m-orzem pł-o-mieni, Sąsiedzi
zauważywszy p-ożar pośpie-szyli na ratu­
nek, któ-ry okazał się już spóźnio(ny. Po

ugaszeniu pożaru wydobyto spod zgli­
szczy zw'ęglo-ne zwłoki staruszków.

Napadli i zranili pasażeraw wagcire,
po czym wyrzucili go z pędzą-cego

pociągu.

Policję powiadomiono o potwornej
zbrodni, d-okonanej w po-ciągu elektrycz­
nym, idącym z Brwinow'a do Warszawy*

W drodze między Brwinowem a Pru­
szkowem został napadnięty p-rzez kilku
os-ob-ników 35-letni Anto-ni Zawad zki,
którego ugodzono nożem, a nastę-pnie
w'yrzucono z pędzącego po-ciągu.

Zawadzki doznał złam ania rąk, nó-g i
żebe-r o-raz pęknięcia czaszki, ponosząc
śmierć na miejscu.

Po-licja po-djęła dochodze-nia w celu

wykrycia sprawców bestialskiej zbro­
dni.

i

Skazanie młodocianych komunistów,
Łu-ck, 31. 12. (PX\T). Sąd okręgowy w

Łucku rozpoznawał sprawę 16 mieszkań­
ców w si Skurcze w pow. łuckim , oskar­
żonych o przynależność do komunistycz­
nego zw. młodzieży, będącego przybu­
dówką KPZU. Sąd wydał wyrok, skazu­
jący 10 oskarżonych na karę więzienia
po dwa lata i jednego na karę ro-ku po­
bytu w d-omu poprawy. Pięciu oskarżo­
'nych sąd uniewinnił.

Po dwu i półletnim śledztwie
odbędzie się proces przeciw dynitarzóm

sanacyjnym o nadużycia w ministerstwie
skarbu.

Warszawa, 31. 12. Tel. wł.) Po dwu i pól
latach toczącego się śledztwa wygotowany
został akt oskarżenia w olbrzymiej aferze
o nadużycia przeciwko wicedyrektorowi de­
partamentu podatkowego w ministerstwie
skarbu Pawłowi Michalskiemu i b. posłowi
na sejm z BBWR Idzikowskiemu. Akt o-

skarżenia obejmuje około 150 stron i jest
wy'drukowany. Wydawanie aktów o-skarże­
nia w druku jest rz-eczą wyjątkową i w

praktyce sądowej rzaaką. . Ostatni tego ro­
dzaju akt oskarżeni-a był sporządzony w

procesie o zabójstwo śp. min. Pierackiego.
Do rozprawy sądowej któr-a rozpocznie -ię
w styczniu, powołanych będzie około 120
świadków Przewidu; , że proce-s potrwa
prawie cały miesiąc. Na procesie rozlegną
się echa niedawnego proce-su skarbowców,
który toczył się również prze-d warszawskim
sądem okręg-owym.

Uduszony własnym szalem

przez sieczkarkę.
Poznań, 31. 12. Ofiarą niezw'ykłego wy­

padku padł w drugi dzień świąt syn rolni­
ka Glutha w Wenecji pod Żninem. Pod
wieczór młody Gluht udał się do sieczkar­
ni, by przygotować paszę dla bydła. W pe­
wnej chwili tryby puszczonej w ruch siecz-
karki pochwyciły koniec szala, którym
Gluht. będąc zaziębiony owinął sobie szy­
j-ę Szal zacisnął się tak mocno na szyi nie­
szczęśliwego, że po kilku minutach ten u-

padł uduszony przy maszynie. Zaniepoko­
jeni długą nieobecnością syna, rodzice w

późnych godzinach wieczornych udali się
do sieczkarni, gdzie znaleźli zimne jiuż
zw'łoki młodego, 23-letniego Glutha.

Tymczasowy prezydent m. Poznania
i wiceprezydent wprowadzeni w urząd.

Poznań, 31. 12. (PAT.) Wczoraj przed po­
łudniem odbyło się w ratuszu poznańskim
uroczyste wprow'adzenie w urząd tymcza­
sow'ego prezydenta miasta p. inż. Tadeusza

Rugego oraz w urząd tymczasowego w'ice­
prezydenta miasta p dr. Zygmunta Zale­
skiego. W obecności naczelników wydzia­
łów magistrackich i dyrektorów przedsię­
biorstw miejskich nacz. urzędu wojewódz­
kiego Trzciński i Skalski wręczyli w imie­
niu wojewody poznańskiego nowo miano­
w'anemu gospodarzowi miasta i jego za­
stępcy dekrety nominacyjne p. m inistra

spraw wewnętrznych. Na przemówienie
nacz. Trzcińskiego odpowiedział prezydent
miasta inż. Ruge, po czyin udał się W'raz z

wiceprezydentem Zaleskim z wizytą do p.
wojewody poznańskiego A, MaruŚzeWskió-
go.

W sw'ym przemówieniu prezydent mia­
sta inż. Ruge podkreślił, że uważa swćjl
tymczasow'y urząd za obowiązek utrzym a­
nia w ładzie i harmohii działań miejskich
tego dorobku, który stworzyły dotychczaso­
we władze, oraz pi'zygotowania terenu dla

przyszłej! w'ładzy o charakterze stałym.

Olodzenie portów na Helu.
Puck, 31. 12. (PAT). Mola zewnętrzne i

częściowo pomosty portów rybackich w He­
lu i Wielkiej Wsi uległy po stronie zew'nę­
trznej olodzeniu. Tak samo mola portu w

Jastarni. Lekki mróz nad brzegami otw'ar­
tego Bałtyku stale się utrzymuje, ku cze­
m u sprzyja lodowaty wiatr północny. Opa­
dy nie ustają. Najobficiej śnieg pada mad

otwartym Bałtykiem.

Obniżka ceny prądu w Toruniu.
Toruń. (PAT). Na po-dstawie uchwały

magistratu, elektrownia miejska w To­
runiu obniża od 1 stvczni-a 1938 r. cenę

prądu, wprowadzają-c taryfę blokow ą.
W trzecim bloku cena prądu za jedną
kwg będzie wynosić 15 groszy.

Cena prądu będzie liczona według
trzeciego bloku po przekroczeniu pierw­
szego bloku po cenie 57 groszy za jedną
kwg i drugiego bloku po cenie 30 groszy
za 1 kwg.

Kaszubski Nowy Rok.

Rybacy kaszubscy w ciągu długich po­
dróży za czasów młodości po różnych stro­
nach świata przyswoili sobie ciekawe zwy­
czaje praktykowane obecnie w różnych za­
kątkach Kaszub. Do swego rodzaju kapital­
nych zwyczajów należy przejęty prawdopo­
dobnie z Francji sposób dowiadywania się
jakie ceny będą obowiązywać za zboże w

ciągu Nowego Roku. Bierzo się 12 ziarn np.
pszenicy, żyta, jęczmienia, czy owsa. Z iar­
na tych poszczególnych gatunków zbóż rzu­
ca się w wigilię Nowego Roku na gorącą
płytę kuchenną, przy czym trzykrotnie wy­
mawia się nad każdym rzuconym ziar­
nem: ,,styczeń, pierwszy miesiąc", ,,luty,
drugi miesiąc", ,,marzec, trzeci miesiąc"
itd. Które ziarno najwyżej podskoczy, ten

miesiąc wskazuje najwyższą cenę na dany
gatunek zboża. W okolicach Kartuz nato­
miast praktykuje się rzucanie ziarnek, o-

znaczających każdy miesiąc, do wody. Któ­
re najpóźniej utonie, to wskazujle najwyż­
szą cenę zboża.
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KALENDARZYK.

Dziś: Sylwestra I., Melanii.
Jutro: Nowy Rok.
Wschód słońca o godzinie 8,11.
Zachód słońca o godzinie 15,55.

POGOTOWIA.
Straż pożarna te* 17-03 Pogotowie Ra­

tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40, GL Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Z akłady Elek­
tryczne te* 21-07

DYŻUR APTEK.
Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­

kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne gcdz od 8—20. Dyżur w nocy, od

godz. 20 —8 rano oraz w niedziele 1 święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące ap­
teki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
teL 51-29.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or­
łowie M orskim.

AUTODOROŻKL
Skwer Kościuszlr' te* 15-70. Plac Kaszub­

ski te* 15-41; ul. Portowa te* 25-62; Dworzec
kolejowy te* 15-40: Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu, te* 21 93

Oddział
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go" mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Fangrata). tel. 14-60.

REPERTUAR KIN;

BAJKA. Przodujący film polski, produk­
cji 1937/38 p. t. ,,Znachor”. W rolach gl.
lunosza-Stępowski, Barszczewska, Zachare­
wicz, Ćwiklińska i inni. Nadprogram: ko-
lorówka i tygodnik.

BODEGA. Polski film ,,Płomienne serca”.
W rolach głównych Barszczewska, Stępow-
ski, Cybulski i inni. Nadprogram kolo-
rówka.

MORSKIE OKO. Wielki dram at morski

p. t. ,,Kapitan Taylor”. W rolach gl. Gary
Cooper-, George Raft. Najnowszy tygodnik.

LIDO ,Wapniu'ały poemat romantycz'ny,:
prestiżowjf/'film polski p, t. , , Ułan księcia
Józefa”, W" rolach, gl. Sniosarska, Brodnie­
wicz. Sieiański, Fertner. Bogaty Nadpro­
gram. .

MIRAŻ Orłowo wyświetla wspaniały
film p. t , , Szarża lekkiej brygady*. W ro­
lach gl. Erro! Flynn i Ohvia de Havilland.

POLONIA. M arlena Dietrich w filmie

p. t. , ,Hrabina Władinow”. Bogaty nad­
program.

Wróżki i astrologowie to pewność i zau­
fanie. Takie międzygwiezdne PKO.

Zwróciliśmy* się o wywiad do słynnej
Pytii z Grabówka Semiramissimy i astrolo­
ga Sennaeheriba, dopytując się z bijącym
sercem co wróżą gwiazdy Gdyni n a rok
193S. Obie potęgi gwiaździste jednobrzmią­
cy wydały komunikat: Byczo jest.

Podajemy go w skrócie: Beszta drzew,
gdzie się tam jeszcze które przypadkiem u-

chowało, zostanie w nadchodzącym roku

wycięta. U Fangrata pływać będą nadal re­
kiny, natomiast mniejsze, plotki i plotki o-

biorą sobie siedlisko w konstelacji, znajdu­
jącej się jeszcze w mgławicach wyranżero-
wanego Ba'łtyku".

Z wiosną rozpęta się walka, której prze­
bieg jest na razie niewyraźny, pomiędzy
zwolennikami budowy teatru, a entuzjasta­
mi Jaskini gry. Semiramissima przechy­
la się raczej na korzyść teatru, Sennache-
rib natomiast twierdzi, że prawdopodob­
niejszy jest wynik pozytywny na rzecz ka­
syna.

Garaż dla autobusów MTK zostanie o-

statecznie zaprojektowany i zasadniczo za­
decyduje się sfinansować go z wpływów o-

siągniętych bądź to z wymienionego wyżejl
teatru, bądź też — j'askini.

Strefa wolnocłowa w porcie zostanie od­

dana uroczyście przez władze bezpieczeń­
stwa pod protektorat Kota Dziennikarzy
Gdyńskich. Cały szereg pasjonujących
procesów odbędzie się jeszcze w m esiącach
zimowych, przy czym ani jeden nio będzie
mial miejsca przy drzwiach zamkniętych.

Współpraca linij żeglugowych z prasą
zacieśni się, wkraczając w erę idyllicznych
wprost stosunków. Dyrektorzy linij będą
osobiście r.a lrektografie odbijali listy ży­
dowskich członków orkiestr oraz dostaw­
ców aprowizacyjnych, pilnie przestrzegając,
by prasa pomagała w tępieniu takowych.'

W Radzie Miejskiej odbędzie się uroczy­
sta nominacja honorowych radców pełno­
mocnych Piszczą i Rusinka. W czasie rzew­
nej: tej uroczystości nastąpi ogólne ściska­
nie się i całowanie jak na pagórku Kirti-
klisa.

Wszystkie wzgórza gdyńskie otrzymają
obeliski i pomniki ku czci pikieciarzy.
Wszystkie wielkie firmy ryżowe, rybne,
owocowe, budowlane...

Ale, stop!
Semiramissima i Scnnachcrib powie­

dzieli resztę przy. drzwiach zamkniętych.
P. S. A Ozon będzie dalej przez cały

rok 1938 przygotowywał, się w skupieniu
do konsolidacji i wyciągania rąk poprzez
płoty.

- Halo?
— Nie mam dzisiaj czasu!

?

Idędokina ,,ŁIDO" na film,
o którym mówi cała Polska!

UŁAN
KSIĘCIA JÓZEFA

w który m grają:
Smosarska

Brodniewicz

Conti

SielaAski

Fertner

Orwid

y,EUROPA”
Kawiarnia-restaurasja

Gdynia, nl. 10 Lutega i, teł. 27-30
urządza Noe Sylwestrową w pięknie ude­
korowanych salach. Dwie doborowe orkie­
stry, występy artystów, tańce, humor, ser­
pentyna. Wstęp wolny. Zabawa do rana.

Niespodzianek moc, można tańczyć całą
noc. A więc, w Sylwestra rendez vous w

,,Europie”. (25798

Dr St. Janczewski
lekarz specjalista

chorób skóry, wenerycznych I pęcherza
obecnie przyjmuje tylko prywatnie

GDYNIA, Portowa nr 15.

Dom Bergans

godziny przyjęć: 10-1 i 4 -8 , teł, 3456

OBUWIE
wszelkiego rodzaju kupuje śię najkorzystniej

W CENTRALI OBUWIA
ODYK1A, Świętojańska 62
Właść. KAZIMIERZ GA3RIELEWSCZ

Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, nrzybywnąeym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel *,Savoy**. Komfort

bieżąca woda cieWta i'zińina. te'efony, centialne o-

grzewanie, garaż itr*. 3 (21809) Niskie ceny

JróstesffPeaS*JrowsI**
ws oółwłaścfciel Hote'li , Pod Orłem'* w Radgoszcz

i immiii u ............... ........... .........

Kalendarz książkowy na rok 1938
pięknie ilustrowany z obfitą i ciekawą tre­
ścią Łtrzymają bezpłatnie wszyscy abonenci

naszego pisma. Podając to do wiadomości,
zachęcamy jak największe rzesze do zaabo­
nowania ,,Dziennika Bydgoskiego" i prosimy
Szan. Czytelników, by zjednywali wśród
swoich krewnych, znajomych i przyjaciół
p'smu naszemu nowych abonentów. Prenu­
meratę uskuteczniać można w każdym kio­
sku lub w agenturze, która mieści się przy
SKWERZE KOŚCIUSZKI 24, TEL . 14-60
(nad cukiernią Fangrata). Numery okazo­
we bezpłatnie. (25572

Dekoracja załogi ,,Batorego"
Krzyżem Zasługi.

Dnia 5 stycznia, na stającym w porcie
m otorowcu ,,Batory" odbędzie się deko­
racja Krzyżami Zasługi tych oficerów i

marynarzy z załogi statku, którzy od­
znaczyli się akcji ratowania motorow­
ca w czasie pożaru na pełnym morzu w

czerwcu hr. Dekoracji dokona minister

przemysłu i handlu Roman.

— Zarząd kola Miast Pomorskich od­
był w dniu 30 bm. w Gdyni posiedzenie,
na którym poruszono aktualne tematy
samorządów i omówiono zagadnienia iń-

westycyj samorządowych. Przedstawi­
ciele miast pomorskich z prezydentem
Grudziądza W łodkiem i burmistrzami

Brodnicy, Chełmży, Pucka, Starogardu
i Wejherowa zwiedzili po posiedzeniu
inwestycje gdyńskie: Halę Targową i

Rzeźnię, po czym Komisarz Rządu odbył
ż nimi konferencję

OTWARCIE f
2-WOi * t

Nowe ulice w Jastarni.
Największy ośrodek rybactwa na pół­

wyspie helskim stale się rozbudowuje i pod­
nosi poci w'zględem zewnętrznego wyglądu.
Jastarnia obecnie wywiera wrażenie małe­
go miasteczka, dzięki nowym ulicom, które
w b. r . zostały wykończone pod koniec je­
sieni. Ulice są pokrywane kostką (trylinek)
lub asfaltowane. Ulice przy porcie są już
ostatecznie wykończone. Dalsze prace pod­
jęte zostaną na wiosnę.

Pomoc Zimowa dsiala
Komisja Rozdzielcza Komitatu Pomocy

Zimowej w Gdyni ną ostatnich 2 swych po­
siedzeniach załatwiła ogółem 541 rodzin.

Wydano bonów na chleb 7548 kg,, na ziem­
n iaki 2SC50 kg i na.węgiel 31525 kg. Komisja
Rozdzielcza zwraca uwagę wszystkim orga­
nizacjom społecznym, że wszelkie imprezy
dochodowe, urządzane w okresie Pomocy
zimowej, z których to przynajmniej 5095

czystego dochodu nie będzie przeznaczone
na. Komitet Pomocy Zimowej, nie będą ino.

gly uzyskać zezwolenia.

Cłosiego Otoku
życzy P . T. Gościom i Bywalcom

KAWIARNIA RESTAURACJA

,,EUEOPH"
25818) właśc. Michał Grabowski

. Gdynia, ul. 10 Lutego 7.

L,--. , , .................. . . . .
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Szanownej Klienteli i wszystkim życzliwym

Szczęść Boże w Nowym Roku

oifocymii/i/i
M. Kminikowska (25989

Gdynia, ulica 10 Lutego 21, tel. 23-01.

STaszym ^ynoalcom i Sympatykom

Dośiego Roku

IKino 33ajka
zyczy

25?m

Szczęś^wego
NOWEGO ROKU
Wszystkim naszym bywalcom i nam

Życzliwym życzy

Dyrekcja
25S48) Kina Polonia

Szarroronei fKlienteli

9omyślnego

(25970

Ulowego

życzy firma

inż.T. Wi

Gdynia, ulica Świętojańska59 Teł.28 *38.

^

Szanownej Klienteli i wszystkim
Życzliwym Szczęść Boże

w Nowym Roku
3an Ziółkowski

Dom Handlowy

Gdynia, ulica Piotra Wysackiego 33
258 43 Tel 30-07

Torepki oraz wszelkie papier; pakunkowe.

Szanownej Klienteli

Życzliwym i Znajomym

DOSIEGO ROKU!
SKŁAD SUKNA

25851) JERZY BERLIN
GDYNIA, ul. Świętojańska66, tel.20-58.

niHiimiiiiimramiiiwmmmiiiimimminiimwiiiiimmiimimimij,
I Szanownej Klienteli (25847 |
| i wszystkim Życzliwym |

i wszelkiej pomyślności |

IWNOWYMROKU|
| Firmaff.H 9aM.n3SGrcx.aSi. |

Gdynia, Plac Kaszubski 15

| Skład pamiątek morskich |
iiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiniiiiiimiiMiiHiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiimjimiiiiim

DosiegoSoks
życzy Szanownej swej Klienteli
oraz wszystkim życzliwym

SFes,,MIB/5
23830: właśc.: SR. DEMBEK

GDYNIA,WŁADYHAWA IV. 24.

Wszystkim naszym Szanownym Odbiorcom i nam Życzliwym
DOSIECO ROBOJ! iy*.y f-a

MLECZARNIA W WĄBRZEŹNIE
ranVNIIA 1 Świętojańska 14, telefon 34-76

tiw r-i u skfac! Świętojańska 88, telefon 23-75

Leon Szozepanowskl 25968

Wszystkim P. T . Abonentom. Czytelnikom,
Odbiorcom i Sympatykom
Dziennika Bydgoskiego

Sxcxeść Boże

w Nowym fioku
St. Iledsik

Przedst ,,Dziennika Bydgoskiego'*
Gdynia, Skwer Kościuszki 24, tel. 14-60
Ż596H óiad cuk. Fangrata)



sobota,
dnia 1 stycznia 193S r. DZIENNIK BYDGOSKI

Rok XXXII. Nr 1.
Siedemnasta strona.

w roku
15. 1. Wielkie nieszczęście kolejowe w My­

słowicach. 9 zabitych, 39 rannych.
16. 1. Pożar książnicy ,,Atlas" we Lwowie.

Szkody wynoszą pół miliona złotych.
25. 1. Rząd rozwiązał radę miejską w Po­

znania.
7. 2. Powstańcy hiszpańscy zdobyli Malagę.
17. 2. Premier Goering z wizytą w Warsza­

wie.
19. 2. Uchwala rady ministrów o przyłącze­

niu Bydgoszcz* do Pomorza.

21. 2. Manifest pik. Koca o utworzeniu OZN.
2. 3. Wybuch w prochowni w Pionkach pod

Radomiem. 14 ofiar pożaru zmario.
3. 3. Zmarła nagle Parylewiczowa, bohater­

ka smutnej sprawy łapowniezej.
11—24 3. Ofensywa wojsk gen. Franco pod

Guadalajara, zakończona porażką posił­
ków włoskich.

29. 3. Zmarł Karol Szymanowski, wielki

kompozytor.
18. 4. Krwawe zaburzenia na polach racła­

wickich.
27. 4. Zmarł Michał Drzymała, bohaterski

chłop wielkopolski.
6. 5. Największy sterowiee niemiecki ,,Hin-

denburg" spalił się z 35 pasażerami na

lotnisku w Lakehurst w Ameryce.
12. 5. Koronacja króla Jerzego VI angielskie­

go i jego małżonki Elżbiety.
24. 5. Zmarł John Rockefeller, najbogatszy

człowiek na kuli ziemskiej.
27. 5. Zmarł dr Kramarz, pionier w'alk o nie­

podległość Czechosłowacji.
30. 5. Za zbombardowanie pancernika

,,Deutschland" flota niemiecka zbombar­
dowała hiszpański port Almeria.

3. 6 . Generał Mola zginął w katastrofie sa­
molotowej, na froncie biskajskim.

4. 6 . Zmarł ks. biskup sufragan diecezji łom­
żyńskiej śp. Bernard Bembek (rodem z

Bartodziejów przedmieścia Bydgoszczy).
7. 6 . Wizyta Prezydenta Rzeczypospolitej w

Rumunii,
11. 6 . Szef sztabu generalnego armii sowiec­

kiej Tuchaćzew'ski i szereg wyższych ofi­
cerów', którzy uknuli spisek przeciw Stali­
nowi, skazani na śmierć.

18. 6. Zmarł Gaston Doumergue, od 1924 do
1934 prezydent republiki francuskiej.

BKS POLONIA - OBCHÓD
GWIAZDKOWY.

Zarząd klubu zaprasza wszystkich człon­
ków klubu ł sympatyków na obchód gwia­
zdkowy, który odbędzie się w niedzielę, dn.
2 stycznia 1938 r. o godz. 17 z w'ieczorkiem

tanecznym w Resursie Kupieckiej przy ul.

Jagiellońskiej. **- ni
— Sylwester w ,,Falais de Danse”. Uro­

czyste spotkanie Nowego Roku w przemi­
łym tym, nowocześnie urządzonym lokalu,
zapowiada się bardzo interesująco. Liczne
zamówienia n a stoliki św'iadczą, że lokal
ten cieszy się wielką popularnością wśród

elity towarzyskiej m. Bydgoszczy. Beztroska
atmosfera, pogodny nastrój, doskonały pro­
gram artystyczny, wesoła muzyczka, u-

przejma, obsługa, doskonale napoje i trunki,
a przy tym wszystkim przystępne ceny, są
to główne zalety stałego powodzenia, ja­
kim cieszy się ten naprawdę wszechstron­
nie wytw'orny lokal, nad którego wysokim
poziomem czuwa osobiście właściciel p.
Czesław Śmigielski, przemysłowiec i wy­
bitny rutynista w powyższym zakresie,
działalność którego na tym polu znana jest
w całej Polsce. A więc, na spotkanie now'e­
go* '-oku 1938 wszyscy do ,,Pąlais de Danse”.
Od soboty 1 stycznia 1938 r. djmekcja zapo­
w'iada zunelną zmianę programu artystycz­
nego ze światową atrakcją trio Brown na

czele oraz świąteczne ,,Five o'elocki” od

5-tej po południu. e

20. 6 . Zdobycie Bilbao przez powstańców hi­
szpańskich.

23. 6 . Zatarg rząda z ks. metropolitą krakow­
skim Sapiehą.

26. 6 . Król rumuński Karol II przybywa do
Polski.

27/29. 6 . Zlot 30.000 sokołów do Katowic,
27. 6. Międzynarodowy kongres Chrystusa-

Króla w Poznania.
7. 7, Zmarł ks. biskup Jełowdcki, sufragan

lubelski.
8. 7. Zgon wiceministra oświaty profesora

Józefa Ujejskiego.
9. 7. Początek now-ej wojny japońsko-chiń-

skiej.
15. 7. Wygasła konwencja genewska, która

przez 15 łat krępowała nrawa Polski na

Górnym Śląskn.
18. 7. Zagadkowy zamach bombowy przed

willą płk. Ad . Koca w Świdrach Małych.
20. 7. Zfnarł sławny wynalazca Marconi.
11. 8 . Do Szanghaju przybyła japońska flota

wojenna.
25. 8 . Ukazał się urzędowy komunikat o zaj­

ściach w Małopolsce, gdzie w czasie

10-dniowego stra jki chłopskiego poniosło
śmierć 41 Judzi,

26 8. Wojska gen. Franco weszły do miasta
Santander.

2. 9. Orędzie Paderewskiego skonfiskowane
w Polsce.

5. 9. Japończycy blokują porty chińskie, za­
tapiając okręty celne u wejścia do Hong-
Kong.

8. 9. Koronacja figury Królowej Morza Pol­
skiego w Swarzewie.

15. 9. Wielka rewia potęgi zbrojnej Polski

przed marsz. Śmiglym-Rydzem w Bydgo­
szczy.

14. 9. Zgon Tomasza Masaryka, prezydenta
republiki czechosowackiej.

21. 9. Trzydzieści samolotów japońskich
bombarduje Kanton.

23. 9. Tajemnicze zniknięcie generałów Mil­
lera i Skoblina w Paryżu.

28. 9. Podniesienie poselstw japońskiego w

Warszawie i polskiego w Tokio do rangi
ambasad.

28. 9. Wizyta Mussoliniego w Niemczech.
10. 10. Powstanie Stronnictwa Pracy na kon­

gresie w Warszawie.

21. 10. W Gdańsku rozwiązano centrum ka­
tolickie.

23. 10. Marszałek Śmigły Rydz wyjechał do
Bnkaresztn,

24.10. Otwarcie nowej linii kolejowej Sierpc-
Brodnlca.

25. 10. Mussolini wygosił mowę, w której
niezwykle silnie pooarł niemieckie żtuła­
nia kolonialne.

29. 10. Zm arł generał Dowbór-MuśnickL
2. U . Pięciolecie ministra spraw zagranicz­

nych Becka.
5. U . Ogłoszono deklarację w Berlinie

i Warszawie w sprawie traktowania
mniejszości polskiej w Niemczech i nie­
mieckiej w Polsce. Równocześnie szefo­
wie państw przyjęli przedstawicieli mniej­
szości.-

U. 11. Bezkrwawy zamach stanu w Bra­
zylii — na rzecz faszyzmu.

14. U . Sejmik 4000 delegatów kupiectwa
polskiego w Warszawie.

25. 11. Rozbił się polski samolot komuni­
kacyjny w górach Bułgarii.

27. U . Stracenie szeika Suadi, przewódcy
Arabów palestyńskich.

2. 12. Trzydziestolecie ,,Dziennika Bydgo­
skiego”.

3. 12. Minister Delbos przybył z oficjalną
wizytą do Polski.

U. 12. Włochy wystąpiły z Ligi Narodów.

13. 12. Zdobycie Nankiriu przez wojska ja­
pońskie. Zatopienie kanonierki amery­
kańskiej ,,Panay”.

14. 12. Utworzenie prowizorycznego rządu
chińskiego w Pekinie.

20. 12. Rozstrzelanie 7 wybitnych działaczy
sowieckich z b. ambasadorem Karacha-
nem na czele.

21. 12. Zgon Ludendorffa.
24 .12. Ogłoszenie noty polskiej, odpierającej

zarzuty władz sowieckich w sprawie in­
cydentów na odcinku kolejowym Zdołbu-

nów—Szepietówka.
28. 12. Ustąpienie rumuńskiego gabinetu Ta-

iarescu i utworzenie nowego rządu pod
przewodnictwem prof. Gogi.

29. 12. Wybuch strajku generalnego w Pa­
ryżu.

rzyjemne zyczema noworoczne
dwuwierszami składane.

P. WOJEWODZIE POMORSKIEMU
RACZKIEWICZOWI.

Przeszłość na tym urzędzie nic dobrego nie

(wróży,
więc strzeż się, nasz włodarzu, i pochlebców,

(i wzgórzy.
P. STAROŚCIE KRAJ. ŁĄCKIEMU.

Stowarzyszenia, urzędy, konferencje, komi­
(tety

coraz więcej tego — coraz więcej — o rety!
P . STAROŚCIE BYDGOSKIEMU SUSKIEMU
Równie szczęśliwej ręki w budowie nowych

(mostów,
jak w wychowywaniu nowych starostów.

P. GENERAŁOWI BORTNOWSKIEMU.
Niech żyje twarda, żołnierska mowa

w niej znajduj, gdy trzeba, odpowiednie
(słowa.

P. GENERAŁOWI THOMMEE.
Niech nowy rok przydarzy
coraz więcej wioślarzy, wioślarzy, wioślarzy!
KOMISARZOWI B I GDYNI P. SOKOŁOWU
W tym roku
chyba już w porcie stanie nowy statek

l, Sokół”.
STAROŚCIE SĘPOŁENSKIEMU

P. ROBAKOWSKIEMU.
Niech się Twój powiat rozwija wspaniale,
niech rosną kamienice, fabryki... lokale...

BHASTU TORUNIOWI,
Lepsza z Bydgoszczą wojna prestiżowa,
niż Wojna - rowiczowa.

MIASTU GDYNI.
Rośnij Gdynio wspaniała, ambitna i pańska,
Wysyłaj w świat okręty, a żydów —

(do Gdańska.

PREZYDENTOWI M. BYDGOSZCZY
P. BARCISZEWSKIEMU.

Wtymroku—namur -

niech stanie nowy ratusz, drapacz chmur.

DYREKTOROWI ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ
P . NOWAKOWSKIEMU.

Z cyklu ,,Od konfraterni do rozgłośni”
niech Toruń częściej coś nada i donośniej.

WICESTAROŚCIE BYDGOSKIEMU
P. NOWAKOWSKIEMU.

Po awansie
niech nie zmieni pan się.

P. POSŁOWI SIODZIE.

Gdy się p. poseł gorliwie zatroszczy,
może coś... kiedyś... dadzą Bydgoszczy.

P. STOMIE,
DYB. TEATRU BYDGOSKIEGO.

Gdy często będzie nowa premiera,
to. bgdzio nowx order od premiera.

MIASTU GRUDZIĄDZOWI.
Dalszego upiększenia
i powiększenia.

PREZESCE P. B K. i
P. INŻ. STABROWSKIEJ.

Drugi krzyż zasługi już na piersiach świeci|
i teraz jest zmartwienie — gdzie powiesić1

(trzeci?!
P. DYR. MJR. POŁUDNIOWSKIEMU. f

I tu trzeba działać i tam robić dają, 1

a że się czasem coś nie uda - to vis major, jj
DYREKCJI TRAMWAJÓW BYDGOSKICH, j
Moja gratulacja szczera |
- w nowym roku jednego zadowolonego |

(pasażera. |

DYR. TABORÓW MIEJSKICH W BYD- f
GOSZCZY P. WOZIMIRSKIEMU,

To się nazywa korzystać ze stanowiska —\
usunąć nieporządki nawet ze swego nazwiska |

PREZESOWI B. K. S. ,,WODNIK"
P. RED . STRĄBSKIEMU.

Gdy bydgoska woda zapałów ni'! studzi,
niechaj się kajakowcom i nadal powódzi.

P. DYR. CZAJKOWSKIEMU,
PREZESOWI B. T . W,

Niech wioślarska Bydgoszcz coraz wyżej
(wypływa

na falach sukcesów jak na pianach piwa.
P. DYR. MATUSZEWSKIEMU.

Gdy tyle rozdałeś uwieńczając wytrwale,
niechaj i Tobie wręczą — dyplomy, żetony,

Fmedale,
P . PROF. KULMATYCKIEMU,

PREZESOWI R. A. A.
Rzecz taka poważna a tu robią porutę
— i z RĄK-a Hakiem wyciągają ,,szkutę”.

P. MARIANOWI TURWIDOWI.
Malować, czy pisać? — oto jest pytanie.
Może rok nowy da odpowiedź na nie.

PRZEMYSŁOWCOM. f
Niech interesy idą tak idealnie,
by choć starczyło na Ubezpiecze'nię.

PANNOM.
Wam nie życzę zaszczytów ani orderów, |
tylko kawalerów, kawalerów, kawalerów... |

PANOM Z BRZUSZKAMI.
Niech na całym świecie wojna.
byłe ta knajpka spokojna... |

WSZYSTKIM.
Nie można zbytnio liczyć na odmiany nowe,!
i przeto najlepiej — mieć nerwy stalowej

Kolec. i

Z. Laubert-Kułakowska.

,,Może nadejdzie kiedyś dzień,
kiedy marzyciele osądzą mędrców,
zawsze przewidujących zło i m ają­
cych zbyt łatwo rację".

,,Oblicze świata" . J. Bojer.

Jlmw\i Mmii.
I znów następną Księgi Życia kartę
otwiera wieczny, groźny starzec czas.

Znów się silimy odczytać zatarte

głoski przyszłości tak nęcące nas.

Wielki to mozół i niewdzięczna praca,
gdy wkoło gęsty, nieprzejrzany mrok...
Dokąd nas niesie fala co nie wraca?
Kędy nas wiedzie chwiejny, ludzki krok?

Dzieje przeszłości cóż na jutro wróżą?
Odwróćmy oto karty życia wstecz:

jakąż wskazówką na jutro nam służą?-
Każdą z k a rt Księgi przeciął ostry miecz:
na każdej płoną krwi przelanej ślady,
każda znaczona pleśnią gorzkich łez...
Treścią tej Księgi: przemoc, wojny, zdrady...
Jakże uwierzyć w nędzy ludzkiej kres?...
A jednak wpośród mroków i zamieci,
wpośród trujących nienawiści tchnień,
w rękach Człowieka tu i ówdzie świeci
pochodnia w-iary w wspólny Szczęścia Dzień...
Oto w odwiecznej! procesji ludzkości

idą ci wszyscy, których ducha moc

nie dała ziemi zatonąć w ciemności,
w beznadziejności pogrążyć się noc...

Idą skroś wieków, niby marzyciele,
lecz za świadectwo zawsze m ając czyn, —

idą wbrew mrokom — przed nimi na czele
Siewca Miłości — Cichy Cieśli Syn...
Więc chociaż przyszłość pogrąża się w- ciem­

(nie.
chociaż ponury osnuwa ją cień —

ja będę czekać i wierzyć niezmiennie
że dla ludzkości błyśnie Zgody Dzień!...

42 LATA ISTNIENIA FABRYKI AIDA

to 42 lata celow-ej pracy nad udoskonale­
niem krajowej produkcji aż do najwyższego
światow-ego poziomu.

Już w okresoe przedw'ojennym znane by­
ły wyroby fabryki Aida jako najlepsze
i już wtedy docierały one do wszystkich
państw europejskich, a nawet do Egiptu
i Indii. W kraju nadzwyczajną popular­
ność i najw-iększy zbyt zyskały tutki fabry­
ki Aida pod znaw'ą ,,Pr-omień” z opłatą na

rzecz T. S. L . Poważne kwoty, wpłacano
z tego tytułu, zasiiały wydatnie fundusze

Towarzystwa Szkoły Ludowej przez 25 lat

z-rzędu. Obecnie fabryka ,,Aida” połączyła
długoletnie dośw'iadczenie z ostatnimi zdo­
byczami nowoczesnej techniki. Fabrykacja
odbywa się wyłącznie mechanicznie. Z n aj­
delikatniejszych surowców roślinnych pi'(;
dukuje się dziennie miliony tutek zupełnie
bez dotyku rąk. Ta doskonała organizacja
produkcji umożliw-iła fabryce Aida wydanie
tutek ,,Prima Aida” w pudełkach po 159
sztuk za normalną cenę pudełka po 100

sztuk. 150-tki ,,Prim a Aida” to najszlachet­
niejszy gatunek tutek, jaki w ogóle isnieie.

Specjalne gatunki, jak .,Luksusow'e” i ,,Bia­
łe” uzupełniają dobór tutek z idealnej bi­
bułki samospalnej.

Miarą najwyższej jakości tutek ,,Prim a

Aida” jest fakt, że cieszą sie one wielkim
uznaniem zagranicą, nawet na kontynen­
tach tak odległych jak Ameryka, która wy­
różnia wyroby ,,Aida” spośrod tylu invch

wyrobów światowej produkcji. (2973

— Zebranie miesięczne z obchodem

gwiazdkowym Stew. Emerytów w-ojew. po­
znańskiego i pomorskiego odbędzie się w

poniedziałek, 3 stycznia 1938 r. o godz. 16
w Resursie Kupieckiej.
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BYDGOSZCZ W ROKU 1937
SRajroażniejsze roydarzenia lokalne ro porzqdku chronologicznym.

STYCZEŃ.
3. Groźny pożar w fabryce skrzynek ra­

diowych Pfefferkorna. - 4. Bydgoszcz prze­
mówiła na falach eteru: poświęcenie, stu­
dia radiowego. — 6. Bydgoszcz i Kujawy
nad trumną powstańca wielkopolskiego,
uroczystość przeniesienia zwłok śp. Jakuba
Olejnika r. leśnej mog*"y w Now ejwi Wiel­
kiej do wspólnego grobu powstańców na

cmentarzu w Inowrocławiu. — Bydgoszcz
liczyła na początku stycznia 132.725 mie­
szkańców (bez wojska). Przyrost w ciągu
jednego roku wynosił 3.343 osób. —- 11. No­
minacja p. radcy Śpikowskiego na wice­
prezydenta miasta. — 17. Bestialska zbrod­
nia na Wilczaku: heretyk Józef Przeehoc-
ki sztyletem zabił członka ,,Sokoła” śp.
Edmunda Karolewicza. — 18 Gwałtowny
spadek temperatury: ostry mróz dochodzący
do 20 stopni trwał tylko kilka dni. - 20,
Uroczysty obchód oswobodzenia Bydgoszczy
spod jarzma pruskiego. — 21. Popularny
i znakomity pisarz Gustaw Morcinek w

Bydgoszczy. - Rada Miejska uchwaliła
budżet na r. 1937-38 w wysokości 19,5 miln.
a ponadto budżet nadzwyczajny na inwe­
stycje w sumie 3 milionów złotych. -- 27.
Ponowna fala mrozów: w Bydgoszczy 16
stopni (na wschodzie 30 stopni) -- 30.vRe­
welacyjny artykuł ,,Dziennika Bydgoskie­
go” o skandalicznej aferze ,,Dnia Pomo­
rza” i subwencjonowaniu ,,Dzionków" z

pieniędzy publicznych. Wobec niezbitych
faktów i dowodów, jakie zawierał ten sen­
sacyjny artykuł, procesu nam nie wytoczo­
no. — Olbrzymi pożar strawił część fabry­
ki traków Blumwego na Wilczaku: szkody
wynosiły ponad 300.000 złotych.

LUTY,
2. Gwałtowna zmiana pogody: po do­

kuczliwych mrozach praw'ie wiosenna pogo­
da (+ó stopni). Luty bardzo agodny. — 4.
Po kilku latach znowu wydano księgę a-

dresową Bydgoszczy na rok 1937-38. - 17.

Bezcenny dar dla miasta Bydgoszczy: zbiór

prac mistrza Wyczółkowskiego ofiarowany
Muzeum Miejskiemu. — 19. Doniosły projekt
uchwalony przez Radę Ministrów: uchwa­
lono włączyć Bydgoszcz i powiat bydgoski
do obszaru województwa pomorskiego”
MARZEC.

3. Olbrzymi zator na Wiśle pod Fordo­
nem spowodował.straszną powódź. Bardzo

krytyczna sytuacja w Bydgoszczy trwała
blisko dwa tygodnie. -- 11. Sejm uchwalił
zmianę granic wojewódzkich i przyłączenie
Bydgoszczy do Pomorza. 12. Wybór drugie­
go wiceprezydenta miasta Bydgoszczy p.
inż. dr. Nawrowskiego przez Radę Miej­
ską. ~ 18. Kupiectwo bydgoskie uchwaliło

rezolucję, domagającą się stolicy wojewódz­
twa w Bydgoszczy. — 19. Nowa, lecz mniej­
sza fala powodzi na Wiśle i Brdzie. — 20.

Krwawy dramat małżeński w Bydgoszczy:
restaurator Uraszewski zastrzelił swoją żo­
nę, po czym popełnił samobójstwo. — 21.

Zjazd leśników z Wielkopolski i Pomorza.

KWIECIEŃ.
5. Maly ,,dyktator” sanacyjny p. radca

Kalita złoży! mandat radziecki i szczęśli­
wie opuścił Bydgoszcz. - 6. Rada Miej­
ska uchwaliła jednomyślnie akt darowizny
dzieł po śp. prof. Wyczółkowskim. — 15.
Premier Skladkowski odbywając podróż
inspekcyjną po województwie poznańskim,
zawitał na dwie godziny do Bydgoszczy. 19.

Wykrycie ćwierćmilionowych nadużyć w

kasie Sądu Grodzkiego, dokonywanych sy­
stematycznie przez kasjera Fudzińskiego. —

25. Otwarcie Wystawy Higieny, urządzonej
przez Ubezpieczalnię Społeczną, która mia­
ła rekordowe powodzenie, — 27. Początek
głośnego procesu Związku Nauczycielstwa
Polskiego przeciwko ,,Dziennikowi Bydgo­
skiemu”, który odbił się szerokim echem
w całej Polsce.

MAJ.

7. Wyrok w sensacyjnym procesie Z-
N, P. przeciwko ,,Dziennikowi Bydgoskie­
m u”: sąd uznał, że Zw. Naucz. Polskiego
walczy z klerem, religią i kościołem. —

9. Jubileusz 10-lecia zasłużonej organizacji
,,Sokoła Żeńskiego” i 10-lecie prezesury p.
rad czyni Teskowej. — 23. Ogólnopolski
zjazd Krajoznawczy w Bydgoszczy i zjazd
kupców bta(ników z całego 'Pomorza — 27.
Senat uchwalił rozszerzenie granic Pomo­
rza. - 28. Ostatni z serii wielkich bydgo­
skich procesów przemysłowych, które kosz­
towały Skarb Państwa dziesiątki tysięcy
złotych również zakończył się wyrokiem u-

wainia jącym.

CZERWIEC.
6. Młodzież z Złotowa serdecznie witana

w Bydgoszczy. - 7. Projekt wybudowania
przez Forda wielkiej montowni samocho­
dów, jak i podobny projekt pewnego inży­
niera nadal pozostały tylko w sferze nie-

ziszczalnych marzeń tysiącznych bezrobot­
nych. - 11. 'Rekordowe upały: 38 stopni w

cieniu. — 14. Komendantem garnizonu byd­
goskiego mianowano generała Grzmot-Skot-
nickiego. — 15. Katastrofalny pożar lasu
w okolicy Bydgoszczy i Koronowa: pastwą
płomieni padło przeszło 1000 mórg lasu
państwowego.
LIPIEC.

4. Otwarcie wystawy dzieł Wyczółkow­
skiego. — 400 harcerzy bydgoskich wyru­
szyło do Kaczor. — 8. Strajk okupacyjny

I pracowników firmy MStandart-Nobel” — 21.
Utworzenie nowego gimnazjum męskiego w

Bydgoszczy. - 25. Szwederowo, Łęgnowo i

Kapuściska otrzymały komunikację autobu­
sową. — 26. Za starostą Stefani-kim, radcą
Kalitą, również i głośny sanator, kierownik
warsztatów kolejowych Schmidt opuścił
Bydgoszcz. 31. Początek wielkiego ,,Tygo­
dnia Bydgoszczy” który stał się wielką a-

trakcją turystyczną.

SIERPIEŃ.
9. Wysunięcie doniosłego projektu budo­

wy k a nału Bydgoszcz—Gdynia. — 11. Gene­
ral Chmurowicz opuszcza Bydgoscz. — 15.
Obchód ,,Święta Żołnierza” przyjął charak­
ter wielkiej manifestacji narodowej. — 25.
Olbrzymie powodzenie naszego konkursu

letniskowego: zwycięzcą konkursu był na­
czelnik urzędu pocztowego na Okolu, który
cały miesiąc spędził w Krynicy.
WRZESIEŃ.

15. Wielka rewia potęgi zbrojnej Polski
w Bydgoszczy przed naczelnym wodzem
marsz. Smiglym-Rydzem; 50.000 osób przygia*
dało słę rewii, w której brało udział kilka­
dziesiąt tys, żołnierzy, entuzjastycznie w ita­
nych przez społeczeństwo. Marszałek Śmigły
Rydz honorowym obywatelem miasta Byd­
goszczy. — 22. Uroczyste pożegnanie ks. su­
periora dr. Moski przed jego wyjazdem do

Ameryki. — 31. Wielki zjazd kupiectwa
branży żelaza .

PAŹDZIERNIK.
1. Dalsze ogołacanie Bydgoszczy: prze­

niesienie szeregu wydziałów dyrekcji kolejo­
wej do Torunia. — 9. Poświęcenie nowo wy­
budowanej szkoły powszechnej na Zimnych
Wodach. -- 31. Otwarcie wielkiej ogólnopol­
skiej wystawy radiowej w Sokolni.

LISTOPAD.
1. Bestialska zbrodnia w Gościeradzu:

żona robotnika siekierą zabiła męża. — 12.

Wicestarosta Robakowski mianowany zo­
stał starostą sępoleńskim i opuszcza Byd­
goszcz .

— Wielka konferencja w starostwie
w sprawie zbliżenia Bydgoszczy z sąsied­
nimi powiatami. — 13. Pierwszy śnie-g. —

16. Kierownik buchalterii w elektrowni
m iejskiej skazany za defraudacje 24.000 zł
na 5 lat więzienia. — 30. Nowy cios dla Byd­
goszczy: Sąd Apelacyjny wybudowany zo­
stanie w Toruniu.

GRUDZIEŃ.
4. Jubileusz 30-lećia ,,Dziennika Bydgo­

skiego". — 8. Zjazd Związku Ociemniałych
Żołnierzy w Bydgoszczy. — 12. Bojkot skła­
dów żydowskich w .,Tygodniu bez żydów”.
13. Nareszcie uruchomienie nowego wiel­
kiego szpitala na Bielawkach. — 16. Sen­
sacyjny proces o morderstwo przeciwko
mężobójczyni z Gościeradza,

Ku wiecznej pamięci.

Żniw o śmierci w1937 r.
było niezwykle obfite.

Bydgoszcz, 31 grudnia. ~ U schyłku
starego roku, dorocznym zwyczajem wspom­
nijmy też i o tych, którzy byli nam bliscy
a dziś już ich nie ma wśród żyjących.
Wspominki nasze opiera-my n a nekrologach,
które ukazały się w ciągu roku na łamach
^Dziennika Bydgoskiego”. Jeśli kogoś po­
minęliśmy, to bynajmniej nie ze złej woli,
tylko z powodu ogromnej ilości wypadków
śmierci (w Bydgoszczy samej ponad tysiąc)
a szczupłości miejsca oddanego kronikarzo­
wi do dyspozycji w dzisiejszym numerze,
w którym rzeczy wesołe dominują' nad

smutnymi. Takie są nieodmienne prawa
życia.

Zacznijmy od ,,starych Bydgoszczan”
(autochtonów), których ubywa z dniem

każdym. W roku 1937 odeszli w zaziem-

ską krainę — wolną od trosk i rozczarowań
życiowych: śp. Artur Tuchołka (mąż zmar­
łej przed kilkunastu laty literatki śp. Ste­
fanii), Franciszek Kotlarek, Stanisław Zię-
tak (szwagier p. Antoniego W eynerowskie-
go), Władysław Zieliński -

, pierwszy pol­
ski eechmistrz krawców, kupiec Jakub To­
porek, Paweł Ciechanowski — starszy za­
wiadowca odcinka drogowego, Stefan Aus-
macher (jubilat Tow. śpiewu ,,Halka”), Mar­
cin Żuchowski współzałożyciel i pierw­
szy prezes Tow. Robotników Katolickich
przy Farze, Ludwik Reich (ojciec p. rad-

czyni Mateckiej), Adam Bukolt — prezes
kupców-detalistów, Ludwika Bizielowa (żo­
n a śp. dr. Biziela, honorowego obywatela
m iasta Bydgoszczy), Franciszek Gutkowski
— członek ząi-ządu związku cechów rzeźnic-
ko-wędliniarskich Ziem Zachodnich, Jan

Maciejewski (ojciec hurtow nika rzeźnickie-

go Juliana, obecnie w Gcl/ni), Katarzyna
Orlikowska, M aria Kolletowa, Mateusz Sar­
nowski (jubilat ,,Sokoła”); spośród najstar­
szych współobywateli narodowości nie­
mieckiej odeszli w zaświaty: śp. Jan Arndt,
honorowy eechmistrz m alarzy, Otton Klann,
przemysłowiec Mas Zimmerrnann, Franci­
szek M'itte - - zało'życiel fabryki pieców pie­

karskich, Julian Scharmach, dentysta Paweł
Bowski i Herman Suchłand - restauratoi
w Zimnych Wodach.

Oficjalna i powojenna Bydgoszcz opła­
kuje zgon: śp. księdza Bronisława Doma-

chowskiego, M ariana Retza — naczelnika

głównego urzędu pocztowego, Józefa Bie-
chowiaka — zasłużonego społecznika, ostat­
nio ' kierownika urzędu Stanu Cywilnego,
Stanisława Heinkego — dyrektora garbar­
ni Buchholza, b pułkownika Feliksa Li­
pińskiego, inż. Józefa Bobć, Joanny Redla-

kowej, Germana Zaleskiego (b. burmistrza
m. Będzina), profesora instytutu rolnicze­
go St. Hołyńsltiego, emer. profesora semi­
narium nauczycielskiego Leona Soboty,
Stefana Szeląga i inż. Odrzywolskiego —

wiceprezesów Stow'arzyszenia Techników',
Leonarda Skoraczewskiego — b. obywatela
ziemskiego, Mariana Jankowskiego — b.
referenta Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy,
prof. Zygmunta Malewskiego — arcłpwa-
riusza miejskiego i wydaw'cy ,,Przeglądu
Bydgoskiego”, prof, Włodzimierza Męciń-
skiego, prof. Stanisławy Gromadzkiej, peda­
gogów Fr, Siebcrsa, Antoniego Lange i Cze­
sławy Grobelskiej, podinspektora szkolnego
Jana Chmury, profesora muzyki Zygmunta
Urbanyiego, nauczyciela, niewidomych Al­
freda Fojuta, adw. dr. Zdzisława Szwey­
kowskiego, buchaltera Władysława Dydyń-
skiego, Bolesława Najdrowskiego — star­
szego cechu siodlarzy, Józefa Sobocińskie­
go — hon. członka cechu kowali, Aleksego
Siwkowskiego '-t- starszego cechu ślusarzy,
Bolesława Jaskólskiego jubilata cechu

blacharzy, Michała Kausa, pr'zemysłowca
Saanisława Bilskiego, starszego posterunko­
w'egoP. P. Wawrzyńca Mroczkowskiego, kil­
ku kolejarzy zmarłych na posterunkach
pracy; tragicznie zmarłego artysty Teatru

Miejskiego Zdzisława Now'akowskiego, któ­
ry utopił się podczas kąpieli, śp. Zofii

Mitscbkowej (ż.ony b. radcy namiestnictw'a
w'e Lwowie), Marii Porczyńskiej (b. obywa
ielki ziemskiej z Wołynia), Olgi Polakiewi

czowej, Elli Żłobin i Heleny Kozubkowej ~

żony inż. Kozubka, prezesa dyrekcji poczt
i telegrafów.

W Krynicy zmarł pierwszy polski dusz­
pasterz w'ojskow'y w Bydgoszczy — śp . ks.

major W?cław Morkowski.

W najbliższym sąsiedztwie Bydgoszczy
kronika żałobna obejmuje między innymi
śp.: Franciszka Łukiew'skiego — ziemiani­
na z Janowa i Adama Kawczyńskiego z

Trzeciewnicy, śp. W aleriana Palickiego -

seniora rzemiosła i Leopolda Mazurkiewi
cza — prezesa chrześcijańskiego nauczyciel­
stwa w Koronowie; śp. Konstantego Kryge­
ra — pierwszego polskiego burmistrza mia­
sta Fordonu i ks. dziekana Gostomskiego
w Fordonie; lekarza dr, Jana Kluczyńskie-
go w Solcu Kujawskim, wójta łabiszyńskie-
go i barcińskiego Jarosława Andrysiaka,
Stanisławę Głydową, m atkę znanego przemy­
słowca w Łabiszynie, burmistrza m. Kcyni
-- Maksymiliana Ziółkowskiego, budow'ni­
czego Maks. Sokulskiego z Nakła, Jana Ko,
walskiego ze Sadek, Wawrzyńca Muracha
z Wyrzyska, Franciszkę Byczkową z Łobże­
nicy, doktora Kazimierza Rybkę z Łobżeni­
cy, Piotra Bosiaekiego - mistrza malar­
skiego Z Wągrow-ca i ostatnio Tadeusza

hrabiego M orstina ze Strzelewą, chlubę na­
szego ziemiaństwa.

,,Liber lnortuorum” zamykamy wykazem
naszych najbliższych współpracowników i
— dlatego nam najdi-oższych, bo stanow'­
czo zaw'cześnie na-s pożegnali, będąc w

kwiecie wieku. W zespole redakcyjnym
,,Dziennika Bydgoskiego” pow-stały poważne
luki, zmarli bowiem w ciągu roku: śp. Pa­
weł Griniow (Polo) - świetny karykaturzy­
sta, redaktor Narcyz Basiński — kierownik
oddziału inowrocławskiego i redaktor Ed­
m und Sigoński - kierow'nik działu po-litycz­
nego i społecznego..

Cześć pamięci wszystkich zmarłych!

Jeszcze o pomorską apelacje
Sprawa umieszczenia Apelacyjnego Są­

du Pomorskiego wywołała tak duże rozgo­
ryczenie i tak wielkie dyskusje, że niestety
nie możemy mimo najszczerszej chęci u-

dzielić gościny na łamach naszego pisma
wszystkim korespondencjom, które otrzy­
maliśmy, tak samo z miasta Bydgoszczy
jak i z całego Pomorza. Zresztą niektóre

korespondencje są utrzymane w tak ostrym
tonie, że nie widzimy nawet możliwości ich

pomieszczenia. Redakcja nasza rozumie
doskonale nastroje, jakie w tej sprawie pa-
nnją na Pomorzu, ale nawet największe o*
burzenie musi być utrzymane na zewnątrz
w dopuszczalnych granicach.

Z drugiej znów strony wiemy, że nara-

|żam y bardzo pismo nasze przez zajmowa­
nie takiego stanowiska. Mniejsza o to, ża
nas podobno - według zdania jednego z

korespondentów -- w Toruniu rzekomo boj­
kotują, ale doprawdy dziwnym jest, że na­
wet w Bydgoszczy spotykamy się z niechę­
cią wysoko postawionych urzędów i oso­
bistości. Niektórzy dygnitarze nważają, że

jeżeli pismo bydgoskie skrytykuje ich po­
ciągnięcia albo ich stanowisko, to rzekomo

jut szkodzi miastu. Według zdania wy­
soko postawionych osób w Zarządzie Miej­
skim krytykowanie czegokolwiek czy kogo­
kolwiek wywołuje ten skutek, że do^ m iasta

zapanuje jeszcze większa niechęć niż dotąd.
Niestety cł panowie, którzy nam zalecają
uległy ton w naszym piśmie, swoją uległo­
ścią | ,,praworządnością" nic osiągnąć nie
zdołali.

Przez trzydzieści lat pełniliśmy służbę
obywatelską fila dobra państwa, dla dobra

miasta, dla dobrą Pomorza, oczywiście za­
wsze tylko w polskim rozumieniu. I
tak będziemy zawsze postępowali. My m u­
simy być wyrazem opinH publicznej, a ula

możemy się kierować tym, czy opinia pu­
bliczna zgodna jest z wolą bydgoskiego
Magistratu czy nie. Wiemy, że M agistrat
jest władzą publiczną i dlatego Jest zależną.
To też temu Magistratowi wolno uznawać
nieomylność wyroków z góry, a może raczej
musi je uznawać.

My sobie dobrowolnie nakładamy kar­
by, ale ouinię publiczną odzwierciedlić mu­
simy. Obywatelstwo m iasta jest z tym
m iastem związane na życie i śmierć i dla­
tego ono ma pierwsze prawo do zabiera­
nia głosu. To samo obywatelstwo powoła­
ło na czeto rządów miejskich ludzi, do któ­
rych miało i m a zawianie, ale niechaj oni
nie narzucają swoich poglądów temuż oby­
watelstwu, bo choć długie są okresy ich

urzędowania, to nigdy nie tak dłuąotrwałe,
jak stosunek zasiedziałego obywatela do te­
goż miasta.

W uwzględnieniu tego hamulca dajemy
poniżej krótkie wyciągi z niektórych ko­
respondencji, podkreślając, że rezerwujemy
sobie zawsze i wszędzie zupełną niezależ­
ność słowa.

JEDEN Z KUPCÓW TAK NP. PISZE;

,.Ci, co to mówią, że biją się dwa miaęta,
to jest Toruń i Bydgoszcz, to nie malą racji.
Ja znam bardzo wielu obywateli z Torunia,
głównie kolegów kupców, którzy powiada­
ją, że ci wszyscy urzędnicy, to znów nie

jest zbawienie dla miasta. Detaliści w To­
runiu sprzedają więcej na książeczki niż
za gotówkę. A z tym płaceniem, to niech

Bóg uchowa.

Rzemieślnicy znów mówią, że to co na

budowaniu urzędów zarobią, to na istnie­
niu tych urzędów stracą.

W Toruniu nawet ,,Dziennik Bydgoski”
bojkotują. To bardzo niesłuszne. My w

Bydgoszczy tak robić nie będziemy, bo u-

ważamy, że p;sma toruńskie muszą bronić
Torunia, a ,,Dziennik Bydgoski" nie zastę­
puje spraw miasta, tylko sprawy całego Po­
morza, bo całe Pomorze obsługuje i z Po­
m orza żyje. W alka przeciwko Bydgoszczy
nie jest prowadzona przez miasto Toruń".

PEW IEN OBYWATEL MIASTA BYD-
GOSŻCEY, W DODATKU nźLOWTJJK
NIEZWYKLE ZRÓWNOWAŻONY I
SPOKOJNY, TAK WYLEWA SWOJĄ

GORYCZ;

Mówi się i pisze o różnych delegacjach,
co wyjeżdżały do Warszawy i do Torunia
w sprawie umieszczenia urzędów w Byd­
goszczy. I cóż wielkiego zrobili P.P Dele­
gaci? Panowie, Panowie, nie róbcie Byd­
goszczy wstydu. Przecież nie uchodzi, żeby
reprezentanci Bydgoszczy płakali i narze­
kali albo wycierali urzedpokoje wielkich
dygnitarzy. Do tego Was nikt nie upoważ­
nił. Jak nie umiecie Bydgoszczy w inny
sposób bronić, to dajcie spokój.

Gdzie jest nasza Konferencja Pre­
zes ó w? To przecież jedyna i niezależna

reprezentacja społeczeństwa bydgoskiego.
Ona powinna wezwać społeczeństwo do

czynu, nie do żebrania. Albo uderzmy w

czynów stal, albo przestańmy się naprzy.
krzać delegacjami. Przecież to już jest
zwyczajem w Polsce nie słuchać głosu tych
co mają do tego prawo".

(Konferencja Pi-ezesów albo raczej ko­
mitet porozumiewawczy już się tworzy,
Redakcja),
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M o , Nowy Rokpremiera!
Herman Brix
w najnowszym i najbardziej e-

mocjonDjącym filmie sezonu.

zrealizowanvm w edług powieści
E. R BURROUGHS'A TARZAN

I ZIELONA

BOGINI

W Nowy Rok oraz w niedzielę
o godz. I?,t0 nieodwołal­
nie ostatni raz 25957

ShirleyTempie Balkon i rez, po 54, reszta sali 25 gr.

0 umiejętną reklamę towarów!
Wiarogodność reklamy — warunkiem jej

powodzenia.
Reklama to mowa towarów. Reklamo­

wać, to znaczy pobudzać towary do mówie­
nia, martwe towary natchnąć żywą mową.

Towary nie kłamią. Wcześniej czy póź­
niej wykaże się rzeczywista ich wartość w

użyteczności towaru i zadowoleniu klienta.
Jeżeli opisujesz zalety towaru w barwach
przesadnych — to jest twoja mowa, a nie
mowa towaru, a więc to nie jest rzeczywista
reklam a. Kto przedstawi zalety i użytecz­
ność towaru w prawdziwym świetle, ten

przemawia mową towarów. To jest praw­
dziwa reklama.

Kupcy we własnym, dobrze zrozumianym
interesie muszą się okazać dobrymi psycho­
logami w swyc-h ogło-szeniach. Kio chce

zbyt dużo dowieść, ten nie dowodzi zazwy­
czaj niczego. Trzeba zatem przede wszyst­
kim wziąć pod uwagę warunki, wzbudzają­
ce zaufanie do ogłoszenia.

Nadzwyczaj rzadko udaje się wykazać
doskonałość towaru drogą rozumowania.
Wszelkie dowodzenia mogą zainteresować
znawców, szerszą publiczność nudzą i naj­
częściej nie są czytane. Największe powo­
dzenie osiągają te reklamy, które nie zwra­
cają się do rozumu.

Poza tym reklama musi być szczera.

Nie uzyskuje nic ten, kto w błąd wprowadza
publiczność. Jeżeli produkty są ,mierne, to

najlepszym środkiem reklamy jest ich ulep­
szenie. Szczerość stanom t u największą si­
łę przyciągającą.

Pamiętaj-cie, że reklam a dobra prawie
nic nie kosztuje. Koszty jej rozkładają się
w bardzo drobnych ułamkach na zwiększo­
nej produkcji czy też obrocie. W czasach

dzisiejszych prowadzić interes bez reklamy,
to jakby kto chciał żyć bez wody i powie­
trza. Reklama jest dźwignią handlu i prze­
mysłu!

Ważne dla kupców
prowadzących książki handlowe.
W związku z okólnikiem Ministerstwa

Skarbu z dnia 26 listopada br. L. D. V.
39610/4/37 w sprawie ulg przy nabywaniu
świadectw przemysłowych n a rok 1938

zwracam'y uwagę, że w m |śl postanowień
wspomnianego okólnika prfcysługują z u-

rzędu ulgi jedynie tvm przedsiębiorstwom,
którym nakazy płatnicze na) podatek prze­
mysłowy od obrotu za rok 1936 zostały do­
ręczone przed dniem 31 grudnia 1937 r.

Wobec powyższego wszyscy ci kupcy,
którzy nie otrzymali jeszcze wspomnianych
nakazów płatniczych i nie stawili wniosku
o przyznanie ulg, winni to niezwłocznie u-

czynić w d niu dzisiejszym. D ile zajdzie
wypadek, że ktokolwiek nie będzie miał
możności złożyć wniosku w Urzędzie Skar­
bowym w godzinach urzędowych, winien
to uskutecznić przy pomocy poczty wysyła­
jąc wniosek listem poleconym pod adre­
sem danego Urzędu Skarbowego. W tym
względzie decyduje data stempla pocztowe­
go.

O--------

— Osobiste. Rodowity bydgoszczanin p.
Michał Stojaczyk uzyskał ca Uniwersyte­
cie Poznańskim dyplom magistra farmacji.

— Zamiast życzeń noworocznych zł 20,—
składa dyr. Józef Kitkowski, właśc. Kina

j.Krtsiar1 na dożywianie biednych dzieci.

— Zamiast życzeń noworocznych inż.
Jan Tymowski zł 10 na bezrobotnych.

— Zamiast życzeń noworocznych złożył
mistrz rzeżnicki p. Józef Bociek zł 10,— n a

Schronisko dla Niewidomych.
~ Opłatek n ogrodników. W niedzielę

dnia 2 stycznia 1938 r. o godz. 17 -tej odbę­
dzie się w lokalu p. Mellera przy PI. Pia­
stowskim obchód wigilijny Wielkp. Tow.

Ogrodniczego. O punktualne przybycie
członki'w prosi zarząd.

— Uwaga, członkowie Bydgoskiego Klu­
bu Sportu Wędkarskiego. Wieczorek wigi­
lijny urządza Bydgoski Klub Sportu Węd­
karskiego w dniu 5. 1. 1938 r. o godz. 20-ej
w lokalu przy ul. Marsz. Focha 12 (naprze­
ciw Teatru Miejskiego) na który wszyst­
kich członków serdecznie zaprasza. Kole­
dzy sportowcy! Dla wykazania solidarności

organizacyjnej, stańmy do udziału w tak

pięknym celu, w jak najszerszym gronie.
— Raid narciarski przez nieznane okoli­

ce Bydgoszczy. Polskie Tow. Tatrzańskie-

Delegatura Poznańskiego Oddziału w Byd­
goszczy — zaprasza członków i narciarzy
na wycieczkę narciarską przez ..nieznane"
terenv w okolice Bydgoszczy. Przepiękne
widoki i długie, ciągłe zjazdy. Punkt zbor­
ny 2 stycznia o godz. 10 na dworcu autobu­
sowym. Koszt przejazdu 50 gr. Powrót na

nartach o godz. 15, lub 14,30 autobusem,
wzgl. koleją.

— Na dzisiejszej zabawie sylwestrowej
Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego
w Resursie Kupieckiej dyrygować będzie
jedną z orkiestr znakomity i znany kapel­
mistrz p. Maksymilian Orłowski, co przy­
czyni się niewątpliwie do podniesienia na­
stroju.

Chleb szwedzki z polskiego zboża.
Poźyleczny warsztat pracy w Bydgoszczy.

W krajach skandynawskich i w Niemczech
bardzo rozpowszechniony jest tzw. nknecke-
bred" — chleb szwedzki odznaczający się
zarówno znakomitym smakiem jak wyso­
kimi wartościami odżywczymi i zdrowotny­
mi. Te cieniutkie, dobrze wysuszone plac­
ki, wypiekane ze zboża przemielonego wraz

z łuską zachowują wszystkie zawarte w zbo­
żu witaminy i lipoidy, czyli najważniejsze
składniki odżywcze.- Na wycieczkach chleb
szwedzki jest po prostu niezbędny, cóż kiedy
sprowadzany ze Szwecji staje się niedostęp­
ny przez sw'oją cenę. -

W Polsce dotąd chleba szwedzkiego nie

wypiekano, mimo że fabryki szwedzkie do

jego wypieku sprowadza-ją — jako najlep­
szą mąkę pszenną i żytnią z Polski. Dopiero
teraz właśnie w Bydgoszczy ndalo się stwo­
rzyć pierwszą fabrykę chleba szwedzkiego.
Przed rokiem grono poważnych obywateli
bydgoskich założyło spółkę pod firm ą
,,Chleb Szwedzki11, wykupiło z niemieckich
rąk nieruchomość wraz z bocznicą kolejo­

wą, należącą przedtem do upadłej fabryki
Ernst Schmidt Po gruntownym zbadaniu
techniki wypieku mechanicznego tego chle­
ba w Szwecji przystąpiono do kompletnej
przebudowy istniejącej hall fabrycznej i do­
stosowaniu jej do potrzeb mechanicznego
wypieku, sprow'adzono najnow'ocześniejszy
piec gazow'y z Niemiec, a ze Szwecji najnow'­
sze maszyny piekarskie. Do nowej fabryki
wprow'adzono najnowsze urządzenia higie­
niczne dla robotników i piekarzy, których
szwedzki m ajster nauczył technki w'ypieku
stosow'anej w Szwecji.

Dziś już świetnie urządzona fabryka jest
czynna i wypieka pierwszorzędny chleb
szwedzki w 6 gatunkach. A co najważniej­
sze cena bydgoskiego chleba szwedzkiego
wynosi tylko jedną trzecią ceny chleba

sprowadzanego ze Szwecji.
Bydgoszcz zyskała nowy pożyteczny war­

sztat pracy, będący jeszcze jednym W'yra­
zem jej żyw'otności i inicjatywy gospodar­
c zej.

w Bgdioizczg.
Po zgonie zasłużonego i cenionego obywatela śp. naczelnika Retza.

Dom Rzemieślniczy w Bydgoszczy.
Wczoraj odbyło się w Bydgoszczy ple­

narne zebra-nie radców Izby Rzemieślniczej
pod przew'odnictwem prezesa Zakrzew'skie­
go przy w'spółudziale naczelnika wojew'ódz­
kiego wydziału przemysłow'ego dra Ilempo-
wicza jako przedstaw'iciela ministra prze­
mysłu i handlu.

Omów'iono sprzedaż domu po Izbie Rze­
mieślniczej w' Bydgoszczy przy ul. Jagiel­
lońskiej 10 rzemiosłu bydgoskiemu. Dom
ten nabywa rzemiosło bydgoskie na Dom

Rzemieślniczy za cenę 60 tysięcy złotych,
z których 50 tysięcy złotych płatne jest w

gotówce. W celu nabycia domu utworzono

spółdzielnię Domu Rzemieślniczego w Byd­
goszczy z o. o. u.

W sprawie rozporządzenia Min. Przemy­
słu i Handlu z dnia 27. 11. 1937 o określe­
niu przemysłu ludowego wskazywano na

fatalne skutki, jakie to rozporządzenie mo­
że mieć dla rzemiosła przez to, że wyłącza
ono z przedsiębiorstw' rzemieślniczych na­
wet gminy miejskie, liczące 3 tys. miesz­
kańców. Przyjęto rezolucję, w'zywającą
Izbę Rzemieślniczą do poczynienia starań
w kierunku uchylenia wspomnianego roz­
porządzenia.

-

MARTAN RETZ.

Ciężką żałobą, okrył
wielką bydgoską ro­
dzinę pocztową nie­
spodziewany zgon za­
służonego i cenionego
naczelnika głównego
Urzędu Pocztowego śp.
Mariana Retza. Od­
szedł bowiem w za­
światy jeden z najlep­
szych przełożonych,
człowiek o szlachet­
nym sercu i sprawie­
dliwy, pozostawiając
po sobie dozgonny żal.

Zmarł dobry urzędnik, który przeszedłszy
najlepszą szkołę, bogaty w doświadczenia,
postawił główny Urząd Pocztowy na naj­
wyższym poziomie pod względem sprawno­
ści działania i załatw'iania tysięcznych Or
sób, korzystających z usług poczty. To też
i wdzięczne mu są te szerokie rzesze spo­
łeczeństw'a bydgoskiego, potrafiającego na­
leżycie ocenić w'artość tak sprawnie za­
wsze działającego aparatu pierwszego urzę­
du pocztowego. Ale i jako społecznik, go­
rący obrońca ideałów katolickich i wielki
patriota śp. naczelnik Retz zyskał sobie

rozgłos i uznanie bydgoskiej rodziny pocz­
tow'ej.

Wczoraj tysiączny tłum towarzyszył Mu
w ostatniej drodze, ńa cmentarz. Wielki u-

dział osób w pogrzebie był dowodem, jak
ogromnym zmarły naczelnik cieszył się
szacunkiem. Był to pogrzeb wspaniały, ja­
kich rzadko spotyka się w' Bydgoszczy. W
mieszkaniu w szczerych i wzruszających
słowach żegnał zmarłego zast. naczelnika

p. Engler, po czym urzędnicy wynieśli
trumnę. Przed domem na dziedzińcu pocz­
ty w pięknych słowach pożegnał śp. Retza

p. radca Wojciechowski, w zastępstwie cho­
rego prezesa dyrekcji inż. Kozubka. Na­
stępnie ruszył olbrzymi kondukt z 'orkie­
strą pocz'towców na czele, dalej kroczyła
kompania honorowa PW i delegacje z

wieńcami i sztandarami. Niesiono ogółem
15 w'spaniałych Wieńców. Były i drużyny
harcerskie oraz delegacje pocztowców z

prowincji jak i IKR. Kondukt prowadził
ks. kanonik Schulz, w asyście ks. Kopecta
i ks. prof. Kukułki. Za karawanem postę­
pow'ała rodzina oraz wicestarosta Nowa­
kowski, dyr. IKR p . Lesiecki, dyr. Borycz­
ko, naczelnicy wydziałów dyrekcji poczt i
niezliczona rzesza osób. Przed bramą stare­
go cmentarza kompania honorowa prezen­
towała broń a orkiestra odegrała marsz ża­
łobny Szopena', po czym urzędnicy ponieśli
trumnę do grobu. Nad grobem przemówił
ks. kanonik Schulz, podnosząc wielkie za­
lety śp. naczelnika Retza jako gorliw'ego
katolika czynu. Chór PW odśpiewał na po­
żegnanie piękne ,,ftequiem aeternam11 i po­
chyliły się sztandary. Cześć pamięci zacne­
go obywatela!

Śp. Marian Retz urodził się 11 lipca
1885 r. w Mierzewie pod Witkowem. W la­
tach 1891-98 uczęszczał do Gimnazjum H u­
manistycznego' w Bydgoszczy, po czym po
odbyciu służby wojskowej rozpoczął prak­
tykę w 1903 r. w urzędzie pocztowym w

Bydgoszczy. Asystentem poczt, został w r.

1908, później czynny był w Pakości, Mar­
goninie, Łabiszynie i Inow'rocławiu. W

styczniu 1914 za czasów' niemieckich mia­
nowany został naczelnikiem U. P. w Wit­
kowie a za czasów' polskich kolejno był n a­
czelnikiem poczty w Czersku, Chojnicach,
Wąbrzeźnie i od marca 1933 r. w Bydgosz­
czy. Śp. Retz pracował dużo w organiza­
cjach społecznych i katolickich.

powstał w Bydgoszczy,
Dzięki staraniom p. Wacława Czajkow'­

skiego urządzono w ub. czwartek po po­
łudniu zebranie organizacyjne Związku
Uczestników Strajku Szkolnego na Pomo­
rzu w latach 1906/07. Na zebranie przy­
było ponad 120 osób, z których wielka licz­
ba zgłosiła sw'e przystąpienie do now'ego
związku. Po zagajeniu zebrania przez p.
Czajkowskiego, przewodnictwo Objął p. Ry­
bak, po czym p. Mazur z Grudziądza w

dłuższym referacie uzasadnił, konieczność

takiego związku w Bydgoszczy, do którego
przyjęci zostaną wszyscy uczestnicy straj­
ków szkolnych za czasów pruskich ńa Po­
morzu jak i osoby, które położyły szcze­
gólne zasługi w walce o szkołę polską ce­
lem przedstawienia ich do odznaczenia.

W tym ce'lu wypełnić należy kwestio­
nariusze i wystarać się o dokumenty, z

których wynikałby udział w strajku szkol­
nym. W szystkie te papiery zbada następ­
nie wydział weryfikacyjny w Tczewie, po
czym zależnie od oceny tego wydziału w'y­
dawane będą dyplomy i odznaczenia. Spo­
dziewać się należy, że pierwsze dyplomy
rozdane zostaną już w rocznicę oswobodze­
nia Bydgoszczy, tj. w dniu 20 stycznia.

Po referacio i zapoznaniu się z statu­
tem zebrani uchw'alili utworzyć 'związęk,
po czym wybrano tymczasowy zarząd w

składzie następującym: prezes p, Rybak,
wiceprezes p. redaktor Jan Teska, sekre­
tarka nauczycielka p. Ballhausowa, skarb­
nik p. 'W, Czajkowski, ławnicy pp. Świąt­
kowski i Szalaty, a do komisji rewizyjnej
weszli pp. Grudziński, Baranow'ski i Ski-
bicki. Wszelkich informacyj udziela p. Ry­
bak codziennie w czasie od godz. 4—6 w

domu przy ul. Terasy 5, a od godz. 6—8 w

kasie oszczędnościow'ej Polsk. Związku Ko­
lejowców przy uł. Śniadeckich.

Samobójstwo b. urzędnika skarbowego
W numerzo wczorajszym donosiliśmy o

zaginięciu byłego urzędnika skarbowego
Zbigniewa Skarżyńskiego, który oddalił się
w drugie święto Bożego Narodzenia i po:
szukiwania za nim nie dały wyn ku. Przy­
puszczenia nasze, że Skarżyński praw'do­
podobnie popełnił samobójstwo, potw'ierdzi­
ły się. Wczoraj stw'ierdzono, że przejecha­
ny przez pociąg pod Solcom Kujawskim
osobnik jest identyczny z poszukiwanym b.

urzędnikiem skarbowym Skarżyńskim. De­
sperat prawdopodobnie z braku pracy
i.środków do życia popełnił straszno samo

bójstwo.

KINO KRlSTflb
W Nowy Rok 1.I.1938
1w niedzielo 2.I.1938

o godzinie 12,15 w p ołudnie

nie odwołalnie po raz ostatni

jako

Dwa Urwisy
Piękna komedia dla wszystkich. (25984

Spis jarmarkćw
w miesiącu styczniu 1938 r.

Skróty oznaczają:: o — ogólny; li b — koń­
ski bydlęcy; zw - zwierzęcy; kr - kra­

marski; — św —- św'iński.
WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE.

3 stycznia; Łabiszyn, pow. Szubin o.

4 stycznia: Bydgoszcz k b; Gniew'kowo,
pow. Inow'rocław' o; Strzelno, pow. Mogilno
kb.

5 stycznia: Grabów, pow. Kępno kb;
Leszno k b; Miłosław, pow.W rześnia o,

Witkow'o, pow'. Gniezno k b.
11 stycznia: Dąbrowa Biskupia, pow.

Inowrocław o; Mikstat, pow. Ostrów' kb ,

Mogilno k b; Września k b;Żerków, pow.
Jarocin k b.

12 stycznia: Inowrocław k b; Jarocin
k b; Raszków', pow. Ostrów o; Szamotuły
kb.

13 stycznia: Koźmin, pow'. Krotoszyn o;
Ostrów k b; Pakość, pow. Mogilno k b;
Pleszew', pow. Jarocin k b; Poniec, pow. Go­
styń k b; Wągrowiec k b.

18 stycznia: Krotoszyn k b: Nakło, pow'.
Wyrzysk k b; Rogoźno, pow. Oborniki k b;
Śrem k b.

18 stycznia: Krzywin, pow. Kościan o;

Pobiedziska, pow. Poznań k b.
20 stycznia: Pogorzela, pow'. Krotoszyn

o; Swarzędz, pow'. Poznań k b' Szamocin,
pow. Chodzież k b.

25 stycznia: Miejska Górka, pow, Ra­
w'icz k b.

26 stycznia! Szubin b b; Śmigiel, pow.
Kościan o;

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE.
3 stycznia; Liniew'o, pow'. Kościerzyna

zw; Święcie zw.

4 styc-nia: Wąbrzeźno zw.

7 stycznia: Grudziądz zw'; Lidzbark, pow.
Działdowo zw.

11 stycznia: Działdowo o.

12 stycznia: Kartuzy św; Nowemiasto

pow. Lubawa zw.

13 stycznia: Brodnica zw; Topólno, pow.
Św'iecie zw; Toruń zw; Wejherowo, ,pow.
Morski zw.

15 stycznia: Jabłonowo, pow. Brodnica b.
18 stycznia: Chełmża, pow. Toruń zw;

Kurzętnik, pow. Lubawa zw; Płośnica, pow.
Działdowo zw.

20 stycznia: Toruń zw.

21 stycznia: Grudz;ądz zw.

27 stycznia: Nowe, pow. Świacie zw.

WOLNE MIASTO ODAŃSK,
Gdańsk-Altschottland: co środę i sobotę

targ na prosięta i warchlaki.
25 stycznie: Gr. Trampken koński, by­

dlęcy, świński, kozi i owczy; Neuteich fc,
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JAK SIĘ MOŻNA ZABAWIĆ

HUMOR I SATYRA
ROZTARGNIENI DYPLOMACI.

Zastępca min. Edena w ,,Foreign Office"
sir Robert Yansittart słynie ze swego roz­
targnienia. Kilkanaście razy w roku gubi
lub zapomina swój parasol. Znajomi i

podwładni jego kładą to na karb artysty­
cznego usposobienia ministra, który, jak
wiadomo, jest utalentowanym pisarzem.

Odpowiednikiem sir Vansittarta w W ar­
szawie jest jeden z dyplomatów zagra­

nicznych, członek poselstwa państwa pół-
nocno-europejskiego. Ofiarą jego roztar­
gnienia padają kalosze. Nie pomagają żad­
ne środki zapobiegawcze, jak np. węzełki u

chusteczek. Dyplomata jest fatalistą i pod­
daje się losowi bez protestu.

Skarży się jedynie swym znajomym, że
ze zgubionych w ostatnich 2 latach kaloszy
można by zaopatrzyć nowy sklep z tym ar­
tykułem ,,pierwszej potrzeby".

U LEKARZA.
— Bardzo często mi się zdarza, panie

doktorze, że gadam sam do siebie!
1— To nic nie szkodzi!
- Ale pan nie wie, panie doktorze, jaki

ja jestem nudny człowiek!

PO NOCY SYLWESTROWEJ.
— Jak sądzisz, gdzie my jesteśmy: u cie­

bie czy u mnie?
— Zaraz się dowiemy. Już słyszę głos

kobiecy...

PRZYJĘCIE SYLWESTROWE
U ARTYSTY-MALARZA .

A czego sobie życzysz na deser?

DOWCIP W DOMU WARIATÓW.
Tydzień temu zwiedzałem zakład dla

obłąkanych. Uwagę moją zwrócił młodzie­
niec, który siedział na taborecie i bez prze­
rwy wykrzykiwał:

— Kuku! Kuku!...

Gdy go zapytałem, w jakim celu to czy­
ni, odparł:

— Jakto? Pan nie wie?! Przecież jestem
rozgłośnią wileńską!

REKRUT.
- Po co rekrut ma głowę?
- ???
— Żeby wiedział, jak m a wysoko pod­

nieść dłoń przy salutowaniu!

la wystawie Samochodowej?

OSZCZĘDNA ZONA.
~- Doprawdy, co najmniej Jedną trzecią

moich dochodów zjadają twoje toalety!
— No i przyznaj sam, że to bardzo skro-i

mnie, biorąc pod uwagę, jaką małą masz!

pensję!. -

STAROŚĆ MUSI SIĘ WYSZUMIEĆ.
Już nigdy żadnemu mężczyźnie, pro*

szącemu mnie o rękę, nie powiem: nNiecłi

pan pomówi z mamusią!"
-- Dlaczego?
- Ten ostatni oświadczył się Samej ma-s

mie!
LUDZIE W HOTELU.

- He kosztuje pokój na noc w waszym'
hotelu?

- To zależy od położenia.
- Ach tak? No, ja śpię zwykle na pra-i

wym boku!

POPŁOCH W PARYŻU.
Pan Dupont przeszukuje całe mieszka-!

nie, przetrząsa wszystkie szafy i schowkL
— Czego szukasz? — zapytuje go żona.-
— Szelek! Zniknęły gdzieś bez ślad u!.j
- Hm... A może to znowu sprawka tę-f

go Weidmanna?..

TAJNIKI GOSPODARSTWA
W IEJSKIEGO.

Pani Iksińska kupuje od wieśniaczki

jaja: i
— Za drogo chcecie — mówi - nie we-!

zmę tych jaj. Są za małe!
~ Większych nie mam - tłumaczy się

wieśniaczka.
— Na drugi raz nie wyjmujcie ich tak

prędko spod kury, to wyrosną większe ~i
radzi pani Iksińska.

WYBÓR ZAWODU.

Czym zostanie pani syn?
- Chłopak jest wielkim idealistą —

chce taki zawód obrać, w którym mógłby
ludziom przynieść szczęście i radość.

— W takim razie niech zostanie listo­
noszem pieniężnym!

PROSZONE OBIADY.

Może pan będzie łaskaw przyjść jutro
do nas na obiad?

- Dziękuję bardzo. Ale czy nie mógł­
bym skorzystać z tego zaproszenia poju­
trze, bo na jutro już mam zaproszenie na

obiad.
— Ależ i owszem. A kto pana prosił na

jutro?
r- . Pańska żona.

GRZECZNOŚĆ NIE JE S T NAUKĄ ŁATWĄ.
Panna Wandzia ma narzeczonego i jest

o niego oczywiście zazdrosna. Wczoraj, na ­
rzeczony zjawiwszy się jak co dzień, zau­
ważył groźnego m arsa na czole najdroższej.

— Co ci jest mój skarbie?
— Właściwie nie powinnam z tobą roz­

mawiać...
— Dlaczego? Co się stało?
~ Nie udawaj, że nie wiesz! Moja przy­

jaciółka Zosia jest mi szczerze oddana i

wyznała mi, żeś ją nazwał białym ptasz­
kiem ...

— Tak, to prawda, ale nie mogłem ina­
czej,-:.-. i '/'?4a T. -

— Jak to ,,nie m ogłeś inaczej:?"
i- Nie mogłem j'ej przecież wprost po­

wiedzieć, że jest gęsią.
Bernard Shaw nieraz wyrzekał się ane­

gdot, jakie mu przypisywano. Tak się już'
stało w ciągu ostatniego ćwierćwiecza, że

w Anglii W'szyst'kie dow'cipne powiedzenia
przypisuje się Sbjawowi, podobnie jak we

Francji Tristanowi Bernard. Ale oczywi­
ście nie wszystko w tych opowiadaniach'
jest zmyślone. Oto historyjka, opowiedział
na przez Shawa osobiście jego przyjaciół
łom.

Pewna szanowana, zaawansowana pod
względem wieku aktorka londvńska urzą­
dzała niedawno 25-letni jubileusz swej
pracy scenicznej. Zaproszenie na bankiet

Wysłano również do Shawa.
W przeddzień uroczystości Shaw spot*

kał się z artystką na ulicy, która zatrzył
mała go:

— Czy otrzymał pan zaproszenie?
— A jakże... Ale niech pani sobie wy­

obrazi, jaką okropną mamy pocztę: list
szedł przeszło 15 lat.

PROPOZYCJA,
Bardzo pan rabin dla nas łaskawy
Knickebockera śle do W arszawy
dla nas by milej było stokrotnie,
tę kombinację zrobić odwrotnie: .......

zamiast przysyłać nam reportera,
po prostu iydów stąd pozabierać
niech by reporter, jeśli ciekawy
w New Yorku poznał istotę sprawy...

(,,Goniec Warsz.' j
PRZYGODA MYŚLIWSKA,

W Warszawie opowiadają, że do premie­
ra Sławoj-Składkowskiego przybyła w tych
dniach zrozpaczona, otyła jejmość, urzęd­
niczka państw'owa i złożyła stanowczy pro­
test przeciwko nadawaniu orderów za dłu­
goletnią. służbę.

Po wielu burzliwrch, łzami zakrapia­
nych słowach, oświadczyła wreszcie, że e-

wentualnie na brązowy medal może się
zgodzić (IO lat służby), choć i to krzywda
- ale stanow'czo nie zgadza się, by ją de­

korowano medalem srebrnym, niech zaś

Bóg uchow'a od klęski złotego odznaczenia
(-30 lat służby).

Premier zapytał petentkę, ile ma lat.

Korpulentna urzędniczka, rumieniąc się
po uszy, odpow'iada cichutko:

- Cóż za niedyskretne pytanie.
A czy pani jiest zamężna?...

.- Panną jestem... W rozkwicie wieku!...

Czyż nie słuszne oburzenie niew'iasty na

tak dyskredytujące odznaczenie?

POCIECE
'- Marysiu,

'

Waza, którą mi Marysia
stłukła, m iała osiemdziesiąt łat!

- Dzięki Bogu! Już się bałam, że to
nowa...

AKTORKI MIĘDZY SOBĄ.
Kilka aktorek snuje wspomnienia na te­

m at swych pierwszych ról.
- Ja po raz pierwszy wystąpiłam na

scenie — odzywa się utalentowana, ale nie­
ładna aktorka S... — w jakiejś farsie w roli

piękneji, młodej dziewczyny...
— No i cóż - wtrąca jedna z koleża­

nek, — udało ci się przekonać publiczność?

LUDENDORFF.
Zmarły gen. Ludendorff był wielkim

przeciwnikiem Hindenburga. Często, robiąc
doń aluzję, mawiał:

- Feldmarszałkiem można zostać mia­
nowanym, wodzem trzeba się urodzić!

PRZYJĘCIE SYLWESTROWE
U ARTYSTY-MALARZA,

Przedstawiciel Chin w Parvżu ambasa­
dor Wełington Koo, słynie z tego, że twarz

jego jest nieruchomą maską. W Anglii na­
zywają to ,,poker face", — tw'arz grającego
w pokera.

W związku z tym ambasador Koo opo­
wiedział swym znajomym 'następującą hi­
storyjkę:

— Zapytano się jednego Chińczyka -

mówi ambasador — którego ojciec zginął
na szubienicy, w jaki to sposób właściwie
umarł jego rodziciel. ,,Było to tak - odpo­
wiedział ten — stał na podium, które się
nagle zapadło. Szyja przypadkowo zapląta­
ła mu się w sznury, no i udusił się".

Chińczyk opowiedział to bez zmrużenia
oka.

Ojciec stracił głow'ę, ale syn ,,zachow'ał
twarz" — dodał ambasador Koo.

PO NOCY SYLWESTROWEJ.

W jednej z galeryj wiedeńskich ogląda
obrazy jakaś krótkowzroczna dama.

- Ach, więc to znowu jeden z tych ul-

tramcdernistycznych obrazów... W rzaskli­
we kolory i ordynarny bohomaz, który ma

być zapewne portretem?...
- To lustro, proszę szanownej pani.w

— A czego sobie życzysz n a deser?

BOLESNA STRATA.
— Czemuś taki smutny?
— Narzeczona mi um arła.
— O, to wielka strata!
— Co najmniej 100 tysięcy.

POJEDYNEK.
— Więc pojedynek nie odbył się?
— Odbył się, lecz obaj tak celnie strze­

laliśmy, że kule zderzyły się na połowie
drogi!

MOTORYZACJA.
— Słyszał pan, skonfiskowano ,,Motory"

Zegadłowicza!
— Widzi' pan, zawsze mówiłem, że u nas

na każdym kroku ham uje się motoryzację!

- Jak sądzisz, gdzie my jesteśmy: u cie­
bie czy u mnie?

-- Zaraz się dowiemy. Już słyszę głof
kobiecy...

— Nie bądźże tchórzem! Jak się można
bać zabitego lwa?
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Pwndziestopierwsza strona.

Poziomo: 1 nazw. poety polskiego (wiek
XIX), 4 miasto na pćłn. od Warszawy, 5
groźny czas, 8 część jrłowy, 11 rodzaj ko­
rony, 13 owad skrzydlaty, 14 bogini gr., żo­
na Kronosa, 15 głowa zwierzęcia, 16 drzewo
do kultury jedwabnictiv'a, 18 mieszkanie
kobiet m uzułmańskich, 19 imię kobiety, 21

imię mężczyzny, 22 wysłannik, poseł.
. Poinowo: 1 aktor da specjalnych ról, 2

przyimek (miejsca), 3 siatka pod haft i wy­
szywki, 5 mieszkaniec południowej Europy,
6 miasto nad Dnieprem, wspomniane w

,,Potopie”. 7 (wspak) pagórek, na którym
Salomon wystawił świątynię (w Jerozoli­
mie), 8 pożywienie bydła, 9 ziele (po łac..

plygonum; po niem. Knoterich), 10 zwie­
rzę jednokopytne (hippottgris), 12 (wspak;
to samo co 14 poz., 16 mdiieta pamiątkowa,
order, 17 pośrednik lub vysłannik (handl.
polit.), 20 rozrzucono liter;.- dopływu Wisły.

REPREZENTACJA ŚLĄSKA PRZEGRY­
WAzF.T,C.1:2.

Katowice. W drugim swym spotkaniu w

Katowicach węgierska drużyna FTC Buda­
peszt odniosła nieoczekiwane zwycięstwo
nad reprezentacją Śląska w stosunku 2:1

(0:1, 0:0, 2:0).
W pierwszej tercji więcej z gry mają

Ślązacy, gdyż Węgrzy początkowo grają
defensywnie i nie przeprowadzają żadnych
akcyj. Dopiero po uzyskaniu prowadzenia
przez Kasprzyckiego z zamieszania pod­
bramkowego, rozpoczynają atakować, jed­
nak bez efektu bramkowego.

W drugiej tercji gra się ożywia i Jest
znacznie ciekawsza od poprzedniej tercji.
Węgrzy przechodzą do ofensywy, n a pierw­
szy plan u nich wybija się Kanadyjczyk
Steaplefort. Miejscowi nie pozostają jednak
w tyle, ale obie drużyny nie umieją wyzy­
skać dogodnych sytuacji podbramkowych.

Od początku trzeciej tercji inicjatywę
. przejmują Ślązacy i zagrażają bramce go­
ści, w której doskonały Hircsak nie dopu­
szcza do zmiany wyniku. Niespodziewanie
z zamieszania podbramkowego goście zdo­
bywają wyrównanie przez Samosy'ego. Od
tej chwili Węgrzy grają defensywnie —

wyraźnie dla utrzymania wyniku. Ślązacy
formalnie gniotą gości, jednak bez skutku.

Decydującą o zwycięstwie bramkę zdo­
był pod koniec meczu 'z solowego przeboju
Steaplefort, zupełnie niespodziewanie.

Widzów około 1.000. Sędziował p. Trytko.

BUD GE WRACA DO FORMY.

Sidney. W tenisowym meczu pokazo­
wym Budge pokonał Crawforda 7:5, 6:1,
6:2. Było to pierwsze zwycięstwo Ameryka­
nina po ostatnich porażkach z Bromwi-
chem i Crammem.

KURSY NARCIARSKIE W BYDGOSZCZY.

Miejski Ośrodek Wychowania Fizyczne­
go urządza począwszy od poniedziałku,
dnia 3 stycznia bezpłatne kursy narciarskie
dla pań i panów w dwóch grupach: dla

początkujących i zaawansowanych.
Zbiórka wszystkich narciarzy, chPicych

korzystać z kursów w poniedziałek 3 stycz­
nia o godz. 15 przy lesie gdańskim (róg ul.

Gdańskiej! i Północnej) z ekwipunkiem n a r­
ciarskim.

Ćwiczenia odbywać się będą trzy razy w

tygodniu. Kursy prowadzić będą: instr. wf
kobiet p. Malanowska oraz mgr Zakrzew­
ski.

Zapowiedź kursu wywoła z pewnością
żywe zainteresowanie wśród sportowców
naszego miasta.

WYPADEK WOŁKOWSKIEGO NA MECZU
CRACOVIA - SOKÓŁ.

W Krakowie odbył słę w czwartek mecz

towarzyski hokejowy między ,,Cracovią** a

Sokołem”, zakończony wysokim zwycię­
stwem Cracovii 8:1 (2:1, 1:0, 5:0). Bramki
dla Cracovii zdobyli Wołkowski i Mar-

chewezyk po 4, dla Sokoła Pankiewicz.
Mecz ten był dla Cracovii treningiem

przed turniejem hokejowym w Krynicy. W

trzeciej tercji uległ wypadkowi Wołkowski,
którego z przeciętą nogą zniesiono z boi­
ska. W związku z tym wypadkiem, nie

wiadomo, czy Wołkowski będzie mógł
wziąć udział w turnieju krynickim. Sę­
dziowali pp. Kłaput i Cenzor. Widzów oko­
ło 300.

18:0.
Łódź. W środę rozpoczęły się w Łodzi

rozgrywki o mistrzostwo hokejowe okręgu.
Mistrz Łodzi ŁKS pokonał SKS 18:0 (4:0,
5:0, 9:0).

dojścia do skutku meczu z reprezentacją
Polski są podobno zbyt wysokie warunki
finansowe, zażądane przez Polskę. Polski
Związek Piłki Nożnej zażądał za ten mecz

80 tys. franków. Za podobną sumę najlep­
sze zespoły włoskie, czy też środkowo-euro­
pejskie rozgrywają trzy mecze. Ale z dru­
giej strony warunki Polskiego Związku
Piłki Nożnej są usprawiedliwione olbrzy­
mią odległością Marsylii od Polski oraz

tym, że od 1 stycznia zostaną podwyższone
taryfy osobowe n a kolejach francuskich.

Jak się dowiadujemy, Polski Związek
Piłki Nożnej dotychczas nie otrzymał z

Francji zawiadomienia o odwołaniu meczu

z Marsylią.

Nowy rekord lotniczy świata.

Znany lotnik włoski kapitan Stoppanl
26 i pół godzinnym lotem przez ocean

z Cadizu do Caraellas w Brazylii ustanowił
nowy rekord światowy na hydroplanie.

Dosiego Roku
mojej Szan, Klienteli, Zna­
jomym i Życzliwym składa B .KACZMAREK Fajans - Porcelana

Emalia - S zkło (25977

PODWALE 1 2

(BaprzeciwRaliTarpwej)Te!.2371

Łamigłówka głoskowa nr 16,
Niżej podane litery uporiądkować, aby

powstało imię i nazwisko inanego w hi­
storii,wojownika:aaabte1nnno
oopprt-

. Rozwiązanie arytmograiu n r 12,
Bieda jest rzeczą okropną; może zabić

duszę w człowieku. Ale jest. ona także wi-i
ehrem północnym, który z mężczyzn czyni
Wikingów. Tymczasem miękki, pieściwy
wietrzyk południowy otula ich w sny loto­
sowe. Oudia.)

TRAFNE ROZWIĄZANIE SZARAD NR 11 i 12
NADESŁALI;

Miejscowi: L. Kaczor, K. Deblessem, L.
'Jabłoński, A. Balcerowicz, M. Kołosówna,
K. Adamska, H. Kaizormay, H. Błażejczyk,
I. Balcerowicz, S. Thiedówm, E. Mathea,
M. Sarnowski, J. Mazur, M. Durka, J. Żdzieb-
łowska, A. Sawicki, A.* Stanisławska, M.

Rybicka, T. Pawlak, L. Chojnacki, Fr. Kuź-
niacki, I. Grzegorczykówna, D. Kundyków-
na,, P. Zdrenka, M. Ciesielska, H. Graj-
kowska, Z. Grzegorczyk, St. Staszewska, Z.

Bajan, K. Brukwicki, N. Heyman. A. Bruk-
wicki, Cz. W ardziński, J. Losse, K. Bruk-
wicka, Mucha, T. Brzeziński, K. Nowicki,
W- Kukucki, L. Śniady, Z. Marchewka.

Zamiejscowi: Z. Faleńczyk - Kcynia, W.

Duszyńska - Toruń, J. Smakulska - Kowa­
lewo, St. Śledzikowski - Gdynia, J. Hoppe
Janowo, L. Gruss - Chodzież, Br. Kowallek
Chełmża, H. Lapis - Chodzież, E. Gontar-
skj - Osielsko, St. Głowacki - Krążkowo,
J. Ratajczak - Rynarzewo, Cz. Zaborowski -

Chełmża, G. Spiskówna - Świecie n/W., J
Piórkowski ~ Chełmża, B. Glaza - Gdynia.
Zydlewski - Mrocza, N. Hoppowa - Gdynia.

NAGRODĘ ZA TRAFNE ROZWIĄZANIE
OTRZYMALI:

Jadwiga Smakulska - Kowalewo Pom.
Franciszek Kużniacki - Bydgoszcz.

TURNIEJ TRZECH MIAST POMORSKICH
POMORSKICH W SIATKÓWKĘ.

W dniach 15 i 16 stycznia odbędzie się w

hali sportowej przy ul. Sowińskiego tur­
niej miast pomorskich w siatkówkę pań i
panów.

W zawodach wezmą udział reprezenta­
cje Grudziądza, T orunia i Bydgoszczy.

POLSKA ZA DROGA FRANCUZOM.

Paryż. Jak nam komunikują, francuska

liga, południowo-wschodnia, która zaprosi­
ła reprezentację Polski południowej do

Marsylii na dzień 20 lutego 1938 r., zrezy­
gnowała z tego zamiaru i zamiast Polaków
sprowadza na ten sam dzień jedną z czo­
łowych drużyn włoskich. Przyczyną nie

— Od nowego półrocza przyjmuje zapisy
dzieci od lat 3-7 wzorowe przedszkole zna­
nej autorki bajeczek Marii Boruniowej.
Wysoki poziom programu kładzie nacisk
na rozwój fizyczny i psychiczny dziecka.

Opieka m acierzyńska, ogród. Zapisy od

godz. 13-14 , Jagiellońska 24. (25953

^P m nlieękiHó(ite*

nXCH STU I ONA JEDNA”

(kino ,,Apollo”).

Utalentowane jednostki filmu europej
skiego po zaaklimatyzowaniu się w Holly­
wood kręcą naprawdę wartościowe filmy.
Lansowane przez reżysera Kosterlitza —

Deanna Durbin jest artystką dużej klasy.
Deanna gra rolę rezolutnej dziewczynki,
która potrafi zmusić wielkiego dyrygenta
(Stokowskiego) do zajęcia się losem bez­
robotnych muzyków, z jej ojcem na czele

(Adolf Menjou). Film, który nakręcono na

podstawie świetnego scenariusza H. Krały,
w reżyserii Kosterlitza i tak dobrej obsa­
dzie jak Deanna Durbin, Menjou, Alice

Brady oraz sławny w Ameryce polski dyry­
gent L. Stokowski - w art jest zobaczenia.

Niedziela 2 stycznia.
PROGRAM OGÓLNOPOŁSKL

8,08: Sygnał czasu i kolęda. 8,05: Audycja
dla wsi. 6,00; Transmisja nabożeństwa z ka­
tedry św. Stanisława Kostki z Łodzi. Kaza­
nie wygłosi ks. prof. dr Jan Kiciński. 16,30:
Koncert w wyk. chóru kaplicy sykstyńskiej
i orkiestry pod dyr. mgr. Lorenzo Perosi'ego
z udziałem Beniamino Gigli — tenor, Melli
Lisi Albanese — sopran, Gianny Podrazini

(kontra!t). Transmisja z W atykanu (zdjęcie
dźwiękowe). 11,30: Reportaż z życia. 11,57:
Reportaż z życia. 11,57: Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12,03: Poranek symfonicz­
ny. Transmisja z sali ,,Starego Teatru” w

Krakowie. Wykonawcy, orkiestra symfo­
niczna filharmonii krakowskiej pod dyr. W.

Bierdiajewa i Egón P etri (fortepian). 13,00:
Przegląd kulturalny . 13,10: ,,Górnoślązacz-
ka” — nowela Poli Gojawiczyńskiej ze zbio­
ru ,,Powszedni dzień" (z Katowic). 13,30:
Muzyka obiadowa (z Poznania). 15,00: ,,Go­
dy” — komedia ludowa Feliksa Gwiżdżą,
w radiofonizacji Juliusza Petry'ego (zeLwo­
wa). 15,45: Wszystkiego po trochu - audycja
dla dzieci. 16,05: Muzyka kompozytorów
północy. Wykonawcy: Anna Krasnosielska

(fortepian), Ada Witowska-Kamińska -

.

mezzosopran. 16,45; ,,Anielcia i życie” —

powieść mówiona H. Boguszewskiej. 17,00:
Podwieczorek przy mikrofonie. Transmisja
ż sali hotelu ,,Bristol”. W ykonawcy: mała
orkiestra P. R., Janina Kulczycka, Teodor
Gói-ski, Aleksander Łapuszek. Leon Wyr-
wicz i chór Juranda. W przerwie o godz.
18,00: chwila biura studiów. 19 05: Powsz.
teatr wyobraźni: ,,Sen pana Łukasza” —

słuchowisko podług noweli Bo'esława Pru­
sa (wznowienie) z Poznania. 19.35: Słynni
wirtuozi (X audycja): Gaspai Cassado —

wiolonczelą, Alfred Cortot — fortepian (pły­
ty). 20,35: Program na jutro. 20,40: Przegląd
oolityczny. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,00:
Noworoczna audycja sportowa. 21,20: ,,Ta
joj” — wesoła audycja (ze Lwowa). 22,05:
Na'jpiękniejsze pieśni Stanisława Moniusz­
ki (IV audycja). Wykonawca: Aleksander
Michałowski (bas). 22,30: Recital skrzypco­
wy Ignacego Weissenberga.. 22,55: Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego.

PROGRAM LOKALNY,
TORUŃ. 8,20: Audycja dla wsi ,,Od wsi

do miasta”. 1. Płyty. 2: Znaczenie radia dla

wsi - gawęda. 8,50; Tamę słowiańskie
A. Dworzaka (płyty). 13,00: Bydgoski prze­
gląd teatralny omówi dr Jan Piechocki (ze
studia w Bydgoszczy). 15,45: Chwilka ksy­
lofonu. Gra Stefan Kuryłło, akonip. Stefa­
nia Pierzchałowa. 19,35; W zimowy wieczór
(III audycja). ,,Pastorałki kaszubskie" ks.
P. Nagórskiego. 20,20: Gawęda warmińska
Kuby spod Wartenborka. 20,30; Program na

jutro. 26,35: Wiadomości sportowe z Pomo­
rza, 23,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.

Budapeszt II. 19,35: Recital, fo rt Imre

Ungara. Londyn Reg. 19,30: Niedzielny kon­
cert symf. Hamburg. 20,00; Koncert orkie­
strowy. Kopenhaga. 20,00: Radiobal skandy­
nawski. Lipsk. 26,19; Muzyka operetkowa.
Budapeszt. 21,45; Koncert orkiestrowy. Mo­
skwa (WCSPSk 21,00: Muzyka taneczna.

Sztntgart. 21,15: Koncert orkiestr. Deutsch-
landsender. 22,30: Taniec i rozrywka. Sot-
tens. 22,00: Muzyka taneczna. Budapeszt.
23,00: Muzyka cygańska. Radio-Paris. 24,00:
Muzyka taneczna.

Poniedziałek 3 stycznia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Kolęda. 6,20: Gimnastyka 8,40: Mu­
zyka (płyty). 7,00: Dziennik poranny. 7,15:
Muzyka (płyty). 11,40: Od w'arsztatu do
warsztatu: U sztukatera. 11,57: Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja po­
łudniowa. 15,30: Wiadomości gospodarcze.
15,45: ,,Z pieśnią po kraju” - ..udycja (z
Poznania). 16,15: Orkiestra straży więzien­
nej pod dyr. L. Spitzera. 16,50: Pogadanka
aktualna. 17,00: Najdłuższy most — pogad.
(z Poznania). 17,15: Recital w'iolonczelow'y
Rafała Lanesa. 17,50: Pogadanka sportowa
i wiadomości sportowe. 18,10: Nowe nagra­
nia Lucyny Szczepańskiej (płyty).' 18,30:
Program na jutro. 18,35: Audycja dla wsi.
19,00: Audycja żołnierska, 19,30: Dyskutuj­
my: ,,Dlaczego zajmujemy się życiem na­
szych bliźnich”. Dyskusję zagai dr K. Wyka
(z Krakowa). 19,50: Pogadanka aktualna.
20,00: Raz to mało - wspomnienia mu­
zyczne z grudnia 1937 r. W przerwie ok.

godz. 20,45: dziennik wieczorny i pogadan­
ka aktualna. 21,40: Nowości literackie. 22,00;
Arcydzieła muzyki symfonicznej (VI audy­
cja) w wwk. orkiestry P. R. pod dyr. G.

Fitelberga. 22,50: Ostatnie w'iadomości dzien­

nika wieczornego, przegląd prasy i komu­
nikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY,
TORUŃ. 13,60: Dla każdego coś ładnego

(płyty). W przerwie o godz. 14,00 wiadomo­
ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10:Pro­
gram na jutro. 18,15: Pogadanka aktualna,
18,25: Romanse skrzypcowe Beethovena
(płyty). 18,40: Lekcja języka polskmgo (z
Katowic). 18,55: Wiadomości sportow'o z Po­
morza. 23,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA,
Deutschlandsender. 19,10: Wesoła audycja

przedwieczorna. Droitwich. 26,00: Ponie­
działkow'a audycja rozrywkowa. Kopenhaga.
26,15: Duńskie melodie operetkowe. Praga.
20,55: Koncert orkiestrowy. Budapeszt, 21,45:
Muzyka cygańska. Deutschlandsender. 21,15:
Muzyka kameralna. Hamburg. 21,00; Muzy­
ka wieczorna. Rzym. 21,00; Koncert wokal­
no-instrumentalny. Droitwich. 22,30: Kon­
cert. Wyk . londyńska orkiestra mozartow-
ska. Królewiec, 22,35: Muzyka lekka i tan.

Deutschlandsender. 23,00: Muzyka rozryw­
kow'a.. Londyn Reg. 24,00: Muzyka taneczna-

Sztutgari 24,00: Koncert nocny.

Boże Narodzenie w poezji I pieśni,
W piątek, 31 bm. o godz. 16.15 nadana

zostanie ze studia bydgoskiego Rozgłośni
Pomorskiej Polskiego Radia audycja zaty­
tułowana ,,Boże Narodzenie w poezjii i pie­
śni”. Udział w audycji biorą: świetny chór

bydgoski ,,Echo" pod dyrekcją Alfonsa Rós-
lera oraz artyści T eatru Miejskiego Rew-
kowski. i Serwiński. Układ audycji spo­
czywa w rękach znakomitej inscenizatorki

Marty Chmielarskiej.

Rewia sylwestrowa n a fali

pomorskiej.
W Sylwestra o godz. 18,15 Rozgłośnia Po­

morska nada pogodną audycję słow'no-mu­
zyczną pt. ,,Nowy Rok odwołany11. Żyw'o
i oryginalnie opracowana audycja stano­
wić będzie błyskotliwą rewię dowcipów i

wesołych piosenek.

Nieznany utwór Derdowskiego.
Dnia 31 bm. o godz. 18.40 Rozgłośnia Po*

morska nada pogadankę pk ,,Polski wie­
czór gwiazdkowy nad Bałtykiem ”. Poga­
danka zaznajomi radiosłuehaczów z niezna­
nym utw'orem Hieronima Derdowskiego na

temat wieczoru wigilijnego w dawnym
dw'orze nadmorskim. Tekst opracował iigr
Andrzej Bukowski
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Z teki iyczeń. jubileuszowych,
uRobotnik" — Katolicki Związek .RobotnI-

ków Polskich w Poznania piszą:
Sekretariat Gen. Katolickiego Związku

Robotników Polskich w Poznaniu zasyła
razem z redakcją ,,Robotnika11 serdeczne

życzenia z okazj'i 30 rocznicy, któ rą Szano­
wna Redakcja Dziennika Bydgoskiego ob­
chodzi w tym roku. Ich pismo, pokrewne
nam swą chrześcijańską ideologią, spełnia­
ło przez 30 lat na terenie Wielkopolski i
Pomorza chlubnie swoje zadanie wśród
warunków trudnych i odpowiedzialnych
zwłaszcza za czasów pruskich. A jednak
pokonało wszystkie trudności i dziś coraz

lepsza przyszłość otwiera się przed Nim.
To też miło nam przyłączyć się do tych,

którzy składają ze serca płynące życzenia
jak najobfitszego błogosławieństwa Bożego
w dalszej pracy społeczno-dziennikarskiej.

Pozwalamy sobie przy tej sposobności
dołączyć i życzenia Świąteczne i Noworocz­
ne.

Z poważaniem
X. Stan. Matuszczak.

Najstarszy wiekiemf?) czytelnik p. Wen-
towski z Kokocka pisze:

W roku 1907 będąc ha wiecu w Czarzu
— który za głównym organizowaniem na­
szego Wydawnictwa Dziennika Bydgoskie­
go-Pana Jana Teski się odbył — po odby­
tych mowach Panów Referentów dostał mi

się do rąk nasz Dziennik nowo narodzo­
ny — ale jaki duży w formacie. — Następ­
nego dnia zamówiłem na naszej agenturze
pocztowej w Kokocku abonament natych­
miast z dostawą od pierwszego numeru

Dziennika Bydgoskiego — lecz niestety o-

debrałem kilkanaście numerów, ale pierw­
szych numerów poczta nie mogła dostar­
czyć, listonosz orzekł, iż pierwsze numery
były wyczerpane. I od czasu tego abonuję
nieprzerwanie ten nasz Chrzęść. Dem.
Dziennik — ale orzekam w słowie honoru
- nieprzerwanie i to już 30 lat — może je­
stem i najstarszym co do wieku prenume­
ratorem — bo 31 grudnia da Bóg doczekać,
kończę już 70 lat, szukajcie Państwo dru­
giego takiego abonenta?

Mam też obramowaną za szkłem z Wy­
dawnictwa Dziennika dożą mapę naszej
Polski pierwotnej — z fotografiami posłów
sejmu niemieckiego — ku uwiecznieniu te­
go przeklętego prawa wyjątkowego wywła­
szczania — i środkiem Wydawcę Fana Te-

skę w rozdartym swym Wydaniu swą wiel­
ce zasłużoną postać wyłania. Przetrwał
nasz Pan Teska i jego szanujące Wydawni­
ctwo różne przejścia, aż doczekaliśmy się
naszej upragnionej Polski — ale za często
zdarzają sio te konfiskaty naszego prawdę
głoszącego D ziennika Bydgoskiego,

Mistrzowi kowalskiemu p. Wentowskie-
mu^ składamy serdeczne dzięki. Konfiskaty
to już nie nasza wina: chcąc prawdę pisać,
bez obsłonek. nieraz narażamy się na kon­
fiskatę. Czv jednak mamy się wyrzec moż­
liwości odsłaniania tak licznych niedoma­
gam na które zmuszeni jesteśmy patrzeć,
niestety nie mogąc wpłynąć na zmianę bie­
gu rzeczy?

BYDGOSKIE TOW. WIOŚLARSKIE.

Począwszy od dna 3 stycznia 1938 odby­
wać się będą w każdy poniedziałek i czwar­
tek od godziny 17 50 do 20-e.i ćwiczenia w

basenie zimowym RC ..Frithjof".
Biegi leśne roznoćzna się w niedzielę,

dnia 9 stycznia 1938 r. Zbiórka każdorazo­
wo o godzinie 915 Drzy Szkole Podchorą­
żych przy ul. Gdańskiej.

,,AUTnirniwruNIKAO.TA" NA Ł t n t i BYD-
GOSZCZ - NAKŁO WYJAŚNIA.-

W związku z notatką ,,Niedomagania
komunikacyjne mieszkańców Nakla11, jako­
by autobus kursujący na linii Naklo -

Bydgoszcz nie zabierał pasażerów na od­
cinku - r wskutek przepełnienia, lub też,
aby pasażerowie jadący z Nakła musieli
stać całą drogę, wyjaśnia odnośny przed­
siębiorca, komunikacyjny:

W dni targowe i w dni większego ruchu
uruchomiane są na godzinę 8 rano z Nakła

jednocześnie dwa autobusy, tak. że każdy
pasażer może znaleźć wygodne miejsce. O-
becnie autobusy kursujące na tym odcin-
ku (marki Polski Fiat) są bardzo wygodne
i można powiedzieć luksusowe.

-

aa

- Firma ,,Wupen” nabyła wielką nieru­
chomość w Poznaniu. W ub. tygodniu pisa­
liśmy o zapisaniu do rejestru handlowego
firmy ,,Wupen”, której udziałowcem i człon­
kiem zarządu jest ceniony bydgoski prze­
mysłowiec p. Onufry Gertner. Jak się do­
wiadujemy, firma ,,Wupen” nabyła ostatnio
wielką nieruchomość i teren byłej fabryki
rowerów ,,Inwencja” w Poznaniu przy ul.
Marszałka Focha i Szaniawskiego i przeno­
si swą siedzibę do Poznania.

- Podziękowanie, P. T . firmy A. Mal­
czewski, K. Wolski, L. Matuszakowa, Lu­
kullus, C. Behrend, Holandia i Roma ra

czyły ofiarować znaczniejsze ilości cukrów
i słodyczy na gwiazdkę dla dzieci bezro­
botnych. Cukry te rozdzieliłam pomiędzy
dzieci w Solcu Kujawskim, Koronowie,
Fordonie i dzieci ochronki Mielźyńskiej.
Imieniem biednej, a uszczęśliwionej dziat­
wy oraz Komitetu Zwalczania Bezrobocia

sekcji pomocy dzieciom składam wymie­
nionym P. T . Firmom serdeczne podzięko­
wanie. (— H. Suska, -

OdpoM/iedzi recfoltc/i
P. Wolańczykowi. Względy techniczne

nie pozwoliły nam notowań tych umieścić

już w środę, daliśmy je jednak w czwar­
tek. Postaramy się Pana zadowolić, dając
stale notowania w środę.

E. L. Tczew. Zwróć się Pan do stowarzy­
szenia ,,Opieki nad niezatrudnioną mło­
dzieżą11 w W arszawie, ul. Sienna 16. Kie­
rownikami obozów pracy są byli w'ojskowi.

Niedziela 2 stycznia.
Godz. 10,00: Cech stolarzy wzywa swych

członków pod sztandar do kościoła far-

nego na uroczyste nabożeństwo za du­
sze śp. zmarłych członków cechu,

godz. 16. Stow, Dzieci Marii u św. Floriana.
Zebranie miesięczne w kaplicy zakładu.
Obchód gwiazdkowy 3 stycznia o godz. 19
w sali domu katolickiego przy Farze.

Godz. 18,00. Tow. śpiewu ,,Moniuszko”. Ob­
chód noworoczny w sali p. Kowalskiego
przy ul. Wrocławskiej.

Placówka I ,,Macierz” Powst. i W oja­
ków. Dnia 6 stycznia 1938 r. o godz. 17 w

sali p. Sikorskiego przy ul. Grunw'aldzkiej
n r 1 obchodzić będzie placówka ,,Macierz"
starym dorocznym zwyczajem tradycyjną
,,Gwiazdkę", na którą złożą się przemówie­
nia. deklamacje j śpiew. Na powyższy ob­
chód uprasza się o przybycie wszystkich
członków z rodzinami. Dnia 8 stycznia o

godz. 18 w tejże sali odbędzie się roczne

walne zebranie. Przybycie wszystkich człon­
ków obowiązkowe.

Zebrania Stronnictwa Pracy
KOŁO CZYŻKÓWKO.

W niedzielę, dnia 2 styczn'a 1938 r. o go­
dzinie 12.30 odbędzie się w lokalu p. Glapy
przy ulicy Grunw'aldzkiej 159 walne zebra­
nie członków Stronnictwa Pracy Koło Czyż-
kówko. Wobec mającego dokonać się wy­
boru zarządu, niezbędna jest (becność wszy­
stkich członków oraz sympatyków, którzy
mają zamiar wstąpić w szereg' Stronnictwa

Pracy. Referat wygłosi p. redaktor Jan
Teska,

Za zarząd tymczasowy: Konarski prezes.
KOLO MIEDZYŃ

W niedzielę, dnia 2 stycznia 1938 r. o go­
dzinie 16-tej odbędzie się w lokalu p. Bucb-
holca (szósta śluza) W'alne zebranie Stron­
nictwa Pracy Koto Miedzyn. Wobec mają­
cego się dokonać wyboru zarządu, niezbęd­
ną jest obecność wszystkich członków i

sympatyków, którzy mają zamiar wstąpić
w szeregi Stronnictwa Pracy. Referat wy­
głosi p. redaktor Jan Teska.

KOŁO BYDGOSZCZ-WSCHÓD,
Zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia

2 stycznia o godz. 12,15 w lokalu p. Gó­
reckiej. Ze względu na bardzo ważne spra­
wy, liczny udział konieczny. Składka rocz­
na od członka wynosi 1,50 zł.

KOŁO JACHCICE.
W środę, dnia 5 stycznia o godz. 19-tej

odbędzie się w lokalu p. Orczykowskiego,
ul. Saperów walne zebranie Stronnictwa

Pracy - koło Jachcice,
W'obec mającego dokonać się wyboru

zarządu kola. konieczną jest obecność wszy­
stkich członków i sympatyków, którzy
chcą wstąpić do Stronnictwa Pracy.

ZructauCft.Z .Z .

W niedzielą, dnia 2 stycznia o godz. 3-ej
po południu odbędzie się zebranie Chrzęść.
Związku Pracowników Ceramicznych w lo
kaiu p. Dzierżyńskiego, ul. W rocławska.

Na porządku obrad sprawy zarobkowe
i organizacyjne. Obecność wszystkich człon­
ków konieczna.

Zarząd.

Sgtrtatwu solfofe.
ROŻNE WALNE ZEBRANIE

ŻEŃSKIEGO TOW. GIMN. ,,SOKÓŁ"
odbędzie się w środę, dnia 12 stycznia 1938
r. o godz. 7-ej w ,,Sokolni” przy ul. Toruń

skiej 30.
Porządek obrad:

1. Zagajenie - powitanie obecnych -

uczczenie zmarłych członkiń.

ZDAOUJI-E I PI -ĘKTIO CEfiV
Żaden skarb nie przewyższa skarbu doskonałej ery. Suche,
tłuste, zwiotczałe, spryszczone cery, powstajq 9łovn'^ "a *'e

nieumiejętnej pielęgnacji. Krem Aband test .n^ cf SnyJ'
naukowo przygotowanym kosmetykiem, dociera|qcfm poprzez

skórę do zasadniczej przyczyny dolegliwości skór', rozpoczy­
nając stamtqd swe zbawienne działanie. Po krotkum używaniu
tego wspaniałego kremu, który stanowi znakomta odzywkę
dia zmęczonej cery, zmarszczki, zwiotczenie i inni wady cery

znikajq. Skóra nabiera życia i staje się czystq i dadkq, a przy
dłuższem stosowaniu kremu Abarid.cera zyskuje nieskazitelna

trwałq piękność, a nie chwilowq poprawę.Używajciecremu Abarid,
a zrozumiecie dlaczego tysigce Pań nie może się be; niego obeisc.

2. Ukonstytuowanie się prezydium.
3. Odczytanie protokółu z ostatniego wal­

nego zebrania.
4. Sprawozdania: a) sekretarki, b) na­

czelniczki, c) skarbniczki, d) komisji
rewizyjnej.

5. Dyskusja nad sprawozdaniami.
6. Udzielenie zarządowi absolutorium.
7. Uzupełnienie zarządu.
8. Wybór komisji rewizyjnej, sądu ho­

norowego oraz delegatek na zjazd ra­
dy okręgowej i dzielnicowej.

3. Zatwierdzenie budżetu i programu
pracy na rok 1938.

10. W nioski i wolne glosy.
11. Komunikaty zarządu.
12. Zamknięcie.

SOKÓŁ ŻEŃSKI.
W niedzielę, dnia 2 stycznia c godz. 5 -tej

po południu odbędzie się w Sokolpi wspól­
ny obchód wigilijny wszystkich gniazd so­
kolich okręgu V.

Paczki z dokładnymi adresami i poda­
niem gniazda składać należy pod choinką.

T. G. SOKÓŁ I.

Sekcja bokserska. Dziś, w piątek, tre­
ning nie Odbędzie się. Dalszy ciąg trenin­
gów normalnie we wtorki i piątki od godz.
19-ej (dla I druż. i rezerwy) oraz w środy
i soboty od godz. 20. Treningi odbywają się
w sali bokserskiej Sokolni, Toruńska 30.

W niedzielę, dnia 2 stycznia w Sokolni
o godz. 17 odbędzie się gwiazką sokola.

Konsumcja 1 zł.

Sekcja ciężko-atletyczna. Treningi sekcji
odbywają się w środy i soboty w Sokolni
(Toruńska 30) od godz. 20. Wobec projekto­
wanego meczu oraz zawodów o mistrzo­
stwo miasta i Pomorza — konieczne jest
pilne uczęszczanie na treningi wszystkich
zawodników. Sekcja bierze udział w

gwiazdce sokolej dnia 2 stycznia o godzi­
nie 17 w Sokolni.

Gimnastycy. Ćwiczenia gimnastyczne
(gimn. szwedzka i p'rzyrządowa) regularnie
we wtorki i piątki od godz. 20 w sali gimn.
Sokolni.

Każdy zdrowy człowiek winien poświęć
cić te 2 godziny w tygodniu dla wyrobienia
się 1 dla podniesienia swej kultury fi*.

Gimnastyka jest dla wszystkich. Zanisy
chętnych przyjmuje dh. naczelnik Majt-

| kowski przed ćwiczeniami.

I
Młodzież — odbywa swe ćwiczenia we

wtorki i piątki ,od godz. 18.

SJKÓŁ II.

Przypominamy wszystkim druhom i

sympatykom o yspólnie z gniazdem żei'n
skim urządzanej zabawie tanecznej w No-(
wy Rok w sali Crczykowskiego. W alne ze*
branie odbędzie tię 6 stycznia o godz. 16-ej
w lokalu posiedKń.

T.i.SOKÓŁm.
Bilety na wspólny obchód gwiazdkowy,

który odbędzie się 2 stycznia o godz. 17
w sokolni, są io nabycia w cenie 1 zł u

drh. Wożniaka, Gdańska 1. Odebrać można

dziśf w czwartó pomiędzy godz. 19 a 20.

f' T G. SOKÓŁ V.

ł-Tzypoftińtefcią, żer' dfiia 16; stycznia'
1938 r. odbędzie się roczne walne zebranie

gniazda w loialu p. Dzi jrżyńskiego, ulica
Wrocławska.

Biblioteka czynna jest w każdą niedzielę
od godz. l-i-tej dc 15-tej.

Ile płacono na taffgpi?
W dniu 31. b . m. płacono ceny następu­

jące : masło wiejskie kg 3,20, masło mleczar­
skie 3,70- 3,80. jaja 1,30-1,40, twaróg 0,00 -0 60,
pomidory kg. Ojió. kapusta 0,10, cytryny 2 szt.

0,25, cebula 3,30. szpinak 0,00, kalafior n,.00
jabłka 0,40-0,83, gruszki 0,00 -O/'O, ziemniaki
0,00, marchew 0.20, pomarańcze szt. 0,20,
za drób: kurczęta 0,00-1,50, kury 2.00
do 3,00, kąciki 3,10-4 .00, gęsi 4,00 -600 ,

indyk 5,00-6,00, gołąbki para 0,90-0,00,
zające 0,00-0,00, kaczki dzikie 0,00-0 ,00;
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,40. boczek 1.40,
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1.20. skopo­
w'e 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,20-1 .40,
słonina 1.70, stnalee 2,20, łój topiony 0,00,
sadło 1,90; ryby: kg. sandacz 0,00-4,00.
karasie 160-2 ,00 , liny 1,60-2,00, węg,
0,00 - 0 ,00 , śledzie świeże kg. 0,00—0 00, płotki
0,00-0,60, leszcze 1,60 - 1 ,80 , szczupaki 2,00
do 2,60, karpie 1,80-2 ,00, okonie 1,20-1 ,60.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 30. XII. 37 r.

Zboża
Żyio 151. 22,CO 22.50-22 .V5: (O (on 00,00, pszenica I 748 g/I
27.50-27 75. II 726 g/l 26 50-26 .75, owies 15 lon 10,85 19,75-

0,00, (0 lon 00,00, lęcz. brow. 20 .75-21 .75. lęcz. 6 73 - 678 g/l,
19,00-18 ,25 jęcz. 644 - 650 g/l 18,50-18 ,75.

Przetwory młynarskie.
Nowe standarty: Mąka iytnia gal. I 0 -657, wt. w.

32CO- 3350; mąka żytna razowa 0—2o's', wł. w. 27.oO-

28,50. Mąka żytnia KUo eksport (dla W. M. Gdańska'! 31 ,15-
31,75. Nowe standarty: Mrka pszenna gatunek .

wyciągowa 0 -3C0,'o wt w. 48 0;t- 48,60, mąka pszenna gatl
0-60% wt w. 43,60-44 .50. mąka pszenna gatunek I A
0-657, wł, worek 41,50-41,50: mąka pszenna gatunek
n 65-70*';. wt. w. 00 .01'- 00,00; mąka pszenna gal, II A

45-757, wt. w . CO,00 -00 ,CO mąka pszenna gat III 70- 757,
wt. w. 60,00- 00.00 mąka pszenna razowa 0-957. wt. w

35.25- 35,75. Otręby żytnie wymiął stand 45.00 -lc.50; Otręby
pszenne miałkie stand. 16,00- 16,50: Otręby pszen. Średnie
15.50-1600 . Otręby pszen. etube 16.50- 700: Otręby ięcz.
1550-16 .00: Kasza ięcztn. k rat wł. w . 28,00-28,50, kasza
ięczm pęe.żak wł. w. 28 .00 -28,50, kasza ięczm. perłowa
wł, w . 38 ,50- 39,50.

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 23.50-25,50; grocb Folgera 23,60 -25,50
groch polny 00,00 - 00.00: wyka 18,00-19,00; peluszka 18.00 -

19,00, łubin niebieski 13.00 -13 .60; łubin żółty 13.75-14 ,25
Nasiona.

Rzepak zimowy bez worka 65,00-07,00: rzepik zimowy
bez worka 6100—52.00: mak niebieski 75,00-78,00 siemię
lniane 45,00-48,00; gorczyca 32,00 -36 ,00; koniczyna żółta
odłuszczona 00,00 - 00,00 koniczyna 'biała 180 0 0 - 220,00; ko­
niczyna czerw, surowa 00,00 - 00.60: koniczyna czyszczona
977 120,00 -130 .(0:

Artykuły pastewne i'Inne.
Makuch 'niany 22.00 -22 .25; makuch rzepakowy 19,50^
19,75; makuch słonecznikowy 40/420Zo 00,00-00,00; śrut coja
2450—25.00; wytłoki suszone 8,00-8 .60; ziemniaki pom. 0X 0 -

0,00; ziemniaki nad otcckie 0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryczne
ki?, V. 00 .00 ,0 -r0,00,0; płatki ziemi laczane 16,00-16,50; sło­
ma żytnia luzem 0,00 - 0,00; słoma źyinia pras wana 7,50;--
7,75 siano naduolec'i e luzem 8,50 9,60. sian 1 nadaoteckie

iplasowana 9,36-10,25. Ogólna usposobieni*: spokojna-

WINCENTY MIKOŁAJCZAK, KoscesianowanePrzedsiębiorstwo Antobosowe, Gniezno, dI. M m k 18
Telefon 190.

Rozklaiiłazdyautfobasów
Ważny od dnia 15 października 1937 r. (5660

na liniach: 1) Gniezno - Rogowo - Żnin - Szubin - Bydgoszcz
- 8 00 U 1* 13M 1620 18” 201823*0 W Bydgoszcz X 7 " 10” ll10 14” 16” 1940
- 8” U40 13*5 164S 1845 2040 23” Rynarzewo 10” 1045 13” 15s0 1915
- 8ł0 11” U00 1700 1900 20” O10 Szubin 70S 9i5 10” 13” 15” 1900
- 9” 12” 14” 1740 19” 2133 O” Żnin 6” 9” 9” 1255 14” 18”
6” 9” 12ł0 - 174S---- Żnin - 903 - 12M 14s0 18”
64* 840 12” - 1800--- Gąsawa -- 8” - 12” 14” 18”
63s 9!5 13i* Ig” ~ - - Rogowo - 8” ~ 12” 14” 1745
740 vo” 13” - 1855-- ~ Y Gniezno *

- 7” ~ n 40 1340 1700
P P N P

3) Żnin—Łabiszyn, 3) Kcynia-Szubln-Bydgoszcz.
7” 15”W Żnin X 9” 1700 6” 10”16” 18-5U Kcynia X 9”14”19” 21”
8oo t5sr** Łabiszyn * 8” 16” 7” 10” 16” 18” Szubin 8” 14” 19” 20”
T P Tp 7” 104S1700 1905 Rynarżewo 840 13451845 20”

UWAG!: P- kursują tylko w dni powszednie ^ 19” i BydgOSZCZ * 8” 13” 18” 20”
N- m w niedziele i święta PN PN

l Tw * łylko w doi tirzowe (wtorki i piątki) Wypożyczam luiau*cw* autokary na wycleciM



Nr 1. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, sobota, dnia 1 stycznia lyafc r.

Szanownej Klienteli I wszystkim Życzliwym

Jzcatęśi3oże

tv Ulowym (Roku
JanSzymański
Fabryka wyrobów papierowych

Bydgoszcz, ul.PoznaAska nr.22

Telefon nr. 1630.
(2ó947 |

BiBSSiiiisaiiaswiHaHiii^iHaMiiaaiiJiasiiaisaiiiBaiiHSMBBaiiiłswiBawwsigiHsaiia

Szanownym Klientom
i Znajomym (25980

Stefan Wiese
właśc. Fabr.Chem. , , Mars'*

Bydgoszcz
Premj. na Wystawie wLoadynie 1925

,,Grand Prir" i , , Zloty Medal".

na Szanoronym g ościo m , CKIienteli i Życżliroym
POMYŚLNOŚCI

i nl%lGWYM RGKU

Cukiernia l (Kawiarnia ,,RO O K A
niiiiiiinimnuiiimiimim

I." ul. Gdańska 6 7 . Telefon 3611 s:i

POLECA 125942

royśmienifq karoę iciasfa własnego royrobu. K

(SI!*!

Szanownej naszej dotychczasowej
i przyszłej Klienteli o raz wszystkim
Życzliwym składamy szczere życzenia

pomyślności *Ulowym (Roku
AgencjaReklamyPrasowej

Bydgoszcz
Dworcowa 54.

Telefon 37-21 .

Biuro Ogłoszeń

95915

Szanownei (Klienteli, Życzliwym i Znajomym

DOSIEGO ROKU

25943)

A. HENSE
właśc. OD. Sierpiński i J. Kasprzak :

OByógoszcz, ODworcowa U, tel. 3193' j

Wszystkim naszym odbiorcom, dostawcom (26024
jak i znajomym życzymy szczęśliwego

M0WE6O ROBCU8
Przy tej okazji donosimy uprzejmie, że prze­
nieśliśmy nasze zakłady do obszerniejszych
lokali przy ul. Poznańskiej 3-5 , kompletując
takowe nowoczesnym urządzeniem technicznym.
Dziękujemy jak najuprzejmiej za dotychczasowe
zaufanie, prosimy o łaskawe dalsze poparcie
i pozostajemy z prawdziwym szacunkiem

ZAKŁADY GRAFICZNE E. HAMAN - BYDGOSZCZ.

Wszystkim bywalcom, którzy poparli czysto poisko-
chrześcijanską placówkę, oraz sympatykom i życzliwym

Szczęść Boże w Nowym Roku!!!
Cukiernia ,,Cafś Club" Gdańska 22. - Teł. 23-70

25907) Jedyny lokal, gdzie dla żydów wstęp wzbroniony.

Szanownej Klienteli i Zna/ornym

domyślnego %omego %oku
Hurtswnia wełnywłdczek i tow. krótklcłi

'Bameł(Baumgart
25820)

BYDGOSZCZ-FORDON
Stary Rynek 8.

Raku
życzę moim Klientom i Znajomym

Kaźm'erczak - Restauracja,,Wenecja"
Śniadeckich 57.

Jednocześni'e zapraszam na powitanie ..NO -

WEQO ROKU'' Przygrywać będzie orkie­
stra smyczKOwi ,.C h łopcy Kujawiac

życzy Szan. Gościom, Życz
liwym i Znajomym

Dyrekcja Kina

,,ĄPOLLO44
H. Kaubowa (S60U

Grudilądi, órebiowa 22
Zwracamy uwagę na nasz

bogaty progi am świąteczny.

Natryski
elektrokosmetyka, naświe
tlania. Usuwanie defektów

skóry, włosów. Masaże Spe­
cyfiki lekarskie. Ginter-

Trzebuehowska, StyczDia 22

telefon 15 04, (181i7

m

Szanownej Klienteli

Życzliwym i Znajomym

POMYŚLNEGO

NOWEGO ROKU
życzy

JUL. ROSS
25944) WŁAŚC. OGRODÓW

Wszytkim naszym Szan. Odbiorcom i nam Życzliwym

Dosiego Roku
,,ROMA"
FABRYKA CUKIERKÓW I CZEKOLADY

Tel. 2264 BYDGOSZCZ ul.Jagiellońska 10

25945)

Szanownej Klienteli i Znajomym

S)osiego(Rotm
Rudolffommer
pierwszorzędne mięso ( wędliny
Bydgoszcz, ul. gdańska 43

25940) zaloi. 1872 tel. 10!ł5

Sfosieśo ^ofiu

życzy sympatykom T9S A %f O Y**

25955 Kawiarnio - Cukiernia
P L TEATRALNY 6

W noc sylwestrową lokal otwarty do rana - kon­
certuje znakomity zespół p. Andrzeja GOERTZA.

Wszystkim Odbiorcom, Znajomym I Przyjaciołom

Posoego Roku

2Ó9SS)

życzy

H pAĄTP7 Tartaki
* ly/Tt/jlJlZy,parowe

CzsrtorysKiego18, telefon 3028,

Szanownej Klienteli

'Dosiego (Roku
tyczy

Brunon Pinkowski
26923) Bydgoszcz, ulica Szczecińska 7.

Dosiego Roku ,
życzy Znajomym i Życzliwym

RESTAURACJA POD ,,DZWONECZKIEM"
Pnrh

Szan. moim Odbiorcom i Życzliwyfn

wszelkiej' pomyślności
w OZowym diokn

A. CHWIAŁKOWSKl
m istrz rzefnieki

Dworcowa 34 (259i2) Telefon 15-65

lOszysikim, którzy z okazji przeniesienia mo- t

jego salonu fryzjerskiego łaskaroie :

nadesłali życzenia i kroiaiy składom j

serdecznepodziękoroanie. j

SRóronocześnie mojei Szanorpnej
fKlienieli, Znajomym i Życz! roym

na lepsze życzenia

pomyślnego (Uowe(Roku
Oan Zgierski

Q5ro0rcoroa 7 3 9TTistrz. fryzjerski.

Olaflepsze życzenia noworoczni

składa Szanownej Klienteli

Maria Hirsz-Langerowa
ipgAiwintna galanteria męslłoj

Telefon 1096 Bydgoszcz Gdańska 33|

15155

Szanownej Klienteli i Znajomym

Słasiego (Roku

życzy

Hieronim Owcząrzak
mistrz -rzeźnicko - wędliniarski

Pomorska 45

r
iiiiiiiiiiini(iiiiiiiiim (HiHiiiiniiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiniiułiiw

Wytworny nowocześnie nrządzopy lokal |

C%alais de Danse* j
Marcinkowskiego 4. Tel. 21-25 3

_

w l. Czesław Śmigielski
I składa wszystkim życzliwym i sympatykom serdeczne |

DOSIEGO ROKŁl(
zapraszając na uroczyste spotkanie |

25828, Nowego Roku 1938 |

3G
5 mu ari ze światową atiaKcii TRIO BROW'ś na cfl-Je. W nie s

I dziele i święta ,FIVE OCLOCKT od godziny 5-ej po południu. |
loiiiitiniiiiiiiiiii'iiiniiiiiiiiiHiiiiimiiiiniiiiinniiniiwiiiimnuwiiiinnnii^

Od soboty 1 stycznia 1938 r. zopei
at.akcii TRIO BROWS

ełna zmiana progra- s

Dosiego (Roku
P. T . Klientom (tkom) miejscowym
I zamiejscowym życzy

,,LUKULLUS
Bydgoszcz

t%

25941

'pómyśtnego Rćmgć Reku

meiej Szan, (Klienteli oraz wszystkim znajomym ipczp

S 1 K IO ifpłgęfw Jifncftewne

właśc. 10. Wesołowska

Bydgoszcz, Plac PoznaAskl 2
tal. 37-50.

Szanownej Klienteli i wszystkim Życzliwym

Szczęść (Boże m %ornym %oku

Ufincendu śHigońsfii
OUK'ERNIA I PIEKARNIA

ni. Gdańska róg Św. JańskleJ
nl. Kordeckiego łZ

Szczęśliwego Nowego Roku
życzy swoim stałym Bywalcom i Sympatykom

Dyrekcja kinoteatrów

,,Gryf" i lfOriet4i w Grudziądzu
St. Gorczycowa

Zwracamy uwagę na nasze bogate i urozmaico­
ne programy świąteczne. 26014



Wszystkim naszym Szanownym Odbiorcom i n am Życzliwym

OPosieśtMftoftur
r-a HpgKCics YąffsSei"

Fabryka cukrów i czekolady
Telefon n r 33-62 BYOGOSZCZ Dr. Em. W armińskiego 9

Z okazji nadchodzącego Nowego Roku
składamy na tej drodze wszystkim na­
szym Graczom oraz Klientom 25770

jak najlepsze życzenia
KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ

,,Uśmiech Fortuny"
Bydgoszcz. Pomorska 1 - ToruA, Żeglarska 31

Szanownej Klienteli (268i9
Życzliwym i Znajomym

szczęśliwego Nowego Roku
W. SCHMIDT

Hurtownia pończoch, skarpet, trykotaży i tawarów krótkich

Bydgoszcz, ul. Długa SB. Tel. 3124.

DOS/EGO ROKU
życzy swej Szan. Klienteli

25817) oraz wszystkim Życzliwym
Hurtownia Wyrobów powroinfczych

Adolf Tusemann - Bydgoszcz
Dworcowa 62. Telefon 3796.

'SZANOWNEJ KLIENTELI (258i8
ŻYCZLIWYM i ZNAJOMYM

Pomyślnego Nowego Roku
Zakład Krawiecki FR. KULASZEWICZ

Bydgoszcz, Cieszkowskiego 9, Telefon 24-84a.

esic%a Reku
życzę Mojej Szanownej Klienteli

Sadowski
25924) Promenada 3

Szanownej (Klienteli,
Życzliwym i Znajomym

tOesiege M sA il

P. Michalski
Zakład elektrotechniczny

25901 Gdańska 39, tel. 32-07

--------------

Szanownej Klienteli, Życzliwym i Znajomym
pomyślnego

Nowego Rokul
J. PIECEK, im. GfiERTZi MOIMI

g*. Biuro inżynierskie

Bydgoszcz, Sobieskiego 8, telef. 3573 ^

19(lr5:o szczepcie*

w Ulowym (Roku
PRZEMYŚL LUDOWY

2582!) Gdańska 68. Telef. 23-50 .

Szanownej Klienteli i Życzliwym 125824

pomyślnego

NOWEGOROKU
Frant. Jabłoński - Zakład elektrotechniczny
Bydgoszcz, PI. Kościeieckich 4. Tel. 1256

Szanownej (Klienteli
Życzliwym i Znajomym

25804 JómcffoiiftsM
mistrz rzeźnicki

Poznańska 31. '-Ce/. 33 -77

Szczęśliwego Ulowego Otok u l
Życzę

mojej Szanownej Klienteli, Życzliwym i Znajomym

WOJCIECH BŁASZCZYK
2590U) Fabryka Mebli

Telefon 31-23 BYDGOSZCZ Marsz. Focha 16

Szczęśliwego

Uomgo (Roki
życzy wszystkim swoim Klientom

DRUKARNIA BYDGOSKA S. A .

WYDAWNICTWO ,,DZIENN1K BYDGOSKI"

ULICA POZNAŃSKA NR12-14

TELEFON NR 2650

Szanownej Klienteli

Str. 24. ,,DZTENNIK BYDGOSKI**, sobot'a, dnia 1 stycznia 1938 r.

Maksymilian Z wlekł
Salon Fryzjerski dla pań I par.Aw
ul. Dworcowa 44, telef. 34-72

Dosiego Roku

DOSIEGO ROKU
tyczy Szan. swej Klienteli

EBIMŁIWB9SMWM/1
PIEKARNIA - CUKIERNIA 25920
Bydgoszcz, Poznańska 83

Odbiorcom i Znajo mym p omyślnego

ffoArctf

WiktorPolrykowski i^'SSSb% SZ:
Bydgoszcz, ul. Garbary 22 — Telef. 1373

Szanownej Klienteli oraz Zna*

ornym (25S06

pomyślnego

Nowego Roku
FeliKs byshaw a

Garbary 27, telef. 15-43 .

RESTAURACJA IWINIARNIA
2-882 JZCcRsątJapa
Bydgoszcz, Rynek Marszałka Piłsudskiego 21

zaprasza wszystkich swych Gości i Znajomych na

Wieczorek sylwestrowy
polecteny z powitaniem Nowego Roku

Moc niespodzianek! Tańce! Muzyka!

^ \J^szystkim Odbiorcom

ęPrzyjaciołom i Życzliwym
na Olawy ffiok

Utajserdeczniejsze Życzenia
OTTO JORTZECK

KORONOWO
(25814

MS/ian. Klienteli oraz całemu rzemiosła rzeiniekiemu życzymy'^

25905 rvOflowym (Tiofóu
wsz elk iej pomyślności

,,CCNITKemEA lE Ł ir
ul.Bernardyńsko nar. Jagiellońskiej
Tel. 1337 właśc. T.Rose Tel 1337

Szanowne/ J%lienłeli i Znajomym

szczęśliwegoipomyślnego nowego(Roku
Jadyna chrześT'ańskaHurtownia KapsluszyDamskich
ST.SZARKOWSKIEGO

Bydgoszcz, Rynek M.J .Piłsudskiego 20 I. ptr. (258i3

Szanownej Klienteli, Życzli­
wym i Znajomym i25d0K

franta liowoiotw
składa

J RadtKe
SniadecKich 55-

Wszystkim swoim Klien­
tom i Znajomym życzy

Feliks Dolszewski
dawniej L. Buchhoiz

Bydgoszcz 24708
Przyrzecze 2, tel. 31-17.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiu

Szanownej Klienteli i Zna­
jomym

pomyślnego (258is

Nowego Roku
Skład Cukrów

Gdańska 12.

Skład rowerów

Juliusz Reeck
znajdować się będzie od 4-go stycznia 1938 roku

przy ulicy DWORCOWE3 M 17.

Jzlientom iZnajomym

łosiego 9łoku.25444

Szanownej Klienteli i Życz.-
iwym (25946

pomyślności

otIłowym Hokn

*R2.fHanelt
Bydgoszcz, ol. Dworcowa 16.

Skład broni i amunicji
oraz zegarków i biżuterii,

f mmmmmm ..mi-...^
I Ozdób ^w oje mieszkanie

w Olowym Ołoku kwiatami

Olaiwiększy wybór
m JŁJL. ROSS

K. SULIGOWSKI i
HANDEL DRZEWA *

Bydgoszcz, Gdańska 128, tel.12 -64

życzy Szanownej Klienteli

Szaąśluoegon Hćku

v ---------------------------------------y :

Dosiego ftoku

Szanownej Klienteli

M. Rsfzlaff
Bydgoszcz, Długa 76

, skład m ebli. ^

U r w -

_______________

rcJ

fyóóieąć Roku

życzy Szanownej Klien­
teli i Przyjaciołom

Skład Tapet

Fą Klann
właśc . Harry. Freter

ul. Dworcowa 15.
2óSi8

Wszelkiej pomyślności
w NOWYM BtOMU
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym życzy

X. Jiatowslkiz żonq
Hotel-Restauracja ,,Gastronomia"
ulica Dworcowa nr 19

2580?) róg u!. Warmińskiego



LEOPOLD STOKOWSKI
ADOLPHE MENJOU * MICE flRAUY

EUBENEPALLETTE| MISCHAWER

kAMJidjLLuy KziteJL(A^jbjLj

ICH STU

BL” 01
Ondulac.^

trwałą, pierwszorzędne
wykonanie 4 zł, tylko
Dworcowa 57. 126000

Fotografie
legitymacyjne 1 zł. Wiol,
Św. Trójcy 21. (25998

Krawieckie (26054
Zakłady używają do czy­
szczenia tylko ,,Roxid',
gdyż za pomocą zwykłego
przeszozctkowania ,,Ro si­
łem'* oczyścić i odświe­
żyć można natychmiast
wszelkie materiały. Pu­
szkę 6 porcyj wysyła za

nadesłaniem zł 2,20. Wył.
Zastęp. Roxitu - Spychała,
Kruszwica, W iejska 15.

K gHMtel|
Skład

papieru mieszkaniem do­
brze prosperujący korzy­
stnie zaraz sprzedam.
Powód konieczny wyjazd.
Gniezno, Chrobrego 18.

(26047
Dom

przy nowym szpitalu
sprzedam gospodarz. A-
dros Dziennik. (26045

Dom

nowy piętrowy 7500 i

płac budowlany przy
tramwaju. Kaszubska 16,
Rudek. (15180

Kiosk

sprzedam korzystnie.
Dworcowa 92. (15191
Piece stolarskie parowe
ulepszonej konstrukcji,
po cenach bardzo przy­
stępnych dostarczam ter­
minowo. Szczegółowe
oferty na żądanie. St.
Sibilski Gniezno, Zielony
Rynek 10. 026018

Maszyna
'do tektury i papieru cię­
cia sprzedam tanio.Cheł­
mińska 24-2. (26039

Sypialnie
tanio sprzeda stolarnia
Marsz. Focha 32. (15176

Fiat
509 sprzedam. Św. Trój­
cy 16. C26048

Skład
przy ul. Teofila Magdziń-
sktego wraz urządzeniem
nadający się na każdą
branżę zaraz do odstą­
pienia Oferty śpieszne
pod ,,natychm'iast" kie­
rować do filii Dziennika.

________ (26040
Sanki

komie wyjazdowe tanio.
Szewc Chmurna 74, Czyż-
kówko. (25987

Okazyjniena ipnedai
drukarnia

kompletnie urządzoną
w centrum Krakowa. Wia­
domość l. Dudek, Kra*
h6w, ul. Stolarska 6.

w n sssm

Tłuste konie
na n et kupuje stale i pfaci naj­
wyższe ceny (*25992

W. Preuss, Bydgoszcz
Dworcowa 84

TeŁ 33-55

~
"

kupią
dom, wpłata 5 tysięcy,
ferty do Dziennika |
,,Ł . *M.K 26

Niemieckiego francu
sktego polskiego, ła­
two przystępną metodą
praktycznie, szybko i ta­
nio uczy student uniwer­
sytetu. Gramatyka, sty­
listyka, konwersacja, lite­
ratura. Oferty ;1'
p o d ,,Tempo**.

*U,71

Panienka
potrzebna Nakielska 2, re ­
stauracja, 26037

RÓŻNE

Lekcyj
skrzypiec udzielam. Chro­
brego 3-1 . (25766

Skład
z mieszkaniem. Ks. Sko­
rupki 23. 126986

Ubikacja 115193
na kiosk lub warsztat
szewski. Sw. Floriana 4.

Garaie
obszerne do wynajęcia.
Grunwaldzka 83. 125989

Ubikacje 126033
na warsztaty, Gdańska 75

E(SI
Przedstawicieli

rejonowych
na Bydjioszoz, Poznań. Grudziąi*
i Gdynię poszukuje poważne
przedsiębiorstwo (260ó2
techniczno - handlowe
Reflektuje się również na absol­
wentów W. S . H . Poznań, którzy
zamierzają się poświęcić pracy
przedstawicielskiej.

Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń
vPar** Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 11 pod ,526b4*. (260i2

Ołlewczpa
wiejska z dojem potrze­
bna. Cmentarna 45. (25995

Drzewny 426051
fachowiec do przetarcia
ca 5000 m3 sosny budo­
wlanej poszukiwany. Zgł.
do Biura Ogłoszeń ,.Par'S
Warszawa, Bracka 17, pod
,,Kieleckie dwutrakowy".

Poszukują
od 15. 1. 38. zdolnego cze­
ladnika rzeźnickiego ka­
walera, pierwszorzędną si­
łę do wyrobu wszelkich
wędlin i do ekpedycji w

składzie. W rachubę wcho­
dzi tylko rzetelna osoba.
Paweł Klabs, Nowe. (26020

Służąca
gotowaniem, zaraz po­
trzebna. Nowogrodzka 8,
m. 1. 125988

Potrzebna
gosposia, kuchnia war­
szawska. cztery osoby.

Bydgo-
20017| ski ,,4 osoby'. 126036

ezter;

Dziennik!0terty Dzienni'

15)84)

Poszukuję
natychmiast przedstawiciela
na miasto Bydgoszcz, dobrze zaprowadzonego w

składach kolonialnych, ze znajomością języka niemiec­
kiego. Oferty z podaniem pensji i referencji, możliwie

z fotografią pod ,,Przedstawiciel** do Md Dz.enmka.

Chrześcijańska Fabryka Farb tSrakarsfc.ch w War­
szawie odda ..

-

PRZEDSTAWICIELSTWO
na miasto Bydgoszcz 1 wojew. Pomorskie. :

Oferty poważnych reflektantów-ebrześeijan
Biuro Ogłoszeń P.etraszka, W arszawa, Marszałków-

ska 115 pod ,(Farba*** _______________ (26 05 0

Moim Dostawcom i Odbiorcom

Dosiego Roku!

,,SAIR" Grudziądz

OPRAWĘ KSIĄŻEK
in iniiiiiiiiHiiiiiiiiniiiiiHiiinimiiiniiiimiitiiinm iiiiinnitiiiiimiiiin

oraz wszelkie prace wehedzące w zakres intro­
ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanie

Tntroligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A
Wydawnictwo ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO*

Poznańską 12-14 . Telefon 26-50

Posiadam
nowy Fiat 508 — przyjmę
przedstawicielstwo . Zgło­
szenia pod ,,508*' do tilii
Dziennika. 05181

lapzynowaDie meUli
owarów bagażu itp. Wagonowe
drobnicowe zwózki,przeprowadzki
ekspediowanie uskutecznia nąj

taniej (1?871
,,E*.K*sr4E!SS**

Bydgoszcz, ui.W arszawska 25
telefon 3800

Wypycham
wszelkie ptactwo i zwie­
rzynę. nasadzam rogi i

inne'prace w tym zakre­
sie bardzo tanio, Knabe.
Bydgoszcz, B abia Wieś 18,

Im 4.

Sumienny
uczciwy młodzieniec pra­
gnie się wyuczyć jako mły­
narz lub zbożowiec. Oferty
Agent. Dziennika Nakło pod
. Srmienny,,. 2601g

Introligator
wolny. Zgłoszenia Dzien­
nik pod 0Zaufany”, (28046

SCEEDl
25983 Pokój
umeblowany, kuchnia

Wzgórze Dąbrowskiego 8.

2 pokoje
wspólna kuchnia tanio,
Piotra Skargi 8-5. 15175

Oddzielny
Poznańska 29-5 . (25994

Umeblowany
łazienką kuchnią, Chod­
kiewicza 16-3. (15192

Pokój
czysty ciepły, centrum.

Telefon 1772. (15174

Matejki 5-2.
Elegancki

(15173

Pokój
umeblowany. Warmiń­
skiego 17-4. (l 5190

Dla

jednego. dwóch panów.
Zduny 9-5. (15188

Umeblowany
baz pościeli. Szczeciń­
ska 2-2. (15186

Umeblowany
niekrępujący. Al. Osso­
lińskich U, Sochacki.

(26041

Umeblowany
panu. Ugory 20-8. (26034

Pokój
umeblowany. Cieszków-

akiego 8-8.
_____ (26042

MIESZKANIA
SZUKA

1 -2 pokojowego
kuchnią poszukuję urzęd­
nik. Oferty ceną pod sDo-
bry płatnik”,do Dziennika

Bydgoskiego. (26025

Poszukuje
pokój z kuehnią lub 1

większy pokój do Filii
124175 | ,,Małżeństwo". 15183

Kino ,J!POLŁOII
ul. Krasińskiego 23
yeiefon 84*a.

Pocz. o godz. 5,10, pp. 7,10 i 9,15 wiecz.
W święta o g. 3,10 i 5,10 pp., 7,10 i 9,15 wiecz,

Ładny
ciepły, frontowy soli-dne­
mu. Sienkiewicza 35—6.

Pokój
umeblowany, duży z do­
brym utrzymaniem, ul.

Cieszkowskiego 11-2.
05.178

Kulturalnemu

umeblowany łazienką
(używaniem kuchni).
Sienkiewicza 10-8. (15189

K

ToTsrnnjs
Szukam 126044

pokoju kuchnią miesięczuy
lub półroczny czynsz. Of.
Dziennik ,Pewny płatnik"

Portierstwo
mieszkanie dwupokojowe,
wynagrodzenie, kauc.jp wy­
mag ana Bydgoszcz, Orla 36,
Zieliń ska . 126038

2 pokoje
kuchnia do wynajęcia.
Pół roku z góry. Adres
wskaże Dziennik Bydgo­
ski. 05194

1 mieszkanie
ewent na biuro zaraz do

wynajęcia. Wodtfee, spe­
dytor, Gdańska 76. (25991

5 pokojowe
Libelta 10. 15187

Piękne
3—4 pokojowe mieszkanie,
holi, wszelki komfort w

nowym domu, boczna

Promenady. Pestalozzie-

go 15. 126032

nE|
Życzenia Noworoczne
Kawaler dzielny kupiec ka­
tolik, posiadający 4000 zł

pragnąłby usamodzielnić

się przezwzajemność dobrej
żony ewtl. wżeniłoy się w

interes. Panny lub młoda

wdówki do lat 30 z odpo*
wiednim majątkiem upra­
szam o łaskawe oferty do

Dziennika Bydgoskiego pod
BNowy Rok'*. 126031

Zawkedzpny
lat 29, katolik, rolnik za

szkołą rolniczą, uczucło*
we usposobienie z ma­
jątkiem, szuka panny
o równych zaletach dla

wspólnego dobra z skro­
mnym posagiem. Oferty
Dziennik Bydgoski BMn.

planety”. (26022

Która (26019
z pań bydg. kat., nieza­
mężna, inteligentna, miła

j z dobrej rodziny, lat
28-32 chciałaby zostać
przyjaciółką moją, celem

korespondencji, wzajem­
nych odwiedzin i spędze­
nia wgpólnyeh mi'łych
chwil Zgłosz. pod rSza-
tynka" Dziennik Bydg.

Mam
dobre partie Pań Panów,
zuaezek na odpowiedź. Jur-,
czyn, Bydgoszcz, Podgór*
na %, 2603?

Spgdłciolw leden z najpiękniejszych wieczorów, Jakio kiedykolwiek dało Kino

n' A D P ROGRA5I piękny dodatek kolorowy p. Ł ,,Mistrz świata'*, komedia p. t. ,,My trzy m ałpki,
marynarce*** nowy tygodnik, kronika Pata, (2587d

KUPUJĄC

ŚWIETNĄ CZEKOLADĘ JP EKA P F'

SMACZNĄ H E R B A T Ę^ANGIEŁSKĄ*
SŁODOWĄK A W ĘEKONOMICZNĄ"

W KAŻDEJ PACZCE - KUPONY NA BEZPŁATNY

PRZEJAZD POCIĄGAMI KOLEI PAŃSTWOWYCH



Str. 26. ,,D ZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 1 stycznia 1938 r. Nr 1.

KEEED3
Rowery

po zniżonych cenach po­
leca Wasielewshl

Dworcowa 41. (23726

Drzwi
i okna z rozbiórki sprze­
daje ,Rika,; Marcinkow­
skiego 7. 25695

Skład Kolonialny
z urządzeniem, sprzedam
bardzo korzystnie. Ulica
Poznańska 14. (25377

elektryczna I parowa — far­
bowanie i tlenienie włosów,
pierwszorzędne wykonanie

Ronowicz, Dl. Gdansl(s32

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u 12812

Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Skład
oończoch i galanterii, cen-

i;rum Gdyni,dobrze zapro­
wadzony i prosperujący,
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Westfalewski,
Ddynia( Skwer Kościusz­
ki i9, tel. 30-15. (254*J5

Kamieni
150 m* nadając. - ch się na

kostkę mam do oddania.
Dostawa dogodna wodą. St
Marcinkowski. Inowro cław'

Ducha 34. 25839

Księgi handlowe
od zwykłych do najwybred
n'ejszych, segregatory i
wszelkie biurowe przybory
polecają Księgarnie Janko­
wskiego , Gdańska 51, Weł­
niany Rynek 6, Długa 76

25956

Dom
nowy. parterowy, sprze­
dam. Dąbrowa 2. 125979

Radioodbiornik
Philipsa nowoczesny, prąd
zmienny tanio. Szczecińska

m. 11. 15167

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicza
ul. Długa 34. ^

Zakład (25964
fryzjerski damsko męski

Torunia, istniejący 20
lat, w pełnym biegu z po­
wodu starości sprzedam.
Oferty Dziennik Bydgoski
Toruń ,Fryzjerstwo".

Psa (25966
owczarka niemieckiego
(wilki tanio sprzedam.
Szytniewski, T oruń,
Koszarowa 35.

Pom arańcze
Cytryny

Mandarynki
Figi

Banany
poleca 26015

Pod Blankami

teL 2469

sprzedam
maszynę do szycia kra­
wiecką, maszynę damską
Singer, piec kaflowy prze­
nośny, imadło, tamo. Po­
morska 46. 125999

Kiosk -lokal
towarem na sprzedaż.

Kiosk . Zacisze" Inowrocław
Sw. Ducha 7. t260t.6

Futfra
oraz wszelkie prace ku­
śnierskie wykonuje Fr.
Przybylski, M ostowa 3,
dypl. mistrz kuśnierski.

Modny krój, nowoczesne

wykonanie, absolwent
szkoły kuśnierskiej wLip­
sku. 16510

Grawer
speejabsta na stal: matry
ce, prototypy, stemple.
Stemple do tuszu i laku
Odznaki, żetony, herby
facsimile, szyldy itp.

Włodarczyk 125914
Dworcowa 30, tel. 11-06.

^'twizEBAŹS1^

Składnice
drzewa z maszynami stolar
skimi, śródmieście Torunia

natychmiast z powodu ob­
jęcia posady sprzedam. O-
ferty ,PAR" Toruń pod
aSkładnica”. 25859

233 mórg
pszenno-żytniej, 4 morgi
łąki z torfem, z zabudO'
waniarai i inwentarzem
sprzedam, cena 50 OoO zł

wpłata 35000 zł. Roma
nowski Leopold, Radom
no. (25835

Dom
3 piętrowy, śródmieście
Torunia, ze składem, oka'

zyjnie sprzedam, cena

17000. wpłata 120u0. Mie
szkanie 2 pokojowe wol
ne. Sadowski, Toruń
Jęczmienna 8. (25856

Jadalką
orzechową sprzedam oka

zyjnie, stolarnia Dworco'
wa 42. 25880

Ciężarówko
I*/, tonową krytą reklamów
kę ,Chevrolet" w dobrym
Stanie po remoncie sprze^
damy tanio. Adres wskaże
,PAR” Toruń, Rynek Sta
rom ieiski,T el.27-21. (25858

Motor
elektryczny 220, 13 koni
służy również jako^ dy
namo. Bucholz, Grudziądz,
Kwiatowa 15. (25844

Karczma
pełnym biegu, duża wieś
bez konkurencji, bardzo
dobra okolica, salką, sa­
dem owocowym, pośr.
pocztowe, budynki ma­
sywne, kompletny inwen­
tarz, 12 mórg pszennej
ziemi, zaraz do sprzeda­
nia. Cena. wpłata według
ugody Adres wskaże Wła­
dysław Kopczyński, Gru­
dziądz, Legionów 35 25842

KoionlalHO (26ooi
tanio sprzedam, powód
wyjazd. Wiadom. Dziennik,

Kolonialkę
sprzedam. Dziennik. 125874

Majętność (26oz7
436 mórg bardzo d obtej po­
morskiej ziemi, własne b ..r

dzo dobre polowanie, opał,
rybołówstwo, pieknie poło­
żona, (letui sko 25 pokoi)
sprzedam, rozparceluję
(morga 250,—) lub zamie­
nię, kamienice, młyn, fa

brykę. Dziennika ,436'*.
Futro (15163

brąz, czapka, mufka 140,
oraz kurtka 40,—, różne
mufki. Pomorska 38-2 .

Kuplę
motor ropowy i motocykl.
Oferty Dziennik Bydgoski
Inowrocław. 25719

EGED1
Udzielam

lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą nauczania
się. Przychodzę w dom.
Tanio. Bielawki, Cicha 7,
m.8. 121188

K KUPKA )1

Stereotypię
płaską, kompletnie urzą­
dzoną, używaną, kupi:
Seminarium Zagraniczne
Potulice, p -ta Nakło n/N.
Podać cenę. (2602l

Traki 25830
dwa poszukuję celem ku

pna. Krzyżanowski, Po­
znań, Piłsudskiego 5.

Kuplę
używany samochód marki
D. K. M. Oferty Dziennik

Bydgoski Toruń ,SamO'
chód”. 25854

Kuplę
gospodarstwo rolne od 40-
1U0 morgowe, b lisko koleii

miejscowość obojętna. Ofer
ty Dziennik Bydgoski TO'
ruń , Gospodarstwo*. (25855

Kolonialkę 25779
tylko dobrą kupię zaraz

Oferty do Dziennika Byd'
goskiego pod , Dobrą”.

Kocioł
parowy płomienicowy
30X60 m 2 powierzchni
ogrzewania łub lokomo'
bilę 6o do 100 KM kupi
Osiński, Strzyżewo Kośc,
p. Gniezno. (25587

Dom
trzypiętrowy, dobrze pro'
sperującą piekarnią, wypła
calnymi lokatorami sprze­
dam. Grudziądz, Kościuszki
13, T atuliński, (25841

Kupię
dobrze utrzymany dom
czynszowy, wartości zł
30 000, wprost od właści­
ciela, wpłacę 20 000 got
Oferty pod ,J .

” filia
Dziennika Bydg. (I4994

Bufetowy
solidny i uczciwy z

większą kaucją, który
później ewntl. objąłby w

dzierżawę restaurację i
kawiarnię, może złożyć
ofertę z fotografią. Hote!

Prusińskiego, Wejherowo.
Posada do objęcia 15. i.
1938. (25881

KHHDJ
Newy Rok

nowa seria artykułów.
Nowe możliwości zarobku.
Wytwórnia . Nowości

Praktyczne” Warszawa,
Złota 37. (25887
Dzielnego dekoratora

branży towarów krótkich,
galanterii damskiej, męskiej
i dziec'ęeej na 2 do 3 dni

tygodniu na prowincję
postukujemy. Oferty upra­
sza F-a Fr. Ziółkowski, Ino­
wrocław, Kr Jadwigi 12.

Pomocnik
zegarmistrzowski, samo­
dzielnie pracujący możli­
wie obeznany z optyką,
z własnymi narzędziami,
potrzebny na stałą posa­
dę. B. Mańkowski, Tczew,
Mickiewicza 17. (15000

Bufetowa
kelnerka samodzielna po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski Ino­
wrocław p o d rSamo-
dzielna”. (26J04

Kreślarza
technicznego, kreślarski
zawód uzyskasz, kończąc
korespondencyjnie lub
słuchowo, roczne Kursy
Kreśleń Technicznych inż.

Gajewskiego, Warszawa,
Plac Trzech Krzyży 8.
Świadectwa Opłata niska

Niezamożnym ulgi. Ksią­
żki darmo. Programy wy
syłamy bezpłatnie po
otrzymaniu znaczka pocz­
towego. (25431

Bufetowa
młoda , dzielna, potrzebna
zaraz. Zgłoszenia do Dz'en
nika Bydgoskiego pod ,Bu-
fetowa*. 25796

Składnice (I8637
każdej wielkości dla wszel­
kich towarów, kabiny dla
mebli, biura, warsztaty, ga­
raże, piwnice, stajnie, wy­
dzierżawi sp edytor Wodtke,
Gdańska 76, telefon 30-15.

Lakiernia
do wynajęcia. 25548

Spedytor W.Wodtke

GdaAska 76, Tel. 30-15

Teofila MagtfziAskiego 10
(Kościelna) skład do wy-
wynajęcia . (25546

Skład
tanio. Toruńska 90. (25780

5garaźg
do samochodów osobo­
wychod1.1.38dowy­
najęcia (25547

Spedytor W Wodtke
GdaAska 76. Tel 3015.

Garaż
15 zł. Gdańska 8i

Skład
rzeźnicki z urządzeniem
i maszynami od zaraz do

wynajęcia. Łabiszyn, ul.
U Stycznia 1. U5088

Piekarnia 25751
do wydzierżawienia. Em'i­
la Warmińskiego 6-12 .

SkończYl sięwprawdzie j'eden
z najważniejszych okresów kampanii reklamo-

wych-gwiazdkowych,- lecz nowoczesna reklama

wymaga CIĄGŁOŚCI o ile ma być skuteczną.
luł dzii trzeba pomyśleć o przyszłorocznej

propagandzie: Nowy Rok - Sprzedaż Inwentu-
rowa - Białe Tygodnie i t. p.

Tylko dobrze przemyślana i opracowana re­
klama odnosi pożądany skutek, zwłaszcza wten­
czas jeżeli powierzona bidzie działowi ogło­
szeń ,,Dziennika Bydgoskiego" .

na jwięcej ookuc/
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Pokój
Marcinkowskiego

(15165 I
9-14 .

Pokój 15975
dla pana. Dworcowa 75/7

Pokój
osobne wejście, Pomor­
ska 28-4. 15170

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
z kuchnią, słonecz. Polnal.

2II
kuchnią.

pokojowe:
Śniadeckich 13/1.

2 pokojowe:
kuchn. Leszczyńskiego 33.

Wszystkim przez biuro
,,iuno" zaręczonym I

|zaślubionym Dosfego
Roku życzy ,,Runo"f
Gdynia, SwiętojaA-

|ska 77. (25372
Zdecydowanym

na małżeństwo ułatwi na­
tychmiastowe zapoznanie
,,Runo", Gdynia, Świę­
tojańska 77. (25852

Najkorzystniejszo
partie paniom —panom W

olbrzymim doborze po­
leca ,,Echo", Poznań, Sw.
Marcin 57. Najnowszy nu­
mer 50 groszy znaczkami

24222

Przystojny
szatyn, kawaler lat 38,
stały urzędnik państwowy
pozna zgrabną, gospodar­
ną panią, cel matrymo­
nialny. Poważne oferty
fotografią do Dziennika

Bydgoskiego pod . Wy­
marzony”. (2583i

kuchnia, stałej posadzie,
małej rodzinie. Ugory 12.

kuchnia. Sienkiewicza 46/1.

3 pokojowe:
z kuch. Niegolewskiego 15

4 pokojowe:
wygody. Gdańska 101-

łazienką, odremontowane.
Kołłątaja 6 -3 . (15177

Kupiec
przystojny, kawaler, lat
31, z dobrej rodziny, po­
siada przeszło 30 001 zł

gotów'ki, pozna przystojną
pannę celem małżeństwa.
Of. poważnie myślących

fotografią którą się
zwraca proszę skierować
do Dzień. Bydg . Toruń,
pod ,Przystojny”. 25853

5 pokojowe:
II piętro. Gdańska 86 -2

Csłeropokojowe
mieszkanie z wygodami.
Chopina U. (15090

3 pokoje 125790
kuchnia od t, 1. 1938. do
wynajęcia. Stroma 31.

2 pokoje (25962
kuchnia dia bezdzietnych,
wolne( Stara Szkolna 2/4,

2 pokoje 126958
kuchnia w oficynie, dla
bezdzietnych. Jasna 16.

3 pokoje
komfort. Paderewskiego
nr 28. (15017

2 pokoje
kuchnia do wynajęcia.
Pijarów li. 25974

ChrześcljaAska
firma poszukuje agentów
do sprzedaży gospodar­
skich narzędzi rolniczych
po wsiach. Zgłoszenia
Lwów 23, Skrytka pocz­
tow'a 5. 25391

Agentów
portretowych na niebywa
łych dotychczas warun­
kach poszukuje zakład por­
tretowy .Renesans”,Kielce
Focha 14. - Specjalność
Portrety ,Semi - Email”.
Nowości fotograficzne. |
Żądać prospektów. (22134

Uczeń
fryzjerski potrzebny.
Grunwaldzka 101. (25875

Agentów 125395
chrześcijan do sprzedawa­
nia narzędzi rolniczych
po wsiach poszukuje , Żni­
wo”, Lwów, Kuszewicza

Oddam (26011
zaraz bufetowej bufet na

rachunek, objęcie 200 zł.
Hotel Rezmer, Grudziądz.

Poszukujemy
zastępców oraz organizato­
rów do odwiedzania pry­
watnej klienteli na środki

odżywcze 25 rodzai za wy­
soką prowizją — panowie
i panie tej lub pokrewnej
branży, mają zapewnione
3 0 ,

- zł dziennie. Zgłoszę
nia: . Sante”, Katowice,
Mickiewicza 2. (2586H

Pantofiarza
obijania, wyrąbu pantofli
poszukuję. Kołecka, Koni-

gort, p. RyteL (26028

(CK)1
Kelnera.

Związek Zawodowy, ulica

Długa 24, tel. 2479 po­
leca najlepszych pracow­
ników, fachowców, przyj­
mując gwarancję moralną
i materialną.

'

(2086

Fryzjer
kartą, narzędziami poszu­
kuje posady. Zgłoszenia
filia , Fryzjer*. 05059

Mistrz rzeźnicki
poszukuje posady inkasen­
ta, magazyniera lub w in­
nym zawodzie. Złoty kau­
cję 1500 zł. Zgł. Dziennik

Bydgoski Inowrocław.
25840

Ogrodnik (25843
żonaty, bezdzietny, do­
brymi świadectwami szu­
ka posady od 1. 4, 38.
Uszler, Święte, poczta
Plesewo, pow. Grudziądz,

Stużęcy (26oo5
szofer żonaty dobrymi świa­
dectwami przyjmie posadę.
Wilczyński, Mątwy, pow,
Inowrocław, Poznańska 308

Biuralistka
biegle pisząca na maszy
nie, poszukuje posady naj­
chętniej w adwokaturze
Oferty Dziennik ^Biegła”

25997

Lokal
na skład bławatów po­
szukuj? na Pomorzu lub
Poznańskim. Oferty
Dziennik Bydgoski , Bła­
waty”. (25897

Do wydzierżawienia
gospodarstwo 16 mórg
ziemi ogrodowej z zabu­
dowaniem. 'W iadomość:
Koronowska 7. (26002

KZlOi
Gabinet

z osobną sypialnią, wej­
ście z klatki schodowej,
z utrzymaniem. Floriana
3,m.8. (25737

7 pokojowe 115169
mieszkanie z komfortem,
eentr. ogrzewaniem, win
da, I I piętro oraz duży
garaż do 'wynajęcia, ul
Gdańska 62. Wiadomość:
dom ogrodowy mieszk. 12,

Pokój
kuchnię bezdzietnym wy­
najmę, Ugory 40. 25962

Słoneczny
duży, pusty, używaniem
kuchni. Unii Lubelskiej 5,
m. 8. 25760

Pokój
umeblowany. Libelta 10.
m, 4. 15092

Nieterępujęce
duży, mały. Zbożowy Ry­
nek 10-2 . 25975

Ciepły
2 panom, utrzymaniem,
Pomorska 70-1. 15171

duży,
Garaż (15168

ulica Gdańska 62.

Pokój
ładny utrzymań'em bez tak
że przyjezdnym. Cieszkow­
skiego 4-3 . 15164

Pokój
Sw. Trójcy 29, ii
wo.

p le-
25980

iCHEDI
Wągry

piegi, krosty, kurzajki
zbyteczne owłosienie u su­
wamy. Odmładzające hor­
monowe kuracje. Wyszczu
plające zabiegi. Masaże
Naświetlania. Kosmetycz
ny salon .Cedib” Slowac
kiego 1, tel. 1059. Porady
bezpłatne. (1869u

Szczury
myszy tępi skutecznie bak
teriami ,Scił!aina” Jagieł
lońska 2/19. 19908

MiiowDiiy
leczą serce, nerwy. In

formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki
iWlkp.) (25863

Chiromantka
znana z trafnych przepo
wiedni. Przyrzecze iOprzy
Farnej. 025960

MMMMI

Wdowa
samotna, zamożna, lat 50.
szuka pana samotnego na

stanowisku lub emeryta
Of pod nPoważne” Dzień

Bydg. Grudziądz. ,(25U(J8

Kawaler
lat 23, brunet, pow'ażne
stanowisko, posiada 5 O(jO
zł gotówki, z braku znajo­
mości pozna pannę do lat
23, wnosząc gotówkę. Ofer­
ty z fotografiami którą się
zwraca k ierow ać do Dzien­
nika pod .Franeja''. 125959

Przystojne
wysokie, dwie blondynki,
kompletna wyprawa, po­
znają solidnych panów,
w'ojskowych wzgl. urzę­
dników. Oferty Dziennik

Poważnie myślące".ci596i

Kawaler
lat 31, rzym-kat,, rze­
mieślnik, posiada 7 000,
pragnie zapoznać pannę
do lat 28, gospodarną, re­
ligijną, cośkolwiek ma­

jątkiem. dyskrecja zapew­
niona. Of. fotografią którą
zwrócę, proszę do Dzień.

Bydg. Gdynia, ,31”.(25971

Kupiec
kawaler, lat 30, posiada
25,OoO zł gotówki, pozna
miłą i sympatyczną pannę
celem małżeństwa. Panny
z językiem niemieckim,
lub ewangieliczki mile wi­
dziane. Oferty z fotogra­
fią, której zwrot nastąpi
proszę skierować do Dzien­
nika Bydgoskiego Toruń

pod ,25,900”. 25963

Kawaler
lat 35, inteligentny, dobrej
pi-ezencji, ożeni się z pa­
nią dobrze sytuowaną.
Oferty pod ,Szybka de­
cyzja” Dziennik Bydgoski
Grudziądz. (26010

Kawale:
lat 33, katolik, posiadaj'ący
dobrze prosperujący za­
kład przemysłowy, 15 G09
gotówki, poszukuje panny
z odpowiednim majątkiem.
Oferty możliwie z foto­
grafią którą się zwraca

pod , Zacisze” do Dzień.

Bydgoskiego. (25976
Wdowiec

Iat52,rzym.kat.Pomorzauin
kupiec, właściciel realno­
ści, poszukuje starszej
panny lub wdowy do !at
45. Majątek pożądany.
Of. , Starszy” Dziennik

Bydg. Grudziądz. (260C9

Inżyafer
na państwowej posadzie,
kawaler lat 32, przystoj­
ny, brunet, pozna pannę
do lat 27. celem ożenku.

Oferty z fotografią skie­
rować proszę pod ,Inży­
nier” filia Dziennika

Bydgoskiego. (15185
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściągapia należuości
udziela porady prawnej.

S t Banaszak,
Bydgoszcz,

GdaftSfea 3 5 . Tel. 1304.

WjEEEM
Na karnawał(25698

polecam serpetyny, lam­
piony, girlandy do deko­
racji sal, czapki i parasol­
ki papierowe, baloniki,
kotyliony, ordery oraz

Wszelkie przybory karna­
wałowe. Związkom i to­
w'arzystwom oddają na

zabawy artykuły karna­
wałowe do komisowej
Sprzedaży. L. Sobiesiński,
skład papieru i artykułów
karnawałowych , Bydgoszcz,
Pomorska la, telef. 3089.

dndsiBacia
trwała alekłrycznym
aparatem światowej sła­
wy i nowoczesnym paro­
wym , pierwszorzędne wy­
konanie - ceny zniżone.

OR.Żemicki i
Dworcowa 44, te!. 3472.

MEBLE
gwarantowane, solidnego
wykonania z własnych
warsztatów poleca 02293

Dom Mebli
Ignacy C, CSrajnerł

Bydpśzcz, Dworcawa 21.

Swetry
kamizelki, bluzki, pulower-
ki, pończochy, skarpetki i
rękawiczki własnego wyro­
bu oraz wełny do robót

ręcznych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich nr 2. Nadra
hiam pończochy, nab ieram

oczka, ws zelkie rep eracje .

25995

Pióra wieczne-
Ołówki automatyczne
Albumy, Papissrg listo­
we najtaniej (S3Ó22

Kazimierz Bartel
Hurtownia papiernicza,
Bydgoszcz,Śniadeckich 38.

Księgi handlowe
wszelkichtypów, segre­

gatory, skoroszyty
poleca

Hurtownia papiernicza
Kazimierz Barie!

Bydgoszcz, Śniadeckich 38
parter. (23547

2501iO 23487

taniej obuwie poleca
Maciejowski, Doreowa 3a

Ubiory
męskie, damskie, futra,
wykonuje Nowoczesna
Pracownia Krawiecka, na

dogodnych warunkach
spłaty. Klein, Dworcowa
nr. 52; (23021

przeprowadzki
z każdej miejscowości i
w każdym kierunku wy­
konuje w'ozami meblow'y­
mi, samochodami i w'ago­
nowo, przyjmue na prze­
chow'anie meble w kabi­
nach osobnych i zbioro­
wych. Spedytor Wodtke,
Gdańska 76, tel. 30-15.

(187a8;
Radioodbiornik

Kosmos, Echo, bilard au­
tomatyczny, elcktrolux,
dyw'an ręcznie wiązany,
antyczne meble, nowo­
czesny gabinet męski,
okazyjnie poleca Sala
licytacyjna, Gdańska 42.

85906)

%yłwy 25927
ostrzę. Plac Poznański 5.

ZAPRASZA,

Zawiadamiam
Szan. Klientelę, iż w

dniu 31 grudnia 1937 r.

przenoszę Skład Papie­
ru z ul. Śniadeckich 32
na ul. Śniadeckich 9.
Dziękując Szan. Klienteli
za dotychczasowe życz­
liwe poparcie mojej fir­
my, proszę o dalsze po:
parcie na nowej placów­
ce i pozostaję z powa­
żaniem Ryszard Bartol.
Skład Papieru i mak

piśm ., Bydgoszcz, Śnia­
deckich 9, tel. 38-04.

15157) -

Fortepiany
stroi, naprawia. Wiche­
rek, Grodzką 8- (25922

SPRZEDAtB

W illę
z ogrodem sprzedam lub

wydzierżawię. Litewska
n r 6 (Bielawki). (15115

Nieruchomość
z restauracją, w bardzo

dobrym położeniu w

Bydgoszczy, sprzedam
zaraz. Oferty ,,S. M." fi­
lia ,,Dzień. Bydgoski”.
15125) ________

Sypialkę
sprzedam. P lac Piastów-
ski 7, stoiarnia. 05150

Masie!

sprzedam. Gdańska 85
m. 3. (l5147

Kiosk

sprzedam, dobrze pro­
sperujący zaraz powód
wyjazd. Wiadomość
Dziennik. (25931

Domek
z pow'odu wyjazdu na

sprzedaż. Wiadomość: J.
Adamczewski, Towary
kolonialne. Bydgoszcz,
ul. Karpacka 18. (25933

Jadalkę
dębową, sypialkę biało
lakier., gobeL garnitur
klubow'y tanio. Dworco­
w a 54-3. (25910

Heblarkę (69)
na kul. łożyskach w do­
brym stanie, okaz. na

sprzedaż. Lewandowski
i Ska, Babia Wieś 25, te­
lefo n 1732. 115128

łso7Irsi

Telefon 3989. (15129

Futro
nowe, łapki okazyjnie
sprzedam. Paderewskie­
go 18-9. (l 5133

Hotel - Restauracja
sprzedam tanio lub w-'y­
dzierżawię, pełny w'y­
szynk. Pod ,,K. K. O. 27”
filia ,,Dziennika”. (15llS

Sprzedam
dom, Lubelska 23. (1511C

Wciągi ślimakowe
(Flaschenzuge) 250 leg,
500-1 .500 , 2.000, 3.000,
4.000, 5.000 i 6.000 kg, ta ­
nio sprzedam. Kw'iatkow­
ski, Gdańska 141, tel.
89-75. (15113

Dom
.. placem budowlanym i

ogrodem przy Gdańskiej
sprzedam. Oferty pod

Dorn" do filii ,,Dzienni­
ka”. (l 5105

Prasa

ekscentryczna ha sprze­
daż. Bocianowo 31(w'ar­
sztat). (lailO

Dom
w najlepszym punkcie
Inow'rocławia, 5 składów,
czynsz roczny 8.400,
sprzedam n a dogodnych
warunkach lub zamie­
nię na Bydgoszcz. Byd­
goszcz, M arkwarta 22-3.

15102) -

___

Piekarnia
w biegu. Of. filia ,,więk­
sza". (l5019

Motocykl
B. S. Ą. 250 ccm sprze­
dam. Małachowskiego 5.
15137) - -

Dom

nowy, 15,000, wplata
12.000. Domek nowy, pię­
trowy, .8.000, sprzedam-
Chrąąl, Długa 9, (25896

Szkoła języków
Marii Bomihgton, Sien­
kiewicza 12-4. (15103

Uczę
kroju nowoczesnego, szy­
cia wykw'intnego, mi­
strzyni, pracowała za­
granicą, Wąrszawie. Kra­
sińskiego 4-7. (15146

0osiego Otoku
Szanononej IKlienfeli

życzy

JKreski
. 'Bydgoszcz,
gdańska 9

Parcele
Mińska 14. Telefon 3989.
15131)

Drogerię
sprzedam w mieście pro­
wincjonalnym. Egzysten­
cja zapewniona, niemiec­
kie obow'iązkow'o. Oferty
filią Dziennika ,,5000”.
15100) _________

Kolonialkę
starozaprow-adzoną

sprzedam. Pow'ód wy­
jazd. Wiadomość Dzien­
nik. (25923

cm
Kasjerkę

starszą, uprzejmą, z kau­
cją 2 -3 tysięcy. Oferty
filią Dziennika Byd­
goskiego ,,1938” .. 05153

Do szatni

chłopcy starsi potrzebni.
Savoy. (25926

Panienka
potrzebna do obsługi go­
ści. Restauracja, Mar

cinkow'Skiego 2. (151il

Nowość!

FOllSplSliy
138 I 153 cm długie, kigro
z wielkim powodzeniem dosłar-
cźam do największych zagra-
niczłiych domów handlowych, i
które przez Kaiwyższe aulo ry iety
muzyKów-taebówców są chwa-
tóne ikupowane, polecani bardzo

korzystnie również ua spłaty.
Używane instrumenty biorę

ew tl. jako wpłatę.

MJWipi V M E FMMI MB IFS8IFMI9*

B. SOMMIRFEŁD
28928) BYDGOSZCZ, Śniadeckich 2.

Dom

handlowy w rynku.
55.000, w p lata 45.000. Do­
chód 7.500.

W ózek

dziecięcy n a sprzedaż.
Sienkiew'icza 27-4. (l5160

Posiadłość
w pobliżu Bydgoszczy,
z 2 domami mieszkal­
nymi 1 4 mieszkaniami
z powodu wyjazdu tanio
na sprzedaż. F . Wiese,
Now uw'ieś W 'ielka . (15Q97

KEED1
Tokarnie

rewolwerówki, frezarki,
szepingi oraz maszyny do

opakow'ań blaszanych i

prasy, kupimy za gotów'­
kę. Oferty sub ,,Omega”,
Międzynarodowe Biuro

Ogłoszeń, W arszawa,
Wierzbowa 11. (25948

Posnknję
używ'ane ru ry wiertnicze
6". Zgłoszenia pod ,,Ru­
ry” do Filii. (15106

Kupię
dom, dobrze utrzymony,
w p ła cę 6.000—7.Ó00. Ofer­
ty pod ,,M” do Dziennika

25918)

4-osobowy
samochód kupię. 1 Kdm-

pania Obi'ony Narod-owej
Naklo. (25930

ECHH31
Nauczycielka

udziela gry fortepiano­
w-ej teorii. Sienkiewi­
cza 10-6. ((15120

Młodsze

dziew-'czyna do w szyst­
kiego. Gdańska 36 in. 3.
15114)

Dziewczyna
przychodnia, gotowa­
niem do dwóch osób, po­
trzebna. Gdańska 212, w

losie, Kałkus. (15117

Służąca
z gotowaniem potrzebna
Gimnazjalna 4-1. (l5134

Marszantka

samodzielna, może się
zgł. n a prowincję, z całk.

utrzym. Adres wskaże
,,Dziennik”. (15095

Chłopaka
do prac rolnych i konia.
Winklaśz, Bielicka 78.
258921 ^

__

Służąca
potrzebna- Magdzińskie-
go 2. skład obuwia-
(25893)

Chłopiec
lat 15, z row'erem, uczci­
w'ych rodziców, potrzeb­
ny. Kiosk, Gdańska 16.
15104)

Potrzebna

lepsza dziewczyna, sa­
modzielno gotowanie, .Ta-

giciinńska. 12-4. (15161
Ekspedient

i ekspedientka rutyno­
w'ane sily potrzebne za­
raz. Skład Ludowy, bła­
waty, Długa 19. (15154

ekspedientki
inteligentnej, do składu
w'łóczki, znajomością pol­
skiego, nieniieckioigo, po­
szukujemy. Oferty ,,-T.

1415.0” Biuro Ogłoszeń,
Dworcowa 54. (25913

MIMMI.^
Ekspedientka

kaucją 500 zł, szuka po­
sady. Oferty Dz. pod
,,Starsza”. (258S7

Krawcowa
szuka pracy poza do­
mem. Zgł- ,,dobre wy­
konanie” do filii. 05158

Wyiwomy i subtelny
Zapewnia utrzymanie
zawsze matowej,
delikatnej, czgrujqćejj

cery, - pudpL-

25033

Mistrz

ceglarski z długoletnią
praktyką, poszukuje po-
sadj'. Ofert-y Dziennik

pod ,,Mistrz”, : (25925
Administrację

nieruchomości przyjmę.
Of. filią Dziennik Byd­
goski ,,Administracja”.
15140)

Panna
do dzieci, szyciem, mu­
zyką, niemieckim, przyj­
mie posadę. Pod ,,Dzieci”
do filii Dzień. 05132

Zarządcy
domem, posadę przyjmie.
Godny zaufania, 'F ilia

pod ,,Zarządca". 25904

Inteligentna
gospodyni, wykw'alifiko­
wana, szuka posady. Of,
Samodzielna". 135916

Osoba

inteligentna szuka ja­
kiejkolwiek posady ka­
sjerki, zarządczym domu
u samotnej ^ osoby —

starszych państw'a — za­
raz. Oferty do Dz. pod
,,100”. (25885

Ubikacje
w'iększe, mniejsze, świa­
tło elektryczne, gaz,
wodą, dobry w'jazd, za­
raz do wynajęcia. Po­
morska 43-1. (15096

Ogrodnictwo
Mińska 14- (15130

Wydzierżawię
lub sprzedam 8 mórg 0-

grodu z mieszkanku?).
Toruńska 93. (15i24

Skład
z mieszkaniem w--ydzier­
żawię. Chrobrego 24.

15107) ,(L
Skład

pusty. Grunwaldzka 39

25898) -

Skład

kolonialny ż mieszk. i 3

morgi ogrodu, do w-y
dzierżawienia. Bydgoszcz
Jachcice, Czerska 39.

25891)
Ubikacje

na warsztat, składnicę,
fabrykę i ga'raż. Dw-or­
cowa 9. (15109

Fotograficzny
zakład śródmieściu, 40
lat zaprowadzony, trzy­
pokojowym mieszkaniem

korzystnie do Wynajęcia,
Ford. Ziegler A Co. ul.
Dworcow-a. 10. 125908

Pracownia

piekarska 1natychmiast
do w'ynajęcia. Dworcowa
nr 57, gospodarz. (25911

K ^ uesEkSnS ^SI

Mieszkanie

4-pokojow'e, łazienką, ul
Sienkiew'icza. Oferty ,,70
zł" filia. (l5159

K
iSSANtr1^

SZUKA

Pokój
z kuchnią dla urzędnika.
Adre-s w'skaże Dziennik
25889) ..........................

Dwa pokoje
i kuchnię poszukuje m a­
ła- rodzina. Oferty pod
,,Urzędnik kolejowy” dó
Dziennika. (25899

Pokój
1—2-osobowy utrzyma­
niem. Warszawska 11-5.

5954) _______

Próżny
pokój ewtl. z używaniem
kuchni, wynajęcia. Dą­
browskiego 27 m. 'Ł

15142)____________ .

Elegancki
lub skromniejszy, oby­
dw-a cieple. Także u-

trzymanie. Petersona 1?
m. 2. (l5144

Młode
małżeństwo poszukuje 2

pokoje z kuchnią wprost
od- gospodarza. Oferty
pod P arter wykluczony
do filii Dziennika.; (15135

EHED2
Ładny

pokój. Gdańska 58-5.
15156)

2 pokoje
z telef. n a mieszkanie
lub biuro. Kościuszki 13.
15145) ________

ftW fi)1
Dla siostry

młodej, przystojnej, wy-i
kształceniem, wyprawą
2000 got., poszukuję z

braku znajomości solid­
nego na stanowisku. 5fgL
Dziennik ,,M uzykalna”.
25895) 4

Pokój
frontowy próżny, do wy­
najęcia. Wybrańska, ul.
Sienkiewicza 56. (15143

Wspólny
pokój - pani. Poznań­
ska 7-3a. (25888

Gdańska 5S-4

Komfortowy, utrzyma­
niem, stałym - przy­
jezdnym. (l 5152

Dnży
próżny pokój do w ynaję­
cia. Śluzowa 6 Czyżków'-
ko. (25890

Umeblowany
dla jednego w-zględnie
dw-óch panów. W armiń­
skiego 6-7. (15121

1 luba
pokoje umebl. lub próż­
ne z używaniem kuchni.
Kościuszki 13. (15127

Pokój
Sienkiewicza 12. (15126

Pokój
próżny, osobno wejście,
wolny. Gdańska 93.

15136)
Pokój

z utrzymaniem 1-2 oso­
by, Wawrzyniaka 13.
15119! - r . YlA:.:

Pokój
Warszaw-ska 23-8. (15123

Pokój
do w-ynajęcia. Piotra

Skargi 12-8. (i5112

Pokój
umeblowany.3Maja18-8
15111)

Pokój
Krasińskiego 17-5. (l5162

2 pokoje
próżne, duże, ładne, uży­
wanie kuchni. Krasiń­
skiego 4 m. 4. (15149

Umeblowany
Niedźwiedzia 3. (25932

POKOJU
POSZUKUJĄ

Stancji
poszukuję dla chłopca
i dziew-czynki przy spo­
kojnej i inteligentnej
rodzinie. F ilia Dz. Bydg
pod ,,Stancja”. (I5139

CES
Wróżbita

dobrze przepow-iada.
Zduny 18-5: (15108

Szukam
na założenie drogerii.
Miejscowość obojętna.
Oferty filia ,,Dzień. Byd­
goski” pod ,,Pewna egzy­
stencja”.

'

(lal01
Zgrabnej

Pani, partnerki, poszu
kuje artystą. Oferty fi­
lia Dziennika ,,Kabai-et”.
87101)

Koncesji
na wyszynk w-ódek po­
szukuję. Óf. do Dz. Bydg,
,,Koncesja”. (25879

1 = 1 1

30-40 .000

pożyczki wzgl. udziałow .

ća do przedsiębiorstwa
przemysłowego poszuku­
ję. Oferty Dziennik Byd­
g osk i ,,30-40.000”. (25834

Panna
lat 30 posiada gospodarz
śtwo, wartości 15 tyś. zł,
z braku znajomości szu-*
ka męża urzędnika na'
stanowisku do lat 35. Of.
pod ,,Gwiazdka” filia
Dziennika. G5099

Panna

pozna pana na wyższym
stanowisku, urzędnika
lub wojskowego; wzrostu

średniego, mam kil.kana-
ście tysięcy óraz w-ypra­
w-ę. Oferty nieanonimo-
we z fotografią do filii

,,Lat 23”. (l 5098

Któremu
z panów zależy na uczci*

wej, gospodarnej żonie;
jestem w'dow-ą, młodą,
przystojną. Z powodu
braku znajomości pra­
gnę. zapoznać pana dó

jat 45, ria stałej posadzie
w-zględnie emeryta. Ofer­
ty z fotografią pod
,,Blondyna” do Dzienni­
ka. (25884

Urzędnik
państw-owy na dobrym
stanowisku, poszukuje
żony do ląt 24 o milej
powierzęlmwności, go­
spodarnej, która z god­
nością zasługuje na mia­
no kobiety, panienki z

posiadłością ziemską nie­
wykluczone. przy pew-
nym Wykształceniu. Of.
z fotografią kierować
Dz. Bydg.pod ,,J.L.t.”
25886)-________ - - a

Kawaler
lat 32, kupiec, wykształ­
cenie gimnazjalne, przy­
stojny, sportów'łec, mu­
zykalny, posiadający w

Bydgoszczy dobrze p ro­
sperujący skład i 5.000
gotów-ki, z braku znajo­
mości szuka tą drogą, in­
teligentnej, niebrzydkiej
i dobrze zbudowanej to­
warzyszki życia. Odpo­
wiedni posag pożądany,
lecz nie konieczny. Ofer­
ty możliw-ie z fotografią,
którą pod słow'ona hono­
ru zwrócę, proszę pod
.,W esoły 1938” do filii
Dziennik Bydg. (l5138

Dla brata

kaw-alera, 39 lat, kupca
samodzielnego, oficera

rezerwy, zaprow-adzone
przedsiębiorstw-o h andlo­
w-e, poszukuję odpowied­
niej partii. Zgłoszenia
pod ,,Życie” do filii Dz.

Bydgoskiego. (l 5122

Kawaler
lat 29, stolarz, szuka żo­
ny z gotówką najmniej
2Ó00 zl, celem założen;a
w'łasnego warsztatu. Of.
filia Dz. ,,W łasny w-ar­
sztat”. (l 5151

Kolejarz
szuka sympatycznej żo-

njr. Of. pod ,,Ideał” Dz.

25919),

Trzydziestosiedemletni
be? nałogów, rzemieślnik

upraw-niony do usamo­
dzielnienia, poślubi zde­
cydowaną, praktycznie
wychowaną, czynną
rzymsko-katoliczkę. Wy­
czerpującą ofertę proszęi
w-łaściciel legitymacji
2310 Poste-restante Byd­
goszcz. (25917

Panno

posiadająca 1500 zł, szu­
ka męża z dobrym cha­
rakterem Panowie od
31—48 mogą. się zgłosić.
Oferty Dziennik pod ,,Do­
bry charakter". (25929



Str. 28. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*1, sobota, 'dnia 1 stycznia 1938 i'. TSTrt.

W środę dnia 29. 12. 1937 r. o godz. 5,30
zasnęła w Panu po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. na­
sza najukochańsza matka, teściowa i babcia

śp.

fili imm i tatusia
w 56 roku życia, o czym donosi w nieu­
tulonym smutku pogrążona

Modzińa.
Bydgoszcz, dnia 30. 12 1937 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia l sty­
cznia 1938 r o godz. 14,15 z kaplicy cmen­
tarza nowofarnego. (25902

-4'i jo'-.

Wróciłem
Przyjmuję od 10—13 i 16—18,30

er K.iEdeBECKfl

iekarz-specjalista chorób skórnych i wenerycznych
Gdańska 36. (25909i Telefon 21*06.

PĄCZKI SYLWESTROWE
znanej jakości poleca

CUKIERNIA

,,,, R . STENZEL
Szanownej Klienteli

ffiGStSEGG RGHZJ

Bóltfiłowg cos
S8

nacisk nad oczyma, zawroty, g
trudności skupienia się, przemę- o

czenie senncśćit. p .dolegliwości, g-
są to często skutki osłabionego g*
wzroku i można dolegliwości te ~

usunąć odpowiednimi szkłami, g*
Dajcie więc zbadać Wasze oczy. g

Bezpłatne badanie u ^

SlWa, ohularySt.Zakaszewskiego 1
Zeissa Bydgoszcz, ul.Gdańska 9. 09

KLEJE STOLARSKIE
KLEJE MALARSKIE
dostarcza Fabryka Kleju ^

,,0RCUOW**
Wyłączna syr/.edai: KOSHi i GREGOR
Udż, ulica Kilińskiego 136

CPrżedslĘbioretwo chrześcijańskie). 122279

(23981

własnego wyrofca po cenacb fabrycznych

FabrykaMebliH.SiudoWSki
I GDYNIA
) 10 Lutego 3 7 -te!efoa 2047

BYOGOiZCZ
Jasna nr 11 - telefon 2274

Posadzkę parkietową
wyborowej jakości, absolutnie suchą, z fachowym
układaniem pod gwarancją dostarcza

Fabryka krzeseł Gościcino sP.Akc.
w Gościcinie, paw. morski. (25030

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

w'ykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład krawiecki, ulica

Chrobrego 7, m. 4. ( 6263

Bepsrloa! liii aMidi:
KRI STA1.3 ,Ułan bs. Jó­

zefa", wrol gł. Smosarsk
1 Brodniewicz oraz n ad­
program.

MARYSIEŃKA: .Tarzan
i zielona bogini”, pre
micra i nadprogram.

APOLLO: ,Ich stu i ona

jedna" z Deanną Durbin,
premiera i nadprogram.

KAPITOL: Wielki film
sylwestrowy , Parada

gwiazd Warszawy" z

udziałem najlepszych sił

Scenicznych i filmowych.
BAŁTYK: ^Niezwyciężo-

ny Bill” oraz kolorowy
nadprogram.

bohal sklepowy
w nowo wybudowanym domu, w

najl punkcie band!., w pobiiżu
kościoła i rynku, obszerny, jasny
z przyległym pokojem, dużymi
piwnicami oraż mieszkaniem
cztero lub dwu pokoi., stosowny
dla każdej branży, wolny od po­
datku lokalowego, oddam zaraz

lub później. 15001

B. Mańkowski
Tczew (Pomorze)

ul. Mickiewicza 17
Teł. 1491.

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

IBfuga 42.

ZawiadlOBnienie,
Dniał stycznia 1938 r. otwieram

CĘJM/ERWIĘ
przy ul. Śniadeckich 4f , tel.11 -63
(przy PI. Piastowskim)

Ze specjalności własnych moich wyrobów polecam: smaczne

torty, sękacze, herbatniki, keksy, oraz wszelkiego rodzaju czeko­
ladki, cukierki itp., jak również wyśmienitą kawą.

Staraniem moim będzie, przez rzetelną i fachową obsługę
zadowolić najwybredniejszego smakosza.

Polecając się Szan. Obywatelstwu, proszę o łaskawe poparcie.
Z poważaniem

JA IM MELLER

mm

W ieone pldbrti
reparacja wszelkich systemów, z?ote i zwykłe stalki -

nowe części po najniższych cenach. 068**

Montownia Wiecznych Piór, Gtiaftska 5 9 , 1 ptr.

Z dniem 1-szym stycznia 1938 r. ob ej muję

gabinet kosmetyczny
po pani J. Wilde

Plac Wolności 5, telefon 10-24

J%unOiel

Przyjmuję od 9—1; 3 - 6 . 25883

Restauracja i Cukiernia BERENDT
zaprasza na

Zabawę Sylwestrową
liiic atrakcji i niespodzianek! Menusjlwesir.-paatzi paczki.

Lokalotwartydorana.

Moim Szanownym Gościom i Znajomym

Holm

Jen Dawidowski

1

: 5987) Dworcowa 6-8 telefon 16-90

Fotografii
paszportowe na poczeka­
niu 6 sztuk 1,75 zł. Cen­
trala Fotograficzna tylko
Gdańska 27. (1S885

Froter 1 tunt 75 gr, wlory
stalowe 2 paczki zł 1,05,

soda krystaliczna bg 15 gr.

Nowa Drogeria
GdańsK,61 124512

StaryRynek21.

25417

Przedstawicielstwa młynów
tylko poważnych poszukuje dobrze zaprowadzony

przedstawiciel

na Gdynię
Zgłoszenia Agent. Dziennika Bydgoskiego w Gdyni
pod ,,Przedstawiciel*. (25972

i Mim

jjg r Tylko znawca i artysta
z dziś korzysta

iflpl ,,Arnold Fibiger"
J.| Kalisz O8420

Dostawca Polskiego Radia, Konserwatoriów i Statków Morskich.

Przedstawiciel: Centralny Magazyn Pianin, Poznań, Pierackiegofl.

lampy
własnego wyrobu.

04PO

radiowe

Elihil. Teltfita
Capello, Dnioniinne

Gdpo
25123

dostarcza korzystnie

Sp.zo.o.

Bydgoszcz
ul. DSuga 6 .

Do Zarządu Pryw. Dokształcających Kursów

MVfledza"
KRAKÓW, ul. Pierackiego 14.

Donoszę WPanom,że w dniu 21 października 1937 r.

złożyłem gimnazjalny egzamin dojrzałości p rzed Komisją
Egzaminacyjną przy Państwowym Gimnazjum Nr IV. im.

Henryka Sienkiewicza w Krakowie.
Przy tej sposobności pragnę WPanom podziękować

za przygotowanie mniedotegoegzaminuwdrodze kores­
pondencyjnej. Opracowane wzorowo pod każdym wzglę­
dem skrypty, zastępowały mi wykłady. Miesięczne te­
maty z 5-ciu przedmiotów, oraz kwartalne kollokwia
sprawdzały postępy w nauce i oswajały z metodami py­
tań przy egzaminie, co w połączeniu z dokładnym prze­
strzeganiem progr.nauki,zapewniło mi złożenie egzaminu.

Jeszcze raz dziękuję WPanom, gdyż dzięki tylko
skryptom, opracowanym przez WPanów, zdołałem prze­
robić w tak krótkim czasie przepisany materiał i zło­
żyć upragniony egzamin. (25857

Marian Macek, Chrzanów, Al. Focha 980.

Bezpłatny Bezpłatny

Kurs Robót Ręcznych
krajowymi nićmi MEZ - C. M. S.

z dniem 4-go stycznia 1938 roku

ogólnie znana w Bydgoszczy i okolicy firma

WALERIA RENRAWITZ
Bydgoszcz, ulica Długa 33 35499

Specjalność przedsiębiorstwa: R obotj rą ctne - ryso­
wana, rótne nici we wszystkich odcieniach

Wolny - Włóczki - Galanteria

Wielki wybór! Wysokie gatunki! Ceny niskie! Obsług: fs cho w ,!
- -

. Kurs prowadzi kwalifikowana iastfuk-
EItllA flS ! torka. Pokazy specjalnychściegówna
wW ww13 %i s płótnie i tiulu krajów, nićmi MEZ - C.M.S,

Najnowsze wzoryt Nowoczesna metoda pracy1

Kuftujeimąf
wszelkiego rodzaju azlacakftc: cBalCsKPO"
w e i sMrcączficcBYOCS
Śtofecamii (2548l
pierwszorzędnych jakości makuchy I otręby.

,,ROlNlKM
wBjdpszczj, ulicaHermana Frankego19, telefon 3336 i 1885.

SPlMSea w Kotonnlerzu.tms*. SR
Srutownlhl —Maszynado czyszczenia zboża___

NA NOWY ROK.

Rodzinka akrobatów pije zdrowie swych
sąsiadów.

Cenv ogło sz eń; 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 3S mm. z.a reklamy na stronie przea ogłoszeniami to gr., w tekście na arugiej i trzeciej sirouie i
na dalszych stronach 1,00 zł. za mjlim. i łam., szer. 07 mm. Drobne ogioszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 70 zmzki
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

______________Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.
______

-

._____ _______

Wydawca nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdyni;
r

'
z a kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

WTYBORSKI
właśc.: Wacław Tyborski i Józef Weyna

Bydgoszcz, Śniadeckich 25
24142 T elefo n 35-15. .............. .............

Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty.


